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Flex, Poyrót do 
Okresu Kredowego 30 
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T-Rex, Powrót do 
L- Okresu Kredowego 30 





Podwodny las 30 


Specjalne Rozszerzone Wydanie 4-płytowe DYD 0 Limitowana Kolekcjonerska 
Weź udział w nieznanej dotąd wyprawie prze iemi Edycja Delux 
wzbogaconej przez samego reżysera Pt x Zawiera Specjalne Rt 
0 30-minutową sekwencję scen: y 4-płytowe DVD oraz podpórki do książek 
w kinach. Jej tajniki poznasz tyll | wg. projektu twórcó tów specjalnych 
Wydaniu DVD. Wydanie w pol A - do filmu - WETA Workshop. 














ODKRYJ NIEZNANE 
OBLICZE ŚRÓDZIEMIA! 


ZOBACZ WIĘCEJ NIŻ KIĘDYKOLWIEK NA DVD I WIDEO! 


Zdobywca 
4 Oscarów © 
za 2001 rok 
w kategoriach: Zdjęcia, 
Charakteryzacja, 
Kaseta wideo / 2-płytowe Wydanie DVD Muzy ka I Eje kty 
BRON wózka Specjalne 
now szczegóły m.in. reportaż z planu filmowego 


"Władca Pierścieni: Dwie Wieże”, dodatek "Podróż 
do Śródziemia". Wszystko w polskiej wersji językowej. 
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1 WYRUSZ NA WYPRAWĘ DO NOWEJ ZELANDII! 
KONKURS W RMF FM OD 4 KI DO 6 XII 








42 Tim 
Robbins 


Niewygodny | 
LUF 14 JACKIE CHAN 


najpopularniejszy aktor świata 
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26 EDI I JEGO OSCAR 
film Trzaskalskiego jedzie do USA 


28 ŚWIĘTA BEZ PREZENTÓW 


o marności grudniowego repertuaru 


30 KACZKI JUŻ KWACZĄ 


zaczynamy nasz plebiscyt! 


32 WYSPIARZE KRĘCĄ 


powstaje druga część „Trainsporcing” 


Polscy kinomani niewiele dostaną prezentów 
pod choinkę. Grudniowe premiery są raczej wątłe. 

Jakby dystrybutorzy zapadii na anoreksję. Za to w karnawale rozsupła się 

warek z podarkami. Styczniowe premiery zapowiadają się imponująco. 

A wraz z nimi styczniowy numer naszego magazynu. 

Będzie w nim można oczywiście sporo przeczytać o Harrym Potterze. 


Ale na ekranach pojawią się i nieco bardziej dojrzali aktorzy. Al Pacino gra 
w „Bezsenności”, a rozmawia z „Filmem”. Nie jest to jednak jedyna 
wystrzałowa rozmowa następnego numeru: udało nam się przeprowadzić 
wywiadz Pedro Almodóvarem (na ekrany wchodzi „Porozmawiaj z nią”) 
oraz z kontrowersyjnym Nannim Morettim („Pokój syna”). Do tego dorzuć- 
my wielki portret Jana Nowickiego — jednego z najwybitniejszych naszych 
aktorów. | już wiadomo — będzie co czytać! 
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RECENZJE 


92 Skok kkkk 
93 Planeta skarbów *kk*k 
94 The Ring kkk 
95 Niewinność kkkk% 
96 Transporter %k*k 

: Atak pająków %+ 

| s7króllew kkkkk 

|| Delfiny kkkk 

98 Ali G Indahouse % 





największe przeboje kinowe 
przyszłego roku 
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42 WYWIAD 
Z TIMEM ROBBINSEM 


Hollywood nienawidzi niezależności 


46 KRÓL LEON 
(NIEMCZYK) 


portret kultowego aktora 





54 TRIUMF KATEDRY 


komputer zamiast pędzła 


56 TRIUMF OFFU 


Klopotowski o polskim kinie 


niezależnym 





60 DZIECI TO MY 
wywiad z autorką 
„Przedszkolandii” 


64 WYWIAD 
Z DAVIDEM MAMETEM 


to już ostatni skok 





| 
| omówienia 
| 98 Afera poniżej zera 
| 99M. Deeds 
| Smoking 
| 100 wielbicielka 
| Śnięty Mikołaj 2 
102 JESZCZE NA EKRANACH 
104 9 GNIEWNYCH 


66 POJEDYNEK FELIETONISTÓW 
106 BOX-OFFICE 


Werner polemizuje z Kłopotowskim 


109 


70 NOWOJORSKI MULTIPLEKS 


o sukcesie filmu 








„Moje wielkie greckie wesele” 110 DVD 
112 Wideo 

72 ROZMOWA 14M 
116 Muzyka 


Z JANUSZEM OLEJNICZAKIEM 


wiee-Chopin 


74 STAROŻYTNOŚĆ 
MADE IN USA 
mitologia przerobiona 
na hamburgera 


76 DUŻY MOŻE WIĘCEJ 


mulcipleksy w natarciu 





86 KINO W POWIJAKACH 


pierwsze gwiazdy, pierwsze efekty, 





pierwsza cenzura 





78 GUTEK, PRAGŁOWSKI 
wywiad podwójny 
z polskimi dystrybutorami 


119 DYRDYMAŁY 


. 120 DZIĘKI BOGU, JUŻ PIĄTEK 
82 „SHOW” ŚLESICKIEGO 


na planie filmowym 


84 FILM ŁĄCZY POKOLENIA 


Stefan i Marcin Mellerowie 


122 AGNIESZKA GLIŃSKA 


Filmy mojego życia s 


d 


a Bzzizmus 
m ma m ww 
a a—m— . = 
m I <A M M 
l 


KIBICUJĘ MŁODYM 
Jako że ostatnio los mnie nie oszczędzał, bardzo, ale to 
bardzo, ucieszyła mnie wiadomość, iż do Oscara został 
nominowany „Edi”. Takich ludzi, jak bohaterowie owego 
filmu, w związku ze zmianami, jakie zachodzą w Polsce, 
jest wokół pełno. Osobiście nie jestem w stanie zrozu- 
mieć, iż tzw. wielcy naszej kinematografii miast czerpać 
pełnymi garściami z tego, co ich i nas otacza, to albo „ro- 
bią za żywe pomniki”, albo parają się filmową archeologią 
| tworzą tzw. dzieła, których widownią są „spędy szkolne”, 
albo też tworzą filozoficzne rozprawy nudne jak faki 
z olejem. Nic to wszystko nie znaczy i niczego nie wnosi. 
Niczego nie ujmując filmowi „Dzień świra” z życiową rolą 
IMarka Kondrata, będę mocno zaciskać kciuki za p. Trza- 
skalskiego i Henia Gołębiewskiego. Śledzę ostatnie doko- 
nania „młodego polskiego kina” i zaczynam wierzyć, że 
reanimacja tego ostatniego właśnie się dokonała, Oby tyl- 
ko nikt nie przeszkadzał, a sponsorzy dawali szmal! 
Serdeczności dla Redakcji 

JUSTYNA KOCZWARA, Kraków 





PLUSY I MINUSY 
List jest dość długi i oprócz po- 
twa znalazło sę w nim dużo 
słów kryyki. Ham nadzieję, e 
wykaże się dużą dzą cierpl 
wości wobec nieradowolonego czy 
tlnika i paazytace go do końca. 
Gdy we wrześniowym numerze na- 
pisaliście że „Flm sę zmieni od 
poździerika, cóż, nie byłem tym 
zadwycony, Nie lubię zmian 
awłastcza jeżeli to, c jest, podoba 


UDANY REMONT 

Nie cierpię remontów, przeprowadzek i zmian 

w ogóle, Uważam, że jak coś działa dobrze, to po 
co to zmieniać. Ale akurat w „Filmie” zmiany i re- 
monty były konieczne, bo już nie było faktycznie 
czego czytać, a drzwi z napisem „oprawa graficz- 
na” już do bólu skrzypiały swą nieatrakcyjnością. 
Tak więc czekałem na październikowe zmiany i. 
nie spodziewałem się, że będzie aż tak dobrze! 
Masa czytania, piękna szata graficzna, żadnych 
zbędnych „zajmowaczy miejsca” i nowe czcionki, 
które aż proszą się, by były czytane. Dobór zdjęć 


Filmu" zaskoczyła mnie. Nie wiem, 
jak to robic, lew tj kwesi 
zawsze idziecie kra do przodu. Na- 
prawdę przyjemnie przewija się ko- 
ln story, Co ważne, od wię 
dem treści pozostac sobie wir 
ri, chca dwie rzeczy mie zane 
pokoi. Po piers, niema pana 
Bartosza duraweciego. Toby je- 
den z rajepiej piszących autorów 
w „Fimi”. Hal swój charaktery. 


1a września Almy uporządkowane 
były wedlug dat premier Ostatnio 
za kaidym razem, gó biorę 

„Film” do ręki, jestem po prostu | |wtrsdtnoków 
ronczarowany. Powód est niestety, 
jedn i ten sam, dział preier ki 
nowych — est coraz ij, Ta 
jedna racz przysaia mi wszysko 
pozostałe a s to artykuły i faieto- 
my ma rajwyisym poziomie Ser- 
danie pozdrawiam i czę na 





misę, tak patrząc na okładkę no-  stycany styl, za kóry bardzo gace- szybką poprawę, zawsze mieliście wspaniały, ale teraz to jeszcze lepiej wygłąda. Ponadto masa re- 
wego numeru, miałem wrażenie,że niem. jego brak to mim zdaniem JACEK BANASIAK, | cenzji, subiektywnych i całkiem zwariowanych, a na koniec tych najważniejszych. 
mej koszmarne przewidyania wieka strata. Po drugie odc Skierniewice | czyli obiektywnych recenzji pani Elżbiety Ciapary w świetnym dziale wideo (który 


speliają sę, Kamy dużą konkurea 
ję i ralży zabiegać zek. 
Stąd tyle informacji na okładce 

| otym, co można zaleć w rodku. 
Ale o a dużo to iedzowo zka- 
4, bo gdyby zdjąć kładki Atho 
ny ego Hopkinsa intormacę 
nie indyjskim, byłoby dobrze 
To był na zag koszmame ni 
łego pocz. Nowa rata graiana 


ma stronę WWW prz artykule o 
fesiwau w Wenecji. łam razie, 
że nie będzeie mniej pisać o fest 
walach w samym „Fini 
Najbardziej spodobała misę we 
wprowadzonych zmianach informa 
<ja— „Fm oceniamy w ramach 
gptunku, jaki reprezentują”. Ni 
można oeniać wszytkich filmów 
wedug tej samej miary...) 


Od redakcji: Panie ac! Spis no 
wych fimów przygotowujemy już 
ma podstawie dat premier — tak jak 
Pan to gore Chętnie pilby- 
śmy też wice o samych filmach 
Już chcieli sę poprawić, a tu 

w grudniu dystrybutorzy posano 
wali zrobić nam pókusa i sprawil, 
że prawie nie ma o czym pisać Ale 
odbity to sobie w styczniu! 


powinien zajmować 2 strony, a DVD jedną!). Dlatego pochwały dla redakcji, 
bo już z kupna „Filmu” miałem zrezygnować. Brawo! Roma victa! 
Ale jako wierny czytelnik nie mogę się powstrzymać od pewnych sugestii. Mam 
nadzieję, że wprowadzenie podsumowania recenzji pod dosyć chybioną nazwą 
SMS nie oznacza, że będziecie się kierować do młodzieżowego czytelnika. 
Bo w końcu „Film” jest dla ludzi nieco bardziej poważnych. 
Szkoda też, że „filmy oceniacie w ramach gatunku, jaki reprezentują”. Lepsze 
chyba byłoby jedno, uniwersalne kryterium dla wszystkich filmów. Ale do tego 
chyba będzie można się przyzwyczaić. Może wyjdzie to Wam na dobre? 

TOMEK KOLAK, Tarnowiec 








ATYZUTACJATU SĄ 


Wiktor Nanko, Kraków; Grzegorz Jarząbek, Chorzów; 
Karolina Szewczyk, Kornowac; Harek Wiki, Częst- 





1. GRANICA STANY 
ZJEDNOCZONE - MEKSYK 

2. MUHAMMAD ALI 

Nagrody otrzymują: 

Stanisław Włoch, Bydgoszcz Michalina Plis, Racibórz 

Dariusz Pietrucha, Bytom; Janusz Sanięrsk, Cąeń; 
|| Kiel Panda, ca; Dominik Imiela, Klobuck; 

Małgorzata Wiśniewska, Gdynia Krystyna Kostrzew- 
| ska, Bychawa Ola Stańczyk, Pianki yk; 


chowa; Halgrzata Pękala, Olsztyn; 
Hates buka, Tarnów; Aleksander Dubiel, Kra- 
ków; Kaa Augustyńska, Sandomierz; 

Jowita Maty, Warszawa; Julita Leh, Lubuska; 
ic Kueba, Strzegom Jacek Kępny, Chorzów; 
Katarzyna Chmielarz, jarocin Poznański; Łukasz 
Piehacak, Zabrze Cezary Sobieszek, Koluszki; 
Jacek Ciemka, Czersk Zbigniew Kozyra, Ek; Konika 
Rokaszericz, Ośno; Dorota Żywno, Łódź Tomas 
Haśanka, żywe; ana Ozdowa; Pack 











TOMMY LEE JONES, 
WILL SMITH, 

RIP TORN, 

TONY SHALHOUB 
Odtwarzacz 

i zestaw płyt otrzymuje: 
Jark Kb, Łonia 

Płyty DYD otrzymują: 
Włodzimierz Dutkiewicz, Lszn; Hnika Zembica, 
3 Begin; Adrian Jurczyk, Siemianowice Ś 





Natia Saaradet, Kowy Są; Bgdan Grochowski, 
Opole; Marek Aleksandrowicz, loruń; Piotr Niwelt, 
Chrzanów; Piotr Miecznikowski, Wrocław; 

Krzysztof Kowalik, kraków; Marek Wirski, Częstochowa; 
arek Kochanowski, Białystok; Małgorzata Lis, Pisecz- 
mo, Malgorzata toi, lice Kagorzata Kari, 
Kościelisko; Sansa Koss, jasło; Łukasz Tablk, 
Szczecin; Dariusz Bednarek, Ozorków; 

Mana Wronowska, Szczecin; jakub Maladyn, Sosnowiec; 
Tomas Grek, Wębrzeino 
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LOLA LEA AA LLL: 


Zdarzają się filmy naprawdę wstrząsające. Co ciekawe, nie zawsze są to filmy najlepsze, 
ale po prostu po ich obejrzeniu nic już nie jest w kinie takie, jakie było. Który film zrobił 
LEAWZELEWIACZWICYEWCAO OAI CZUOWAJZNTOTNEW COZ 





Tnelynx 2002-10-25 
Moim faworytem jest „Requiem 
TEWETZZTATWYCH 
zorcyści, omeny, siedem, stracone 
dusze etc. wysiadają przy tym fil- 
mie, którego niewątpliwie mocną 
cechą jest świetna muzyka. 


<ainkerlu 2002-10-25 
Najbardziej mi do myślenia dał 
NODOPOWCWYCZEJĄ 
kiedy go po raz pierwszy ogląda- 
łem, zwłaszcza że wtedy też lubi- 
łem świrować, co mogło doprowa- 
OOOO ACH 
psychola i wytną płaty mózgu. 


LLL POWANSZJ 

Będę zapewne nieoryginalny, ale 
Matrix"... Od tej pory wszystko 
jest dla mnie inne. 





<lnkerlu 2002-10-25 
„South Park" jeszcze wywarł na 
mnie wrażenie:) 


pande  2002-10-25 
O CWKIOCZZENUH 
jest pełen porażających i odkryw- 
czych myśli?! Rozumiem, że jest 
WIELICZCE 
ale tu chyba zaszło jakieś nieporo- 
zumienie! 


<zinkeriu 2002-10-25 
Jezu, hando, żartuję :) Z drugiej 
strony jakby wczuć się w film, 
EZ 


10)-(epe 2002-10-25 
„Matrix”, „Requiem dla snu”, 
„Memento” 


<zinkeriu 2002-10-25 
powiem wam w tajemnicy, że 


wzruszył mnie „Angielski pacjent”, 


co można odczytać jako kopa. 


torne POWALYCJ 
Na mnie największe wrażenie zro- 
ON WCZCECCY 


r"ww.film.com.pl www.film.com.pl www.film.com.pl www.film.cd 


12 FILM grudzień 2002 


Zawsze, kiedy słyszę muzykę z te- 
go filmu, przechodzi mnie dreszcz 


Kotelna 2002-10-26 
Requiem Requiem Requiem!!! 


ALEI 2002-10-26 
kofeina: Widzę, że ostatni film Wi- 
tolda Leszczyńskiego dał Ci kopa 
po trzykroć. Unikalny przypadek. 


olenka 2002-10-26 
„Piękny umysl”. Naprawdę się za- 
stanawiałam przez chwilę, czy wszy- 
stko wokół mnie jest prawdziwe!!! 

| jeszcze „lis”, który mi przypo- 
mniał o pięknej zasadzie carpe diem 





1a 2002-10-26 
„Las Vegas parano” dał mi niezłe- 
go kopa, od samego oglądania jest 
się na haju 






NEOZZE 
„Piękny umyst” i zaczynam rozu- 
mieć za co te Oscary 

Alvia 2002-10-26 

Szósty zmysł”, ledwo do domu 
CM 


2002-10-27 
UMUEWAROWZZZZNA 
W WJLCECWA 


e hando 











margot POYADLSTĄ 

Czemu nikt nie wspomina o 
„Cześć, Tereska"? Ja się bałam go 

ostatnio oglądać po raz drugi 


big sister 2002-10-27 
zapomnieliście o największym 
filmowym kopie w dziejach: 
yyreek!!! Kosmiczna nominacja” 
OST OCAWWECCWAJ 
stronę chrześcijańskich hord. żaden 
film nie wstrząśnie człowiekiem tak 
jak ta forma czystej rzeźni intelek- 
tualnej! chwała Gruza! 


onezhez | 2002-10-28 
„Requiem..." i „Pi”. No i może 
jeszcze „Dwanaście małp”, chociaż 
WCELENUNY 


Stormbringer 2002-10-28 
Korci mnie, żeby zacząć od „Re- 





quiem dla snu”, ale będę oryginal- 
DARLUOWANIETNSSSADY TZ 
tym między innymi „Memento”, 
Podziemny krąg", „Charakter”, 
MCZODZOCAENUA 
łych Poetów" (którego nie mogla- 
DOLÓAWNENDY) 


sgredka 2002-10-28 
Ostatnio „Raport mniejszość 
IE DOWACZWERONE 











łam paznokcie w fotel na kilka 
centymetrów. No i „Lot nad kukuł- 
CONICOMAWCACH 





CLT 2002-10-28 

A ja nie będę oryginalna: „Re- 
OOKTEMATZWCYC 
pod wrażeniem „Źródła” i „laja 
węża” Bergmana. Do tego dodam 
|CHCULOLEKZCWICOCI 

i „Piknik pod wiszącą skałą” 





hamon7 1 2002-10-29 

ależ ze mnie kretyn: Lynch, Lynch, 
WONLCZNECWELH 
sądziłem, że się wzruszę na filmie 
czołowego schizowca filmowego: ( 
„Zagubiona autostrada” w kinie, 
bo Ramstein i cała muza robiona 
przez frontmana NIN idealnie pa- 
suje. „Głowa do wycierania” my 
no 1, jeśli chodzi o JAZDĘ!!! Aha, 
no i Cronenberg, ale za „Na- 
ked Lunch” 


asasello POVADYEJ 
Czy „Requiem dla snu” daje 
kopa, hmm, prawdę mówiąc, 
spodziewałam się czegoś głęb- 
szego. To już było, tylko w in- 
nym wydaniu. Filmami, które 
wywierają na mnie największe 
OOOCIONOZEWI 

w sobie stanowią układankę: 
„Memento”, „Vanila Sky” 


2002-10-29 
SZOZEWJCLWE 
lepszym filmem, który widzia- 
łem, niemniej to on mną 
wstrząsnął. Scena „pierwszego 
razu” (gwałtu?) wbiła mnie najdo- 
EMENICENYZZELEPN 
przygnębiony potwornie, poruszo- 
ny do głębi, a w domu, ostatkiem 
sił, zadzwoniłem do przyjaciela, 
żeby koniecznie poszedł do kina. 

| oczywiście z każdym chciałem 

0 tym gadać. Jeśli to jest miara 


kredeni 


*_ jakości filmu, a jakaś jest, to dla 


mnie Gliński zrobił film wybitny. 





POPCORN 





Połamany niepokonany 


Jeśli Jackie Chan nie gra, leży w szpitalu. W przerwach między zdjęciami leczy 
złamany nos, rozciętą brodę lub pęknięty obojczyk. Poza tym ma się świetnie. 
Właśnie wchodzi do kin „Smoking” z jego udziałem. 


ie wygląda najlepiej, jego technika aktorska też po- 
N zostawia wiele do życzenia, jednak Jackie Chan jest 

jednym z niewielu aktorów na świecie, których gaże 
sięgają 15 mln dolarów za film. Poza tym — zważywszy na 
kult jego osoby w ludnej Azji — jest prawdopodobnie najpo- 
pularniejszym aktorem Świata. Nazywany jest nowym Bu- 
sterem Keatonem — ze względu na równie bogatą mimikę. 
albo następcą Bruce'a Lee — bo równie dobrze walczy. 

Do Ameryki przybył z Hongkongu, gdzie urodził 
się 7 kwietnia 1954 roku. Jego rodzina była tak biedna, że 
nie miała za co zapłacić lekarzowi za przyjęcie porodu. Za- 
proponowali więc niemowlę w rumach honorarium. Lekarz 
odmówił. 7 lat później chłopiec, który wówczas nazywał się 
Chan Kwong-sang, zaczął uczęszczać do Chinese Drama 
Academy, swoistej szkoły przetrwania. Przez 19 godzin na 
dobę uczył się tam śpiewu, tańca, pantomimy, akrobatyki, 
choreografii, taekwondo, judo, boksu 

Zaczął grywać w filmach w wieku 
8 lat. Był kaskaderem, ale dostawał też 
drobne role w musicalach. Po dwóch 
latach miał na koncie 25 występów. Jako 
nastolatek był już sławny w Azji. 
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Chan bardzo 
niechętnie 
bije ludzi 


Do Hollywood wybrał się na początku lat 80. 
Pracował najpierw jako kaskader, potem szef ekipy kaska- 
derskiej, choreograf scen walki, aktor, a z czasem współ- 
producent. Bardzo popularny stał się w latach 90. Jak 
dotąd jego największym sukcesem okazał się udział 
w dwóch częściach „Godzin szczytu” (1998 i 2001). Z 
grał też w „Królu komedii” i w „Kowboju z Szanghaju”. 
Jego fanklub liczy 10 tysięcy fanów, głównie mło- 
dych dziewcząt, Cenią go za poczucie humoru i za to, że fuj- 
nie się tłucze. Chan zarzeka się, że nie jest gwiazdą kina 
akcji: — Nie chcę nią być. Gwiazdy kina akcji żyją krótko. 
Ja chcę żyć dlugo i chcę, by moja kariera też trwała długo! 
Cóż, życzymy mu jak najlepiej, ale nie wygłą 
na to, by aktor dbał o siebie. Chan nigdy nie wyręcza się 
dublerami. We wszystkich scenach walki i ekwilibry- 
stycznych ucieczek (Chan niechętnie bije ludzi) bierze 














udział osobiście, co nie zawsze wychodzi 
mu na zdrowie. Ze względu na ilość obra- 
żeń, jakie spotykają go na planie filmu, 
jest na czarnej liście wszystkich towa- 
rzystw ubezpieczeniowych. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 









TO POWIEDZIAŁ! 






Kanał to kanał... Ma wyjście. 
Gorzej wpaść w bagno, które 
wciąga. 


Cezary Pazura 


To naprawdę od- „gf 
świeżające, że Ę 
są jeszcze na ży 
świecie ludzie, 

których nie 

można kupić. 








Ilość żon nie jest 
probierzem mo- 2 
ralnym, po któ- 

rym można € 

mnie oceniać. > 


Kiedyś nigdy nie plułem na ulicy 
i w ogóle nie przeklina- 


łem. Teraz lepiej 
nie przebywać 

ze mną w jed- 

nym pokoju. 


Wpadłem w czarną dziurę. 

Od wiosny do jesieni wielkie picie. 
Pijany wyrżnąłem o wannę, 
rozciąłem sobie głowę. 

'A z zewnątrz wyglądało, 

że świetnie się bawię. 


Robert Gonera 


Chciałbym 
zagrać w ja- 





Na pewno kiedyś zobaczymy 
„Tożsamość Bou- 
ne'a 8: Powrót 





Damona 


Wypowiedzi zaczerpnięte z: ivy”, 
„Elle”, Internet, „Total Fm". 


-/AKPA, ZENON ŻYBURTOWICZ/AKPA 


BUINOWIC: 


JAWAR HOSAIN/FOTOS INTERNATIONAL 





WYBÓR 
JAMESA BONDA 








SEAMASTER 


Bond. James Bond. To słynne zdanie uwielbianego przez wszystkich 

tajnego agenta jest z całą pewnością najbardziej znanym powita- 4 
niem w historii filmu. Omega towarzyszy od lat agentowi 007 w 

krotnie ratując mu życie i je 


dumna, że ponownie została wybrana OMEGA 
na jego towarzysza przygód w filmie „Śmierć Nadejdzie Jutro”. 















98 10. 





Jubiler Plucinski (0-61) 852 96 70. W. Kruk SA (0-61) 
831 48 66, Salon firmowy A. Zaleska (0-22) 620 57 12. 
22) 732.09 10 





Katowice: Jubiler W. Krzyś (0-32) 253 98 39. Poznań 
Warszawa: Salon firmowy W. Zaleska (U 
Informacja o innych punktach sprzedaży w Polsce: (0 











POPCORN 


W kinach możemy właśnie obejrzeć „Skok” Davida Mameta. Spytaliśmy więc, 


FELIKS FALK 





METODĄ 

Lubię „Bulita” ze względu na postać 
głównego bohatera, Jestyuenim zara: 
zem tragizm i determi ęs 
krwista, niepapierowa. 


W CZY 
aktorka: 
Uwielbianf „żądło” 
OT AML 
gangsterski, zrobiony 
przymrużenier oka. 


IRENA KWIATKOWSKA, aktorka: 
Nie oglądam takich filmów. Ja lubię 
grę aktorską, a nie jakieś tam * 
strzelaniny. Aha, może poza „Ojcem 
chrzestnym”, to dobry film. 


LLCATANLOŁZZLU 


temu — Jesteś jego kobietą? 
— Tak. Mogę być twoją, 
jęcej zapłacisz. 
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- Jak ci się podoba moje 
siedemnastoletnie ciało? 





- Żebyś ty wiedział, jakie 
ja mam okropne życie. 
Siara to potwór. 

Zdradza mnie, bij 
daje ani grosza... 





— Chcesz trochę? 
Weź. Nakupisz sobie 
kosmetyków. 










5 
o 


BOGUSŁAW LINDA, aktor: 
Uwielbiam „Tajemnice Los Angeles" 
Nie tylko ze względu na grającą tam 
Kim Basinger 





MAJA KOMOROWSKA, aktorka: 
Jeśli filmen| gangsterskim możemy 
nazwać „Ojca chrzestnego”, to typuję 
ten film. Ofi kina gangsterskiego 
jednak wejtemy. 


JAKPA. CEZARY PIO! 





P REPORTER, STUDIO 65, 


ZBIGNIEW ZAMACHOWSKI, 


świetnym filmem jest „Dawno temu 
w Ameryce”. To wieloletnia epopeja, 
ma niesamowitą muzykę. 


= Lepszy najsurowszy mąż — Tak, tak. Ja pana 
niż matka. rozumiem. Ja w telewizji 





— Kiler? 300 dolarów? ) 
Ochujałeś? Co ja sobie za — Czasami jedyne, co pomaga 
to kupię? Waciki? 


kobiecie, to jędzowatość. 





Mam głowę do interesów, 
a ciało do miłości. 

— Jak wszyscy intelektu- eanie Gr w „ 
aliści jest strasznie głupi. cej 












POPCORN Żya towarzyskia uczuciowe 
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- Jestem kiepskim artystą — stwierdził 
ostatnio Woody Allen. Nakręcił kilka- 
dziesiąt filmów, zagrał kilkadziesiąt ról, 
dostał trzy Oscary, ale to nie ma dla 
Allena żadnego znaczenia. Zachwyty 
publiczności i krytyków też nie robią na 
nim wrażenia. — Jestem artystą, który 
zawiódł. Nie jestem nawet aktorem. 
Dustin Hofiman jest aktorem, Jack. 
Nicholson jest aktorem, ale ja nie. 

No, nawet Pazura jest aktorem. 


Ą 


QKQ 


GÓ 


RZAD 


z, 


Dzieci Harisona Forda: Benjamin 

685 1, Willard (33 .), Georgia (22 1.) 

i Malcolm (16 1.) żyją w nieustannym 
zagrożeniu. Tak przynajmniej twierdzi 
aktor: — Martwię się, przez co przecho- 
dzą, kiedy piszą o mnie brukowce, 

a one narażone są na kpiny w szkole. 
Długo się w tej Ameryce dzieci uczą 

To okropne. Dziwne, że UNICEF jeszcze 
się tym nie zajął. Doraźnie proponuje- 
my psychoterapię. Dla tatusia. 


722 : 
, (ke Mó 


(CAG7 


wh homy 


Mam śliczną kuchnię — chwali się 
Anthony Hopkins. — Lubię, gdy wszyst: 
ko w niej jest na swoim miejscu. Nie 
mógłbym znieść widoku choćby jednej 
przestawionej filiżanki, dlatego stołuję 
się poza domem. No cóż, jego bohater. 
z „Czerwonego smoka" przygotowywał. 
sobie posiłki z ludzkich narządów, więc 
aktor załatwia sobie albi. Panie Hop- 
kins, może pan sobie czasem usmażyć 
choćby jajecznicę. Byle nie na boczku. 


(- A 





Zagorzały republikanin Arnold 
Schwarzenegger od lat marzy 

© karierze politycznej. Obawia się 
tyłko, że sprawowanie funkcji pań- 
stwowych może okazać się dla niego 
2a trudne. Doszedł więc do wniosku, 
że ostateczną decyzję o jego udziale 
w życiu politycznym podejmie żona 
Maria Shriver. Obawiamy się, 

że Schwarzenegger jest za delikatny 
na polityka 





uwoLNIĆ BONDA! ((7 łapkę ikto nas się, że nigdy nie zostałnomino- A kto powie- żyłam w ciągłym 

Pierce Brosnan wy- t wtedy uratuje? _ wany do Oscara, natomiastdo- dział, żemy strachu, że na 12. pię- 
znał niedawno, że „8 ) stał parę razy przyznawaną naj. je oglądamy. |. tro wpełznie jak Spider- 
cierpi na siną klau- | UWZIĘLI SIĘ gorszym flmom Razzie Award, -Man jakiś porywacz 
strofobię. Wzamknię- M dy 27” Brianowi De Palmie a jego dziela często mają złą pra- STRACH M7 | zabierze mnie. Terzz prze- 
tym pomieszczeniu wpada przez jakiś czas sen sę. Reżyser doszedłostatnio do  POSTRACHU rażają mnie cmentarze i myśl, 
w panikę. My też wpadliśmy. z powiek spędzał nieprzychylne — wniosku, że wie, dlaczego tak się WAMPIRÓW że moglabym zostać pochowa- 
Co z nami będzie, jak wrogo- recenzje jego filmów. Autor dzieje. Krytycy są do niego Sareh Michelle Gellar na żywcem. To okropne. 

wie dowiedzą się o słabostce „Człowieka z blizną”, „Nietykal- uprzedzeni, Zanim obejrzą jego wyznała ostatnio, że okropnie Ao nato nieustraszona 
agenta 007? Złapią go w pu- nych" i „Żyda Carlta” martwił filmy, już wiedzą, że są niedobre. — się boi. — Kiedy byłam młodsza, Buffy) 
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Brak sukcesów zawodowych niektórzy 
rekompensują sobie wygrywaniem prze 
różnych konkursów. Na ten przykład 
całkiem niedawno odbyły się I Mistrzostwa 
Bilardowe Biznes kontra Artyści Jeśli chodzi 
0 artystów, za kije chwycili Jerzy Bończak, 
Michał Milowicz, Radosław Pazura i Zi na jedną lekcję. Dzieli się swo- 
gniew Buczkowski. Najlepszym wśród ak- ją wiedzą na temat interpretacji 
torów okazał się Przemysław Sadowski. M j tekstu. Jak dotąd niczym innym 
Kto to taki? Dorobek pana Przemysła- podzielić się nie mogła. Cóż, na 
wa jest niewieki: „Strefa ciszy” k Szczęście są kursy doszkalające 
„Pierwszy milion”... Nie wnikamy, * i studia podyplomowe. Nigdy 
czy mało gra w filmach, bo nie jest za późno na to, by od- 
dużo gra w bilard, czy też kryć swoje powołanie. Tylko czy 
na odwrót. 4 A usatysfakcjonują Panią gaże? 


PANI PROFESOR 

Joanna Szczepkowska zatrudniła 
się w jednym z warszawskich 
gimnazjów. Na razie na próbę, 






PISAĆ KAŻDY MOŻE 
Recesja i bezrobocie sprawiły, 
że filmowcy szukają innych 
sposobów na zarabianie pie- 
niędzy. Najchętniej piszą książ 
ki. Aktorka Laura Łącz wydaje 


Że w Se-Ma-Forze zamierzają wskrzesić 





Misia Uszatka, wiadomo nie od dziś bajki dla dzieci. Reżyser Janusz 
Bohater tej dobranocki sprzed lat, sym- Majewski napisał wraz z żoną 
patyczny, choć nieco gamoniowaty miś książkę kucharską. Dariusz 

z klapniętym uszkiem, mówił głosem Gnatowski ze „Świata według 
Mieczysława Czechowicza. Teraz zastąpi Kiepskich” schudł i czym prę- 
go Zbigniew Zamachowski. Podobno dzej podzieli się tym doświad- 
aktor liczył na to, że wystąpi w wersji czeniem z czytelnikami. Gratu- 
fabularnej „Misia Uszatka”. Ku jego roz-  lujemy, ale czy ktoś mógłby 
czarowaniu, zwierzątko pozostanie ani- poinformować artystów, że 
mowane. My nie żałujemy. Jeśli chodzi kryzys panuje także na rynku 
a misie, jesteśmy tradycjonalistami księgarskim? 


e...006:00000000 


wolimy pluszowe i Barei 











NIC NIE WIE 

© GOTOWANIU 

Kęska. Program kulinarny Bogu- 
sława Lindy „Co ty wiesz o go- 
towaniu" spada z ramówki TVN. 


Dlaczego? Zdania są podzielone. 


Oficjalnie — bo Linda ma inne 
plany zawodowe, Nieoficjalnie 
— nikt nie chce go oglądać z pa- 
telnią. Naszym zdaniem nie 

o gotowanie chodzi. Wszystko 
przez to, że potem w tym pro- 
gramie Linda zaczynał mówi 
Ito nie tylko o gotowaniu. 








SEKSMISJA 
Napracował się ostatnio 
bocian. Anna Przybylska ma 
córeczkę Oliwię. Annie Samu- 
sionek też urodziła się dziew- 
czynka, ma na imię Angelika 
Luiza, Dziecko Kasi Figury, 
mała Kazimiera, również jest 
płi żeńskiej. Podobnie jak 
potomstwo aktora Krzysztofa 
Stelmaszyka i Agnieszki Gliń- 
skiej. Niestety, w żadnej arty- 
stycznej rodzinie nie przyszedł 
ostatnio na świat chłopiec. 
Czyżby spełniły się najgorsze 
przepowiednie Juliusza 
Machulskiego? 











BEGW, JAN SKARŻYŃSKI, 





THENEW YORK TIMES 





YACJI DO NAGRODY EMMY , W TYM 
AJLEPSZY MINI-SERIAL 
ZDOBYWCA ZŁOTEGO GLOBU ZA NAJLEPSZY 
SERIAL TELEWIZYJNY 


Jodatkowe min. 
TN i 
> A ZOIGROTNERS, 7 


JUŻ OD 13 GRUDNIA TYLKO NA DVD W DOBRYCH SKLEPACH! 
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Ódpówtemy:na-Twoje pytania dotyczące 
farb do włosów L'Oreal Paris: 





Milla używa Pure Spice Power P76 i 0:00-26.60 lg 


MOENONAELOWCJZ 
Beyonce używa Pure Copper Power P75 ,www.lorealpari 
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Ni „Wielowymiarowy i intensywny 
nies Widoczny nawet na ciemnych włosach. 
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uznanie jurorów. Sprawdź wybór Wyborczej — 
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'Edi i jego Oscar 


] „Edi” jedzie do Hollywood, być może wróci z Oscarem. Polskim kandy- 


| datem do nagrody nie jest tym razem produkcja znanego reżysera, lecz 


niskobudżetowy debiut. 


ani, kameralny film nakręcony przez debiu- 
T tanta ma szansę na międzynarodową karierę 
To „Edi”, zrealizowany za 800 tysięcy zło- 
tych, bcz udziału gwiazd, pojedzie do Hollywood, 
) a nie widowiskowa produkcja uznanego reżysera 
— Tak zadecydowała komisja, która wybiera polskie 
filmy kandydujące do Oscara 
] Komisję powołał, jak co roku, minister kul- 
tury. W jej skład wchodzą ludzie związani ze środo- 
] wiskiem filmowym: reżyserzy, producenci i kryty- 
cy. W tym roku minister Waldemar Dąbrowski na 
© zeta komisji wybrał Feliksa Falka. Pozostałymi 
— jurorami zostali Dariusz. Jabłoński, Jan_Kidawa- 
— Błoński, Andrzej Kołodyński i Sławomir Fibicki 
JEM) 


] ONI WYBRALI „EDIEGO”: 




















Feliks Falle Dariusz Jan / 
[s est reżyse- Jabłoński Kidawa- 
rem | sce- Z wykształ- -Błoński 
[EB narzystą. Na- enia reży- Niegdysiej- 
JI kręcił między ser jako szy członek 


innymi słynne- 
go „Wodzireja” z 
—, Jerzym Stuhrem (1978) i „Da- 
| leko od siebie" (1995). Reży- 
— serował także sztuki teatral- 
ne. Ma 61 lat. Wykładowca 
[[) łódzkiej Filmówki. W tym ro- 
ku był przewodniczącym 
jury w Gdyni. 








„Zabić Sekala' 
ciebie, Marysi 





filmowych. Ma 41 lat 
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producent fil- 
mowy ma na swo- 
im koncie wiele uda- 
nych filmów („Gry uliczne”. 
„Patrzę na 

. Jest preze- 
sem stowarzyszenia oraz izby 
gospodarczej producentów 


AGNIESZKA GORTATOWICZ 


"To oni pod koniec października zdecydo- 
wali, który z polskich filmów, nakręconych w 2002 
roku, pojedzie do Hollywood walczyć o nominacji 
Brali pod uwagę tylko trzy filmy: „Dzień świr 
Marka Koterskiego, „Głośniej od bomb” Przemy- 
sława Wojcieszka i „Ediego” Piotra Trzuskalskiego. 
"Trzy niedrogie, współczesne produkcje, w tym 
dwa debiuty. 

Zdaniem jurorów wszyst- 
kie te filmy „w sposób interesują 
ntują aktualne tenden- 
cje kina polskiego”, ale najwięk- 
sze szanse na Oscara ma „Edi” 
Werdykr komisji był jednogłośny 











cy repre: 















Komitetu Kine- 
matografii, reżyser, 
scenarzysta i producent 
filmowy. Znany jest jako 
twórca „Pamiętnika znalezio- 
nego w garbi 
Od lat działa w różnych 
organizacjach filmowych. 
Ma 49 lat. 





„Edi” musi 
wpierw zdobyć 
nominację 





czem i naczelnym £ 
miesięcznika „Kino” 
oraz stałym współpracowni- 
kiem i recenzentem „Filmu”. 
Wydał też sporo książek o fil- 
mach — na przykład „Seans 

z wampirem” o kinie grozy. 
Miłośnik horrorów i filmów 
science fiction 


Wielu krytyków pytało, dlaczego wśród 
kandydatów nie znalazla się „Zemsta”, widowisko- 
wy film mistrza polskiego kina, w dodatku zdobyw- 
cy Oscara? Przecież w zeszłym roku wysłano po na- 
grodę drogie i efektowne „Quo vadis” Jerzego Ka- 

me- 





walerowicza, pomijając znacznie ciekawszy, 
ralny film Roberta Glińskiego „Cześć, Tereska" 
Widzowie i krytycy byli wówczas oburzeni 
tą decyzją. Teraz są mile zaskoczeni. Niemniej 
jednak w wyborze „Ediego” od razu zaczęto dopa- 
trywać się podtekstu. Podejrzewano, że komisja 
chce w ten sposób skrytykować modę na ekranii 
cje lektur i wesprzeć młodych twórców. 
Jednak Feliks Falk nie zgodza się z taką in- 
terpreracją, — Kierowaliśmy się kryteriami jakości 
- powtarza. Na pytanie, dlaczego nie wybrano „Ze- 
msty”, odpowiada wymijająco: — A czy to źleż 
Reżyser przestrzega także przed zbytnią 
ekscytacją. „Iidi” jest dopiero na początku długiej 
drogi. Amerykańska Akademia Filmowa spośród 
wszystkich nadesłanych zagranicznych filmów 
wybierze pięć. Zostaną nominowane do Oscara, a 
jeden z nich podczas uroczystej gali — nagrodzony 
statuetką, Film Trzaskalskiego musi więc pokonać 
kilkudziesięciu rywali. Nie będzie to proste. 
Nigdy dotąd Oscara nie zdobył polski film 
fabularny. Nagrodę Akademii otrzymał Zbigniew 
Rybczyński za film krórkomerrażowy. Statuetki 
dostali też polscy twórcy pracujący przy amery- 
kańskich filmach: Allan Starski i Ewa Braun (sce- 
nografia do „Listy Schindlera”), dwukrotnie Ja- 
nusz Kamiński (zdjęcia do „ 
sty Schindlera” i „Szeregowca 
Ryana”) oraz. kompozytorzy 
Leopold Stokowski i Broni- 
sław Kaper. Oscara za cało- 
kształr twórczości ma również 


Andrzej Wajda. 


























Andrzej Sławomir 

Kołodyński Fabicki 

Ma 65 lat, jest Byl najmłod- 

krytykiem fil- (3 szym z juro- 
mowym, tluma-  * rów. Reżyser 


i członek Euro- 
pejskiej Akader 
Filmowej. Nakręcił „Męską 
sprawę” — krótki metraż 
nominowany w zeszłym roku 
do Oscara. W tym roku był 
członkiem jury w Gdyni. 

Ma 32 lata. Studiował mate- 
matykę i reżyserię. 
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Internauci dyskutują 

o EDIN 
ACZTEEONELIAGCACZE 
OOLIECTWYSZLETALWSZCAĄ 
widziałem, tylko co nieco o nim czytałem, ale cieszę się 
ztej nominacji, bo w końcu nie posyłamy za granicę te- 
go kiczu starych dziadków. 


Szkoda, że nie „Dzień świra”, ale gwoli sprawiedi 
wości jeszcze nie widziałem „Ediego" 


Widziałam oba, Światu chyba jednak lepiej pokazać 
Ediego" niż „Dzień świra”. 


Też widziałem oba, dziś „Ediego”, na gorąco mało napi 
szę. Flm wspaniały (male ustereczk tlko, o których nie 
warto, przynajmniej terz). Ucieszyłem się bardzo, że bę 
dzie naszym kandytatem do Oscara. Film jest tego. 


Zapewne nawet nominacji nie dostanie, ale cieszy 
wybór (rok temu zamiast „Tereski” zgłoszono 
dis”, to tak jakby 


Na początki 
biera na sile. Naprawdę fajny i bije na gł 
skę”! Chociaż z drugiej strony to film opierający się 
praktycznie na jednej roli 


film jest trochę dziwny, ale potem przy: 
ję „Tere 


Ja bym tam wzięła sobie do serca słowa Falka, który 
przestrzega przed przesadną ekscytacją z powodu 


polskiej nominacji. 


To może 
trochę wstyd nie wzruszyć się tym pięknym przesła. 
niem, ale mnie wykończył polukrowany i dwuwy- 
miarowy obraz świata, dialogi nie były rewela 
cyjne (szczególnie złote myśli Ediego), parę 
scen obliczonych na taniutki efekt... Ech. 





Dwa debiuty 


niej więcej w tym samym 
M czasie ruszyły dwie machi- 
ny promocyjne: jedna do- 


tyczyła młodzieńczej grafomanii 
popelnionej przez debiutantkę ma- 
turzystkę Masłowską, druga zaś 
- debiutanckiego filmu pewnego 
czterdziestolatka Trzaskalskiego. 
W przypadku Masłowskiej bezpre- 
cedensowy rozmach tej kampanii, 
nieproporcjonalny do wartości sa- 
mego dziełka i zaangażowanie do 
jego promocji wszelkich chodzących, 
pływających i fruwających autoryte- 
tów sprawiają wrażenie, jakbyśmy 
mieli do czynienia z pokazem siły 
wielkiego koncernu medialnego, 
który w ten sposób testuje swoje 
możliwości marketingowe, spraw- 
dzając, do jakiego stopnia można 
ludziom wcisnąć kit. Smutne, ale. 
i tym razem okazało się, że nawet 
«oś tak flakowato nudnego, żle pod 
robionego i jałowego poznawczo 
jak powieść Masłowskiej można 
z zyskiem sprzedać, jeśli dobry wu- 
jek Pilch z redaktorem Vargą poprzy- 
sięgną, że dobra, a tysiąc publikato- 
rów wszelakich powtórzy tę opinię 
po tysiąckroć przez parę tygodni 
Kinomani mieli tym razem 
trachę więcej szczęścia. Debiut 
Trzaskalskiego jest 
filmem, który zna- 
lazłby swoją pu- 
bliczność bez kosz- 
townych zabiegów 
marketingowych. 
Widziałem to 
w Gdyni: widownia 
śmiała się, płakała i w końcu jak 
szalona biła brawo, choć nikt nie 
wiedział, co to za jeden ten Trza- 
skalski, kto mu dał pieniądze 
i w ogóle „panie, co to za produk- 
cja?”. Wbrew kolportowanemu 
przez Krzysztofa Kłopotowskiego 
twierdzeniu nie trzeba wcale być 
młodym, żeby mówić coś nowego. 
Czterdziestolatek Trzaskalski prze- 
| pst nie wi własnym, 





Nie trzeba wcale 
być młodym, żeby 
mówić coś nowego 


FELIETON 


MATEUSZ WERNER 





niepodrobionym głosem, które- 
go nie dałoby się wywieść 
z żadnej aktualnej mody, nurtu, 
gorącego tematu. 

Jednocześnie „Edi” ma wszyst- 
kie atuty dojrzałej wypowiedzi 
—w każdym kadrze tego filmu wi- 
dać, że reżyser wie, co robi. Dokład- 
nie odwrotnie niż w przypadku 
dziewiętnastolatki Masłowskiej: jej 
książka obciążona wszystkimi wada- 
mi produktu niedojrzałego (o co nie 
mam pretensji - Rimbaud i Krasiński 
zdarzają się w literaturze raz na sto 
lat) przemawia do mnie sztucznym 
basem z jakiegoś wykalkulowanego 
rynkowo „de profundis”, w którym 
wszystkie postaci, schematy konflik- 
tów i społeczne tto — spisane są jak- 
by na zamówienie działu reportażu 
słusznej politycznie gazety. Br... 

Ktoś powie na to, że obydwa 
dzieła dotyczą tej samej kwesti: 
ludzkiego marginesu i obrzeży nor- 
malnego życia, a za przedmiot 
obserwacji wzięły sobie podobnych 
antybohaterów i trudne przypadki 
patologii społecznej. Nic bardziej 
mylnego. By to stwierdzić, wystar- 
czy przyjrzeć się uważniej, jak te 
marginalne światy zostały przedsta- 
wione. Porównajcie dojrzałą naiw- 
ność Trzaskalskie- 
go, pozwalające- 
go swemu żulowi 
stać się mędrcem, 
z zarozumiałym 
trajkotem drobnej 
mieszczki Masłow- 
skiej (córka mary. 
narza i lekarki, czym się nieustannie 
chwali) Jej bicepsy Silnego wpraw- 
dzie imponują, ale w życiu by się 
do tego nie przyznała. 

Arbitralne zestawienie „Ediego” 
z powieścią maturzystki utwierdza 
mnie w przekonaniu, że zdolność 
odświeżania zbiorowej wyobrażni 
nie wynika z metryki urodzenia, 
ale Bożej iskry talentu i czystości 
Serca. Amen. 
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W grudniu na ekranach mają prawo 


pojawić się tylko Święty Mikotaj i renifery 


-Święta bez prezentów 


W grudniu kina świecą pustkami. Dystrybutorzy niechętnie wprowadza- 


— ją nowe filmy, a widzowie nie lubią ich oglądać. Winne są świąteczne 


porządki. Ciekawe, że za oceanem jest zupełnie inaczej 


lutym i kwietniu tego ro- 
[m ku było po 19 premier 
w maju — 18, w listopa: 


dzie — 19, a w grudniu — zaledwie 7. 
— I trudno znaleźć wśród nich napraw- 
dę ciekawą pozycję, nagradzaną na 
festiwalach czy z dobrą obsadą, 
Patrząc na repertuar kin pod 
koniec roku, kitwo zgidnąć, że zarów- 
no filmy artystyczne, jak i hiry czeka: 
—) ją na lepszą porę. Drugi „Harry Por- 
ter”, choć jest już w kinach na Zacho- 
dzie, w Polsce czeka do stycznia. Po- 
dobnie „Moje wielkie greckie wesele” 
— od tygodni na ekranach na całym 
świecie, u nas pojawi się za miesiąc 
— W grudniu Polacy nie myślą 
o tym, by chodzić do kina. Mają na 
głowie mikołajki, prezenty, przygoto” 
wania do świąt — tłumaczy Robert 
Nadratowski z Mono- 
— lith Films, który w tym 








miesiącu nie wprowa- 
dza żadnego filmu. 
— Zwłaszcza 


w drugiej połowie 
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Na świecie 
grudzień to 
kinowe żniwa 


miesi 





a frekwencja jest bardzo ni 
ska - przyznaje Roman Jarosz z sieci 
multipleksów Silver Screen. 

W innych krajach wcale rak 
nie jest. W Stanach Zjednoczonych 
na grudzień planowanych jest 29 pre- 
mier, w tym takie hity jak drugie 
części „Władcy Pierścieni” i „Depresji 
gangstera”, czy „Catch me if'you can” 
Stevena Spielberga. Dla porównania: 
premier listopadowych było tylko 24. 
W Francji będzie 45 premier w grud. 
niu, w listopadzie było ich tylko tro 
chę więcej, bo 49. 

Na Zachodzie święta są oka. 
zją do rodzinnej wyprawy do kina. 
Dystrybutorzy starają się, by w kinach 
nie zabrakło w tym czasie filmów fa- 
milijnych i dla dzieci, "Te tradycje do 








naszego kraju próbuje przenieść firma 
Syrena. 13 grudnia 
wprowadza „Śnię. 
tego Mikołaja 








w. pierwszy dzień 
świąc premierę w 
IMAX będzie miał 





Disnejowski „Król lew”. Na wielki 
sukces w czasie pierwszych tygodni 
wyświetlania nie może jednak liczyć 

— „Maska” z Jimem Carre- 
yem weszła do kin właśnie w grudniu. 
Przeź pierwsze dwa weekendy liczba 
sprzedanych biletów była bardzo ma- 
la, dopiero potem film okazał się 
prawdziwym hitem — wspomina Ro- 
bert Nadratowski. — Monolith wpro- 
wadził kilka lat temu w grudniu zna- 
komitą komedię ż Renće Zellweger 
„Siostra Betty”. Przez pierwsze tygo- 
dnie nike nie chciał jej ogłądać 

"Tak jak większość dystrybi 
torów Nadratowski nie chce zmie: 
zwyczajów Polaków. Woli przeczekać 














martwe tygodnie i ruszyć z premiera- 
mi w styczniu. 

2. grudniowym marazmem 
walczą kiniarze. Silver Screen, Multi- 
kino i Cinema City wprowadzają pro- 
mocję „10 dni za 10 zł”. Od 20 do 30 
grudnia bilecy na wszystkie seanse 
w tych kinach mają kosztować 10 zł 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 


Z REKLAM NA KINO 
Fundusze na polskie kino pochodzić 
będą z procentu od sprzedaży bile- 
tów kinowych i od reklam emitowa. 
nych w telewizji, a podziałem pie- 
niędzy zajmie się Instytut Sztuki F 
mowej, który rozpocznie działalność 
w styczniu 2004 roku i zastąpi roz- 
wiązany w zeszłym roku Komitet Ki 
nematografii — to założenia ustawy 
o kinematografii, nad którą trwają 
prace. Może ona zostać uchwalona 
w pierwszej połowie 2003 roku. 

— Cieszy mnie tempo, w jakim po- 
wstaje nowa ustawa — mówi Kon 
rad Szołajski ze Stowarzyszenia 
Autorów Filmowych. — Wreszcie jest 
szansa na zmiany w polskiej 
kinematografii 

Jednak już teraz w budżecie pań- 
stwa pojawiły się pierwsze pienią- 
dze na filmy i wszystko wskazuje 
na to, że od przyszłego roku będzie 
ich więcej. — Po raz pierwszy od kil 
ku lat mam poczucie, że zaczęła się 
poważna rozmowa — komentuje 
producent Dariusz Jabłoński, prezes 
Krajowej Izby Producentów Audio- 
wizualnych. — To, co proponowali 
poprzedni ministrowie i Komitet 
Kinematografii nie miało w sobie 
ani rozmowy, ani powagi. To dopie- 


ro początek, ale dobry początek. 


BUT PO POLSKU 

Dubbing staje się coraz bardziej 
popularny i to nie tylko w filmach 
OLYCTNA WEEK 
Bartosz Wierzbięta i Joanna Wizmur, 
czyli autor dialogów i reżyser pol- 
skiej wersji językowej, pracują nad 
dubbingiem do „Buta Manitou” 

To niemiecka komedia w konwencji 
westernu. U naszych zachodnich 
sąsiadów robi furorę, u nas pojawi 
się w lutym przyszłego roku. 

Głosów użyczą w niej Jacek 
Rożenek, Jarosław 
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Nadchodzi Era Omnix. | nic już nie będzie takie, jak przedtem. Bo teraz 
wszystko w Twoich rękach, czyli w telefonie komórkowym. Kolorowy 
wyświetlacz pokaże to, czego głeś się tylko domyślać. Najświeższe 
informacje pozwolą Ci odnależć się w każdej sytuacji. Wystarczy kiwnąć 
palcem: serwisy muzyczne, sportowe i erotyczne, biznes, podróże, 
e-mail... Nieważne, gdzie jesteś, jeśli jesteś w systemie. To Era Omnix. 
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Złota Kaczka 2002 


Zapraszamy do jury w największym konkursie filmowym. Jedyna to 
impreza, w której jury zgarnia lepsze nagrody niż zwycięzcy! Dla 
laureatów — Kaczki, a dla jurorów... pst!, na razie to niespodzianka. 


ak zwykle o tej porze zapraszamy Was 
J drodzy czytelnicy, do udziału w najwięk- 
szym i najważniejszym jury filmowym 
Filmy powstają dla Was i to Wy przede 
wszystkim macie prawo je oceniać i przyzna- 
wać nagrody. Złota Kaczka — to brzmi trochę 
skromniej niż Złota Palma, Złoty Lew, czy 
Srebrny Niedźwiedź, ale zdobywcy trofeów 
na największych festiwalach z saryst 
wzruszeniem przez dziesiątki lat odbierali 
nagrody od Was, czyli widzów i czytelników 
„Filmu”. Tak będzie i teraz 
Wybierzcie twórców, którzy zasłużyli 
ot Kaczkę w minionym roku. Bawcie 
się, a jednocześnie wspierajcie dobre polskie 











na Z 





FILMY ka które głosujemy 


* KARIERA NIKOSIA DYZMY 

reż, Jacek Bromski 

muz. Kuba Sienkiewicz 
*MĘSKA SPRAWA 

też. Sławomir Fabicki 

muz. Barbara Kolago 
*MOJE MIASTO 

reż. Marek Lechki 

muz. Bartek Straburzyński 
"EDI *MOJE PIECZONE 


* ANIOŁ W KRAKOWIE 
reż. Artur Więcek 
muz. Abel Korzeniowski 
*CHOPIN 
- PRAGNIENIE MIŁOŚCI 
reż, Jerzy Antczak 
*DZIEŃ ŚWIRA 
reż, Marek Koterski 
muz. Jerzy Satanowski 
reż, Piotr Trzaskalski KURCZAKI 
muz. Wojciech Lemański 
e * SUPLEMENT 
reż. Olaf Lubaszenko 
muz. Jan Borysewicz 
* GŁOŚNIEJ OD BOMB 
reż. Przemysław Wojcieszek 
muz. Bartek Straburzyński 
*GWIAZDOR 
reż, Sławomir Latkowski 





reż. Iwona Siekierzyńska 


reż. Krzysztof Zanussi 
„muz. Wojciech Kilar 
*SFORA: BEZ LITOŚCI 
reż. Wojciech Wójcik 
muz. Krzesimir Dębski 
*TAM I Z POWROTEM 
reż. Wojciech Wójcik 


kino. A w 2002 roku działo się w naszym 
życiu filmowym sporo. Pojawiły się filmy wy- 
bitne, było kilka zaskoczeń, aktywnością 
imponowali starzy mistrzowie. 

Nie przegapcie szansy, by uhonoro- 
wać swoich faworyców. Na czytelników, któ. 
rzy wezmą udział w plebiscycie 
ka 10 zaproszeń na uroczystość wręczenia 
Złotych Kaczek. Oprócz zaproszeń będą tak: 
że wspaniałe nagrody, ale o tym za miesiąc. 
A na Wasze głosy czekamy już teraz i przyj- 
mujemy je do końca stycznia. 

Przypominamy, że plebiscyt obejmu- 
je tylko te filmy, które miały swoje premiery 
w 2002 roku. 








filmu", cze- 


KATEGORIE 
w których przyznajemy 
nagrody 


Najlepsza polska aktorka 
Najlepszy polski aktor 
Najlepszy polski film 
Najlepszy autor muzyki 
do polskiego filmu 
Najlepszy film zagraniczny 
wyświetlany na polskich 
ekranach 
Specjalną Złotą Kaczkę 
dla twórcy z interesujący- 
mi/osiągnięciami, pominię- 
tego dotychczas przez 
gremia nagradzające, 

| przyzna kolegium mie- 

U ięcznika „Film” 

* WSZYSCY ŚWIĘCI 

reż. Andrzej Barański 

muz. Zygmunt Konieczny 


muz. Jacek Łągwa muz. Krzesimir Dębski *YYYREEK!!! 
* HAKER *TYTUS, ROMEK KOSMICZNA NOMINACJA 
reż. Janusz Zaorski | ATOMEK WŚRÓD reż. Jerzy Gruza 


muz. Marek Kościkiewicz 
*JAK TO SIĘ ROBI 

Z DZIEWCZYNAMI! 

reż, Przemysław Angerman 
*JUTRO BĘDZIE NIEBO 

reż. Jarosław Marszewski 
muz. Jerzy Mazzoll „Jlen” 
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ZŁODZIEJ MARZEŃ 

reż. Leszek Gałysz 

muz. Wojciech Waglewski 
*W KOGO JA SIĘ WRODZIŁEM 
reż. Ryszard Bugajski 

muz. Michał Pruszkowski 


muz. Jerry Smith 
*ZBRODNIA I KARA 

reżyseria i animacja 

Piotr Dumała 

muz. Janusz Hajdun 
*ZEMSTA reż. Andrzej Wajda 

muz. Wojciech Kilar 


DRUKI 

COME 

Paweł Sztompke, 

wieloletni współpracownik 

„Filmu” i szef redakcji muzycz- 

nej radiowej Jedynki, dostał przyznaną po raz 
pierwszy nagrodę dla recenzenta muzyki filmowej. 
Więczono mu ją podczas 5. Festiwalu Muzyki 
Filmowej w Łodzi. Nagroda nosi imię Tomasza 
OZON ROLCYCENNASIZA 
walu. Gwiazdą tegorocznej edycji imprezy był 
Krzesimir Dębski. Kompozytor przypomniał o swo 
jej jazzowej działalności koncertem reaktywowa. 
nego specjalnie na tę okazję zespołu String. 
Connection. Następnego wieczoru Dębski wystąpił 
OWEARENCWTONTECZWAEJ 
Orkiestra Symfoniczna „Loepolis” wykonała 

pod jego batutą w kościele św. Mateusza melodie 
filmowe z „Kingsajzu” Juliusza Machulskiego 
WOEWINDCDACYN 


Publiczność koncertu usłyszała także prawykona- 
nie fragmentów muzyki do „Starej baśni” 
Jerzego Hoffmana. 


CZYJE JEST TO CIAŁO? 
Zakończyły się zdjęcia do czanej komedii „Ciało” 
Tomasza Koneckiego i Andrzeja Saramonowicza 
(„Półserio”). Film opowiada o znalezionych w po- 
ciągu zwłokach. Znalazca nie chce po- 
m, wiadomić policji, bo ma kłopoty 
( 0 prawem. Postanawia podrzucić 
TOW 
Kolejny znalazca też woli 
trzymać się z daleka od poli- 
cji, więc podrzuca trupa 
komuś następnemu. Tytułowe 
ciało zagrał Rafał Królikowski. 
W filmie zagrali też Tomasz Karo- 
lak, Zbigniew Zamachowski, Robert 
Więckiewicz i Edyta Olszówka. 
„Ciało” trafi do kin w marcu 
przyszłego roku. 


[NOLANA 

ŚWIAT 

Małgorzata Szumowska 
ENICTOWNLY A 

czym tytułem „Ono”. To historia młodej dziewczy- 
ny, która niespodziewanie zaszła w ciążę. Główną 
bohaterkę gra modelka Małgorzata Bela. W roli 
jej matki wystąpi Teresa Budzisz-Krzyżanowska, 

a w roli ojca — Marek Walczewski, — Film opowia- 
da o tym, jak przekonać nienarodzone dziecko, 

że warto być na świecie. Jak dostrzec piękno 
rzeczywistości, choć czasami jest to trudne — tłu- 
maczy Małgorzata Szumowska, która jest reżyse- 
rem i jednocześnie współautorką scenariusza 
wraz z Przemysławem Nowakowskim 

Film będzie gotowy jesienią. 
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[Dmania ogarnęła wszystkich! Ta prawdziwy przebój - kolekcja znakomitych filmów wytwórni Warner Bros., 
lumbia TriStar i Universal Studios. Wszystkie filmy w promocyjnych cenach - nawet da 50% taniej. Co dwa 
ieSiące nowa dawka emocji, czyli kolejne przebojowe filmy do kolekcji. W tej edycji: Budka Suflera, Czerwona 
"ZEW OENOWOPZEZAA ATEN ZZ ZZNOZAT ZANE A SEB MOB PP SZWOCAGZA 
tych. Promocyjna oferta trwać będzie do wyczerpania zapasów. Taka nkazja zdarza się tylko raz! 


Szukaj w dobrych sklepach płyt ze znakiem DVDmania! 


ÓW mm 


Więcej informacji: www.whu.pl; www.columbiavideo.pl 
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brytyjskieh księganiach pojawiło się „Por- 
no” Irvine'a Welsha. To druga część „Iain. 
spotting”. Akcja dzieje się w Edynburgu 


10 lat po wydarzeniach z pierwszej części. Główni 
bohaterowie zajmują się produkcją filmów porno. 

Reżyser ekranizacji „Irainspotting" Danny 
Boyle przeczytał już „Porno”. Książka podoba mu 
się i chce ją koniecznie przenieść na ekran. Naj- 
chętniej z obsadą znaną z pierwszego filmu. Boyle 
spotkał się już z niektórymi aktorami, mi 
mi z Ewanem McGregorem. — Ma bardzo napięty 
harmonogram — twierdzi Boyle. — Nie wiem, czy za- 
„gra ponownie Marka Rentona. 

Nie wiadomo jednak, czy chodzi o harmo- 
nogram, czy o waśnie między panami. Reżyser i ak- 
tor pokłócili się pięć lar cemu, kiedy Boyle do 
udziału w „Niebiańskiej plaży” zaprosił nie MeGre- 





ędzy inny- 








ULUZAKAO 

PO RAZ DRUGI 
Powstaje sequel „Dirty Dan- 
ing”. Będzie nosił tytuł „Ha- 
vana Nights: Dirty Dancing 2" 
Zamiast Patricka Swayze, 

w filmie zatańczy meksykański 
gwiazdor filmowy Diego Luna. 
Początkowo rolę proponowano 
WAWIE 
noski piosenkarz odmówił 
Podobnie jak Natalie Portman. 
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Robert Carlle, Jonny Lee Miler, Ewan McGregor i Ewen Bremner w „Tainspotting” | 


"Wyspiarze kręcą Porno 


—_, Będzie druga część kultowego „Trainspotting". Nie wiadomo tylko kiedy. Na razie powstają „Miliony”. 


gora, lecz Leonarda DiCaprio. Ostatnio pogodzili 
się, McGregor jednak jest niezadowolony, bo jego 
„Porno” pierwszych skrzypiec 
Sześć lac temu film nakręcony na podstawie 
„Trainspotting” wywołał ogromne poruszenie. 
Welsh opowiedział historię Rentona i jego kumpli, 
narkomanów. Nie potępił ich crybu życia, co oburzy- 
ło niektórych widzów. Z drogiej strony Welsh nigdy 
nie kryl, że powieść ma elementy aurobiogra 
a z jego kolegów ćpunów żaden już nie żyje. 
Film zyskał miano kul- 
towego. „Porno” ma szanse 
wzbudzić podobne zaintereso- 
wanie. Jednak ponowne spotka- 
nie twórców nie będzie łatwe. 
McGregor, kóry w 1996 roku, 
gdy „Trainspotcing” wchodził na 








EVA WZZYCNIA 
Pierce Brosnan zagra w piątym 
w swej karierze filmie o agen- 
CAWANANOJZZE 
nariusza ani tytułu, nie mówiąc 
0 obsadzie. Jednocześnie Bro- 
snan stara się ze wszystkich si, 
by widzowie nie kojarzyli go 
wyłącznie z Bondem. Wcieli się 
więc w templariusza w kostiu 
mowym filmie „Lochinvar” we- 


Diego Luna 
Bie dług sir Waltera Scotta. 








Bohaterowie 
„Trainspotting 
robią film 


ekrany, był mało znanym brytyjskim aktorem, teraz 
jest międzynarodową gwiazdą. Zawdzięcza to dwóm 
częściom „Gwiezdnych wojen” (na trzecią też ma 
podpisany kontrakt) oraz „Moulin Rouge 
Karierę robi również Robert Carlyle, który 
zagrał przeciwnika Bonda w „, 
Nie wiadomo, czy aktorzy będą mieli czas i ochotę 
zagrać w kameralnym brytyjskim „Porno”. 
Czekająć 
Boyle kręci film „Millions”. Opowiada on o pomy- 
słowych przestępcach, którzy wy- 
korzystują zamieszanie związane 
z. wprowadzeniem euro. Zmiana 
m. walut w kilku europejskich krajach 
staje się dla nich okazją do finan- 
sowych przekrętów. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 








wiat to za mało”. 








„ aż podejmą decyzję, Danny 


GARCIA DOJRZAŁ 
Andy Garcia zadebiutuje w roli 
reżysera. Nakręci dramat „The 
OTONYWALNEJ 

- Pracuję nad nim od 10 lat 

i wydaje mi się, że nadszedł już 
CHNCISTNEI 
cy Garcia, który postanowił 
także zagrać we własnym fil- 
mie. Do współpracy zaprosił 
Roberta Duvalla, Dustina Hoff- 
mana i Benicio Del Toro. 


Andy Garcia 


Pag 


ECA 









Tęrminato! 

do łask. Harry Ę. ' 
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odniosło sukces w USA. 
Prognozowanie, która z premier będzie m 


i Machulski. Zobaczymy pieczołowicie 
aną „Starą baśń” i kameralne „Moje 




















1. WŁADCA PIERŚCIENI: DWIE WIEŻE 





* prognoza Filmu: 2,5 min. widzów 
*polska premiera: 31 stycznia 

Kasowy pewniak. Pierwsza część w kinach zarobiła 
blisko 900 milionów dolarów. „Dwie Wieże” mają szansę. 
na podobny wynik. Tym bardziej że, jak zapewnia Elijah 
Wood, odtwórca roli Froda, film jest „bardziej dynamicz- 
ny i znacznie ciekawszy” od „Drużyny Pierścienia”. 

W pierwszej części drużyna dziewięciu ochotników, 
która miała zniszczyć Pierścień, rozpadła się. W „Dwóch 
Wieżach” oglądamy dalsze losy jej członków. Człowiek 
Aragorn, elf Legolas i krasnolud Gimli wyruszają na ratu- 
nek hobbitom, Merry'emu i Pippinowi, uprowadzonym 
przez orków. Frodo w towarzystwie wiernego Sama 
zmierza w głąb krainy Mordor. Tymczasem w Śródziemiu 
zmienia się układ sil. Dwie Wieże — forteca Saurona. 





w Barad-dur i siedziba czarownika Sarumana w Orthanku 
UCEROZODZIECANNCE 

W „Drużynie Pierścieni" było 560 ujęć z cyfrowymi 
efektami specjalnymi. W „Dwóch Wieżach” jest ich 
już 800. Kulminację filmu stanowi gigantyczna bitwa w 
Helmowym Jarze, w której ludzie i effowie stawiają czo- 
ło wojskom Sarumana. Zrealizowano ją dzięki połączeniu 
zdjęć filmowych i miniatur oraz oprogramowaniu, które 
daje każdej cyfrowej postaci osobiste cechy i wolną 
wolę. — Te cyfrowe twory widzą. słyszą, przy zderzeniu 
z innymi tworami czują uderzenie. Każdy z nich ma także 





własne cechy osobowości, takie jak odwaga. tchórze. 
stwo, ostrożność — opowiada autor oprogramowania 
Stephen Regelous. — Można w zasadzie powiedziec. 

że niczym nie różnią się od statystów. 


2. HARRY POTTER 


| KOMNATA TAJEMNIC 
DOTI 


Dzieciaki chodzą do kina chętniej niż dorośli, dlatego zdecydo- 
wana większość dobrych filmów dia małolatów odnosi frekwencyj- 
ny sukces. W przypadku „Harry'ego Portera" przysłuży mu się. 
jeszcze zadziwiająca popularność książek Joanne K. Rowling. Bry- 
tyjska pisarka jeszcze kilka lat temu była samotną matką na zasiłku. 
Jadąc pociągiem, wymyślił sobie historyjkę o małym czarodzieju 
Spisała ją, wydała, a dzieci na jej punkcie oszalały. Kolejne powieści 
Sprzedają się w błyskawicznym tempie. W dniu, w którym rnają 
ukazać się na rynku, już o świcie są kolejki przed księgarniami. 

Oczywiście mnóstwo osób próbuje skorzystać na popularno- 
ści Pottera. Wamer Bros. wykupił prawa autorskie do ekranizacji 
wszystkich siedmiu części, jakie Rowling zamierza napisać. Powsta- 
Yy luż dwie ekranizacje. Pierwsza „Harry Potter i kamień flozońicz- 
ny” spodobała się fanom i przyciągnęła do polskich kin ponad dwa 
miliony widzów. Wygłąda na to, że z drugą będzie podobnie. 

Reżyserem obu części jest Chris Columbus. Choć jest Ame- 
rykaninem, postanowił obsadzić główne role przede wszystkim 
Brytyjczykami. — Nie są primadonnami, nie przejmują się wiel- 
kością swoich przyczep i nie przyprowadzają na plan swojego 
kucharza i osobistego trenera — wyjaśnił. — To przyjemna odmiana 
po pracy w Holywood, gdzie wszystko kręci się wokół sumy. 
na czeku I rachunków. 

Fabuła filmu nie różni się od książkowej. W drugiej części se- 
ria tajemniczych zdarzeń nawiedzi szkołę czarodziejów Hogwart 
Uczniowie dowiedzą się o istnieniu niejakiego Dziedzica Słytheri- 
na i Komnaty Tajemnic. Harry, wraz ze swoimi najbliższymi przy- 
jaciólmi — Hermioną I Ronem, spróbują rozwikłać tę zagadkę. 

Columbus ostrzega rodziców, że jego nowy film nie jest dla 
bardzo małych dzieci. Nakręcil kilka dość przerażających scen. 

W jednej z nich Harry i Ron spotykają stado pająków-gigantów. 
Cierpiącym na arachnofobię rodzicom też nie polecamy. 
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3. MATRIX — REAKTYWACJA 


* prognoza Filmu: 1,5 mln widzów 
spolska premiera: 23 moja 

Poważny rywal „Harry'ego Portera”, jeśli chodzi o ogłądal- 
ność. Widownię będzie miał nieco starszą, za to pewnie równie 
liczną. Pierwszy „Matrix” w Polsce rozkręcał się powoli. Gigan- 
syczną popularność zdobył właściwie dopiero, gdy wyszedł 
na wideo i DVD. Wtedy widzowie tak go pokochali, że zaczęli 
z zapartym tchem czekać na drugą część. Powstała ona latem w 
'Australi. Kręcono jednocześnie drugą I trzecią część „Macriksa”. 

Zdjęcia trwały 200 dni, a na płanie pracowało 800 osób 
na etacie i 2500 współpracowników. Najważniejsi w ekipie byli 
oczywiście bracia Andy | Larry Wachowski, którzy zajęli się 
scenariuszem | reżyserią. 

Wfilmie wystąpi ponownie Keanu Reeves w roli Neo 
1 Carrie-Arme Moss jako Tiinity, a także Laurence Fishburne, 
Hugo Weaving, Monica Bellucci I Lambert Wilson. Producent 
trzyma w tajerpnicy szczegóły dotyczące fabuły. — To traktat 
0 naszych czasach, o tym, dokąd zmierzamy i dlaczego to droga 
zła — wyjaśnia enigmatycznie. 

Wiadomo jednak, że w filmie pojawią się doskonale dopra- 
cowane efekty specjalne, a wśród nich niezwykle widowiskowa. 
scena pościgu ulicami Sydney. Akcja ma wyjść poza Matrix 
i skoncentruje się na walce z maszynami w Zionie. Neo będzie 
musiał użyć całej swej inteligencji sty, by ocalić rasę ludzką. 
Niewykluczone jednak, że znajdzie czas na romans. Krążą płotki, 
że w najnowszym „Matriksie” znajdzie się scena erotyczna: 

w jaskini, przy dźwiękach muzyki plemiennej. 





;ka premiera: 15 września 

Polska superprodukcja. Ekranizacja powieści gnacego Kraszewskie- 
g0 o prapoczątkach państwa polskiego. Reżyserem i współautorem 
scenariusza jest Jerzy Hoffman, który parę lat temu przyciągnął ło kin 
gigantyczną publiczność na „Ogniem i mieczem”, Ma nadzieję, że tym 
razem uda mu się zwabić większą część tamtej widowni. Jeśli ak się 
stanie, „Stara baśń” będzie w czołówce hitów przyszłego roku. Zda- 
niem speców od badania rynku filmowego wciąż jest ogromne zapo- 
trzebowanie na dobre połskie filmy. 

Olbrzymi budżet „Starej baśni" — II min zł —to pieniądze 
2 firmy produkcyjnej Jerzego Hoffmana, od dystrybutora filmu 
(Syreny) I z kredytu bankowego. 

Takie pieniądze pozwoliły na widowiskową 
scenografię, rzesze statystów, sceny walki, efekty 
| specjalne i kosztowne kostiumy, Hoffman za- 
|| trudnit znanych aktorów. między innymi Daniela 
| Olbrychskiego, Michała Żebrowskiego, Małgo- 

rzatę Foremniak i Ewę Wiśniewską. A o czym 

będzie film? Ogólnie mówiąc — o miłości 

1 walce o władzę w bardzo dawnych czasach. 
-W „Starej baśni” interesuje mnie wy- 7 

|. razisty koloryt — tłumaczył reżyser. — Świat 

magi, czarów, symbiczy z przyrodą, ajed- | 

nocześnie strachu przed nią. Czas, w któ- 

rym każde plemię miało swojego boga. 

Były nim słońce, wiatr I deszcz. 















5. SOLARIS 
TOTEN 
polska premiera: 

Ekranizacja powieści Stanisława Lema przy- 
ciągnie z pewnością fanów tego autora, a tych 
jest niemało. Z drugiej strony „Solaris” nie nale- 
ży do najbardziej lubianych książek Lema, a jej 
poprzednia ekranizacja (Andrieja Tarkow- 
skiego) nie zyskała masowej widowni. 

Polacy jednak lubią filmy science 
fiction (dowód: popularność ekraniza- 
cji Philipa K. Dicka). jeli mają wart- 
ką akcję, dobrą obsadę i poprawne 
efekty specjalne, publiczność jest 
w stanie wybaczyć wiele. „Soła- 
ris" musiałoby więc okazać się 
śmiertelnie nudne lub wyjątko- 
wo słabe technicznie, by nie 
zwabiło widzów. 

Reżyserem filmu jest Steven 
Soderbergh („Trafic”, „Ocean's 
Eleven — Niebezpieczna gra”). 

W moli głównej wystąpi George 
Clooney. 

Fabuła: ceniony psycholog wy- 
rusza na stację kosmiczną orbitującą 
wokół planety Solaris, Chce wyjaśnić, 
dlaczego pracujący tam naukowcy 
dziwnie się zachowują. Wszystko wskażu- 
je na to, że za tajemniczą historią kryje się 
żywy ocean z pobliskiej planety... 


6. JOHNNY ENGLISH 
prognoza Fil 


Jaś Fasola. Jeśli dostał interesujący, a przede 
wszystkim zabawny scenariusz, „Johnny En- 
gi” może okazać się kapitalną komedią i 
prawdziwym przebojem przyszłego roku. Go- 
rze, jedli producenci nie przyłożył się I pod- 
rzucili aktorowi garść niezbyt udanych gagów. 
Wówczas film okaże się wielką klapą. 

Sama osobowość znanego brytyjskiego 
komika może nie wystarczyć, by przycią- 
grąć widzów do kin. W końcu mają 
Jasia Fasolę na co dzień w telewizji. 

Ahistoria jest następująca: tytułowy 
Johnny English to agent służb specjalnych, 
nieporadny, mało rozgarnięty, ale pełen do- 
brych intencji. Ma pecha: przez jedną małą 
pomyłkę doprowadza do wielkiego kryzysu. 
międzynarodowego. 

Reżyserem przedsięwzięcia jest Peter. 
Howitt, który nakręcił wcześniej „Konspira- 





7. SUPERPRODUKCJA 


ETEN 
EGSECLH 

Juliusz Machulski potrafi rozbawić widzów. 
Oszałamiające sukcesy „Kilerów” i nieustanna 
popularność jego wcześniejszych komedi, z 
„Seksmisją” na czele, mówią same za siebie. „Su- 
perprodukcja” też znajdzie z pewnością swoich 
fanów, choć terna jest trochę mało uniwersalny. 

Machulski skupia się na środowisku filmow- 
ców i dziennikarzy. Opowiada historię pewnego 
krytyka filmowego, który zostaje postawiony 
w nietypowej dla siebie sytuacj. Musi napisać 
scenariusz i zrealizować film. Wiedzę teoretycz- 
ną ma całkiem niezłą, praktyki — żadnej. Staje 
się to pretekstem do pokazania szeregu śmiesz- 
nych sytuacji. 

Scenariusz flmu napisał Jarosław Sokół, 
Prawdziwych gwiazd w filmie niewiele. W roli 
głównej wystąpił Rafał Królikowski, poza nim 
w filmie zagrali Janusz Rewiński, Anna Przybył- 
ska, Krzysztof Globisz i Piotr Fronczewski. 
Samą siebie gra Krystyna Janda. 












"polska premiera: marzec 2003 





Ślesickiego z Cezarym Pazurą w roli głównej. 
Czyli przynajmniej trzy powody, dla których 
widzowie wyruszą do kin. Po pierwsze, Pazura 
jest skutecznym wabikiem — to aktor-lokomo- 
tywa większości polskich produkcji ostatnich lat. 
Zapewnia kilkaset tysięcy widzów nawet 
niezbyt udanym filmom. 

Po drugi, Ślesicki wie, jak przyciągnąć do 
kina spragnioną rozrywki młodzież. Opowiada 
niezbyt skomplikowane historie w atrakcyjny 
sposób i z poczuciem humoru. 

1 po trzecie wreszcie, ternat reality show 
wzbudza spore zainteresowanie — przekonali- 
śmy się © tym przy okazji „Gulczasa...” 


WIĘCEJ INFORMACJI ZNAJDZIECIE 
W SERWISIE. 

1W PORTALU WIRTUALNA POLSKA 
POD ADRESEM 


Wirtualna Polska | 
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9. PINOKIO 
DEC 

To najdroższa produkcja w historii włoskiego kina. 
Budżet wyniósł 45 milionów euro. Ale jedna piąta zwróci- 
fa się już w pierwszy weekend wyświetlania! We Wło- 
szech film robi niesamowitą furorę. Krytycy przyjęli go 
chłodno, lecz niezrażona tym publiczność tłumnie wyru- 
szyła do kin. „Pinokio” w swojej ojczyźnie ogłądalnością 
pobił nawet „Władcę Pierścieni" 

Film jest dziełem Roberto Benigniego: ulubionego komi- 
ka Włochów. Znańy aktor; zdobywca Oscara za „Życie jest 
piękne", zajął się zarówno scenariuszem, ak i reżyserią. 

Gra też główną rolę. Podkreśla, że jego film jest dla wszyst- 
kach — dla najmłodszych, spragnionych pięknej kolorowej 
bajki, i da dorosłych, marzących o powrocie do dzieciństwa. 

Historia oparta jest na motywach bajki Carło Collodie- 
go. Opowiada o losach wystruganego z drewna pajacyka. 

z wielkim nosem, który wydłuża się jeszcze bardziej, gdy 
Pinokio kłamie. Pajacyk pewnego dnia opuszcza swego twór- 
cę, starego Gepetto, i wyrusza w świat. Spotyka go cała seria 
niebezpiecznych przygód. Wychodzi z nich cało dzięki dobrej 
wróżce. Zagrała ją żona Benigniego — Nicoletta Braschi 


10. CATCH ME 
IF YOU CAN 


Kino sensacyjne w reżyserii Stevena 

Spielberga. Reżyser „Listy Schindlera” 

1 „Szeregowca Ryana” doskonale wie, 

jak robić pieniądze. Jesteśmy pewni, że 

1 ym razem znalazł sposób, by przyciągnąć 
widownię. Nawet jeśli będzie to najmniej 
udany z jego filmów. to i tak będzie hitem. 

„Catch me if you can” (Złap mnie, 
jeśli potrafsz) oparty jest na prawdziwej 
historii Franka Abagnale'a. To jeden 
z najmłodszych i najsprytniejszych prze- 
stępców, jacy kiedykolwiek znależi się 
na czarnej ście FBI. Specjalnością Abagna- 
lea były banki i linie lotnicze. Oszukał je 
w sumie na ponad 2,5 mln dolarów. 

W rolę genialnego gangstera wcielił się 
Leonardo DiCaprio, Gwiazdor nieco 
stracił na popularności, wciąż ma jednak 
wielu fanów. I fanek. W filmie wystąpił teź. 
Tom Hanks, który w niedawnej „Drodze 
do Zatracenia” udowodnił, że wciąż 
trzyma fórmę. 
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CZARNE KONIE 


Także te filmy powinny zawojować kinowe sale. Ciekawe, którym się to uda? 


MSJAWIEKAH 
[e ITA AVIZIINZ 
„polska premiera: <tyc=ci 2003 
Ta niezależna komedia, nakręcona za śmieszną sumę 
5 milionów dolarów, zarobiła w Ameryce ponad I 0 mi- 
lionów dolarów. Sukces zaskoczył przede wszystkim Nię 
Vardalos, odtwórczynię głównej rol i scenarzystkę filmu. 
Na pożyczonym laptopie napisała scenariusz niety- 
powej komedii romantycznej, w której nauczyciel we- 
getarianin musi przystosować się do życia w głęboko. 
religijnej, zajadającej się baraniną greckiej rodzinie. Za- 
kochał się bowiem w pełnej temperamentu, pulchnej 
Tuli, oczku w głowie calej, dodajmy licznej, rodziny. 
Jak widać, przeciwieństwa nie tylko przyciągają 
się nawzajem, ale też przyciągają widzów do kin 
Czy także w Polsce? 





7 ANIOŁKI CHARLIEGO 2 
+ polska premiera: - |ip-- 

Film ma dwie zalety: jest fabularną wersją znanego 
serialu i ma niezłą obsadę. Dzięki temu pierwsza część 
zyskała całkiem niezłą widownię. 

To nieskomplikowana historia o trzech prywatnych 
detektywach płci żeńskiej. Dzielne Aniołki, pod wodzą 
Charliego, rozprawiają się z bandytami. Reżyser Joseph 
MeGinty Nichol do współpracy namówił trzy powabne. 
aktorki: Cameron Diaz, Drew Barrymore i Lucy Liu 
Sequel jak to z sequelami bywa, nie musi okazać 

się sukcesem, Do obsady dołączy! jednak dawny Monty 
/. Python — John Cleese, co może być ciekawe. 


AZMINZUCIE 
| POWSTANIE ROBOTÓW 
*polska premiera: 23 ipco 
Czy ktoś chce jeszcze patrzeć na Arnolda Schwar- 
>. zeneggera? Aktor na to liczy. Zdobył budżet w wysoko- 
ści 170 milionów dolarów. „Terminator 3" na razie jest 








więc najdroż- 
szym filmem akcji 
w histor 





ina. 
I pewnie na kino 
wych fotelikach, 
grzecznie usiądą 
fani pierwszej 
[NEC 
„Terminatora”. 
Czy pojawią się 
nowi, to już nie 
jest takie pewne. 

Akcja „Terminatora 3" rozgrywa się dziesięć lat po. 
wydarzeniach opowiedzianych w dwójce. Jak zwykle 
będzie dużo efektów specjalnych. robotów i scen walki. 
Pojawi się też nowa bohaterka: T-X, grana przez 
Kristannę Loken. 

Reżyserem jest Jonathan Mostow, twórca „U-5717. 
Scenariusz napisali Michael Ferris i John Barncato (.Sys- 
tem”, „Gra”). 





PDZJYZYZACNI EYE: 


*polska premiera: > | 1u10:0 





Co się stanie, gdy na ekranie spotkają się niezwykle 


poważny aktor i urodzony komediant? Na przykład 
Robert De Niro i Bily Crystal? Pierwsza część 
„Depresji gangstera" w reżyserii Harolda Ramisa 
dowiodła, że może być bardzo śmiesznie. Losy 
"mafosa i jego psychiatry nieżle wszystkich ubawib. 
Jeśli druga część będzie równie zabawna, 
może osiągnąć całkiem przyzwoitą frekwencję. 


PZUSEPJAWJE 
«polska premiera: 23 1131-3 
Ekranizacja kultowego komiksu. W Ameryce 
pewnie zrobi furorę, jednak w Polsce wale nie 
musi okazać się sukcesem. Pomóc może niezła 
obsada. W filmie grają bowiem Ben Afleck. 
(.Pearl Harbor”, „Armageddon”') oraz Colin 
Farrell („Raport mniejszości”, „Wojna Harta”) 





Fabuła do złudzenia przypomina historie o „Super- 


manie”, „Spider-Manie" i „Batmanie”. Tytułowy „Dare- 
devil” to Matt Murdock, niewidomy prawnik, który 
nocą zmnienia się w zamaskowanego superbohatera 
walczącego z siłami zła. 


FINDING 
DZIEJ 
*polska premii 
ra: II poł. 2003 
Kolejna z produkcji 
Wata Disneya, które 








WEZENTA 
EZCZEANA 
ma powodu, by tym 
razem było inaczej. 

Jest to historyjka o dwóch mieszkających 
w oceanie rybkach: Mariinie i jego synku Nemo. 
Pewnego dnia niesforny małolat znika, a ojciec wyrusza 
na karkołomne poszukiwania. Oczywiście wszystko 
skończy się dobrze. 





MASTER AND COM- 
WPISZ 
SIDE OF THE WORLD 
* polska premiera: || poi. 2003 
Russell Crowe z ufarbowanymi 
na blond włosami gra angielskiego ka- 
pitana Jacka Aubreya, postrach mórz 
DSZTOZOCM 
Kosztujący 120 milionów dolarów 

film wyreżyserował Peter Weir. Scena- 
riusz powstał według bestsellerowej 
powieści Patricka O Briana. Dokonano 
pewnych zmian — w książce kapitan 
'Aubrey walczy z amerykańskim okrę- 
tem wojennym. w filmowej wersji za- 
stąpiono go okrętem francuskim. Oba- 
wiano się bowiem, że po wydarzeniach 
2 || września publiczności nie spodoba 
się strzelanie do Amerykanów. Zdjęcia kręcono w Mek- 
syku, w okolicach Rosario, gdzie powstał także „Tica 
nie”. W epizodycznych rolach wystąpili polscy amatorzy. 













NIEWYGODNY 
TEMAT 


Twierdzi, że zawsze ciągnęło go do dziwaków i czubków. 
Zagrał ostatnio w komedii „Wojna plemników " 
dla widzów o „specyficznym poczuciu humoru". 























 OGARSGWAGGW J | mi to czasu zajęło, ale wreszcie uświado- | Village w po- 
romaRiNA KRĘTA GARKRA milem sobie, że nie ma idealnych rodzi- łowie lat 60. 
boa ||| ców. Staram się być dobrym, opiekuńczym | Z jednej strony 
Komedia, której główna bohaterka cier- | i kochającym ojcem. Są jednak sytuacje, | wychowywano 
pi z powodu nadmiernego owłosienia kiedy jest to niemożliwe. Trzeba się ztym | mnie według su- 
- czy to nie przesada? pogodzić. W końcu wychowywanie dzieci rowych zasad kato- 
Mam wrażenie, że jest spore zapo- |. to ciężka fucha. Oczywiście sąróżne po- |. licyzmu, z drugiej 
trzebowanie na takie filmy jak „Wojna radniki. Niektóre z nich nawet czytalem, | strony tkwilem po 


masową produkcją hollywoodzką. Mają przed błędami, Lecz zrozumiałem jedno. 
dosyć filmów robionych wedlug tego sa- | Są takie chwile, kiedy trzeba pozwolić 


kiej, wręcz rozpasanej 
swobody, awangardy, ru- 











| 

| 
plemników”. Widzowie są już zmęczeni | ale niewiele mi dały i nie ustrzegły mnie | uszy w klimacie dzi- 
mego schematu z identycznymi dialoga- | dzieciom, by cię odrzuciły, żeby zrozumia- | chu na rzecz pokoju i praw 
mi i finałem łatwym do przewidzenia. ły że w życiu zdane są przede wszystkim | obywatelskich. 
Nasz film jest inny i w inny sposób opo- | same na siebie. To, jak wykorzystają tę Co wywarło na Pana większy wpływ? 
wiedziany. „Wojna plemników” to kome- | swobodę, w dużym stopniu zależy od te- Od zawsze ciągnęło mnie do dziwa- 
dia dla wszystkich rych, którzy mają go, na ile im się ufa. Rodzic o mentalność ków i czubków [śmiech]. 
specyficzne poczucie humoru. || faszysty zabija osobowość dziecka. Mniej poważny, komediowy repertuar 
1 co ta specyficzna komedia || Czy jako dziecko miał Pan spycha w cień Pana dramatyczne i cie- 
chce nam powiedzieć? taką swobodę? kawsze role — w „Skazanych na Shaw- 

Wszyscy jesteśmy w jakimś stopniu [ak i nie. Dorastalem w rodzinie _ | shank", „Drabinie Jakubowej”. 

ofiarami błędów wychowawczych popeł- katolickiej. Byłem ministrantem. Ale To prawda, że jestem kojarzony 
nionych przez naszych rodziców. Ttochę mieszkaliśmy z rodziną w Greenwich przede wszystkim z rolami komediowymi, © 
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Tim (bóbine 


FILMY Z 


ale jako aktor nie mam zbyt wielkiego wy- 
boru. Biorę to, co mi proponują. Interesuje 
mnie także reżyseria, a kręcenie filmów 
pochłania sporo czasu. Trudno jest budo- 
wać w pełni satysfakcjonującą karierę 
akrorską, kiedy ma się w niej dwuletnie 
przerwy. Nie można być wtedy zbyt wy- 
brednym. Oczywiście wśród tego, co mi 
proponują, staram się zachować równowa- 
gę między czystą komercją a kinem 
2 większymi ambicjami, ale nie zawsze 
jest to możliwe. 
Skąd Pana zainteresowanie reżyserią? 
Chcialem być reżyserem, od kiedy 
skończyłem czternaście lat. Wyreżysero- 
wałem wtedy moją pierwszą sztukę i bar- 
dzo mi się to spodobało. Ale nigdy nie 
chciałem być rylko reżyserem, kimś, kogo 
się wynajmuje do sfilmowania czyjegoś 
scenariusza. Chciałem poprzez swoje 
filmy opowiadać o sprawach dla mnie 
naprawdę ważnych. 
Pana filmy to kino niezależne. Na pew- 
no nikt ich nie nazwie „masową pro- 
dukcją hollywoodzką”. Chyba niełatwo 
znaleźć pieniądze na ich realizację? 
Bardzo trudno. Moje filmy nie odpo- 
wiadają przeciętnym wyobrażeniom 
Hollywood, poruszają niechodliwe tema- 
1y. Po premierze „Boba Roberc 
dzwoniło do mnie wiele wpływowych 
osób. Mówili mi: „Kiedy będziesz krę 
swój następny film, musisz nas koniecz- 
nie w to włączyć”. Wziąłem te deklaracje 
na poważnie. Ale kiedy szukalem produ- 
centa dla „Dead Man Walking - Przed 
egzekucją”, wszędzie słyszałem: „Nie, 
dziękujemy, ten projekt nas nie interesu- 
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je”. Nikr bowiem nie wierzył, że film 
o karze że odnieść sukces. 

A jednak odniósł. Znowu rozdzwoni! 
się mój telefon. I znowu słyszałem od rych 
samych, co poprzednio, osób: „Kiedy bę. 
dziesz robił swój następny film, pamiętaj 
0 nast”. I znowu wziąłem te deklaracje 
na poważnie. Ale kiedy proponowałem im 
scenariusz „Cradle Will Rock”, słyszalem: 
„Nie, dziękujemy”. Tych ludzi nie intere- 
sują czyjeś wizje i czyjeś odczucia, Oni 

stał się częś 
bił wszystko pod ich komendę. Dziękuję | 














Dziennikarze amerykań- 
scy nie rozmawiają ze 
mną na tematy polityczne 


bardzo... A propos, czy „Cradle Will Rock” | 
był pokazywany w Polse J 
Niestety, nie. 

Naprawdęż Muszę coś z tym zrobić 
IRobbins zapisuje coś na karccej| 
wygląda na to, że traktuje Pan reżyse- 
rię jako swoistą misję. 

"Tak, bo uważam, że kino nie pokazuje 
tego, co naprawdę jest ważne i co trzeba 
pokazywać, Na przykład naszego wpływu 
na Trzeci Świat. Gospodarka amerykańska 
przeżywa rozkwit, bo pod pewnymi wzglę- 
dami cofnęliómy się do lac dwudziestych 
ubiegłego wieku. Kiedyś prowadziliśmy 
gospodarkę rabunkową. Dla rozwoju prze 
mysłu, w imię postępu, zatruwaliśmy rz 
ki, niszezyliśmy środowisko naturalne. Po- 
tem nabraliśmy rozumu. Przepisy położyły 























kres tej dewastacji, ruch zielonych nabrał 
znaczenia. Prawo chroni także robotników, 
h płace i czas pracy; Ale te przepisy obo- 

ją cylko w Stanach Zjednoczonych. 
> więc zrobili nasi biznesmeni? Wyprowa- 
dzili produkcję poza granice USA i robią 
10, co robili kiedyś. A przecież to zbrodnia 
— zbrodnia wobec ludzi z Itzeciego Świata. 
Nie zastanawiamy się w Ameryce nad kon- 
sekwencjami naszych działań. A przecież 
bogacimy się kosztem Trzeciego Świata. 
Zatruwamy i niszczymy ich śradowisko, 
wykorzystujemy tamtejszą silę roboczą, 
placąc im grosze i zmuszając do pracy 
w okropnych warunkach. 
Ale Pan również nie nakręcił o tym fi 
mu. Zajmuje się Pan sprawami Ameryki. 
W „Dead Man Walking — Przed egzeku- 
cją” zadeklarował się Pan jako przeciw- 
nik kary śmierci. Lecz większość amery- 
kańskiego społeczeństwa, także polity- 
ków, myśli inaczej niż Pan. 

Bo większość polityków nie ma jaj. 
"Tb nie są prawdziwi liderzy. Przywódca 
2 prawdziwego zdarzenia nie przejmuje 
tym, co powie ogół społeczeństwa. Bo ogół 
nigdy nie pozwoli na zniesienie kary śmier- 
ci, tak jak nigdy nie pozwala na żadne 
zmiany. To mniejszoś 
przemianami społecznymi, ekonomiczny- 
mi, obyczajowymi. 
Razem z żoną Susan Sarandon anga- 
żuje się Pan w różne akcje polityczne 
i społeczne. W zeszłym roku popierał 
Pan strajk aktorów amerykańskich. 

To nie było łarwe, Bo kiedy w raki 
strajk angażuje się ktoś znany, wszyscy 
zaraz zaczynają się oburzać — „A ten cz 





































chce sobie wybudować?! Pieprzyć go” 
Tymczasem większość aktorów zrzeszo- 
nych w związku to aktorzy nieznani, którzy 
rocznie zarabiają pi y dolarów. 
"Trzeba było pokazać, że popieramy strajk 
nie dlatego, że walczymy o podniesieni 
naszych gaż, ale dlatego, że popieramy 
roszczenia rych ludzi. 

A dlaczego jest im żle? 

Problem w tym, że w ciągu ostatnich 
kilku luc cały show-biznes przeszedł w ręce 
kilku wielkich korporacji, a te doprowadzi- 
ły do spadku opłac za licencję na projekcje 
telewizyjne filmów, opłat, od których akto- 
rzy dostają procent. Kiedyś za emisję jakie- 
.goś kinowego hitu celewizja płaciła 400 cy- 
sięcy dolarów. Teraz sprzedhją ten film 
2a 40 cysięcy. DI Bo teruz korpora- 
cja sprzedzje te filmy sama sobie — ma 
wytwórnie, ma stacje telewizyjne. Aktorzy 
zarabiają więc teraz dziesięć razy mniej. 

A jednocześnie wpływy korporacji rosną. 
Drugim poważnym problemem jest 


























EOIE ESSE EROMIANICOREE OLTUNELEAST BEE: OTO INTEBNATIONAŁ 


przenoszenie produkcji filmów poza grani- 
ce Stanów Zjednoczonych — do Kanady, 
Australii, Nowej Zelandii, gdzie wszystko 
kosztuje znacznie mniej, bo na przykład 
nie muszą płacić aktorom procentu od 
wpływów kinowych czy opłat licencyjnych. 
T właśnie dlatego „Marrix” zarobił takie 
krocie. Tak samo z tym filmem o hobbi- 
tach. Aktorzy musieli podpisać kontrakty, 
które nie dają im żadnych praw do ubiega- 
nia się o procentowy udział we wpływach. 
A jednocześnie oskarża się aktorów o spo- 
wodowanie kryzysu w kinie amerykańskim. 
T czysty absurd! Oskarżają tych, dzięki 
którym tyle zarabiają. Zresztą, ilu aktorów 
dostaje wielomilionowe gażeż Dziesięciu 
w calym Hollywood? 
Wierzy Pan, że angażowanie się zna- 
nych aktorów sprzyja sprawie? A może 
raczej odciąga od niej uwagę? W cen- 
trum zainteresowania jest wtedy gwiaz- 
da, a nie najbardziej nawet słuszne 
postulaty czy hasła. 

Nie zgadzam się z tym. Uważam, że 
jest wręcz przeciwnie. Bowiem wszystko, 











co przyciąga uwagę do sprawy, jest po- 
trzebne. Media nie nagłośnią wydarzenia, 
ole nie będzie w to zaangażowany ktoś 
znany. W pewnym więc sensie na osobach 
popularnych spoczywa wręcz obowiązek 
naglaśniania tego, co naprawdę ważne. 

Bo to właśnie gwiazdy przyciągają kamery 

i reporterów. Oczywiście niektórym decy- 
dentom bardzo to nie na rękę. Oni nie 

chcą nagłaśniania pewnych spraw, Weźmy 
choćby ruch antyglobalistów. W wiadomo- 
ściach telewizyjnych pokazuje się ich jako 
grupkę chuliganów, którzy demolują 

witryny sklepowe, bo nienawidzą wielkich 
korporacji. A przecież to naprawdę ważny | 
ruch, skupiający różne ugrupowania. Tym-_ | 
czasem media sprawiły, że okazywanie | 
poparcia tym ludziom wymaga sporej 
odwagi. Tak przycinają i montują materiał, | 
że mówiąc na temat ancyglobalistów, wy- 
chodzi się na kompletnego ignoranta, któ- 
ry nie ma bladego pojęcia, o czym mówi. 
Zresztą dziennikarze amerykańscy w ogó- 
le nie rozmawiają ze mną na tematy poli- 
tyczne czy społeczne. Pytaj: 
o filmy. To jednak nie powinno nas, akto- 
rów, zniechęcać. Trzeba opowiadać się 

po stronie słusznych spraw, nagłaśniać je 
przy każdej okazji 

Nie wszyscy znani aktorzy myślą tak jak 
Pan czy Susan Sarandon. 

No cóż, bywali w Białym Domu. oglą- 
dali z prezydentem i ważnymi politykami 
swoje filmy, byli częstowani cygarami. 
Pewnie inaczej patrzy się na świat, kiedy 
jest się poklepywanym po plecach przez 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. 











mnie tylko 
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TIM. 
ROBBINS 
urodził się 
16.10.1958 roku. 
Jest synem Gila 
Robbinsa z zespołu 
folkowego The 
Highwaymen. 

Po ukończeniu 
studiów aktorskich 
w 1981 roku założył 
awangardową trupę 
teatralną 

Actors' Gang. 

Od 1983 roku gra 
w filmach 
Przełomem była rola 
w „Bull Durham”. 
Związany z Susan 
Sarandon, z którą 
ma dwójkę dzieci 
Ważniejsze filmy: 
„Top Gun” (1985), 
„Kaczor Howard" 
(1986), „Buli 
Durham” (1988), 
„Pogrzeb wikinga” 
(1989), „Cadillac 
Man" (1990), 
„Drabina 
Jakubowa” (1990), 
„Gracz” (1992), 
„Na skróty” (1993), 
„Skazani na 
Shawshank” (1994), 
„Prót-a-Porter 
(1994), „Nic do 
stracenia” (1997), 
„Misja na Marsa" 
(2000), „Wojna 
plemników” (2001). 
Robbins także 
reżyseruje. Ma na 
swoim koncie trzy 
filmy kinowe: „Bob 
Roberts" (1992), 
„Dead Man 
walking - Przed 
egzekucją” (1995), 
„Cradle Will Rock" 
(1999). 











KRÓL 





Był żołnierzem amerykańskiej armii. Naprawdę. A na niby 
był rycerzem, hersztem Cyganów, hrabią (wiele razy), władcą 
Szwecji, znajomym Winnetou. O lekarzu czy dziennikarzu 


nie ma co wspominać. 





< może się poszczycić 


400 rolami filmowymi. Nic dziwnego, że zwą go królem 


polskiego kina. 


yłem już niemal spóźniony. Młody 
taksówkarz spod łódzkiego dworca 
ożywił się, gdy powiedziałem, że 
spieszę się na spotkanie z Leonem Niem- 
czykiem. — To jest ktoś! — krzyknął. — M. 
facec i głowę, i jaja. No i zawsze porozma- 
wia, powie coś zabawnego. Najczęściej o 
kobietach, albo... podatkach. Inni aktorzy, 
których czasem wożę, to zazwyczaj sztyw- 
niacy. Uśmiechają się tylko w telewizji 
"Tam każdy chce być milutki. 

Spoglądam na Leona Niemczyka, gdy 
już siedzimy w wytwórnianej kawiarni. 
Jego wygląd i zachowanie sprawiają wraź 
nie, jakby był połączeniem arystokraty i. 
kowboja, który się nie starzeje i ma ochotę 
na następne westernowe przygody. 

Niedawno Niemczyk uznany został 
uroczyście za króla polskiego filmu, dostał 
koronę, tron i berło, wcześniej jego 
gwiazda odsłonięta została w łódzkiej Alei 
Gwiazd. Ale coś mąci jego satysfakcję 
Splendory przychodzą w momencie umie- 
rania łódzkiej wytwórni, która była chlubą 
Łodzi i polskiego kina. Sala, w której 
dzimy, przez lata pelna była gwiazd, idoli 
ląda przygnębiająco jak deko- 
racja do jakiegoś dekadenckiego filmu. 


























ŻOŁNIERZ PATTONA 

Nim Niemczyk pojawił się na ekranie, 
jego życie już film przypominało. Podczas 
okupacji w rodzinnej Warszawie uczył się 
w tajnej podchorążówce. Jesienią 1942 ro- 
ku była wpadka, Niemcy zdobyli nazwiska 
wykladowców i studentów. Do warszaw- 
skiej kamienicy przy Pulawskiej 130, gdzie 








mieszkal, przyjechało po niego 
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KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


— Słysząc łomotanie do drzwi, wrzaski 
po niemiecku, zdecydowałem się wysko- 
czyć pólnagi przez okno z pierwszego pię- 
tra. Zwiałem, ale miałem pustkę w głowie 
i drżalem z zimna. Dzięki pomocy życzli- 
wych ludzi znalazłem schronienie, jedze- 
nie i ubranie. Potem, jak większość 
warszawskiej młodzieży, chciałem walczyć 
i w końcu doczekałem się powstania. 
Najpierw był nastrój euforii, patriotyczne 
uniesienie, a później... Później trudno było 
udźwignąć to, co działo się w nas samych. 
Ale przeżył. 4 października wyszedł 
z Warszawy i dotarł do Krakowa, lecz tam 
został złapany. Wywieźli go pod Wrocław 
i zagnali do robór kolejowych. Niemcy 
uciekali przed Armią Czerwoną i ciągnęli 
robotników ze sobą na zachód. Pod 1 
rymbergą Niemczyk pracował przy ukła- 
daniu torów. W lutym 1945 roku udało mu 
się uciec do Amerykanów. Wkrótce został 
żotnierzem 444. batalionu III amerykań- 
skiej armii generała Pattona, jednostka 
353/356. Z tą jednostką dotarł do Pilzna. 
Ale nie bywał w sytuacjach wymagają- 
cych bohaterstwa. Był kierowcą, jeździł 
jeepami i dużymi ciężarowymi truckamii. 
Pod koniec wojny mówił swobodnie 
po niemiecku i po angielsku. Gdy nastał 
pokój, wrócił do Polski odszukać matkę 
Odnalazł ją we Wrocławiu. 








lo- 














— Bylem już innym człowiekiem. 
Moje pokolenie dojrzewało w katakli- 
zmie. Mialem bolesne wspomnien 
ten bagaż nie przygniótł mnie. Strac 
wiele młodzieńczych złudzeń, jednak 
gdy ma się 18 albo 20 lat, instynkt prze- 
trwania jest niebywałe silny. Wróciłem 

z poczuciem, że mogę liczyć rylko na sie- 
bie. Na swoją odporność i intuicję 









OD WIĘZIENIA DO TEATRU 
p Na tym jednak peryperie Niemczyka 
się nie zakończyły. Ponieważ życie w 
komunistycznej Polsce niezbyt mu się 
uśmiechało, próbował wydostać się z kra- 
ju przez Cieszyn. Został złapany. Po kilku 
dniach spędzonych w bunkrze w cieszyń- 





Maciej Dejczer: Leona, legendę polskiego kina, poznałem nie- 


dawno dzięki „Na dobre i na złe”. Ogromne cieszę śe "e spotkania. 
Mydię, że tym, co w Leonie jest najwspanialsze, « dostałem od ni 

go podczas pracy, jest niepokorność. On często tę swoją niezgodę na 
sytuacje które człowieka ograniczają, hamują. pay na ekranowe 
postaci. Kręciiśmy scenę, w której jego bohater miał „podcięte skrzy- 
dła”. Wyjmował z samochodu zakupy i ze zmęczęcy © spojrzeniem 


maszerował do domu. Leon czuł się niezręcznie w tej SE W koń- 
ku zaproponował: „A może kopnę jakieś pudeł 


ko, czy opakowanie, które wypadło mi z rąk” 
7 drobiazg, ale pokazuje indywidualność Le- 
ona. Jego aktorstwo to przede wszystkim moc 

ny, intensywny wyraz. Tak było w filmach sprzed 
lat i tak jest dzisiaj. Jego atutem są oczy. Świet- 
nie potrafił to wykorzystać Jerzy Kawalerowicz 
w „Pociągu”. W oczach Leona znależć można 
każdą postać i każde ludzkie przeżycie. 


___——no+>->— 


skim zamku trafil do więzienia w 


Katowicach, a stamtąd na Koszyko- 


wą w Warszawie. Tam przesłuchi- 
wał go nawer osławiony stalinow- 
ski oprawca Anatol Fejgin. 
nak nie ucierpiałem w 
szybko zorientowano się, że 
jestem groźnym zachodnim agei 

em — wspomina Niemczyk. 
„Po jakim czasie znów pomy- 
ślał o ucieczce z Polski, tyle że 
drogą północną. Wyjechał do 
Gdańska i zatrudnił się w stocz- 
ni. Czekanie na okazję do mor- 
skiej „podróży” przedłużało si 
więc nasz bohater zaczął wsią- 
kać w stoczniowe towarzystwo. 


-W stoczni działał zespół teatralny 
zajrzałem tam, w czymś zagrałem. L sły. 
szałem, że szkoda mnie na amatorską z: 
bawę w teatr i poradzono, bym spróbował 
nauki w srudiu Iwo Galla I rak to nie 
pech, nie bezpieka, ale fascynacja aktor- 
stwem sprawiła że właściwie zrezygno. 
wilenyz ećluiwyjizdu:na Wybizeże: 

A wcześniej nie miałem żadnych teatral- 
nych tęsknoc — opowiada Niemczyk 
mmowym ojcem chrzestnym Niemczyka, 
wówczas aktora Teatr Zierni Pomorskiej 
w Bydgoszczy, został Jerzy Kawalerowicz. 
który zaangażował go w 1953 roku do roli 
majora Sruposza w „Celulozie”. — Może 
zadecydowało to, że byłem nową twarz: 

nigłejakieś zhaczenieriikłamoa > 
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tność jazdy konnej — zastanawia 
się Niemczyk. — Kawalerowicz lubił od- 
krywać nieznane talenty i kształtować je. 

Koniec lat 50. i lata 60. to pasmo zna- 
komitych kreacji filmowych Leona Niem- 
czyka, ważnych dla polskiego kina. 





TAJEMNICZY NIEZNAJOMY 

Wedlug mnie najlepsza jest rola Jerze- 
go z wybitnego „Pociągu” (1959) Jerzego 
Kawalerowicza. Przed rozpoczęciem reali- 
zacji namiętnie dyskutowano, kto ma 
zagrać postać Jerzego: Leon Niemczyk 
czy Stanisław Zaczyk. Spór rozstrzygnęła 
Lucyna Winnieka, wykonawczyni głównej 
roli kobiecej, która wskazała na Niemczy- 
ka. Kojarzył się on wówczas z wizerun- 
kiem prawdziwego mężczyzny. Człowieka 
o niebanalnej urodzie, pelnego wewnętrz- 
nej siły i dyszynkcji. 

— Niemezyk miał naturalność i lek- 
kość amerykańskich aktorów. I niepokoją- 
cy urok tajemnicy. Nie demonstrował, 
©0 przeżywa bohater, ale po prostu wyra 
żał to— wspominał po kilku latach Jerzy 
Kawalerowicz. Tikiego aktora porrzebo- 
wał do filmu o głodzie uczuć, o podróży, 














która jest nieobliczalnym reżyserem 
zdarzeń i ludzkich spotkań. 

Na ekranie dwoje ludzi z przedziału: 
Jerzy, lekarz obciążony dramatycznymi 
problemami zawodowymi, i Marta (Lucy- 
na Winnicka), clegancka kobieca próbują 
ca uciec od przeszłości. Między dwojgiem 
zainteresowanych sobą pasażerów zaczyna 
się subtelna gra niedopowiedzianych 
pragnień i tęsknot. Ta podróż jest szansą, 
całe życie jest pelne szans, które jednak 
pozostają niewykorzystane. W roli Jerzego 
było wszystko, co najlepsze w aktorstwie 
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Lieona Niemczyka: oszczędna wyra: 
swoboda, a jednocześnie świadomość zni- 
czenia każdego ruchu i gestu. 


PIJ NA SZCZĘŚCIE 

Wcześniejszym popisem Niemczyka 
była postać Dziewiącki w „Bazie ludzi 
umarłych” Czesława Perelskiego. Scena- 
riusz napisał na podstawie własnego utwo- 
ru „Następny do raju” Marek Hłasko, naj- 
bardziej widowiskowa postać powojennej 
literatury, błyskotliwy pisarz-buntownik, 
otaczany kultem przez PRL-owską mło- 
dzież, Tyvułowa baza transportowa w 
Bieszczadach to istny koniec świata, przy- 
tulisko dlu wszelkiego rodzaju wykolejeń- 
ców i ludzi z poplamionymi życiorysami. 
W surowych zimowych warunkach zwożą 
oni ciężkimi, zdezelowanymi samocho- 
dami drewniane bale. W tej kolekcji 
desperatów Niemczykowi z jego inteli 
gencką aparycją przypadła rola człowieka 
wykształconego o mrocznej przeszłości. 

















Pseudonim Dziewiątka pochodzi 
od paragrafu „225” (2+2+5 daje 9) 
w kodeksie kamym, który dotyczy mor- 
derstwa. Mówi się, że bohater grany 
przez Niemczyka zabił kochanka żony. 

— Podczas realizacji filmu poznałem 
Marka Hłaskę — opowiada Niemczyk. 
— To był wielki zaszczyt. Przyszedł kiedyś 
do mnie do garderoby ż butelką wódki. 
Nalał mi i powiedział: „Pij, lepiej ci pój- 





i polskiego („Pociąg") 





dzie. I załóż moją koszulę. Przyniesie ci 
szczęście”. Namaszczony przez Hłaskę 
nie sprawiłem chyba zawodu 

Podobnie jak w „Pociąg 
Niemczyka była męska powścii 
wyrazu i aura niejednoznaczności. Tym 
razem jednak sportrerował człowieka 
zranionego przez życie, który twardością, 
a chwilami nawet brutalnością broni się 
przed złudzeniami. Trafiwszy do piekła, 
Dziewiątka potrafił się przystosować do 
panujących tam warunków, jednak obronił 
się. przed całkowitym cynizmem. W jed- 
nej ze scen filmu Dziewiątka ryzykuje 
życie, by po awarii hamulców swego 
samochodu nie rozjechać grupy żołnierzy. 











„atutem 
jgliwość 














NA POHYBEL GOMUŁCE 

Ale do historii, taki 
kina wprowadził Niemczyka Roman 
Polański. Ani przedtem, ani później nikt 
nie zaproponował mu równie blyskotli- 
wej roli jak ta dziennikarza sportowego 
z „Noża w wodzie”. 

Polański stwierdził w jednym z wy- 
wiadów: — Szukałem wykonawcy przystoj- 
nego, wysportowanego, a jednocześnie 
mającego łatwość aktorskiego przeobraża- 
nia się. Kogoś, kro w cym filmie kojarzył- 
by się z samozadowoleniem i pewną aro- 
gancją. Leon świetnie pasował do takiego 
wyobrażenia. Nie grywał mdłych postaci 
socjalistycznej rzeczywistości, wnosił na 
ekrin pewien niepokój, Kontakt z nim na 
planie był bezproblemowy, bo Leon pra- 
cuje, a nie „tworzy sztukę”. Co jego sztu- 
ce aktorskiej na dobre wychodziło. 


e światowego, 














— Bylbym blagierem, gdybym głosił, 
że miałem wtedy poczucie, że uczestniczę 
w powstawaniu arcydzie — zwierza się 
Leon Niemczyk. — Ale Polański robil nie- 
samowite wrażenie. Ja, wyjadacz, nie spo- 
dziewałem się, że ren debiutanc to będzie 
ktoś taki. Miał jeszcze chłopięcy 
aw tym, co robił, było tyle pewności 
i konsekwencji, że pojawiły się pytania, 
skąd on „to wszystko” może wiedzieć. To 
było imponujące, ale i odrobinę irytujące. 
Wyjątkową osobowość nie tak łatwo od 
razu pokochać. Roman trzymał produkcję 
w żelaznej dyscyplinie, miał pod kontrolą 
najdrobniejsze szczegóły, co więcej, sam 
często pokazywał nam, jak zagrać, i czynił 
to z talentem. Potrafił zdobyć respekc i 
autorytet. Rola wymagała ode mnie umie- 
jętności pływackich i żeglarskich. Kręci 
śmy zdjęcia aż do połowy październi 
pa stała w ciepłych ubraniach na brze- 
gu.a em popisywać się swoim 
kraulem w bardzo już zimnej wodzie. Wy- 
gadzano mi to porcjami koniaku. Do 
dziś pamiętam, jak bardzo mi smakował. 

Polański zobaczył w aktorstwie Niem- 
czyka nowe możliwości. Pozwolił stworzyć 
postać, która przerażała i bawila jednocze- 
Śnie, mieściła w sobie realizm i ostrą kary 
katurę. Karykaturę pychy, cynizmu i p 
gardy dla „irajerów” w wydaniu socjali 
stycznego nowobogackiego. Polański wraz 
 Niemczykiem uderzyli w czuły punkt 
oficjalnego wizerunku ówczesnej Polski. 

Wkpiony został mit o czystości życio- 
wych ideałów rodaków, niezależnie od 
profesji i miejsca w społeczeństwie. Na 
kluczowe egzystencjalne pytanie „być czy 
mieć?” bohater Niemczyka odpowiada: 
„Być, gdy się ma szybki zachodni wóż 
i jach, to jest cel wart starań i wszelkich 
zabiegów”. Reakcją była „kłątwa” rzucona 
na film przez rozwścieczonego I sekreta- 
rza PZPR Władysława Gomulkę. 

Jednak „Nóż w wodzie” był czymś 
więcej niż opowieścią o polskich realiach. 
Mówił metaforycznie o zżeraniu człowie- 
ka przez potwora konsumpcji. I to zape: 
niło mu światowy rozgłos. 

Wiele lar później komediowy instynkt 
Niemczyka potrafil świetnie wykorzystać 
Sylwester Chęciński. W superprzeboju 
1984 roku „Wielkim Szu” powierzył mu 
rolę Mikuna, małomiasteczkowego bonzy, 
który trzęsie okolicą, a sprytne kombina- 
cje przynoszą mu góry pieniędzy. To było 
dalekie echo postaci z „Noża w wodzie” 
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WZLOTY I BARIERY 
dy była ku temu okazja, Leon 
Niemczyk z powodzeniem 
współczesny strój na kostium historycz- 





zmieniał 











PRL-owski playbx 
(u góry w „Nożu w 
wodzie”) i kryminalista 
(2 prawej w „Bazie 
ludzi umarłych 








Filip Bajon: Prz 
ślałem o Niemczyku. W czasie 
towaniem. Z łatwości 


1 odnosi wielki sukces, 
Mając przestrzeń ograni 
potrafil stworzyć boga! 


Zagrał hrabiego, 


ale była to w jego wyko, 


ny. Nawec pozostając na drugim planie, 
tworzył postaci, które trwale zapisały się 
w świadomości kinowej widowni. Wielu 
widzów nie pamięta już na przykład na- 
zwisk wykonawców ról Zbyszka i Danusi 
w „Krzyżakach” Aleksandra Forda, ale to, 
że rycerza z Lotaryngii Fulko de Lorche'a, 
perfidnie oszukanego przez Krzyżaków, 
agrał Leon Niemczyk, wiedzą wszyscy 
W jego charakterystycznym zdecydowa- 
nym głosie, często zabarwionym ironią, 
brzmiał cym razem patos i gorycz 

Wielbiciele „Rękopisu znalczioni 
w Saragossie” Wojciecha Hasa nie zapo- 
mną fantazji i stylowego wdzięku, z ja- 
kim Niemczyk zagrał herszta Cyganów 
Dona Avadoro. 

A jednak w karierze Niemczyka poja- 
wiła się bariera. Warunkami fizycznymi 
i typem ekspresji bardziej pasował do 
kina... amerykańskiego niż polskiego. Nie 
nadawal się do ról bohaterów plebejski 
nie pasował też do portretu szarego, 
PRL-owskiego inteligenta. Z różnych 
powodów ominęly go spotkania z kilkoma 
indywidualnościami naszego kina. 


























sygotowując się do realizacji 
pracy zdumiał mni 


wywolując wściekł 


tą psychologicznie 





Odszedł na zawsze Andrzej Munk, który 
go cenil i wróżył mu duże powodzenie 
(Niemczyk zagrał u niego w „Człowieku 
na torze” i groteskową postać uwodziciel- 


skiego węgierskiego oficera w „Eroice”). 

Leon Niemczyk pojawiał się więc 
w rolach władców i arystokratów (m.in. 
jako król Karol Gustaw w „Potopie” Jerze- 
go Hoffmana, hrabia Lecherenne z „Hra- 
biny Gosel" Jerzego Antczaka, hrabia 
"Toto z „Pamiętnika pani Hanki"), obco- 
krajowców, ludzi „kłasowo podejrzanych”, 
czyli prywaciarzy, czy schematycznie skro- 
jonych czarnych charakterów. Grał dużo, 
nawet za dużo. Ze szkodą dla swojej 
kariery i pozycji przyjmował epizodyczne 
role niewarte zachodu. 

- Dzięki „Nożowi w wodzie” wzbu- 
dzilem zainteresowanie za granicą, niest 
ty istniała wówczas wszechwładna instycu- 
cja o nazwie Film Polski, która skutecznie 
szkodziła polskim aktorom — komentuje 
Leon Niemczyk. Dopiero po kilku latach 
dowiedzialem się, że propozycje z Francji, 
USA, Czechosłowacji i innych krajów, 
zamiast do mnie, trafiały do kosza. Udało 

mi się zagrać we francuskim filmie 
„Mandrin”, jednak wiele 
innych okazji mnie ominęła. 

















KSIĄŻĘ KINA NRD 
Młodszym czycelnikom 

rodzice muszą wyjaśnić, co 
kryje się za skrótem NRD. 

W latach 70., a cakże później, 
Niemczyk rzadko pojawiał się 
w dużych rolach na naszych 
ekranach, za to publiczność ze 
wschodnich Niemiec bardzo 
przychylnie przyjęła przybysza 
ż Polski. Jeśli nazywamy go kró- 
lem polskiego kina, to można 
go też określić jako księcia ki- 














nematografii NRD-owskiej. © 
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KRÓLEON 


Zadziałał efekt niespodzianki i zaurocze- 
nia cudzoziemcem, który swobodnie 
poruszał się w nowym otoczeniu. Biegły 
niemiecki Niemczyka stal się po pew- 
nym czasie perfekcyjny i zaczęto mu 
powierzać role Niemców. Zagrał w ponad 
140 filmach i zyskał status gwiazdy! 
Część widzów, a także aktorów była świę- 
cie przekonana, że jest rodowitym Niem- 
cem. Słysząc jego akcent, mówiono: 
„On pochodzi z Nadre 
- Jestem jedynym w Polsce posiada- 
czem nagrody państwowej państwa, które 
już nie istnieje — śmieje się Leon Niem- 
A ją za główną rolę w filmie 
ycia” Horsta Seemana. Zagrał 
człowieka o powikłanym życiorysie, który 
za cenę życia dochowuje w 
znawanym zasadom. 
Niemczyk nie próbuje mnie przeko- 
nać, że związał się z NRD-owskim kinem 
ze względu na jego artystyczny prestiż. 
— Na początku motywacja była czysto ma- 
terialna. Płacono aktorom znacznie więcej 
niż w Polsce. Nigdy nie twierdziłem, 
że pracuję dla samej przyjemności. 
Później pojawila się pokusa, by osiągać 
tam coraz wyższą pozycję. A los aktora 
jest niepewny i crudno nagle powiedzieć: 
koniec, wracam do siebie. Niczego nie ż 
tuję. Grałem tam także w bardzo dobrych 
filmach z udziałem tak znakomitych, 
od dawna znanych na świecie aktorów 
Armin Móller-Scahl czy Rolf Hoppe. 
Wszyscy oni są dziś chlubą „zjednoczone- 
go niemieckiego aktorstwa” 
Niemczyk był ulubionym aktorem 
wspomnianego Horsta Seernana, czoło- 
wego tamtejszego reżysera znanego 
w Polsce z serialu „Hotel Polan”, będ: 
cego epicką opowieścią o żydowskim 
rodzie hotelarzy. Niemczyk często też 
występował w filmach produkcji REN, 
alizowanych wspólnymi nie- 
mieckimi siłami. Jako znany 
niemiecki aktor uczestniczył 
w przedsięwzięciach, które 
dały mu okazję do egzotycz 
nych wojaży po Bliskim Wscho- 
dzie i Afryce. 
Pytam Leona Niemczyka, 
jak się czuł w NRD-owskim 
ś który bardziej niż PRL 
kojarzy nam się z państwem po- 
licyjnym. — Mogę tylko powie. 























ności wy- 
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Krzysztof Pieczyński: 

fantastyczny gość. Poznaliśmy się w 

kiego biegu” Jerzego 

wspólnie w serialu „Na i 

torem, niezwykle precyzyjnym, a jedni 

takcie z partnerem. Prywatnie jest kimi 

planie, zaśla nas swoją energią i 

co wierzyć, bo się po se md 
ieć tyle werwy i optymizi A 

kaóemi człowieka, który potrafi ciesz, 


San, mm 
służby bezpieczeństwa) ani za 


mną, ani za moimi znajomymi nie krążyli 
Obracałem się w specyficznym środowi- 
sku żyjącym w innych warunkach niż 
zwykli obywacele tego kraj 

Mało kto wie, że Niemczyk przyja: 
nił się z kultowym aktorem lat 70. Gojko 
Miticiem, odtwórcą roli Winnerou w serii 
filmów o legendarnym wodzu Apaczów. 
Kilka razy wystąpił razem z nim. Prywat- 
nie Niemczyk i Mitić spotykali się dosyć 
często, wspólnie biesiadowali, nie wyle- 
wając za kołnierz, ale nigdy nie wybrali 
się razem na podryw. Pod cym względem 
obaj byli indywidualistami. 











KOBIECIARZ 
1 SAMOCHODZIARZ 

Wszystko wskazuje na to, że w dzie- 
dzinie uwodzenia kobiet Leon Niem- 
czyk jest mistrzem. Kilka małżeństw 
robi wrażenie. — To kobiety mnie uwo- 
dziły — mówi z filuternym uśmiechem. 














Domaradzkiegi 
dobre i na złe”. Leon Ni 


poczuciem hut 


Mówiąc najprościej, 
[980 roku podczi 
0. Teraz od jakiegoś czasu gramy 
jemczyk jest świetnym ak- 
„ocześnie bardzo wrażliwym w kon- 
ś wyjątkowym. Gdy zjawia się na 
imoru. W jego wiek nie ma 
sobie, że sam chciał- 
/ch kolegów może być 


„yć się pracą i życiem. 


da. Czasem myślę 
Dla młodyt 






TCTYEJ 
w pióropuszu („Złota 
mahmudia”) 


Leon Niemczyk to 
as zdjęć do „Wiel- 








1 dodaje: — Szeuka polega na rym, by 
adorowana kobieta miała poczucie, że 
to ona wybiera. 

W środowisku akrorskim znana jest sa 
mochodowa pasja Leona Niemczyka. Wie. 
le swoich honorariów wydał na auta. Rzad- 
ką okazję do szarżowania mercedesem 
miał podczas zdjęć do „Noża w wodzie. 
Rozpędzał limuzynę do ponad 100 km na 
godzinę, by gy e hamować, gdy na 
szosę wbiegał Chlopak (Zygmunt Malano- 
wież), chcąc przestraszyć „burżuja”. — Krę- 
ciliśmy tę scenę kilkakrornie, i 
sobie wyobrazi, że Zygmunt ani razu nie 
cofnął nogi. Odważny facet. 

Niemczyk miał około dwudziestu 
samochodów. Jednym z pierwszych była 
skoda spartak. Gdy Niemczyk zjawił się 
w ówczesnym Motozbycie, by ją kupić, 
dowiedział się od kierownika, że cala pu- 
la przeznaczona jest dla lekarzy. — Ale ja 
jestem często lekarzem na ekranie — od- 
parł Niemczyk. — A, to się panu należy 
— stwierdził wzorowy szef zakładu. 

Obecnie Niemczyk jest właściciel 
citroena picasso. — Dawniej lubiłem za 
dawać szyku, teraz cenię wygodę — tlu- 
maczy. — Dziś na supersamochody podry- 
wają gangsterzy, ja — na fantazję i poczu- 
cie humoru. 

Wiele ról, które zagrał w ostacnich la- 
tach, co zadania rzemieślnicz 
rę dawnego Leona Niemczyka. I to I 
"Telewizji, « nie kino, przypomniał Nien 
czyka jako znakomitość aktorską. A kon- 
kretnie Flip Bajon, który odkrył kiedyś 
w „Wahadelku” dramatyczny geniusz 
Janu: ajosa, a wiele lat później jako 
pierwszy reżyser filmowy zwrócił uwagę 
na wyjątkowy talent Michała Źebrowskie 
go, obsadzając go w „Poznaniu 

Niedawno Bajon zaangażował Leona 
Niemczyka do tytułowej roli w telewizyj- 
nym przedstawieniu „Hrabiego” Maryny 
Miklaszewskiej. Musiał pokonać opór 
producentów, którzy życzyli sobie, by 
główną rolę zagrał Janusz Gajos albo 
Gustaw Holoubek. Niemczyk wspaniale, 
rewelacyjnie wykreował postać Piotra Bie- 
lińskiego, 78-letniego senatora i sędziego 
Sądu Sejmowego z lat 20. XIX wieku. 

Po celewizyjnym „Hrabim” wierzy, 
że ta najlepsza rola jest ciągle przed 
nim. Niedawno dał się namówić do pa- 
rodystycznej, uwspółcześnionej wersji 
„Krzyżuków”. Wystąpił oczywiście jako 
Fulko de Lorche. r 
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WIECZNY ŁOWCA 2 
(LILITH) 


Reżyseria: Guillermo Del Toro 
Ohsada: Wesley Snipes 








OSTROŻNIE LUALAUJ JOHN Q 13 DUCHÓW 
La LTALLLI LRLIJJLEA CH [GULL JI ELLEN) 
[O LIIZELILISJ [NEW BEST FRIEND] ć 
Reżyseria: Nick Cassavetes 
Reżyseria: Roger Kumble Reżyseria: Zoe Clark Williams Obsada: Denzel Washington Reżyseria: Steve Back 
WSTENELUGUNIEYA WSTANELTSCA Ray Liotta Obsada: Matthew Lillard 


WIELE FILMÓW W CAŁKOWICIE POLSKIEJ WERSJI JĘZYKOWEJ 


OB ACO LLCELELNLU LELLNCOE CELE NCORIE LU ULU 





* WYBRANE DODATKI SPECJALNE Z POLSKIMI NAPISAMI - POLSKIE MENU A 
NIŻ WKRÓTCE W DOBRYCH SKLEPACH I WYPOŻYCZALNIACH! a m 


Więcej informacji na stranach: www.wtw.pl/topdvd/_ www.columbiavideo.pl/topvd/ 








FELIETON 





bejrzałem ostatnio sporo pol- 
skich filmów. Uderzył mnie w 
nich stosunek Polaków do pracy. 
Jest daremna albo obojętna. Bywa reż 
katorgą. To bardzo dziwny obraz, bo 
przecież ten kraj ma jakiś dochód naro- 
dowy, który ktoś wytwarza. Tworzenie 
bogactwa wywołuje zwykle nadziej 
sukcesu lub obawę przegranej. 
Mnóstwo ludzi uważa pracę za 
główny sens życia. Jest to często mate- 
riał dramatyczny. A tu nic. W najważ 
niejszym filmie sezonu, „Dniu świra”, 
| niknie potrzebuje pracy naszego 
bohatera, W najlepszym po „Edim” 
|| debiucie offowym „Złom” Maciek 
| - główna postać — niszczy w gniewie 
samochód, który wcześniej reperował 
yjątków znajduje się de- 
biut Iwony Siekierzyńskiej. Orwarcie 
straganu z pieczonymi kurczakami bo- 
haterowie uważają za życiową szansę. 
Chcą być komuś potrzebni na rynku. 
Również piękny „Edi” daje przykład 
pracy pożytecznej. Zbierając zlom, bo- 
haterowie odzyskują surowce wtórne 
do ponownej obróbki. W dodarku wy- 
aźnie im zależy na wzroście wydajno- 
ści. Ci zlomiarze dają w naszym kinie 
wzór etyki pracy. 

Nie mam pewności, jak zakwalifi- 
kować „Wtorek” Witolda Adamka. Czy 
orwarcie tancbudy z panienkami tworzy 
wartość dodaną? To zacna działalność w 
sektorze usługowym. Ma na celu odno- 
wę siły roboczej dla potrzeb produkcji. 
No i zostaje entuzjastycznie potwier- 
dzona przez rynek. Musimy zgodzić się, 
że erotyczny przemyśl rozrywkowy to 
także praca, choć nieprodukcyjna. 

Polacy wprawdzie nie mają serca 
do wytwarzania towarów, ale może 
chociaż potrafią obracać pieniędzmi 
Uslugi finansowe są bardzo ważną 
dziedziną gospodarki. Pieniądz to ser- 
deczna krew kapitalizmu. Zobaczmy 
więc, co polskie kino mówi o naszym 
stosunku do pieniędzy. 

Bohaterowie komedii sezonu „Hła- 
usiłują wyłudzić wygraną, Rów- 
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Praca czyni wolnym 


nież w filmach offowych pieniądze nie 
pochodzą z własnego wysiłku. Bohater 
„Alarmu” ma mieszkanie kupione 
przez ojca, bo sam całymi dniami nie 
nie robi. W „Kobiecie z papugą na ra- 
mieniu” malarz próbuje naciągnąć zna- 
jomych na rzekomą pożyczkę, lub pań 
stwo na zasilek. W „To tu, to tam” dwa 
worki gorówki pochodzą z nieudolnego 
napadu na bank. 

Chciałbym być dobrze zrozumiany 
Nie jestem naiwny. Nie mówię, 
kraść. Napady z bronią w ręku w celu 
zdobycia łupu stanowią klasyczny temat 
kina. Waźna jest wszakże jakość operacji 








eby nie 








W polskim kinie nie ma postaci formatu o, 





KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


Skoro jesteśmy przy myśli organiza- 
cyjnej... Imbecyl Nikoś Dyzma robi na 
ekranie karierę w zarządzaniu, co ma być 
satyrą na kapicalizm policyczny w Polsce. 
Owszem, bogactwo rodzi się na styku 
wladzy państwowej i sektora prywatne- 
go, ale w inny sposób. Najbogatszym | 
Polakiem jest Jan Kulezyk dzięki temu, 
że wie, co gdzie komu załatwić. 











Zazdroszczę mu nie tego, co ma 
w banku, ale rego, co ma w głowie. Albo 
Ryszard Kriuze, właściciel Prokomu, 
który zbiera coruz lepsze zamówienia 
państwowe. Tak on ma się do Nikosia 
Dyzmy jak komputer do młotka 
Czytałem nie 
dawno wypowiedź 
zonego polityka 











patrioty, że Bruksela 


Kulczyka, Krauzego, bo filmowcy są Ślepi Goku nasjsk pa- 


na nową rzeczywistość. Ślepi ze strachu 


Na ekrany wchodzi „Skok” Dawida 
Mameta (patrz recenzja na sir. 92). Pro- 
szę tylko zobaczyć, jak wyrafinowana 
myśl organizacyjna została tam użyta. 
Rabusie łamią prawo, ale tak doskonale 
pracują umysłowo, że moralnie lup im 
się należy, Ich nagroda jest słuszna tak- 
że z punktu widzenia makroekonomii, 
czyli dobra wspólnego. Jak toż A no tak 
to, że nagradzając myślenie, podnosi się 
poziom inteligencji w całej populacji. 











„Włorek" — czy tancbuda z panienkami tworzy wartość dodaną? 





chotków. A dlaczego 
ma tr 





gować ina- 
czejź Pacholkowi | 
trzeba zadać robotę, a potem pilnować, | 
żeby się nie leni i niczego nie ukradł 

I właśnie ten poziom mentalny Pola- 
ków oglądamy w kinie. Gdzie jest polska 
inicjatywa pracy, własna technologia, wyż- 
sza myśl organizacyjna? W kinie ich nie 
widzę. A więc, patriotyczny policyku, pol- 
ski pachołek musi najpierw czegoś 
uczyć się od europejskiego pana, zanim 
sobie zasłuży na trochę szacunku. 

Chyba że polskie kino fałszuje obraz 
kraju. Podejrzewam, że mamy do czynie- | 
nia z tym drugim przypadkiem. Dlaczego | 
w naszych filmach nie ma bohaterów for- 
matu Kulezyka czy Krauzego? 
filmowcy są ślepi na now rzeczywistość. 
Boją się im narazić, ukazując prawdziwy 
mechanizm tworzenia bogactwa. Ściśle 
mówiąc, najpierw boją się, a porem są śle- 
pi czyli wybierają ślepotę ze strachu. 
o dobrze, i czemu lekceważą pra- 
cęż Dlatego, że zachowali mentalność 
PRL, kiedy była to danina na rzecz pań- 
stwa, a nie sposób na spełnienie marzeń. 
Praca stworzyła człowieka i stworzy też 
wolnego Polaka. Trzeba, żeby ktośto | 
w końcu zauważył, 
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Zawrotna kariera szekiominutowego filmu 
Bagińskiego rozpoczęła sę od głównej nagro- 
dy dl najlepszego krótkometrażowego filmu 
animowanego na tegorocznym festiwalu Się- 
graph o najbardziej prestiżowy zjazd graf 
ków komputerowych i specjalistów od efek- 
tów specjalnych na świecie, Być wyróżnionym 
prae Sigraph oznaca da gafika kompute- 
rowego tle co Oscar dla reżysera, resztą 
być może i na Oscara przyjdzie pora, bo film 
Polaka został oficjalnie zgłoszony do tej na- 
grody. 25 stycznia okaie się, czy „Kaedra” 
anajdie się w ścisłe piątce światowej grafiki 
komputerowej, Ni więc dziwnego że filmi- 
kiem Bagińskiego zainteresowali si kinia- 
mae Sieć Cinema City pokazuje Katedrę” 
przed ajbardiej kasowymi lmami jako 
dodatek specjalny. 


REŻYSER 
ULEGA SCENARZYŚCIE 
Bagiński legi magii 
opowiadania science 
fiction Jacka Dukaja, 
a każdy, kto zobaczy 
„łatedę”, pewne ule- 
gnie czarowi filmu Ba- 
gióskiego. est to obraz 
piękny estetycznie i ne- 
pokający zarazem. Tro- 
hę z pogranicza jawy 
i nu. innego, dziwnego świata. 
fatedra" to dzieło prawdziwego zapaleńca 
Bagiński pracował nad nim po godzinach 
przez ata Film utrzymany jest w klimacie 
opowiadań fantastycznych To wizja pewnej 
dziwnej katedry na końcu Świata, do której 
przybywa samotny zakapturzony wędrowiec. 
Istota ta patrzy ma dziwną budowę z wiel- 
kim zachwytem, alei lękiem. Drszcz grozy 
wywołują zastygłe w kamieniu twarze, wmu- 
rowane w kolumny budowli. Przez żebra ko- 
lu wpada mało światła Może dlatego wę- 
drowiec nie zauważa, e owe twarz nie są 
całkowicie zastygłe. 
Tajemnica i mrok, twarze zatopione w skle- 
piniach dziwnej świątyni, samotny wędro- 
wie, który przybył dotego dziwacznego 





ZZNANCZACWOW CI 


e ftóciutki polski film animowany nie dość, że zdobył najważniejsze dla grafików komputerowych WZEWYCH 
wprowadzony do kinowej dystrybucji, to jeszcze zdobył oficjalne zgłoszenie do (sara! „Katedra” Tomka 
Bagińskiego szybko podbija świat, my tymczasem możemy ją obejrzeć w. kiraf. 


miejsca na końcu świata i wciąż towarzyszą: 
c widzowi pytanie kto raeśbi tak niezwykłą 
budowlę? Artysta z tego czy innego świata? 

I dlaczego? 


QUO VADIS? DO KATEDRY 

Byćartystą grafikiem komputerowym nie 
jest łatwa Glównym problemem jest koszt 
najnowocześniejszego Sprzętu komputerowe- 
go, bez którego powstanie filmu takiego jak 
„katedr byloby niemożliwe komputery 
najnowsze generacji s tak dragie, że wyko- 
rzystuje sę je głównie w ceach komercy 
nych. Po prstu nikogo spoza branży rela- 
mowej na o nie stać Bagiński, chąc zeali 
zować swoją vj i swój własny flmanimo 
wany, musiał sobie na to zapracować. 

Młody reżyser pracuje więc 

w Plage Image, firmie zajmu- 

jące się postprodukcją fimo- 

w i tworzeniem efektów spe- 

cjalnych na potrzeby filmów 

irekam. Pamiętacie teledysk 

do posnki Justyny Steakow- 

skiej „Niekochani"? By to e- 

den z pierwszych wideoklipów 

zużyciem elektów specjalnych 

Tak zadebiwtowali Jarek Sawko 

i Pot Sikora, założyciele Pa- 

cie Image Od tamie pory fir- 

ma tworzyła animacje i eekty 

specjale do największych polskich produkcji, 
między innymi do „Quo vadis 

Bagiński ne mógł oczywiście zajmować się ty- 
ko swoją pasją, zli tworzeniem „Katedry 
Phczątkowo pracowal głównie nad zeeiani 
komercyjnymi, powali i raczej przy okazji przy- 
gotowając projekt własnej animacj. Coraz wię 
ce czasu poświęcał jednak „Katedze”, a mniej 
pracy zawodowej Szefowie wykazali sę zrazu 
mieniem. Pozwoli mkowi animować swoje 
dzieło na komputerach firmowych, najnowoze- 
śniejsych a rynku. Dzięki temu film powsa- 
wał dwa lata, a nie dziesięć. 

Wszystkim taka wspólpraca wysa na dobre. 
Bagiński miał dostęp do najnowszych tech- 
noogi — w obliczeniach brały udział kom- 
putery wyposażone w nalepsze procesory 











/AGNIESZKA PROKOPOWICZ 


Intel Pentium wykorzystywane przedtem tyl- 
ko do celów komercyjnych i dzięki temu film 
wykonany jest z tak ogromną precyzją. 


BOHATER MNIE WKURZAŁ 

Każdy, kto zachwycał się „Final Fantasy" 

— japońskim długometrażowym filmem cat- 
kowici animowanym, ae idealnie naśadują- 
ym rzeczywistość — rozumie, jak ważna jest 
jakość sprzętu, na którym te filmy powstają, 
Japończycy używali najlepszego sprzętu kom- 
puterowego ak był wtedy dostępny. Udało 
im ię więc stworzyć doskonałe i realistycznie 
wyglądające obrazy i bohaterów do zudzenia 
przypominających prawdziwych aktorów. 
Gdyby Bagiński wymyśli sobie „Katedrę” 

na początku lat 90., pewnie niędy by taki 
film ie powsał Potrzeba byo ik at, 

by tworzenie wirtualnych obrazów było moż- 
liwe. Flm Bagińskiego składa sę niespelna 
dziesięciu tysięcy latek, Każda klatka 
powstała w wyniku obiaeń komputerowych, 
«o więcej każda z klatek aożona jst z kilku- 
dziesięciu warstw. 

— Czasami byłem już bardzo zdenerwowany 
na mojego bohatera, złości mnie najnormal- 

























nij! — wspomina Bagiński. — Strasznie dłu- 
go pracowałem nad naturalności chodzenia, 
czy mimiką, Dlatego czasami ze złości roi- 
lem bohaterowi jakąś głupią minę Albo go 
przewracałem na ziemię... Ham zachowane 
w komputerze te momenty kryzysowe. 
Produkcja „łatedry” rozpoczęła się od stvo- 
rania storyboardów, czyli narysowanych po- 
szczególnych ujęć, ra podstawie sceariusza 
Jacka Dukaja, jednego z najbardziej znanych 
polskich pisarzy sienc fo. 
Sworzeie„Katedry” zajęło jj twórcom nie- 
spelna 3 lata Flm trwa zaledwie 6 minut, 

a jednak Bagiński uśmiecha się ra słowo 
„zaledwie”. Gdyby on sam chciał zrobić dlu- 
gometrażowy lm animowany, ne skośczy- 
by zapewne do emerfun. 
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Nie ma kruczków. Prosimy tylko o zamówienie w ciągu 2 lat 6 filmów (wtym. 
przynajmniej 3 w pierwszym roku członkostwa) z naszej oferty liczącej 
ponad 300 tytułów — nie ma żadnych innych obowiązków. 
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Debiut Piotra Trzaskalskiego „Edi” to początek niespodzianek ze strony 
produkcji niezależnych. Na tym uboczu zaistniały jeszcze dwa ciekawe 
talenty oraz paru obiecujących artystów. 


uch offowy daje szansę każdemu 

entujaśce kina: młodym i starym, 

amatorom i zawodowcom, ale przede 
wszystkim filmowcom z urodzenia. kiedy 
przychodził na świat Radosław Markiewicz, 
lat26, najpierw pojawiła się kamera, 
a ma nią cudowne dziecko z okiem przyci- 
śniętym do wiajera i scenariuszem w ręku. 
Oglądając jego debiut fabularny „złom”, 
ma się wrażenie obcowania ze zwierzęciem 
filmowym o instynktownym wyczuciu 
obrazu. 

Dwudzistoltni bobater filmu Haciek 
jes bezdomnym kundlem pośród ludzi. 
W pierwszej scenie kopia łan zboża, mó- 
wiąc spoza kadru: „Nikogo nie potrzebu- 
ję”. Raec jasna, to nieprawda Jest samot- 
my. potrzebuje zainteresowania i życziwo- 
Radosława Markiewicza jest 
bezdomnym kundlem pośród ludzi 


/ 





ści. A więc miota ię w polu. Następuje 
cięcie na oko Maćka i jesteśmy na dworcu 
kolejowym, oglądając zbliżenie chłopaka 
przez szybę kasy biletowej, Chce jechać 
„dziś w góry”. Ciasne kadry w całym fil 
mie narzucają widzowi wąski punkt widze- 
nia bohatera. 

Chłopak pracje w hucie, wynajmuje 
nędzną stancję, gdzie wraca po pracy. 
Gospodyni wypomina, że go wyrzuciła 
2 domu matka, a więc chował się bez ojca. 
Maciek wali się na łóżko i następuje dys- 
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kreta scena onanizmu przecięta zlie- 
niem papierosa jarzącego się w mroku; 
metafora namiętności rozpalone, ae mar- 
nej jak pet. Hacek ne szuka kobiet — są 
zimne, opryskiwe, podłe, jak jego matka. 
Nie szuka te rówieśników, widocznie ma 
w sobie coś co go izoluje, Szuka zaś ojca. 
Jednak antygcowski uraz jest zby silny, 
by przyjąć życzliwość swego majstra star- 
szego tylko o jedno pokolenie, a więc wa- 
Śnie z pokolenia ojców. 


Zanim Macie znajdzie zastępczy 
obiekt miłości synowskiej, musi ponieść 
Karę za onaniam. Następnego 
dnia ulega wypadkowi w fa- 
bryce. Pozbawiony pracy i do- 


mu trafia do przytułku, gdzie 
poznaje starego Michał. Spo- 
iwem ich przyjani staje się 


ostrzega przed igraniem z diablem 


wybiera właśnie starca? Bo czy t przypa- 
dek, że najciekawsze filmy pokazane 

w Gdyni odnoszą sę do kompleksu ojca 
w taki zy iny sposób? „Edi" to męsko- 
-męska rodzina alternatywna, a nawet 
dwie, „Dień świra” to ojciec bazen, „An- 


Najciekawsze filmy. 
odnoszą się 





plan wyjazdu w góry zdezelo- do kompleksu oj 


wanym maluchem naszego 
bohatera. Zanim ruszą w drogę, muszą wy- | 
remontować tytułowy „złom”. Oznacza to 
chęć ucieczki od swego miejsca w życiu, 
którą Maciek pielęgnuje w myżlach jak au- 
to w reperacji. Jednak pojmuje, że nie mo- 
że tego zrobić, ponieważ musiałby porzucić 
Michała. Daje mu więc symbol ich wspdl- 
noty — jabłko. W ostaniej sekwencji obaj 
trafiają na górę wysypiska śmieci, kąd 
zrywa się w niebo chmara białych ptaków. 
Maciek rzuca z ofu jedno słowo „dzięku- 
ję”. Ta przyja z dziadem, jak na urągo 
wisko, pozwoliła mu na śmietniku odzy- 
skać radość życia. 

Reżyser powiedział mi w rozmowie, 
żeby nie preinterpretować związku Maćka 
ae starcem. Bohater jst tak samotny, ie 
wiąże się już z pierwszym człowiekiem, 
który wyciągnął rękę. Być może, ale py- 
tam, o to znaczy dla reżysera i scenarzy- 
sty w jednej osobie, że na partnera Maćka 






tychryst” to wyzwanie rzucone Bogu Ojcu, 
noi „Złom”, gdzie dziadek musi pełnić ro 
lę ojca. W psychologii nie ma przypadków, 
a więci w sztuce, Otóż można sądzić, 

że pokolenie ojców jest dzisaj zbyt zajęte 
sobą, karierą, dorabianiem się, użyciem, 
by mieć cza dla synów. Artyści to czują 

i skutki pokazują w kinie 


Film Markiewicza bylby rozdzierają: 
cym dramatem samotności, lecz autor bro- 
ni sę formą tak surową, że oglądanie 
„Złomu” stanowi nielatwe ćwiczenie du- 
<howe. To cnota z biedy, która umie wyko- 
rzystać piękno krajobrazu przemysłowego. 
Cóż godnego uwagi w śmietniku, samsach, 
hucie? Są piękne prawdą psychologiczną; 





wyrażają stany naszego bohatera. Samot 
ność chłonie na pustym dworcu, choć 
powinno to być najłumniejsze miejsce 

w calym mieści. W chwilach gniewu Hać- 
ka obraz nabiera barw przejaskrawionych, 
bo w takich stanach intensywniej odbiera 
my świat. Skąpa muzyka Tomasza Podgór- 
kiego podkreśla bici serca, tętno emocji, 
rytm maszyn hutniczych. Dobre zdjęcia 
Dariusza Radeckiego ujmują w ciasnych 
kadrach relacje bokatea ze światem 

i ludżmi, oddają jego znikomą perspektywę 
poznawczą, Naturszczyk Wojciech Paszek, 
prywatnie student resocjalizacji, nie tyle 
gra rolę, co udostępnia swą niedookreśloną 
twarz Łatwo nam wpisywać w nią uczucia 
wynike z okoliczności, Jest tak naturalny, 
jak pies przed kamerą. 

Film zrealizowany przez Markiewicza 
przy pomocy produkcyjnej Lecha Majew- 
skiego za 8 tys.zł kamerą cyfrową pokaza- 
no w Gdyni na uboczu, w konkursie ofo- 
wym. A jednak należał do najciekawszych 
zjawisk całego festiwalu. Podobną oszczęd 
ność środków pamięta ię z pewnych prac 
Pasoliniego. Miesiąc temu odradzałem na 
tych łamach stosowanie zasad Dogmy 
w Polsce. A tu okazuje ię, że w tej estetyce 
można robić dobre rzeczy Dobre dla kry- 
tyków. Bo czy fl wytrzyma próbę pu- 
blicznośi? Zwykła widownia chce bajki, 
choćby szorstkiej, ak „Edi”. 

Umiejętność bycia po tronie prostego 
cowieka jest diś bardzo ważna, lecz 
uznani twórcy odcinają kupony od swojej 
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pozycji rzeba młodych na dorobku żeby 
pokazali, co znaczy solidarność z upośledzo- 
nymi. Jeszcze sere nie broso im sadłem 
Chodzi o człowieczeństwo, które jest ubogie 
bez miłości bliniego. Wspóczuce bołae- 
rom z nizin społecznych nie ma w „Złomie” 
śladu potekconalmu czy misji intligen- 
ta, lecz doznanie wspólnot. To film demo- 
krasyczny. Artysta nie zabawia ludu, ani się 
nim nie bawi, lecz po prostu przedstawia 
pewien ludzki los, bo każdy ma prawo do 
pelni swego życia. Uwaga na Radka Markie- 
wiza Te absolwent szkły katowickiej ma 
wrażliwość i talent. 


Gdy „Złom” daje elementarny ogląd 
świata, to autor „Antychrysta” Adam 
Gziński, at: 32, wchodzi w głąb. Chce po- 
kazać ludzką psychikę na planie meta 
zycanym. Ten niespelna półgodzinny film 
nie został przyjęty do konkursu offu 
— zabrakło mu dwóch minut do reguami- 
nowej długości Chyba ktoś się przestraszył 
obrazu opętania, choć reżyser ostrzega 
przed igraniem z diabłem. W tym lęku jest 
wszakie coś na rzeczy, starczy wspomnieć 
Romana Pańskiego. „Dziecko Rosemary" 
otworzyło przed nim Amerykę, rachunek 
przyszedł potem Ma szczęście tym razem 
diabeł został pogrzebany w ziemi, 
oby na dobe. 

Napisany przez reżysera scenariusz na 
motywach opowiadania szwedzkiego pisa- 


rza Endre Totha pokazuje niebezpieczne 
zabawy czterech chłopców w kamieniolo- 
mach Przywódca grupy ubrdał sobie, 
że jest demonem i wystawia kolegów na 
próby posłuszeństwa. Do kluczowych scen 
należy torturowanie karpi złowionych 
w sadrawce gołymi rękami. Każe chłopcom 
jeść ryby na surowo, a więc chc ich spro- 
wadić do stanu pierwotnego. Wyraz 
obrzydzenia na ich twarzy świadczy, że żą- 
da ruiny wyższej tożsamości ludzkiej. 
Po coł Dikus jest zły, bo słabo panuje nad 
swymi popędami 

Następuje czarna msza, gdy chłopcy 
pila „krew Antychrysta”, czerwone wino. 
Pijany demon każe zakopać sę w ziemi 
swoim te pijanym kolegom. Chce bowiem 
wyrwać się ztego grobu, dowodząc swojej 
mocy. Ka próżno Preliczył 
Się z pierwotnymi siłami, 
które sam rozpętał. Chlop- 
vy jeszcze przywałą go zło- 
mem. Końcowy wybuch 
i anielski śpiew dowodzi 
bożej moc. 


Ktoś w telewizji zarzucił Guzińskiemu 
ma kolaudacji „glryfikację Boga”. Zabaw 
ne sformułowanie; wszak najwyisze 

i najleprze można tylko chwalić Jednak 
zarzut zawiera ziarno prawdy. Chodzi 

o użyty sposób afirmacji dobra moralne- 
go Dziś naszym najsurowszym sędzi jest 
własne sumienie. 

Użyty w „Antychryście” język obrazo- 
wy już ię zużył w odniesieniu do mtafizy- 
Ki Trzeba włączyć się w tworzenie nowego, 
jak t robi Trzaskalski, gdzie dramat me. 
tafzycany rozgrywa się w psychice bohate- 
rów. W „Edim” widzimy na zewnątrz tylko 
skutki działania wewnętrznych sł ducho- 
wych. Również obraz świata zmienia się 
zależnie od stanu świadomości ludzi, 
który wpływa na odbiór wrażeń, Takie 
podejście wymaga odrzucenia konwencji 
religijnych utartych w naszym kręgu 
kulturowym. Ale w końcu od czego mamy 
artystów? Ich zadaniem jest odnowa 
języków symbolicznych. 

W Gdyni gruchnęła wieść, że „Anty- 
<hrystem” zachwycił się niemiecki reżyser 
Werner Herzog na festiwalu w Teluridzie 
Nic dziwnego. Film został bardzo dobrze 
arobiony jako opi realistyczny. Kaidy 
z czwórki chłopców jst fizycznie wyraisty 


i przejmująco wyraża zapamiętanie, obrzy- 


dzenie, strach Po surowości „Złomu” jest 


to ucata dl oka. Również w ich artykulacji 
dialogu ie słyszy się fałszywego tonu mi- 
mo faktu, że taśmy starzało tylko na dwa 
duble Mały Kacper ma taki sposób wyma 
wiania imienia Antychrysta, że wywołuje 
dreszcz dziecinną fascynacją złem. Bardzo 
dobre zdjęcia Marka Gajczaka przeszły 
proces obróbki chemicznej, by wszystkie 
kolory złamać szarością, nadając tej wizji 
jednolity charakter 

Talent Adama Guińskiego potwi 
dzają nagrody międzynarodowe, w tym na- 
groda główna Cinefondatio w Cannes, 





Kino artystyczne jest 
ciągle zagrożone 
pretensjonalnością 





która uprawnia do pokazania filmu fabu- 
larnego na tym festiwalu. Powinien to być 
łakomy kąsek dla polskich producentów. 
Jeśli chcą wejść w świat, niech dzwonią do 
młodego reżysera, a nuż przyjmie jakąś 
propozycję 


Kino artystyczne jest 
ciągle zagrożone peten [_/ 
sjonalnością Ani ię obej- 
rzysz, a już coś udajesz, 
a najgorzej, gdy dajesz 
artystę-humanistę, Nie- 
którzy muszą przez to 
przejść, żeby nauczyć sę 
większej ostrożności To 
przypadek Piotra Grala 
ka, autora filmu „Oczywiście, że miłość”, 
na motywach opowiadań Tadeusza Borow- 
skiego. $cenariusz razi anachronizmem. 
Przenosi akcję z hitlerowskiego obozu pra- 
cy do współczesnej Polski. Opowieść jest 
pusta bez pokazania, jaka ideologia dręczy 
więźniów, nie wystarczy ogólnikowe „lu- 
die ludziom zgotowali ten ls”. Czy Gra- 
lak ie miał odwagi osadzić akcji w obo- 
zach komunistycznego UB? 

Byłoby to dziwne, skoro żyjemy już w wal- 
nym kraju. le i tak byłaby to nieprawda. 
Borowski jest na zawsze związany z opisem 
nazizmu, ie należy niczego tutaj zmie- 





z papugą na ramieniu” śe 





niać Niestety, porad pół wieku po wojnie 
jego proza straciła żywą aktualność. Czy 
w ogóle warto ekranizować ekscesy totali- 
taryamu? Jeśli już to raczej świadectwa 
Józefa Mackiewicza albo Herlinga-Grudziń- 
skiego Opisywana przez nich komuni- 
styczna dehumanzacja jst zjawiskiem 
niemal nieobecnym w polskim kinie. 
Opowiadania Borowskiego są naci- 
kawsze jako beznamiętny opis udziału 
więżnia w zbrodniach jego oprawców, 
a tego właśnie u Gralaka zabrakło. Wystę 
puje też w tym filmie pewna wada kon- 
strukcyjna; myśl że miłość do Mari na 
wolności pozwoliła bohaterowi przetrwać 
obóż, est mało spójna z główną akcją, 
(0d strony czysto warsztatowej film 
ma poziom zawodowy, jak przystało 
na absolwenta łódzkie szkoł. Dobra 
praca z aktorami i kamerą wytwarza 
nastrój upodlenia i opresji, co podkreślają | 
gruboziarise, czarno-biale zdjęcia | 
Rafala Wróblewskiego i Aleksandra 
Jacąvata. est to jednak szkolna wariacja 
na zgrany temat, która wymaga od widza, | 
ieby męczy się z bokaterami w zupelnie | 
niejasnej sprawie. 


Maciek w „Złomie” szuka ojca, 
choć go nienawidzi 





Racej nieudaną pracą jst takie 
„Alarm” Dariusza Gajewskiego, chwalony 

w naszym piśmie za heroizm produkcyjny. 
Jest to sflmowany z rozmachem spektakl 
teatralny. Główny wątek fabuły ukazuje 
bohatera w typie młodego artysty, który | 
rzekomo zagraża swej dziewczynie piłą 
mechaniczną, ale w gruncie rzeczy wyka- 
zuje skłonność samobójczą, Wkracza | 
policja i nasz bohater ine. Niestety, nie 
wierzy się ani przez chwilę, że chłopak 








naprawdę może skrzywdzić kobietę, wobec 
czego zanika wielka część napięcia. 

Wada wystąpiła wskutek pomieszania 
typów psychologicznych. Grający główną 
rolę aktor jest za miękki psychicznie, zaś 
aktorka — za twarda. Mają tak zwaną pleć 
mentalną niezgodną z ich płcią seksualną, 
Mniej przeszkadza to w teatrze, gdzi widz 
ogląda widowisko z dala. Jednak w kinie 
każde zbliżenie twarzy, każdy miękki gest 
zadaje klam zagrożeniu kobiety przez 
mężczyznę Grający główną rolę Sławomir 
Grzymkowski posiada dobrą technikę (na 
przykład dykcję, co jest dzisaj rzadkie), 
lecz nie do tj roi 

Wszakże uprasza się 
publiczność o wyrozumiałość | 
Gajewski zob flm bez pie- PASSA 
nędzy Przeoszą na ekran | ggg 
spektakl teatralny, nie zmie- | BSB 
m atorów, bo ni mó za- 


rolą od początku. Ale est 
pomysłowy w inscenizacji zręcznie buduje 
klaustrofobiczny świat, douje napięcie. 
Okazał się też tytanem perswazji, skoro 
udało mu się nają za darmo oddziały 
straży pożarnej i poi. kręcąc debiut fa 








Przywódca grupy w „Antychryści 
że jest demonem i poddaje kolegów próbom posłuszeństwa 


bularny w tak trudnych warunkach, 
za jednym zamachem zdać egzamin 
w dwóch kategoriach: reżyser filmowy 
i dsperat skuteczny. 


Wyróżniona w Gdyni główną nagrodą 


ofłową „Kobieta 2 papugą na ramieniu” 
jest równieź przypadkiem przeniesienia 

narracji z jednego medium do drugiego 

Ibiór zabawnych skeczy na czarno-białej 
taśmie pokazuje malarza, który próbuje 
pożyczyć od znajomych 6000 złotych 

na papugę dla modelki. Opowieść 

daje kier paoraę posta wbec 








pieniędzy w dzisiejszej Posce. Nie jest 
to jednak film, ae sitcom rozciągnięty 
do 90 minut prze Ryszarda Macieja 
Nyczka, który — jak się okazuje — lepiej 


pisze, niż reżyseruje. 





Prawdziwy scenariusz filmowy ma na- 
tomiast „To tu, to tam” podpisany przez 
Chaco de Palmę. Z zgodą autora mogę 


zdradzić, że to reżyser Lech Mackiewicz i je- 


den z pionierów ruchu ofowego w Polce. 
Chaco przezywają go w Australi skąd jest 
reemigrantem. „Palmę” dal sobie w pseudo 
z tęsknoty do antypodów, gdzie jeździ po 
energię utraconą w Polsce na zmagania 
układami. Scenariusz przez trzy lata po- 
niewierał ię w rozmaitych miejscach aż 
autor postanowił kręcić bez pieniędzy. 

Był to materiał na prawdziwy film, 
2 wyrazistymi postaciami, zabawnym 
obrazem prowincji i niezłą pracą aktorów, 
choć Dorocie Stalińskiej należałoby pusz- 
czać krew, by nie rozsadzaa planu. Hac- 
Kiewicz widzi ostro ale traktuje ciepło 
swoich bohaterów. Opowiada o przyjaźni 
dwóch nieudaczników. Starszego wyrzuca 
z domu żona, młodszy nie ma dokąd pójść 
po próbie samobójstwa z miłości do chło 
paka. Razem próbują znaleść szczęście 
finansowe, zresztą sprzyjające im nad po- 
dziw. Okoliczności zmuszają ich do wspól 
nej ucieczki przez Polskę z przypadkowo 
przejętym łupem z napadu na bank. 


Była szansa na powstanie dobrej ko 
medi drogi. Reżyser mówi,że gdyby miał 
15 tat mniej, o poczekaby z realizacją na 
zawodowe warunki, ale po czterdziestce 
nie ma już a to czasu. Niestety dobry 
scenariusz położyły ze zdjęcia Arkadiusza 
Gołębiewskiego, który tuż po łódzkiej 
szkol zdecydował się staną za darmo za 
kamerą, Jaka płaca, taka prac. I powstał 
jesze jeden film straconych możliwości. 


Filmy offowe można będzie obejrzeć 
w telewizji. Z 14 tytułów pokazanych 
w Gdyni, Program 2 TVP zakupił do emisji 
pięć: wspomniany „Alarm”, ponoć ciekawy 
„DLL Konrada Nikolskiego, „Polish Kicz 
Projekt” Mariusza Pujso, „Segment 76" 
Oskara Kaszyńskiego oraz „om”. Film 
Guzińskiego „Antychryst” formalnie nie 
należy do ofu, jako produkcja szkoł fi 
mowej w Łodzi i Programu 2 (pokazano go 
w listopadzie). 

W redakcji Dwójki znaleli ię ludzie 
rozumiejący misję telewizji publiczne, Ka 
tomiast osobna Agencja Filmowa została 
obciążona produkcją telenowel, do nie- 
dawna dyrektorem Sławomirem Rogow- 
skim. Zosta on odwołany, gdy odrzucone 
przez niego projekty „Edi" i „Dzień świra” 
odniosły triumf w Gdyni. Trzaskalski miał 
debiutować innym filmem, ecz agencja 
wolała produkcję „Przedwiośna”. Dlatego 
kuleje cykl debiutów „Pokolenie 2000". 

Odwolanie Rogowskiego świadczy, 
ie TVP potrzebuje szoku upokorzenia. 
Prezes Robert Kwiatkowski ma teraz 
zagadkę jak zmądrzeć po szkodzie 
i postawić a całe agencji kogoś, kto 
ma dobry gust, potrafi rozpoznać talent 
i pokazać to w prac 
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Pomysł był prosty i kontrowersyjny: wprowadzić kamerę do przedszkola. Mógł z tego 
powstać kolejny wulgarny reality show, szczególnie obrzydliwy, bo wykorzystujący dzieci. 
A jednak tak się nie stało. O pokazywanej w niedziele w „Jedynce” „Przedszkolandii” 
opowiada nam jej autorka Barbara Pawłowska. 





x BARBARĄ PAWŁOWSKĄ | 
rozmawia AGNIESZKA PROKOPOWICZ 





Kto wpadł na pomysł 
„Przedszkolandii"? 

Propozycję realizacji dostałam od sze- 
fa dokumentu w TVP Andrzeja Fidyka. 
Mieliśmy pokazać przedszkole jako 
pierwsze miejsce, gdzie dziecko musi si 
nauczyć zachowań społecznych i życia 
w grupie. Zapytano mnie, czy się tego po- 
dejmę. Zamarłam. Zgodziłam się, bo wie- 
działam, że poprzeczka będzie wysoko. 
Czy w obliczu sporów o „Big Brothera" 
reality show o przedszkolu jest etycz- 
nym pomysłem? 

Jestem daleka od takich porównań. 
Dom Wielkiego Brata jest sztucznie stwo- 
rzonym miejscem. Mieszkańcy domu 
są w swoim naturalnym środowisku. Jest 
to też specyficzna grupa, wybrana na ca- 
stingu. Ich życie zorganizowano tak, by 
było dalekie od normalności. 

Przedszkole jest naturalnym środo- 
wiskiem dziecka. Dzieci nie są wybiera- 
ne, kamera nie jest ukryta. Filmowane 
były w swoim codziennym świecie. 
Kamera towarzyszyła im także w domu 
i na podwórku. Nie narzucaliśmy im, jak 









































ście może zarzucić, że nieetyczne jest 
wykorzystywanie nieświadomości dzieci 
bo sq za male, by zrozumieć ideę, dlatego 
ostateczną decyzję podjęli za nie rodzice. 
W przedszkolu jest kilkoro dzieci innej 
narodowości, jest Turek, jest Mulat 
Maciek, jest skośnooka Marta. To przy- 
padek czy zamierzona poprawność? 
Pojechałam do kuratorium oświaty, 
gdzie dostałam bardzo długą listę. I to by- 
lo pierwsze przedszkole, do którego trafi- 
lam. Potem byłam jeszcze w trzydziestu, 
zmarnowałam kilka miesięcy na poszuki- 











wanie idealnego miejsca, po to, aby wró- 
cić do tego pierwszego. Następnie spę- 
dziłam w nim półkora roku. Tak bardzo 
się zżyliśmy z dzieći 
nie, iż wopiliśmy się w ło. Staliśmy się: 
stałym elementem w przedszkola. 
Przychodziliśmy codziennie na 7.00. 
Byliśmy z nimi prawie cały czas. 
A jak dzieci to odbierały? Były natural- 
ne, czy „pogrywały sobie” z kamerą? 
Początkowo nie było kamery. Sied: 
lam sobie z nimi, obserwowałam i noto- 
wałam. Założyłam, że w filmie nie będzi 
żadnych wymyślonych przeze mnie scen. 
Że pokażę, jakie te dzieci są, w co się 
bawią, o czym rozmawiają, Norowałam 
wszystko, co można by było później 
Zaczęłam od kroniki przed- 
szkola, gdzie były zapisane specjalne wy- 
darzer 
dzień strażaka, dzień policjanta, dzień 
babci, wycieczki. Nie narzucałam więc 
dyrekcji, jakie imprezy mają się odbywać, 
tylko wszystko to wzięłam z kroniki. 
Ale jakaś reżyseria przecież była... 
Myślałam, że skoro już wiem, jak się 
dzieci bawią, to ja sobie tu ambitnie wy- 
reżyseruję... Mnóstwo pomysłów miałam. 
I nagle się okazywało, że one skręcają 
zupełnie w innym kierunki 
kłócą, zmieniaj: 
A porem i tak się o 
które „reżyserowały” dzieci 
sze. Niektórzy myślą, 
im role, że to niemożliwe, żeby 4-lecnie 


























































dziecko mówiło do koleżanki: „ldź 





sobie lepiej mieszkać u matki, tam twoje 
miejsce, zabieraj rzeczy”, a jednak one 
mówią w ten sposób! Małe dziewczynki 
dyskutują o tym, że „mężczyznę trzeba 
trzymać na dystans”, że „przystojniacz- 
kiem to jest Janosik, a kto go nie kojarzy, 
ten się nie zna na facetach”. 

Czyli dzieci wiedzą o świecie więcej, 
niż się spodziewamy? 

Wiedzą bardzo dużo. Wiedzą, co to 
jest zdrada, skąd się biorą dzieci, czym się 
różni poród przez cesarskie cięcie od poro- 
du siłami nacury. Przyznaję, że musimy 
cenzurować niektóre sceny... Początko- 
wo myśleliśmy, że ten serial będzie dla 
dorosłych, wtedy nie byłoby potrzeby cen- 
zurowania, potem jednak okazało się, 
że będzie to serial familijny, a pewne tek- 
sty doryczyły bardzo intymnych spraw. 
Choć mówiły je dzieci. 

Właśnie. Dzieci wiedzą jeszcze wię- 
cej, niż jest w filmie. 

A rodzice nie reagują nerwowo, kiedy 
ich pociechy opowiadają o swoich do- 
mach? Jak Marta, kiedy mówi, że ma- 
ma nie wierzy w Boga, że ta wiara 
jest głupia? 

"Ti akurat nie mieliśmy kloporów. 
Mama Marty jesz buddyscką i zgodziła si 
na zamieszczenie tej sceny. Ona twierdzi 
że buddyzm w żaden sposób nie kłóci się 
z religią katolicką, ale że Marca jest za ma- 
la, by uczyć się religi, że w odpowiednim 
wieku sama wyrobi sobie własny światopo- 
głąd. Jak zresztą wyglądają lekcje religii 
w przedszkolu? Pani mówi, dzi 







































„Łóżka niepościelone, 
a tata cały dzień siedzi w domu 


i czyta gazety" 
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nie słuchają. Wiedzą, że Bóg jest dobry, 
że je kocha. Reszta jest abstrakcją, któ 
ich jeszcze nie interesuje. Jeszcze nie 

miałam od rodziców żadnych komentarzy. 
Ale rodzice musieli wyrazić zgodę 
na zrealizowanie „Przedszkolandii 

Bylam na każdym zebraniu w przed- 
szkolu, na każdej imprezie i opowi 
am rodzicom, jaki ten film ma być. 

Od początku prosiłam o dystans, aby nie. 
traktowali tego tak bardzo serio, kiedy 
dzieci mówią o sprawach domowych. 
a mówi, że u niej to łóżka 
cielone, a tata cały dzień siedzi. 

w domu i czyra gazety, to ja wiem, że jest 
to fikcja. Tatę znam — pracuje ciężko 

i jest bardzo fajny, i kiedy to zobaczy, 
to się uśmiechnie. 

Dzieci po prostu odgrywają to, co w 
4 w życiu, głównie w relewizji. Czasami 
mówią, że rodzice myślą o rozwodzie, 
zylko nie mają pieniędzy, a rata to chce 
mamę wyrzucić z domu. Jeżeli to prawda, 
rodzice mogą się zawstydzić, jeżeli nie, 
mam nadzieję, że się tylko zaśmieją. 

Pani dziecko też tak mówiło? 

Moja córka ma 18 lac, ale zawsze bę- 
dę pamiętać jej pierwsze szkolne wypra- 
cowanie, o rodzinie, gdzie napisała: „Ma- 
mę ciągle boli głowa i leży w łóżku, tata 
rano nie wstanie, jak mu się nie da kawy, 
mama nie gotuje obiadów...”, Ja wiem, że 
to była nieprawda, ale musiało coś w tym 
być. Głowa mnie bolała trzy razy do roku, 
ale dla niej ro było rak duże przeżycie, 
że mnie coś boli, że zapamiętała tylko to. 

W „Przedszkolandii” nie ma rzeczy, 
które obrażają rodzinę. Opowiadzją po 
prostu o życiu, To przedszkole jest prze- 
krojem społeczeństwa. Najwięcej pre- 
tensji mają rodzice z lepszych domów. 

Bo mają aspiracje, żeby dzieci wypadły jak 
najlepiej, i kiedy ich córka powie „dupa”, 
ich to drażni. Kiedy jednak chłopiec mó- 
wił, że jego mama jest smutna, kiedy bab- 
cia pije, to ja sama zdecydowałam tego nie 
pokazywać. Aby chronić tego chłopca. Bo 
w tym filmie nie chodzi o tanią sensację. 
Rodzice nie próbowali ingerować 
w film, zobaczyć go przed emisją? 

Uzyskałam zgodę wszystkich rod: 
ców, na piśmie. Drugi ctap był taki, że 
chcieliśmy wejść do domów, pokazać 
życie rodzinne. I oczywiście duża grupa 
nie wpuściła nas do domu. Mama Marty 
buddystka, początkowo nie chciała po- 
wiedzieć, kim jest tata dziewczynki, Mar- 
cie też nie mówiła. Wiadomo było tylko, 
że jest daleko i że Marta pozna go, jak już 
się nauczy angielskiego. I po kilku miesią- 
cach mama Marty zgodziła się powiedzieć 
przed kamerą, kim on jest. W jednym 
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z odcinków Marta dowiaduje się, że tata 
jest w Tybecie i „uczy ram ludzi, jak czy- 
Mama uznała, że Marta jest 

za mała, by to wszystko teraz zrozumieć, 
Ale dzieci dokuczają Marcie, że nie ma 
taty. My pokazaliśmy to rak, że każde 
dziecko ma tacę, nawec jak go nie zna. 
Sama Pani pisała komentarz do serialu? 

"Tik, choć mówi go dziecko, moja 
9-letnia bratanica Ania. Oglądamy razem 
odcinek i słucham jej komentarzy. Tekst 
ma być zrozumiały dla dzieci, więc pew- 
nych rzeczy nie da się wytłumaczyć. 
Na przykład, kiedy pokazujemy obrazki 
buddyjskie, pytam: „Aniu, rozumiesz, 
«0 to jest?”. A ona mówi, że wcale. Więc 
w komentarzu piszę: „Tb są buddyjskie 
obrazki, ale nie umiem wam wytłuma- 
czyć, co one oznaczają”, Ania nie rozumia- 
la też, dlaczego dzieci płaczą w przed- 
szkolu, bo nigdy nie płakała. I to reż jest 
w komentarzu. Dzieci są zaskakujące... 
Chłopcy w „Przedszkolandii” bawią 
w atak na World Trade Center i za- 
śmiewają się przy tym do łez, a dziew- 
czynki mówią, że „zmienią chłopców na 
lepszy model”. Potem zgodnie śpiewają: 
„Kto się ceni, ten się leni”. 
Mają idoli telewizyjnych? 

Niekwestionowanym idolem wszyst- 
kich dzieci jest Michał z Ich Troje. Nie 
ma dziecka, które go nie zna. Rodziny 
nawet czasami o tym nie wiedzą, Jak opo- 
wiadam mamie, że Krzyś świetnie śpiewa 
„A wszystko to, bo ciebie kocham”, to 
ona jest zaskoczona. Mówi: „Jak toż U nas 
nikt tego nie słucha”, Dziewczynki 4-let- 
nie śpiewają z rozrzewnieniem: „Za ten 
papieros tuż po, a ten szampan tuż 
przed, za pocałunki w tę noc i za stosu- 
nek w dzień”. To się nie wzięło znikąd. 
Co było najtrudniejsze w realizacji 
„Przedszkolandii"? 

Chyba zdjęcia. Niezwykle pomógł 
mi operator Józef Szymura. Pamięcajmy, 
że wszystko w przedszkolu dzieje się 
w parterze, więc operator pracował cały 






































przedszkolakami 


„Mamę 
głowa, leży w łóżku 
i nie gotuje obiadów 


Czy dzieci są okrutne? 


ciągle bol 








s na kolanach ze zgiętymi plecami. 
jedna kamera. Trzeba było być 
cały czas między dziećmi, być prawie 
niewidzialnym. 

Czy obecność kamery mogła zmienić 
te dzieci? 

Myślę, że kamera mogła mieć 
wpływ na niektóre dzieci. Na przykład 
te, które były więcej filmowane, czuły 
wyższość. Niektórym dzieciom, takim, 
które wcześniej były nielubiane, mogło 
co nawer pomóc. Były 
że dzieci chętnie bawiły się z jakimó 
wcześniej odrzucanym dzieckiem, 
dlatego że myśmy je nagrywali dłużej, 
że nam się spodobało. 

Niektóre dziewczynki, tak zwane 
obrażały si 






























zaczynaliśmy krę 
była w centrum 
plakać, robiła wszystko, aby ją zauważyć. 
Niektórzy zachowywali się jak chime- 
ryczne gwiazdy. 

Ale to wy robiliście z nich gwiazdy... 

"To nie jest działanie z premedyta- 
cją. Telewizja już jest takim medium, 
które stwarza gwiazdy. Bo wystarcza się 
pokazać, i już. Nawer nieważne, czy 
pokazuje dobrze, czy źle. Takie niebez- 
pieczeństwo zawsze istnieje. 

Nie było moją intencją wykreowanie 
gwiazd. W przedszkolu, jak w każdym 
innym środowisku, jest miejsce dla lide- 
rów i tych, eo stoją z boku. Myślę, że ci 
najbardziej widoczni to liderzy. Ale cz: 
gwiazdy? Jeśli tylko dlatego, że są poka- 
zywane w telewizji, to tak, ale z pewno- 
świeciły rakim samym blaskiem, 
zanim weszliśmy tam z kamerą. 



































Są, ale dopiero w szkole. W przed- 
szkolu dzieci nie śmieją się ani z okułar- 
ników, ani z grubasków. Owszem, czasa- 
mi czegoś nie rozumieją, bo nie mieści 
im się to w głowie, Przedszkolaki są 
przede wszystkim szczere i spontanicz- 
ne, o przykrości nie pamiętają już na 
drugi dzień. Jak kochają, to do granie 
możliwości, jak nienawidzą, to też bar- 
dzo. Tyle że szybko im przechodzi. 
niezwykle tolerancyjne. 

1 mimo że dziewczynki dostają spa- 
zmów, kiedy widzą Michała Wiśniew- 
skiego z Ich Troje, to jednak każda 
chciałaby być raka jak mamusia. | F' 
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BARBARA PAWŁOWSKA 
MOTTETEJ CREE 
Absolwentka Wydziału Psychologii 

i Pedagogiki Uniwersytetu 
Warszawskiego, Od razu po studiach 

r ęla współpracę z teleu 
początkowa przy programach 
publicystycznych o tematyce 
spolecznej, Potem pracowała 

w „Ekspregie Reporterów 

Nocą” i „Reporterach Dwójki 
Zrealizowała setki rep 

społecznych, wiele z nich nagradzano 
AETOROTIINETĄ 
współpracuje z redakcją „Czasu na 
dokument”. „Przedszkolandię” emituje 
TVP 1 w każdą niedzielę o 17.40. 





DAVID MAMET 


(ur. 1947) 
— amerykański dramaturg 
(m.in. „Edmond” 
Przerżnąć sprawę”) 
scenarzysta („Werdykt" 
Sidneya Lumeta, „Niety- 
kalni” Briana De Palmy) 
i reżyser („Dom gry”, 
„Fortuna kołem się toczy” 
„Hollywood atakuje" 
Skok"). Laureat nagrody 
Pulitzera za sztu! 
Glengary Glen Ross” 











N OSTATNI RAZ 


David Mamet zrealizował kolejny film gangsterski — „Skok”. Pisarz z nagrodą Pulitzera, 
reżyser z nominacją do Oscara, scenarzysta ponad dwudziestu filmów znów opowiada 
o lojalności, męskiej przyjaźni i ryzyku. 


z DAVIDEM MAMETEM 
rozmawia ANNA ŻUROWICZ 


Lojalność to lejtmotyw Pana filmów. 
Co znaczy dla Pana? 

Wiele, dlatego nie przestaję o niej 
pisać. To niesłychana przyjemność móc być 
lojalnym wobec innych i mieć wokół siebie 
ludzi lojalnych wobec nas. To wartość, któ 
tej nie sposób przecenić. Podobna do miło- 
. Zawsze znajdzie się ktoś bogatszy, 
piękniejszy, sławniejszy od nas, jednak jeśli 
istnieje człowiek lojalny wobec nas, do- 
świadczamy jednego z najpiękniejszych 
uczuć w życiu: inny człowiek swoje sprawy 
stawia na równi z naszymi. Zdradzić jest 
dużo gorzej niż być zdradzonym. Z pewno- 
ścią ma to wiele wspólnego z tematem mo- 
ich filmów. Moim zdaniem „Skok” jest 
przede wszystkim o dokonywaniu wybo- 
rów. Bohater grany przez Gene'a Hackma- 
na musi dokonać wyboru, by zdobyć pie- 
niądze. Możemy zdobyć wszystko, czego 
chcemy, pytanie tylko, jakim kosztem? 
Jest Pan uważany za kontynuatora 
tradycji film noir, stylowego filmu 
gangsterskiego... 

„Skok” to klasyczny film noir. Mo- 
im zdaniem tym różni się od filmu gang- 
sterskiego, że choć mówi o przemocy, to 
w sposób antysentymentalny i ma w sobie 
ładunek ironii. Obiecuję, że to ostatni film 
tego gatunku, i idę na emeryturę. Jeśli 
jesteśmy od czegoś uzależnieni, niech to 
będzie alkohol czy cudzołóstwo, często 
myślimy, że możemy wygrać z nałogiem, 
poddając się mu, że nasycimy się i będ: 
my wolni. Wygrać z uzależnieniem to ze- 
rwać z nim, gdy nie mamy na to ochoty. 
Mam tego świadomość i przyrzekam: ten 
ostacni raz i przestaję robić takie kino. 
Dlaczego robi Pan filmy 
o gangsterach? 

Tb konwencja. W czasach Szekspi- 
ra pisano o królach i królowych. W renesan- 
sie malowano sceny biblijne, świętych, 
"Trójcę Świętą, bo była to konwencja tam- 
tych czasów. W larach 30. istniała nato- 
miast konwencja, że dramaty opowiadają o 
biedakach, a komedie o bogaczach. Poza 







































tym świat przestępców sam w sobie jest 
niesłychanie frapujący. Nie badam specjal- 
nie tego środowiska, wszelkie tego typu 
działania mnie nudzą, Ale w młodości mia- 
łem kontakty z bardzo interesującymi jego 
reprezentantami. 
Co podczas tworzenia filmu wymaga 
od Pana największego wysiłku? 

Na pewno nie dialogi. To rodzaj 
daru od Boga, rodzą się same, Kłopoc jest z 
fabułą, która jest esencją filmu. Jak spra- 
wić, by publiczność zastanawiała się, co 
stanie się za chwilę, a gdy film się skończy, 
była zaskoczona? Tak więc perfekcyjna fa- 
buła to rzecz, nad którą muszę się napraco- 
wać. A później obsada. To kluczowy mo- 
ment pracy nad filmem. Im lepszy aktor, 
tym bardziej będzie postacią, a nie tylko 
zagra postać. To, co robią aktorzy, to iluzja, 
Wiele mówił o tym Stanisławski. Jeśli to 
połączenie prawdziwej osobowości aktora 
ze stworzoną dla niego sytuacją scenariu- 











szową zadziała, otrzymujemy iluzję bohate- 
ra. Mądrością w tym zawodzie jest dla mnie 
powstrzymanie się od opisywania bohate- 
rów, ale stworzenie perfekcyjnej fabuły i 
dokonanie właściwej obsady. Do „Skoku” 
wybrałem aktorów, których uwielbiam. 
Wspomniał Pan Konstantego Stani- 
sławskiego, wielkiego rosyjskiego re- 
formatora teatru. Był Pana mistrzem? 
Jego teksty są bardzo ważne dla 
mnie, bo próbował rozwiązać podstawo- 
wy problem teatru, czyli odpowiedzieć 
na pytanie, jak pomóc aktorowi w osią- 
gnięciu spontaniczności w roli. Po latach 
jednak zdałem sobie sprawę, że gdy mam 
wytłumaczyć aktorowi moją wizję jego 
roli i sprawić, żeby miał ochotę się jej 
poddać, metoda Stanisławskiego się nie 
sprawdza. A mimo to nadal zalewa ame- 
rykański teatr. To niemal ruch religijny. 
Pracuje Pan w teatrze i w kinie. Ja- 
ka jest między nimi różnica 
|| dla twórcy? 











Pisząc dla teatru, należy zaintere- 
sować publiczność fabułą za pomocą dialo- 
gów, bo nie ma nie innego. W kinie tym 
podstawowym elementem stają się zdjęcia, 
dialog jest na dalszym miejscu. Jest jeszcze 
różnica podobna do tej, jaka istnieje mię- 
dzy prowadzeniem samochodu a kierowa- 
niem łodzią, Nad samochodem i nad łodzią 
musimy zapanować, ale to nie to samo. 
Film jest bardziej dostosowany do przeka- 
zywania pierwiastków sentymentalnych. 
Poza wszystkim praca nad filmem to ni- 
czym wyprawa na wojnę. Nie da się nic za- 
planować. "To potworne zmęczenie, które- 
go nie ma w teatrze. 
W filmie użył Pan czarno-białego logo 
Warner Bros. sprzed lat. Dlaczego? 
Zawsze kochałem filmy Warner 
Bros. W latach 30. i 40. studio to cieszyło 
się dobrą opinią cwardzieli. Wystarczy spoj- 
rzeć na filmy Bogarta, Cagneya. „Skok” jest 
im bliski, postanowilem więc sięgnąć po 











Czas zerwać z nałogiem, dlatego 
przestaję robić takie kino 


logoi melodię, które towarzyszyły tym fil- 
mom do lat 60. Ten element kojarzy mi się 
z najlepszym kinem i moimi najmilszymi 
wspomnieniami jako widza. 
Jaka jest tajemnica Pana sukcesu 
jako pisarza, scenarzysty, reżysera? 
Staram się stosować do mądrości, 
którą wypowiedział kiedyś Wachtangow w 
rozmowie ze Stanisławskim. Ten ostatni 
zadał mu podobne pytanie o sukces. Od- 
powiedział, że po prostu nigdy nie zapo- 
mina o publiczności. Staram się stosować 
do tej perfekcyjnej zasady mądrości re- 
żyserskiej. Wyobrażam sobie siebie na 
widowni i to, co zobaczę. Rozmawiam 
również z aktorami w taki sposób, by zro- 
zumieli moje widzenie roli. To jest praca 
reżysera. Trzeba być lojalnym wobec tek- 
stu, a wtedy zadowoli się aktorów i pu- 
bliczność. Słyszy się często o reżyserach 
wrzeszczących na wszystkich na planie. 
Dzieje się tak, gdy brakuje im środków, 
by przekazać swoją wolę aktorom. | FE 
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| Krzysztof Kłopotowski stosuje retorykę przypominającą czasy 
chińskiej rewolucji kulturalnej, szydząc z czyjegoś wieku 
i napuszczając na siebie starych i młodych. 


rzysztof Kłoporowski od dawna 

prosi się o to, by go zlekceważyć, 

ośmieszyć, postawić w kącie dla 
nieuleczalnych ekstremistów, maniakal- 
nych rozrabiaczy i innych ple-ple publicy. 
stów, których rzeczywistość medialna nam 
nie szczędzi. Naprasza się swoim agresyw- 
nym. stylem transatlantycko-wszechwie- 
dzącego narratora i doborem argumentów, 
zza których, niestety, częstokroć przeziera 
obraźliwa insynuacja i osobiste pretensje 
Dostał to, o co 

Zaacakowany z grubej rury Tade 
usz Sobolewski potraktował zaczepki 
zdawkowo, jakby opędzał się od bzykliwej 
muchy, a Zdzisław Pietrasik poprzestał na 
zgryźliwej kpinie i małostkowych zł 
| ściach. Obrażeni filmowcy postanowili Klo- 
|| potowskiego przemilczeć, ignorując go jak 
niewychowanego natręta, jedocześnie da- 
jąc tui ówdzie do zrozumienia, że jego ata- 
ki były w istocie częścią politycznej kampa- 
nii wymierzonej w środowisko filmowe 
przez poprzedniego ministra kultury. I tak 
nasz krytyk, nie doczekawszy się rzeczo- 
wych kontrargumentów, może śmiało gło- 
sić, że milczenie wokół jego tekstów w pel- 
ni potwierdza zawartą w nich diagnozę. 
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NIE ZAMILCZAŁ NA ŚMIERĆ 
Byłoby dobrze dla polskich fil- 

mowców, krytyków i kinomanów, by bu- 
rza, którą Kloporowski od dawna próbuje 
wywołać, faktycznie się rozpętała i przy- 
niosła nam nieco świeżego powietrza, 

żej refleksji nad kwestiami, o któ- 
rych szepcze się po kątach, ale milczy 
alonie. Brak otwartej debaty o pol- 
nie bierze się w ogóle z „towarzy- 
polskiej kultury, ale wynika rakże 
ze szczupłości polskich elit, gry inter 
sów i charakcerysycznej dla czasów naj- 
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nowszych mieszanki lenistwa i fatalizmu 
czadzącej nam wszystkim głowy. 

Nieraz mnie ta zaraza dopadła, 
więc wiem, o czym mówię. Za sprawą szar- 
ży Kłopotowskiego nadarza się okazja do 
debaty, szkoda byłoby ją zmarnować na re- 

| roryczne zapasy albo, co gorsza, udawać, że 
Klopotowski i jego teksty nie istnieją. 

Od razu zaznaczam, iż nie wierzę, 
by krytyk ten był człowiekiem źle wycho- 
wanym. Niezręczność stylu, jakiej się do- 

ś dyskusję, była zamierzona 
nadać swym tekstom impet kore- 
spondujący z wagą i rozmiarami postulowa- 
nych przez siebie zmian. W efekcie obraził 
ludzi, zamiast ich przekonać. 











KŁOPOTOWSKI W PIGUŁCE 
Gokolwiek byśmy sądzili o tej hun- 
ej stylistyce, trzeba uczciwie 
że jest jednym z niewielu kryty- 
y sumiennie spełnia swój podsta- | 
wowy obowiązek: ma poglądy, potmafi je | 
ująć w klarowną całość i zaciekle przedsta- 
wia je światu. Wie, czym jest sztuka, kim 
jest twórca, a kim krytyk, czym sztuka eu- 
ropejska (a polska w szczególności) różni 
się od amerykańskiej, jaki jest dzisiaj stan 
























„Polskim kinem rządzą baro- 
nowie wychowani w niewoli 
Są za starzy, aby zrozumieć 
nowe czasy” — zaatakował 
w październikowym „Filmie” pokolenie Wajdy i Zanus- 
siego Krzysztof Kłopotowski. Szansę na zmianę tej sytu- 


acji widział w działaniach ministra kultury Waldemara 


Dąbrowskiego, który powinien postawić na młodych. 

„Dla Kłopotowskiego Wajda jest wampirem, który żywi 
się krwią młodych reżyserów. I jest to naprawdę zabaw- 
ne” - odpowiedział na to miesiąc temu Zdzisław 


Pietrasik w pamflecie „filmować Kłopotowskiego”. 








polskiego kina i kto ponosi zań odpowie- 
dzialność. Wie też, jakie kino Polacy powin- 
ni robić i co należy uczynić, 
ło. Ktoś niechętny nazwie to ideologią, 
inny — pojęciowym warsztatem humanisty. 
Mimo że sam robil to wielokrotnie, 
spróbujmy streś Kłopotowskiego. 
U podstaw tej wizji leży swobodnie zasto- 
sowane Jungowskie pojęc 
podświadomości”. Składa się na nie zespół 
kategorii znajdujących swoje odbicie w ję- 
zyku kultury — obrazach, złożeniach poję- 
ciowych, symbolach, toposach etc. 
Kłopotowski wierzy, że artysta, 
a zwlaszcza filmowiec, jest władny manipu- 
lować symbolicznym językiem danej zbio- 
rowości. Może, panując nad podświadomo- 
ścią, wpływać na jej (społeczności) losy. 
Stąd odpowiedzialność spoczywaj 
tystach w czasie przełomów: muszą wyka- 
zać się refleksem i chęcią „zmiany paradyg- 
matu" w języku symbolicznym. Tak, aby 
zbiorowość, której kulturę współtworzą, le- 
sprostać nowym wyzwaniom. 
Fu Kłopotowski stawia mocną 
tezę, podpierając się przykładami Beetho- 
vena, Picassa, Joyce'a: rolę zmieniaczy kul- 
turowego kodu mogą odegrać tylko ludzie 
młodzi. Stąd wniosek, że zbiorowości znaj- 
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dującej się pod presją przemian, której kul- 
turę zmonopolizował kartel starców, grozi 
śmiertelne niebezpieczeństwo: uwiąd, 
skleroza, chroniczne nieprzystosowanie. 

Jeśli dodać do tego przekonanie, iż 
Polska, przemieniając się w kraj wolności, 
powinna czym prędzej otrząsnąć się z men- 
talności cierpiętniczo-niewolniczej i zastą- 
pić ją nowym, najlepiej amerykańskim sn 
lem myślenia opartym na „programowaniu 
sukcesu” i autoafirmacji — będziemy dyspo- 
nować już myślowym przybornikiem Kło- 
potowskiego w komplecie. 

Za pomocą tego zestawu definicji 
i twierdzeń nasz krytyk jest w stanie zi 
terpretować dowolny utwór. Może podsu- 
mować postawę twórczą każdego artysty, 
a także dokonywać śmiałych syntez histo- 
1ycznych, przepowiadać przyszłość, skazy 
wać na niebyr całe generacje artystów i bu- 
dzić do istnienia inne. I trzeba przyznać, 
nie uchyla się od tych zadań. 
































MYŚLOWY HORROR 

Im dalej w las, cym ciemniej, nie- 
stety. To, co w swej abstrakcyjnej postaci 
zachowuje pozory racjonalnej spekulacji, 
w zderzeniu z materialem empirycznym 
ujawnia arbitralność założeń, ba, odsłania 
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myślowy horror: Przywołany tu aparat poję- 
jowy krytyka w zestawieniu z ulubionym 
przez. Kłopotowskiego tematem, jakim 
jest polskie kino, a zwłaszcza jego przy- 
szłość, rodzi obraz. następujący: monopol 
geriacrycznej kliki „baronów”, czyli Wajdy, 
Kawalerowicza, Hoffmana, Zanussiego 
i Morgensterna, utrzymuje naszą kinema- 


Impetem swego tekstu 
Kłopotowski obraził ludzi, 
zamiast ich przekonać 


| egz fię na wstecznym biegu, hibernując 
w bezwładzie podświadomość Polaków. 
Ci, zamiast uwierzyć w siebie 
i budować nowoczesny i wygodny kraj, 
tkwią w depresyjnym kulcie klęski, nie- 
możności i masochistycznym nałogu cier- 
pienia. Wyjściem z tej koszmarnej sytuacji 
byłaby środowiskowa eutanazja grupy 
bezpłodnych starców. monopolizujących 
filmowy rynek, którzy prócz inteligene- 
|| kich miazmatów rozsiewają także opary 
peerelowskiego konformizmu i zaduch 
nostalgii za czasem zniewolenia. Nie są 
natomiast w stanie opi 
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i, najwaźniejszego dla 
nowej epoki. Im szybciej ustą- 
pią miejsca młodym, przęma- 
tycznym, łapczywym sukcesu 
i zbuntowanym przeciw 
spróchniałej tradycji — rym 
szybciej uda się stworzyć no- 
wy język symboli korzystni 
Odziałujący na odbiorców 
Zamiast chlipiącego 
inteligenta, którego gnicie 
i frustrację pokazał Koterski 
w „Dniu świra” — zadowolo- 
ny z siebie i swojego życia 
gangster z filmów Luba- 
szenki: oto postulowana na 
serio przez Kłopotowskiego 
zmiana wzoru postawy ży- 
ciowej Polaków. Czy nam 
się ro podoba, czy nie, 
przekonuje Klopotowski, 
gangsterzy są nową elitą 

i filmy na miarę „Ojca 
chrzestnego” mogą stwo- 
rzyć tylko młodzi arcyści 




















PROWINCJUSZ 
Z NOWEGO JORKU 
Dość tego, czas na 
komentarz. Jungowska ter- 
minologia, którą Kłopotowski 
traktuje 2. namaszczeniem 
godnym prawdy objawionej, to nie najlep- 
sza rekomendacja merodologiczna nawet 
w tak podejrzanej dyscyplinie jak krytyka 
filmowa. Wciąż silne wpływy tej mody 
w” polskim środowisku filmoznawczym 
świadczą, niestety, o jego prowincjonali- 
zmie. Czytam co roku sterty prac filmo- 
znawczych zgłaszanych do nagrody im. 
Krzysztofa Mętraka i połowa z nich to wła- 
śnie: pseudoerudycyjna paplanina otwiera- 
jąca wszystkie drzwi interpretacji psycho- 
analicycznym wytrychem z trzeciej ręki. 

Zdarzało się, że wybitni artyści 
(jak Fellini) fascynowali się Jungiem i po- 
tem powstawały wspaniałe dzieła („Osiem 
i pól”), ale o dziwo ten mechanizm nie 
działa w drugą stronę. Dość powiedzieć, że 
Jerzy Prokopiuk, papież polskiego jungi- 
zmu, wychwalał swego czasu pod niebiosa 
„Moryw cienia” synów Jerzego Skolimow 
skiego — utwór, który byłby ozdobą każdej 
antologii filmów najgorszych. 

Gdyby to jeszcze Kłopotowski był 
Jungowi wierny i chciał z należną powagą 
uprawiać metafizykę sztuki. Nic z rych 
rzeczy. On serio wierzy, że mitologię moż 
na konstruować na nowo, że zbiorową pod- 
świadomością da się sterować i zarządzać 
na wzór kampanii reklamowych. © 
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FILOZOFIA MŁOTA 

Kłopotowski traktuje jako pew- 
nik istnienie grup interesu utrzymujących 
w ryzach miliony konsumentów za pomo- 
cą „rynkowej pokusy”, grup nieuchwyt- 
nych, ale dysponujących władzą nad 
wyobraźnią mas. Na ich pasku są także 
rtyści, potrzebujący do realizacji swych 
wizji wielkiego kapitału. Apele Kłoporow- 
skiego słane są zatem w obydwu kierun- 
kach — do tych z talentem i do tych z for- 
są (albo polityczną hegemonią). Wizja 
w istocie godna Makiawela, ojców założy- 
cieli wolnomularstwa i samego komisarza 
Żdanowa, albo nawet ich wszystkch 
razem z Billem Gatesem na doczepkę. 

Dziesięć lat po ogłoszeniu przez 
Marię Janion eseju o zmierzchu paradyg- 
| matu romantycznego w polskiej kulturze 
Kłopotowski odkrywa Amerykę: w Polsce 
wybuchła wolność, zmieniamy parady; 
mat! "Tam jednak, gdzie Janion precyzuje 
użyte przez siebie pojęcie paradygma- 
tu, Kłopotowski szasta dziennikarskim 
ogólnikiem. Gdzie Janion, niegdysiejsza 
marksistka, czujnie powątpiewa w obiek- 
tywność „dziejowej konieczności”, tam 
Kloporowski plackiem leży przed nie- 
uchronnością procesów historycznych. 
Gdzie Janion mnoży wątpliwości co do 
kulturowych zysków niesionych rzekomo 
przez opisywane zmiany, tam Kłopotow- 
ski z dziecięcym entuzjazmem bieży po- 
witać jutrzenkę nowości. 

Zamiast pytań — same odpowie- 
dzi. Zaiste, to nie starointeligenckie 
hamletyzmy, ale kult krzepy i zdrowego 
entuzjazmu patronował tym tekstom. 
Klopotowski pokazuje nam dzisiaj, jak 
filozofuje się młotem. 



















































AMERYKA DLA NAIWNYCH 

„Drugim Rzymem”, a więc kra- 
jem, którego przepojona tężyzną auto- 
afirmacji kultura umożliwia globalną 
dominację, jest oczywiście Ameryka 
— pozytywny punkt odniesienia analiz 
Klopotowskiego. Sęk w tym, że to Ame- 
ryka z broszurek dla emigrantów — pełna 
zrelaksowanych i pracowitych „professio- 
nals”, uśmiechniętych fachowców od 
showebiznesu, którzy zamiast europej- 
skim zwyczajem zatruwać spokojnym 
obywatelom chwile przeznaczone na od- 
poczynek, kierują się w swej pracy zasa- 
ozwól żyć innym”. 

Ciekawe, że mieszkając tyle lat 
w Nowym Jorku, najbardziej obok Bostonu 
europejskim mieście Ameryki, Klopotow- 
ski nie otrząsnął się z tej wizji kolporzowa- 
nej na użytek urzędu imigracyjnego. Ni 
zauważył istnienia Ameryki Leo 





























Allana Blooma czy Stanleya Rosena, ale 
także Agnes Heller, Susan Sontag i całego 
kręgu New School for Social Research. 

Zignorował kino Woody'ego Alle- 
na, Schatzberga, Wexlera, Peekinpaha, bra- 
i Coen, Jarmuscha czy Mendesa. Przemil- 
ch wytwórni filmowych 
jak Shooting Gallery czy Good Machine 
2 Nowego Jorku właśnie. Dlaczego Klopo- 
towski udaje, że jest tylko jedna Ameryka, 
z opowieści o Wuju Samie i prospektów 
giełdowych? Dlaczego nie chce dostrzec, 
że amerykańska elita intelektualna i arty- 
styczna więcej ma dziś wspólnego z kultu- 
rą starej Europy niż elicy europejskie opę- 
tane obsesją „dogonienia Ameryki"? 














KRYTYK UDAJE ŚLEPEGO 

Czyżby tego paradoksu nie zauwa- 
żał, a może używał słowa „Ameryka” w 
kimś nowym, specjalnym sensie, tylko dla- 
czego nam o tym nie powiedział? Przy oka- 
zji, to nieprawda, jakoby inteligencja miała 
być fenomenem ograniczonym terytorial- 
nie do słabo rozwinięcych krajów wschod- 
niej Europy i jednym z symptomów ich za- 
cofania, Jeśli w Polsce formację tę tworzył 
uczniowie, powiedzmy, Mochnackiego i 
Żeromskiego, tak samo swych. uczniów 
mieli Wolter i Sartre, Jefferson i Lucher 
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leczne mają swój gust i biorąc pod uwagę 
li 





by bezwzględne, też stanowią łakomy 
kąsek rynkowego tortu. Dla nich kręci się 
filmy, dla nich pisze książki i wystawia 
sztuki. Doskonale wiedzą o tym amerykań- 
scy filmowcy, ale nie Kłoporowski 

O. uproszczeniach w Klopotow- 
skiego wizji romantyzmu też dałoby się 
dno powiedzieć. Wygłąda na to, 
nasz krytyk ułatwił sobie zadanie. Od paru 
ki 





















lac pisze manifesty a ten gatunek litera 
stawia na pierwszym miejscu jednozi 
ność sformułowań. Trzeba jednak pamiętać 
o bardzo prostej zależności, którą zauważył 
już Platon: w miarę zaniku wątpliwości 
obumiera refleksji 





King, Orwell i Habermas. Te_ kręgi spo- 
| 





WAJDA NIE PODKAŃSKI 
Przejdźmy do clou, czyli batalii 
Kloporowskiego o polskie kino. Oróż nie 
chce on zauważyć podstawowego faktu: 
źródłem wszystkich nieszczęść polskiego 
|| kina lac 90. do dziś, które często słusznie 
i trafnie punktuje nasz krytyk, nie jest 
okropny charakter Zanussiego i Wajdy, 
ale wadliwie skonstruowany system za- 
rządzania państwowymi dotacjami utrzy- 
mującymi polską kinematografi 
"Ta fatalna konstrukcja organizacyj- 
no-prawna, wobec słabości polityków ma 
jących mniejszy mandat społeczny ni 
służeni arvyści, umożliwia nieproporcjonal- 
nie duży wpływ poszczególnych filmow. 
©ów na podejmowanie decyzji finansowych 
(dotowanie konkretnych projektów) i po- 
litycznych (klincz legislacyjny wokół usta- 
wy o kinematografi, funkcjonowanie Ko- 
mitetu Kinematognafii ete.). Innymi słowy 
- dopuszcza ręczne sterowanie. Ta syste- 
mowa wada jest zresztą źródłem poważnej 
konfuzji, której Kłoporowski najwyraźniej 
nie odczuwa, dobierając się do skóry „baro- 


dowodów mamy 
































insynuacje i aluzje. 


To dzien 


nikarska kilerka 


nom”, jakby byli zwykłymi. urzędasami 
z politycznego nadania. 

A jednak jest różnica między 
Wajdą i, po ławernym mini- 
strem Podkańskim. Aż wstyd o tym mó- 
wić. Stosując merodę ataku frontalnego, 
dążąc do Śmierci publicznej baronów, 
Klopotowski nie tylko piętnuje urzędni 
czą i środowiskową patologię, Przy oki 
opluwa on najwybicniejszego polskiego 
reżysera, który swoją pozycję wywalczył 
wspaniałymi filmami, a nie_ partyjną 
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karierą. Jeśli robi z niej zły użytek, trz 
ba o tym głośno mówić, ale na lito 
boską nie w brukowej stylistyce! 





Przyjmując ów ostry, bezkompro- 
misowy ton, łatwo palnąć głupstwo: ktoś, 
kto walcząc z nadmierną i szkodliwą 
omnipotencją Wajdy, pisze o nim per „pe- 
erelowski artysta”, sugerując, że był piesz- 
czachem reżimu, kompromituje swoje 
przesłanie, zanim je wygłosi (równie sen- 
sownie można pisać o Carlosie Saurze jako 
„filmowcu frankistowskim” albo o Kiaro- 
stamim, że jest „artystą ajatollachów”). 

Proszę mnie dobrze zrozumieć 
nie chodzi o cel batalii (lepsze polskie ki- 
no), ale o merody walki i przedmiot (o50- 
by) ataku. Złotą receptą Kłopotowskiego 
jest mechaniczna wymiana pokoleń. Dla- 
czego zamiast zaproponować sensowny 
projekt wspierania debiutów i wykorzy- 
stując swe perswazyjne zdolności wypro- 
mować tę ideę na publicznym forum 
i w filmowym środowisku, Kłopotowski 
woli retorykę przypominającą czasy chiń- 
skiej rewolucji kulturalnej i uprawia dzien- 
nikarską „kilerkę”, szydząc z czyjegoś 
wieku i napuszczając na siebie dwa wrogie 
sobie obozy: „młodych” i „starych”? 

Gdybyż jeszcze Kłopotowski dys- 
ponował listą oburzających i niezbitych 
faktów, ale jego arrykuły są źle udokumen- 
towane. Zamiast dowodów winy mamy in- 
synuacje, aluzje, domysły. Nasz krytyk sto- 
suje tę samą metodę, o którą oskarża baro- 
nów — metodę towarzyskiego szantażu, 
środowiskowej dyskredytacji 

Jego pretensje (brak debiutów) 
dotyczą kwestii systemowej, ale on kon- 
centruje się na personaliach i wadach 
charakterologicznych arakowanych osób: 














Wajda jest zawistny, a Zanussi zakłama- 
ny. Ciekawe, jak sam broni się przed 
posądzeniem o to, że cały atak na baro- 
nów jest tylko próbą zdobycia uznania 
u sfrustrowanej młodzieży i zostania ich 
ideologicznym guru? 

Lepiej zatem unikać języka 
pomówień. Chodzi przecież o to, by 
stworzyć system, w którym młodzi 
zdolni twórcy dostawaliby pieniądze, 
jeśli na to zasługują. Oczywiście, fakt, iż 
taki system do tej pory nie powstał, fa- 
talnie świadczy o liderach środowiska fil- 
mowego i część odpowiedzialności spada 
na nich. Jednak wypominać artystom, że 
są egoistyczni, krótkowzroczni i niespri 
wiedliwi to dziecinada. A jacy mają byćż 
Nie oni stanowią polskie prawo. Główną 
winę ponosi słabiutka klasa polityczna: 
bez wizji, siły i autorytetu. Czy nowy- 
-stary minister coś zmieni? Oby chciało 
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przejść do histoń 
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Ostatni multipleks przed powrotem autora z Nowego Jorku powinien przedstawić historię sukcesu, 
na tym przecież polega Ameryka. A pojawił się film skręcony za nędznych 5 mln dolarów z aktorami, 


o których nikt nie słyszał, a który bez reklamy zarobił ponad 100 mln. 


EF r=niera byla w maju w pięciu ki- 
| nach, po czym krok po kroku film 
M zdobywał terytorium, przekraczając 


zie był 





kolejną barierę tysiąca ekranów, 
wyświetlany. Kiedy piszę te słowa, nie wi- 
dać końca triumfalnego pochodu. Widzów 
przyciąga najlepsza promocja — zachęta ze 
strony znajomych i przyjaciół. Realizatorzy 
myśleli, że robią skromne kino do pokazy- 





wania może w salach parafialnych, a nie- 
chcący podbili kontynent 








ŻOŁĄDEK DO SER 
„My Big, Fa, Greek Wedding", czyli 
„Moje wielkie, tłuste, greckie wesele”, 
opowiada o spotkaniu dwóch rodzin w 
Chicago ze skrajnych biegunów kultury 
i temperamentu. Z jednej strony mamy 
hałaśliwych i serdecznych Greków, pro- 
wadzących ranią restaurację. Z drugiej 
— intelektualnych WASP-ów, wyniosłych 
i zimnych jak lód. Obie rodziny połączyła 
miłość młodych, jak to zwykle w sytu- 
iestosownych. Jest to 








acjach skrajnie 
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wypróbowana formuła komedii lub trage- 
dii. Tym razem to komedia. 

Ona (Nia Vardalos) jest kelnerką w 
rodzinnej restauracji, On (John Corbett) 
- przygodnym gościem. Wstrząs miłości 
od pierwszego wejrzenia sprawia, że Ona 
chce zmienić swoje życie. Idzie do colle- 
ge'u, uniezależnia się od nieznośnej, choć 
kochanej, rodziny. On szuka w niej ciepla, 











którego nie miał w domu. Oboje muszą 
przelamać dzielące ich bariery kulturowe 

i oswoić się z nowym otoczeniem. Ona 
zdobywa się na śmiałość kobiecy wyzwolo- 
nej. On przyjmuje grecki chrzest, zanim 
teść zgodzi się na ślub. Moja przyjaciółka 
mówi, że obserwacje zgadzają się co do 
joty, a sama wyszła za greckiego restaura- 











KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


tora, z papierami inżyniera rakiet bali- 
stycznych, skądinąd. 

Film jest zbudowany na celnych cha. 
rakterystykach. Gruba matka zręcznie gra 
patriarchalnym ojcem, który jest szalo- 
nym greckim patriotą. Wszystkie słowa 
angielskie wyprowadza on z greki, skoro 
cała filozofia wywodzi się z Platona. Jest 
przekonany o kolosalnej przewadze kul- 
turalnej rodaków nad Amerykanami, ale 
potrafi docenić technikę wyższą — na po- 
drażnienia skóry stosuje płyn do mycia 
szyb Windex. Rodzina mieszka w zwykłej 
dzielnicy klasy średniej, jednak ojciec po- 
stanowił przerobić dom na Akropol, pe- 
len klasycznych rzeźb i kolumn, wywołu- 
jąc mimowolny efekt komediowy. 








Autorka scenariusza jest zarazem ak- 
torką grającą główną rolę, Amerykanką 
greckiego pochodzenia. Historia po- 
wstania filmu jest jak z bajki. A było tak: 
Nie szła jej kariera w Los Angeles, ale 








| POZZZEZZREREREYZRECENĄ 


postanowiła podjąć jeszcze jedną próbę. 
Przygotowała monolog o swojej rodzinie, 
na występ w nocnym klubie. Monolog 
usłyszał Tom Hanks i stwierdził, że nada- 
je się na film. Z błogosławieństwem 
gwiazdora udało się uskrobać wspomnia- 
ne pięć milionów na realizację. 

Dystrybutor postanowił przyjąć tak- 
tykę minimalistyczną. Sukces filmu był 
tak mało prawdopodobny, że szkoda było 
ryzykować pieniądze na promocję. Jakim 
cudem mogłaby przeżyć skromna mysz- 
ka, czyli komedia etniczna bez gwiazd, 
wśród takich mastodontów jak „Spider- 
-Man" czy „Raport mniejszości”? Ale 
okazało się, że jest to jedyny film sezonu, 
którego sprzedaż rośnie jak lawina z 
tygodnia na tydzień 

Skąd ten niesamowity sukces? Rzecz 
jest bardzo zręcznie zrealizowana przez 
starego wyjadacza elewizyjnego Joela 
Zwicka, ale to za mało. Pokazani Grecy 
są strasznie nieraktowni, lecz bardzo 











sympatyczni, satyra ani przez chwilę nie 
ocieka jadem. Jednak i to nie wystarczy 
Dopiero wprowadzenie do fabuły bia- 
łych, anglosaskich protestantów, czyli 
WASP-ów, przyniosło triumf. 

Dzięki temu Amerykanie w kinie ce- 
lebrują siebie jako otwarte społeczeństwo 
szansy dla każdego. Ojciec bohaterki 
przyjechał tu jako chłopak z 8 dolarami 
w kieszeni, a w prezencie ślubnym kupu- 
je młodym dom. Kiedy w ostatnim ujęciu 
poleruje cadillaca przed swoim „Akropo- 











Miłość małżeńska John Corbett i Nia Vardalos w „Moim wielkim 
greckim weselu”) i skandal (na sąsiedniej stronie: Bebe Neuwirth 
i Aaron Stanford w „Tadpole”) 








lem”, wiemy, o co chodź 
America. Make love, not war”... 





A co zrobić w wypadku konfliktu 
pokoleń? W zasadzie to samo. Zachęca 
do tego film „Tadpole”. Jest to historia 
15-letniego chlopca nad wiek dojrzałego. 
Oscar (Aaron Stanford) przyjeżdża ze 
szkoły do domu na święta. Nie interesuje | 
się koleżankami w swoim wieku, nato- 
miast marzy o związku seksualnym z ma- 
cochą, nie bacząc na to, że może zrujno- 
wać życie ojeu (John Ritter). 

Jest tak wyrafinowany, że rozpoznaje 
charakter kobiety po dłoniach, czyta Wol- 
tera w oryginale i mówi biegle po francu- 
sku dzięki matce, która zostawiła ojca, 
wyjeżdżając do Francji. „Tadpole” zna- 
czy „kijanka”, Francuzi to żabojady i stąd 
tytuł filmu. 
Oscara macocha Ewa (Sigourney Weaver) 
nie dostrzega zrazu, co się dzieje, a kiedy 
w końcu chłopiec wyznaje jej miłość 
decyduje się tylko na jeden pocałunek. 

Po nocy spędzonej w barze nieszczę- 
śnik spotyka przypadkiem na ulicy najbliż- 
szą przyjaciółkę macochy, Diane (Bebe 
Neuwirth), która zabiera go do swego 
mieszkania. Zaczyna się od herbaty, przez 
fachowy masaż pleców, a kończy w łóżku: 
jest to pierwsza noc Oscara z kobietą. 

Od tego momentu intryga polega 
na tym, jak i kiedy Diane ujawni rodzi- 
com, że się z nim przespała. Wyznanie 











tzydzieści lat starsza od 











następuje podczas obiadu w restauracji 
gdy starsza pani wyjaśnia, dlaczego wpiła 
się przed chwilą w usta Oscara przy 

drzwiach toalety. Ojciec próbuje niczego 
nie rozumieć, macocha sta 
mać konwersację, Oscar chce schować 
się pod stół. Najlepiej bawi się Diane. 





a się podcrzy- 





Mało znana w kinie Bebe Neuwirth 
jest gwiazdą Broadwayu, która celuje w 
rolach kobiec występnych. Jako rozpust- 
na Diane wypada przekonująco, to rola 
dla niej. Jej nieletni partner ma przy niej 
wdzięk szczeniaka, który udaje dorosłego 
psa. Jednak wszystkim postaciom braku- 
je niuansów, zapewne z pośpiechu przy 
realizacji. Film jest tańszą i gorszą waria- 
cją na temat „Absolwenta” Mike'a NI 
cholsa sprzed 35 lat, Ani Neuwirth nie 
umywa się do Anne Bancroft, ani Stan- 
ford nie jest Dustinem Hoffmanem. 

Autorzy scenariusza Heather MeGo- 
wan oraz Niels Mueller igrają ze skanda- 
lem, ale mało liczą się z realiami. W rze 
czywistości Diane nie chciałaby nikomu 


























powiedzieć o nocnej przygodzie, ponie- 
waż w Ameryce groziłoby jej więzienie za 
to, że uwiodła osobę nieletnią. Również 
z tego samego powodu wykluczony jest 
ich publiczny pocałunek w restauracji 
Oscar nie zostałby wpuszczony do baru, 
już nie mówiąc o tym, by barman pozwo- 
[ił mu się upić. Nawet w półmroku nie 
wygląda, że skończył 21 lat, choć Aaron 
Stanford jest nawet o dwa lata starszy. 

„Tadpol 
„Mojego wielkiego greckiego wesela”, bo 
skręcony za jedyne 150 tysięcy dolarów 
na taśmie cyfrowej w dwa tygodnie przez 
Gary'ego Winieka. Dostał on w tym roku 
nagrodę na festiwalu w Sundance dla 
najlepszego reżysera. Ekipa i wykonawcy 
wzięli za pracę minimalne stawki zw 
kowe, choć wśród aktorów znajdują się 
gwiazdy. Miramax zakupił prawa do dys- 
mybucji rzekomo za 6 milionów dolarów, 
lecz wydaje się to suma zawyżona 
w plotce dla celów promocji. Mimo 
zabiegów technicznych, żeby podnieść 
standard obraz wygląda jak praca amator- 
ska, ma kiepski dźwięk i nie posiada 
uroku produkcji niezależnej. 

Produkc jest przereklamowany, a nie- 
jaką sławę zawdzięcza eksperymentowi 
obyczajowemu. | rzeczywiści 
tyków chwali ze strachu, żeby nie wy 
paść na konserwatystów. Jaki stąd płynie 
wniosek dla ubogich filmowców? Trzeba 
braki nadrabiać tupetem, a może nikt 
nie pozna się na huepie. Sukces w Ame- 
ryce polega również na tym. I 





jest jeszcze tańszy od 














wielu kry- 
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z JANUSZEM OLEJNICZAKIEM 
rozmawiają 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 

i ROBERT MAZUREK 














Pana spotkania z filmem zaczęły się 
dość dawno temu... 

„„od dokumentu Mariusza Waltera 
kręconego w czasie Konkursu Chopinow- 
skiego. Potem były filmy fabularne. Śmie- 
ję się, że od tego czasu nie powstał żaden 
film o Chopinie bez mojego udziału. 

W „Błękitnej nucie” nie tylko grał Pan 
na fortepianie, ale był też odtwórcą 
roli Chopina. 

Kiedy Andrzej Żuławski zaprosił 
mnie na spotkanie, myślałem, że chce mi 
zaproponować zrobienie ilustracji mu- 
zycznej. Jak się dowiedziałem, że mam 
też wystąpić w roli Chopina, mocno się 
przestraszyłem. Nie chciałem się zgodzić. 
Nie miał Pan ochoty zagrać w filmie? 

Miałem ochotę, ale zdawałem so- 
bie sprawę z mojego amatorstwa. 

To dlaczego się Pan zgodził? 

Kocham aktorów, 
w ogóle wszystkich ludzi pracujących wo- 
kół filmu. To niezwykli arcyści. Bardzo 
dobrze się czuję w ich towarzystwie, 
uwielbiam też atmosferę planu zdjęcio- 
wego, ale mój zawód jest inny. 

Jednak Żuławski Pana przekonał. 

"Tik, i pracę z nim wspominam bar- 
dzo dobrze. Musiałem oddać się całkowicie 
emocjom, zaufać reżyserowi, poddać się je- 
go hipnozie. Czasami było to niebezpiecz- 
ne, bo film opowiada o ostatnich latach 

ia Chopina, kiedy był już bardzo chory. Jak. 
trzeba było udawać gorączkę, to ja pox 
nem właściwie też mieć gorączkę, bo za- 
grać jej nie potrafiłem. To oczywiście ni 
profesjonalne podejście, ale to był jedył 
sposób. Dobrze, że nie umarłem. 
No, wieść niesie, że występ u Żuław- 
skiego trzeba odchorować... 

Żuławski lubi, kiedy aktor oddaje 
się w pelni do jego dyspozycji i jest cał- 
kowicie otwarty na emocje w filmie. 

A jaka była atmosfera na planie? 






















































Słodka. Zdjęcia kręcono w za- 
meczku, daleko od dużych miast. Miałem 
tam parę fortepianów, grałem na nich 
w czasie przerw w ujęciach. Na planie by. 
ło więc dużo muzyki, wszyscy się wolni 
ruszali, ciszej mówili. Mieliśmy wrażenie, 
że robimy słodki, hollywoodzki film. 
Żuławski uczył Pana techniki aktorskiej? 

Przed rozpoczęciem zdjęć mia- 
lem zajęcia z jego asystentką. Trochę 
gimnastyki, ćwiczeń oddechowych 
i wprowadzania się w różne stany emo- 
cjonalne, jak płacz czy śmii 
Zna Pan wielu aktorów prywatni 
Starał się Pan kogokolwiek naślado- 
wać, podpatrywać? 

Myślałem o tym, ale to nie miałoby 
żadnego sensu. Nie mam żadnych predy: 
pozycji aktorskich, każda szeuczność, każ 
de granie jest wbrew mojej naturze. Mo- 
głem rylko ulegać hipnozie Żuławskiego. 
Polański też Pana hipnotyzował? 

Raczej zarażał entuzjazmem, pa- 
sją pracy. To człowiek, który kręcąc film, 
chce dać z siebie 150 procent. 

Był Pan na planie „Pianisty” czy cała 
muzyka nagrywana byla w studiu? 

Cała była nagrywana z planu. Jest 
tam scena, w której Szpilman, zmuszony 
przez esesmana, siada do fortepianu. Uda- 
wanie, że w takiej sytuacji zagra perfekcyj- 
byłoby idiotyczne. Zostałem ucharak- 
teryzowany, posadzony przy starym forte- 
pianie, koło mnie stanął esesman. Było 
zimno, miałem zdrętwiałe ręce, więc ni 
musiałem udawać szrywności palców. Bal- 
lada zrobiła takie wrażenie, że po skończo- 
nym ujęciu zapadła cisza. Kobiecy płakały, 
a Polański rzucił mi się na szyję. No i od te- 
go się zaczęło, karował mnie przez cały 
dzień tą balladą, rak mu się to podobało 
Kazał Panu powtarzać? 

Czternaście razy. Robil wiele ujęć, 
z różnych stron, żeby zebrać dużo materia- 
lu. Aja gralem i gralem. Potem siadał aktor 
i odtwarzał tę samą scenę. W montażu 
2 moich rąk i jego głowy powstał Szpilman. 
Słuchał Pan wcześniej nagrań Szpilma- 
na. Próbował Pan interpretować jak on? 







































WICECHOPIN 


Zaczynał od dokumentu o sobie „Pierwszy szósty”, potem grał Chopina jako pianista i jako aktor. Mimo to nie 
zmieniłby profesji. — Aktor najpierw musi wyglądać, a potem dobrze, żeby miał talent. Pianiście wystarczy, że 
potrafi grać — mówi znakomity pianista Janusz Olejniczak. Graną przez niego muzykę słyszymy w „Pianiście”. 





Nie, utwory Chopina są rak samo 
moje, jak i Szpilmana. Na przykład Nok- 
tum cis-moll, krótki, ale uroczy, gram już 
od wielu lat. Nauczyłem się go jeszcze 
w szkole podstawowej. Zaistniał też u Żu- 
lawskiego — tytułowa blękicna nuta to 
ostatni dźwięk tego utworu. Noktum prze- 
wija się również przez film Antczaka. Do- 
piero potem pojawia się w „Pianiście”. 
Czy kiedykolwiek ktoś się wtrącał w to, 
jak Pan gra? Reżyser albo kompozytor? 

Z kompozytorów miałem do czy- 
nienia tylko z Kilarem. Jego utwory gram 
od dawna. Ten miły i uroczy człowiek da- 
je mi zawsze pelną swobodę. Reżyserzy 
mieli czasem jakieś sugestie, ale nie doty- 
czyły one sposobu gry, raczej emocji czy 
tempa. Na przykład w filmie Antczaka 
pojawia się wielokrotnie wale, w różnych 
odcieniach. 

W filmach grywa Pan zazwyczaj utwo- 
ry Chopina. A zagrałby Pan muzykę do 
„Draculi”? 

Jasne, że tak, to znakomita muz 
ka. Zresztą muzyka filmowa ma dobre tra- 
dycje. Rubinstein też grywał do filmu... 




















Polański katował mnie 
balladą Chopina, 
a Żuławski hipnotyzował 


Wystąpi Pan jeszcze kiedyś jako aktor? 
To niezwykle doświadczenie, 
ale nie jestem zawodowym aktorem. 

A gdyby nie był Pan pianistą. 

"Tb byłbym dyrygentem. Praca ak- 
tora mnie nie pociąga. Nie podoba mi się, 
że jest się zdererminowanym przez warun- 
ki fizyczne. Ficer może być nie wiem jak 
utalentowany, ale jeśli ma dwa metry wzro- 
stu, nie zagra Wołodyjowskiego. Najpierw 
musi wyglądać, a potem dobrze, żeby miał 
talent. Pianiście wystarczy, że potrafi grać. 
Więc nie zobaczymy Pana więcej 
w filmie. Ale pewnie usłyszymy? 

"Tojuż bardziej prawdopodobne. E" 
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PPYNIURYATeJE JIN [eyZ14 
jest jednym z najwybitniejszych 
polskich pianistów. Wielką karierę 
rozpoczął w 1970 roku od VI miej. 
sca w Konkursie Chopinowskim 

Z kinem związany jest od dawna. 
zagral Chopina w „Błękitnej nucie 
Andrzeja Żuławskiego. Nagrał mu- 
zykę do „Chopin — Pragnienie mi 
OWYCCZY 
mężczyzny” Stuhra i ostatnio do 
OULNRCOWCENE 








UAV! 






MULTIPLEKS 





po 
Ciągle na szczytach telewizyjnych list przebojów, pokazywane w kilkudziesięciu krajach świata, a w samych USA 
w 187 stacjach telewizyjnych, czyli prawie w każdej. Kosztowały 400 mln dolarów, ale zarobiły dużo, dużo więcej. 


Amerykańskie seriale o starożytnych herosach podbiły także Polskę. Mimo że są głupie 


dokonali rzeczy nie- 
Zdołali nie tylko zainteresować 
go widza dzicjami bogów 


e na mitach seriale stały się kultowe! 


ży w dobić „Ź archi- 
M ktoś móglby 
serio potraktować przygody Herkulesa? 
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naukowe. Nawet Hugh Grant 
sobie chłopiec” z wypiekami na twarzy 
śledzi losy Xeny. Podobnie jak milion 
rzeczywistych fanów, od dziecka do pro- 
fesora, wpatrzonych w ekrany telewizo- 
rów w 60 krajach świata 

I wcale im nie przeszkadza, że deko- 
racje są papierowe, stroje plascikoń 
a Grecję udaje Nowa Zelandia. Nie prze- 
szkadza im nawet, że scenarzyści niemiło. 
siernie plączą wszelkie legendy i mity, do- 
wolnie je przerabiając. 


ANNA SZCZYGIEŁ 


MITO-MANI 

- Nsoglądaliśmy się rych starych fl- 
mów i wiedzieliśmy: u nas nie będzie na- 
puszonych dialogów i facetów w rogach 


dukcji „Herkule 


myśliliśmy nasz złoty wiek na zielonej 
trawce Nowej Zelandii. Herkules nie jest 
siliczem wpadającym w szał. To miły fa- 
cet, z którym chętnie pójdziesz na piwko. 
Tapert wraz z Samem Raimi (twórcą 
Spider-Mana") wyprodukowali wszystkie 
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Czy zechciałbyś 
zwrócić uwagę 

na moje gustowne 
przedramienniki? 
(Xena: wojownicza 





LUB LOZYZNN IA 


prot. ROCH SULIMA, antropolog kultury: 
Nie sądzę, żeby telewizyjny obraz antyku 
utrwalitsię albo stat się normą. Nie widzę 
też tutaj żadnego zagrożenia. Może nawet 
ci którzy obejrzą serial, sięgną po taką 
teraturę, a może kiedyś z pasją będą zaj- 
LOWSERELNTE 

Skąd się bierze takie 
zainteresowanie antykiem? Kie- 
ODA WACZE 
mością, poszukuje lustra in 
ności. Dziś takiej jak choćby 
antyk. Oczywiście przykra- 

wa go dla odbiorcy współ- 
czesnego, obeznanego z fl 
mami akcji. W takich seria- 
lach nie chodzi przecież 

© wierność realiom. Dlate- 

go też musi to być an- 

tyk awanturniczy. Kul- 

tura masowa jest 
„wszystkożerna” 
skonsumowała już eg- | 
zotykę kultur odmien- / 

nych od europejskiej 

To dotyczy także fun. 
damentów czy tabu na- 

szej kultury. Sam antyk jest co 
jakiś czas na nowo odkrywany 
ON NOCZNCNIELWEG 
nieco ironicznie — imiona bo- 
haterów, których ogląda się 

w serialu, na pewno przyda: 
dzą się przy rozwiązywani 
krzyżówek. 


e A 


trzy seriale. Najpierw był „blerkules", 

z jego żebra powstała „Kena: wojownicza 
księżniczka”. Najpierw pojawiła się w kil- 
ku odcinkach „Herkulesa” 
bała, dostała swój własny przydział serialo- 





a że się spodo- 


wy. No i najmłodsze dziecko: serial o lo- 
sach siłacza półboga w czasach szkolnych. 

Xenę kochają feministki. Nie tylko 
dlatego, że jest silna i niezależna — nieraz 
podejrzewano Xenę o to, że z Gabrielą 
(blond poetka, rowarzyszka wojowniczki) 
łączy ją coś więcej niż przyjaźń 

Sama Xena, czyli Lucy Lawless (Lucy 
Bezprawna — to naprawdę jej nazwisko!), 
jest szczera: — Niezbyt dużo wiem o calej 
tej mitologii, bo, prawdę mówią 
szym serialu wcale nie o to chodzi — przy- 
znaje bez ogródek. Za to aktorka do per. 
fekcji opanowała wschodnie sztuki walki 
Bohaterowie greccy w amerykańskim wy- 
daniu rzadko bowiem korzystają z sił nad- 
przyrodzonych. Częściej można ich zoba- 


W na- 








Przyjaciele mówią mi Herk, 
to zdrobnienie od Herkules 


czyć w pospolitej bijatyce. Regulame bi 
twy też znacznie odbiegają od naszych 
wyobrażeń na temat realiów Hellady. 


GEJE I MARILYN MONROE 

Nie tylko bitewna choreografia 
świadczy o tym, że seriale o starożyt- 
nych Grekach są na wskroś współcze- 
sne. — Jeszcze nigdy w życiu się tak nie 
obżarlem — mówi Jolnos do kumpla ze 
szkolnej ławy, Herkulesa, zwanego skró- 
| towo Herkiem. — Nikr nie kazał ci 
startować w konkursie jedzenia kiel- 





„basy na czas — ripostuje Herk. 
Poza tym, że jest synem szefa 
bogów Zeusa, Herk ma przecież 
I prawo być zwykłym amerykańskim 
młodzieńcem. Łakomie spo 

„ da na urodziwe koleżanki, 
ć na piwo czy po- 
ić się prototypem 
piłki do futbolu amery- 
(|. kańskiego. Ot, typowe 
przygody dobrze usta- 
wionego nastolatka 
w starożytnej Grecji 
Właściwy „„Hlerku- 
les” to już rozrywka dla 
starszej widowni. Dojrza- 
ly Herk i jego przyjaciel 
Jolsos zajmują się napra 
wianiem świata. Bywa, 
całkiem współczesnego. 
W jednym z greckich miast 
odbywa się 
„Trendopolis”: Wybieg, świa- 
tlggnodelki, muzyka, wpły- 
wowi goście i modele geje 
— wszystko na swoim miejscu. 
Co robi nasz dzielny heros olimpijski 
na tym targowisku próżności? Pomaga 
zorganizować pok: 













lubi 
V 












święto mody 


niszowej projektant- 





ce, swojej dawnej partnerce ze szkoły 
tańca! Pomoże im w tym były właściciel 
owej szkoły, starszawy transwestyta prze- 
brany za... Marilyn Monroe. 





miasteczku, rodem w westernu, rosną 
palmy i funkcjonuje oddział Narodowe 
go Banku Grecji. Jest saloon, gdzie tań. 
czą panienki w spódniczkach ze strusich 
piór. Król Złodziei, niesłusznie oskarżo- 
ny o napad na bank (ale sam przyznaje 
się do tego, że to on ukradł ramiona We- 
nvs £ Milo), uciekając przebiera się 

w strój... Bawarczyka, a nawet jodłuje. 


ARES, KRÓL SWINGU 

Bohaterom seriali zdarza się umrzeć 
Nieraz dzielna wojowniczka spocykała 
w Hadesie tych, których posłała na 
ten świat. Niektórym udaje się wrócić. 





n- 


Xena sama zaliczyla śmierć, razem z Ga- 
brielą zostały... ukrzyżowane. Trafily do 
nieba, gdzie Xena jako archanioł walczy 
lu o duszę przyjaciółki z Lucyferem. 

Kaplan Eli, jako żywo głoszący nauki 
Chrystusa, wskrzesił je na drugi dzień 
(żeby nie było przesady). Z tej przygody 
pozostała Xenie znajomość z archanio- 
lem Michalem, który nieraz jeszcze po. 
jawi się w serialu, choćby w pałacu Kali- 
guli, dręczącego chrześcijan i wykorzy- 
stującego grecką boginię Afrodytę. 

Ares zajmuje się nie rylko wojaczką, 
— Zapomnijcie, że jestem bogiem wojny. 
Dziś będę królem swingu! — zakrzyknął 
w jednym z odcinków i wskoczył na sce- 
nę w sgroju Elvisa. Ale mlodym starożyt- 
nym Grekom bardziej niż Elvis przypa- 
dła do gustu piosenka rockowa w wyko. 
naniu Herkulesa i Jolaosa. Przyjaciel he- 
rosa nawet nie musiał się przebierać 
- długowłosy, w obcistej skórzanej kami- 
zelce, z bransoletami na ręce, na co 
dzień wyglądał jak gwiazda rocka... 

Seriale o Xenie i Herkulesie mogą 
być traktowane jako niezła komedia 
popkulturowych skojarzeń. Ale skalę 
pomieszania mogą tu docenić tylko ci 
widzowie, którzy znają micy, do których 
odwołują się ewórey tych seriali. Para- 
doks polega jednak na tym, że przecież 


Kung-fu, pokazy mody i łatwy seks 
- tak to w antycznej Grecji bywało 


Świat mody nie zna granic, podob- 
nie jak świat mitów. Herkules zresztą 
też. pojawi się na wybiegu i to jako mo- 
del, co nie przeszkodzi mu stoczyć bra- 
wurowej walki w obronie alternatywnej 
kolekcji. A wszystko po to, żeby przypo- 
mnieć Grekom, że każdy jest wolny 
i ma prawo ubierać się, jak chce. 

Zresztą starożytna Grecja wcale nie 
musi wyglądać jak Akropol. W greckim 


seriale nie są kierowane do nich. A prze- 
ciętnego nastolatka raczej średnio ob- 
chodzą realia kultury antycznej 

To wlaśnie dlatego przygody staro- 
żytnego herosa zostały opowiedziane ję- 
zykiem amerykańskich seriali, w których 
roi się od intryg, seksu i chwytów kung 
-fu. | widz bardziej wierzy w przygody 
serialowego Herkulesa, niż w to, co opo- 
wiadają o ancyku w szkole. r 
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DUZY 


MOŻE WIĘCEJ 


Robi się luźniej w starych, małych kinach. Popularne stały się 
nowoczesne multipleksy z klimatyzacją i popcornem. 
Konkurować z nimi mogą tylko telewizory. 


statnie lata to czasy wielkiej 
kinowej rewolucji. Multipleksy 
pojawiają się jeden za drugim, 


a w każdym z nich — po kilka lub kilkana- 
ście ekranów. Czy nam się to podoba, czy 
nie. Wszystko wskazuje na co, że jednak 
nam się podoba. Polacy rzadko chodzą do 
kina, ale jeśli już się wybiorą — decydują 
się właśnie na wielkie kino, z klimatyza- 
cją i popcornem przy wejściu. Prawie 
dwie trzecie (60-65 procent) wszystkich 
sprzedanych bileców kinowych to bilery 
do multipleksów. 








WEJŚCIE GIGANTÓW 

Mulcipleksy to kina-gigancy, które 
mają co najmniej 6, a nieraz i 20-30 sal. 
Na ogół różnej wielkości — od dużych po 
maleńkie, które mieszczą kilkudziesi 
widzów. We wszystkich jest bardzo wyso- 
ka jakość obrazu i dźwięku, duży ekran 
i system dolby surround. 

Bal Szcab specjalistów pracował nawer 
nad kszcałtem foteli, tak by można było w 
ich wygodnie spędzić 2-3 godziny. Mają 
miejsce na puszkę coli, wysoki zagłówek 
i są rozstawione na tyle szeroko, że nie 
trzeba wstawać, przepuszczając spóźnial- 
skich. Sale zaprojektowano tak, by nawet 
ośmiołatek nie musiał się obawiać, że ka- 
pelusz sąsiada z przodu zasłoni mu napisy. 
W holu kina jest barek z napojami. Wybór 
celowo jest niewielki, by łatwiej było pod- 
jąć decyzję na kilka minut przed seansem. 

Czasem jeszcze można liczyć na 
dodatkowe atrakcje: strzeżony parking, 
czy salę zabaw — przechowalnię dzieci 
Silver Sereen oferuje także kami 
ne sale Platinum. — To komfortowe miej- 
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sca, 30 wygodnych, skórzanych foteli, 
szatnia, barek z kawą i herbatą... - opowia- 
da Paulina Ostrowska z Silver Screen. 

Pierwszy multipleks wybudowano w 
Polsce w 1998 roku, w Poznaniu, po nim 
szybko pojawiły się następne, przede 
wszystkim w dużych miasrach, ale także 
w Zabrzu czy Rudzie Śląskiej. Od razu 
stały się konkurencją dla tradycyjnych 
kin: są bardziej komfortowe, a przy tym 
je droższe. — Każdy ma prawo 
obejrzeć film w dobrych warunkach 
— komentuje powodzenie multipleksów 
Pawel Wachnik, dyrektor generalny 
Ginema City. 

Inną zaletą wielkich kin jest reper- 
tuar. W mulcipleksach gra się po kilkana- 
ie, kilkadziesiąt tytułów jednego dnia. 
-W tej chwili na przykład w kinie w war- 
szawskiej Galerii Mokotów mamy 26 ry- 
tułów i założę się, że każdy znajdzie coś 
dla siebie —- mówi Wachi 

W tradycyjnym kinie jeden hit goni 
drugi, premiera sprzed tygodnia musi 
ustąpić miejsca najnowszej. W multiplek- 
sach niektóre ytuły mogą być spokojnie 
wyświetlane tygodniami, czekają, aż wi 
dzowie zdecydują się je obejrze 





wcale 


























JEST ŚWIATOWO 
Jeszcze w latach 80. trudno byłoby 
uwierzyć, że Polacy mogą pokochać wiel- 


Nieliczni, którz 
do kina, lądują w 


tyzowanym multij 





leksie 





kie kinowe mołochy. Wtedy wszyscy cho- 
dzili do małych kin. Puszczały one głów- 
nie polskie filmy, gościły DKIEy, urządzały 
przeglądy uznanych twórców i poranki dla 
dzieci. W kasie często brakowało biletów. 
Początek nowych czasów to rok 1991 
kiedy na rynku pojawiły się firmy dystry- 
bucyjne. Zajęły się wprowadzaniem na 
ekrany zagranicznych produkcji. Dziś za 
sprawą Syreny, Wamera czy UIP można 
oglądać filmy największych hollywoodz- 
kich wytwórni w rym sa e, albo 
niedługo po światowej premierze, Vision, 
Best Film czy Gutek Film wprowadzają 
na ekrany bardziej kameralne kino, także 








nym czasi 





2 Fiancji, Hiszpanii, czy nawer egzotycz- 
nych Chin bądź Izraela 

Kinomani nie mogą więc narzekać 
Nie ma obaw, że ominie ich znany na ca- 
Iym świecie przebój. W porównaniu z sy- 
tuacją z lat 80., kiedy na ekranach gościło 
kino rodzime, państw bloku wschodniego 
i nieliczne, lekko podstarzale zachodnie 
produkcje — to prawdziwy raj. 

Paradoksalnie, przy takiej różnorod- 
ności premier, frekwencja zaczęła spadać. 
A wraz z nią liczba kin. W latach 70. było 
w Polsce 2,5 tysiąca ekranów, 20 lat póź- 









PORENTERPEEZECH 





niej — niecałe tysiąc. Plajtowały zwłaszcza 
kina na prowincji, które z początku stara- 
ty się ratować, wyświetlając filmy tylko 
w weekendy, ale nawe to nie pomagało. 














DO KINA? NIE, DZIĘKUJĘ 
Może wydawać się dziwne, że wl 





śnie w takim momencie pojawili się in- 
westorzy stawiający mulcipleksy. Liczyli 
na ożywienie rynku. Mulcipleksy w 
Anglii czy Niemczech sprawiły, że fre- 
kwencja w kinach gwaltownie wzrosła. 
Przy kasach pojawili się ludzie, którzy 
wcześniej, z różnych powodów, w ogóle 
nie chodzili na filmy. 

Jeszcze cztery lata temu prognozo- 
wano, że w Polsce też się tak stanie 
- jednak nic z tego. Polacy nadal chodzą 
do kina niechętnie. Statystycznie kupu- 
ją 0,6 biletu rocznie. Dla porów 
przeciętny Amerykanin chodzi do kina 
4-5 razy w ciągu roku, statystyczny 
Hiszpan — 5 razy w roku, Francuz, Nie- 
miec czy Brytyjczyk — 2-3 razy w roku. 

Frekwencji nie podnio 
znacząco premiery polskich superpro- 
dukcji, które pojawiły się w tym samym 
mniej więcej czasie co mulipleksy 























y też 








„Pan Tadeusz" i „Ogniem i mieczem” 
zebrały wielomilionowe widownie, 

ale przede wszystkim odebrały widzów 
nnym filmom. Podobnie jak duże kina 
odebrały widownię mniejszym, z któ 
rych część splajtowała. 

"Teoretycznie wcale nie musiało tak 
być. Na rynku powinno być miejsce i dla 
mulcipleksów, i dla tradycyjnych kin. Jed- 
ni wybierają komfort i przestrzeń, inni 
— szczególną armosferę, oryginalny wy- 
strój wnętrza i określony repertuar małe- 
go kina. Roman Gutek, dystrybutor i wła- 
ściciel dwóch właśnie takich małych kin, 
nie narzeka na brak widowni, — Publicz- 
ności mamy trochę mniej niż kiedyś, ale 














nie są to istotne różnice — zarzeka si 

Gutek jednak wychowywał sobie 
swoją lojalną publiczność przez lata, sz 
fowie innych kin nie mieli tyle szczęścia. 
Na przykład znana warszawska Skarpa, 
kino w centrum miasta, została zamknię- 
ta. Widzowie przyzwyczaili się do kom- 
fortu. Teraz nikt nie chce siedzi 
bez klimaryzacji czy odejść z kwitkiem 
od kasy. W mulcipleksie, jeśli zabraknie 
biletu na konkretny seans, można wybrać 
się na inny grany w cym samym czasie, 
w sąsiedniej sali 

















ć w sali 














POPCORN ARTYSTYCZNY 

Obrońcy małych kin często oskarżają 
multipleksy o mało ambitny repertuar. 
Wystarczy jednak spojrzeć na program, by 
przekonać się, że w większości kinowych 
molochów filmy artystyczne grane są 
całymi tygodniami. 

Możemy tam zobaczyć zarówno ka- 
meralne filmy europejskie, jak i amery- 





Z 648 


447 





ró 
65 
26 








kańskie superprodukcje, ekranizacje lek- 
tur szkolnych i kino niszowe. — Mulci- 
pleksy pozwoliły mi wprowadzić filmy w 
większej ilości kopii i dłużej trzymać je 
na ekranach — cieszy się Roman Gutek, 
dystrybutor filmów artystycznych. 

— Nie tylko wyświetlamy europejskie 
premiery — przytakuje Paulina Ostrowska 
z Silver Screen. — Urządzamy też różnora- 
kie przeglądy i festiwale, na przyklad F 
stiwal Filmów Unii Europejskiej czy Prze” 
gląd Młodego Kina Francuskiego. 

Projekcje ambitnych filmów w kino- 
wych molochach to celowy zabieg. Kini 
rze i dystrybutorzy mieli nadzieję, że 
mulcipleksy zmniejszą dysproporcje w ilo- 
ści sprzedanych biletów na poszczególne 
filmy. Superprodukcje miały zbierać wi- 
downię przez pierwsze cygodnie wy 
lania, niszowe filmy — dłużej, ale niemal 
równie skutecznie. Tak się nie stało. 

W tym roku „Harry Potter” i Władca 
Pierścieni” przyciągnęły ponaddwumilio- 
nowe tłumy. Dla innych tytułów sukce- 
sem była 200-cysięczna widownia. 

Wygląda więc na to, że problem 
zarówno dużych, jak i małych kin tkwi 
w tym, że Polacy w ogóle nie lubią cho- 
dzić do kina. Konkurencją jest z pewno- 
ścią telewizja, przede wszystkim kablowa 
i satelitarna, a także wideo i DVD. Poza 
tym można zrzucać winę na promocję, 
która zwłaszcza na prowincji szwankuje, 
na cenę biletów lub po prostu zwyczaje 
Polaków, którzy lubią siedzieć w domu 

A ci nieliczni, którzy wybierają się 
do kina, lądują jednak w klimacyzowanej 
sali multipleksu. A z repertuaru wybie 
rają superprodukcje. I 























wie- 

















SILVER SCREEN 
ZSEM 
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Absolwent zarządzania na UW 
| antropologii filmu w PAN. Od ośmiu 
lat prezes niezależnej firmy dystrybu- 
cyinej Gutek Film, wcześniej współ- 
założyciel Fundacji Sztuki Filmowej 

1 szef działu dystrybucji Był pomysło- 
dawcą i organizatorem Warszawskiego 
Tygodnia Filmowego (obecnie Warsza- 
wski Festiwal Filmowy). Ma 44 lata. 
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Zasada jest prosta: zadajemy i i 
u: my identyczne pytania dwu osobom, które ł: 
ze sobą tylko to, że uprawiają ten sam zawód. Ot, taki wywiadawy dwrutakt 


Dziś mówią dystrybutorzy filmowi. 


Dlaczego ludzie chodzi 










Kino narodziło się, co prawd, we Francji ale większość produkcji świa” 
owej o filmy amerykańskie. Amerykanie mają Świetnie zorganizowany 
„stem i produkcji, i dystrybucji filmów. To ogromny przemysł, chyba 
drugi po zbrojeniowym. Wiążą się z rym wielkie inwestycje, Wielkie r” 
wescycje z kolei są po to, by przynoiły jeszcze większe zyski. W Amer 
kino korzysta ze współczesnych mitów czytelnych na całym świecie 
e filmy sq uniwersalne, dzięki czemu docierają do masowego widza. 
ymerykanie opowiadają w prosty sposób o uczuciach, albo o ludziach ro” 
ących karierę. Są w tym perfekcyjni. Oczywiście za ym stoi ogromna 
china marketingowa, bez które nie byłoby pewnie takich sukcesów. 






































Zgadza się Pan z podziałem na 








To trochę sztuczny podział. Zdarzają się przecie filmy kasowe i ambit- 
sarazem. Kino to przemysł obliczony na sukces finansowy, a każdy 
zy o tym, by mieć jak największe audytorium. 



















ne 
twórca zapewne miu 






Jest Pan szczególnii 


Bardzo 

o jakim mówiłem — 

przy rozpowszechnianiu 
z widzów mał 

*Thk było na przykład 

współczesnego kina, a praktycznie nie był w Polce znany 


„Amelii”. To przyklad właśnie takiego kina, 
ego. Przyjemnie się pracowało 
„dy uda 


je jet firm, które produkują i sprzedają kino arty 
. Współpracuję z nimi już na etapie scenariusza 
Mulholland Drive”, podobnie jest z no- 
filmem Larsa von Tiera „Dogyille”. Jeźdżę na targi filmowe, festi- 
wale i śledzę wszystko to, co w kinie ciekawe. Na te kontakty pracow 
m wiele lat. Od końca lat 70. kiedy zacząłem organizować pierwsze 
przegłądy Od 1985 roku, kiedy to wymyśliłem Warszawski Festiwal 
Fowy, współpraca z zagranicznymi firmarni stała ię jeszcze bardziej 
gensywna. Na festiwal dostawałem filmy za darmo, potem, kiedy 1991 


je ma reguły: Niew 
ne — zaledwie kil 
k było na przykład z 





KODEECI 


TTTSEOCLNA 


|| niekomercyjny. 


Od kogo kupuje Pan filmy? 














upowałem je od rych samych ludzi 





Z: 


© Uczestniczyłem już w kilku. Były to jednak małe pieniądze. Udział 
w produkcji filmów wiąże się z koniecznością zainwwsśowcc dużych 
pieniędzy a nasz rynek nie gwarantuje ich zwrotu. Oczy kie, duże 
-- polskie produkcje przynoszą le nie o takich przecież tu mówimy 
Bardzo chcę wspierać artystyczne, ciekawe i niezależne projekcy. Nigdy 
jednak nie będę, i nie chcę być, producentem wiodącym. Myślę, Le le- 
iej pieniądze wydać na dobrą promocję i dystrybucję filmu, i to będzie 













amierza Pan uczestniczyć w produkcji polskich filmt 
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Bo są dobre... [śmiech] Jak byłem dzieckiem, chodziłem głównie na 
amerykańskie filmy potem, kiedy dorostem, również. Powodów jest kil- 
ka, głównym jet o, że w Ameryce produkuje się bardzo dużo filmów — 
(jesc z czego wybierać. Te filmy na ogół, niezależnie od tematu. są po 
prostu dobrze zrobione. Nie chciałbym uogólnić, bo każda kinerako- 
grafia produkuje i dobre, i złe filmy ale Amerykanie posiedli umicjęc” 
ność robienia dużej ilości dobrych filmów. Może dlatego, że szybko za: 
częli robić dużo filmów. a ja się obi czegoś duż, 10 się tę umiejętność 
opanowuje. I choć powstawało mnóstwo zwykłego „badziewia, to jed- 
nak dobrych filmów było coraz więcej. 








ET EDECZ 


ć wspaniały film, a przy okazji 
a także niedobry i całkiem 


To bzdurny podział. Może by 
kasowy (np. „Władca Pierścieni 











TTW TENIOCENCCH 


0j, 2 wielu... Ciężko wybrać jeden. Muszę wrócić do wspominaneść 
„Wade Pieńcieni”. Bylem wielkim fanem Tolkiena, czytalem go kilka 
(ay: Do filmu też będę wracał wielokrotnie, To jest film jednocześnie 
piękny i mądry z epickim rozmachem i oddechem, a przy okazji jet 
filmem kasowym, doskonale wyprodukowanym i dopieszczonym 


w każdym detalu. 








Od nikogo. Mamy stałe umowy dystrybucyjne z Warner Bros.. 
Columbia TriStar i New Line Cinema. Wprowadzamy mniej filmów 
niż w USA, niektóre sprzedają się cylko w Stanach Zjednoczonych. 
Filmów, ż których świadomie rczygnujemy, jest kilkana: 
Przed wprowadzeniem filmu na ekrany zastanawiamy się, © 
się podobał, jakich będzie miał widzów, jak do nich dotrzeć z kamps” 
nią promocyjną, jaka ilość kopii jest opłacalna. Przygotowujemy kom 
pleksowy plan markecingowy i przedstawiamy go właścicictow pray 
czyli jednemu z trzech wymienionych hollywoodzkich studiów. 



























jów? 
Chcielibyśmy. Uczestniczyliśmy w produkcji „Openuji Samum, od tego 
czasu, niestety, nie znalazłem ciekawego scenariusza, Czytam ich mn 
stwo i, mówiąc szczerze, jestem trochę załamany. Mam wrażenie, że sce- 
narzyści nie chcą nam opowiadać ciekawych historii tylko silją Przy 
pomocy maszyny do pisania leczyć się z frustracji. Są oczywiście wyjątki, 
ale i tak jest to jeden z największych problemów polskiego kina. Gras 
polskie filmowców co hobbyści, którzy zamknęli się w hermerycznycm 






















© najlepsza moja pomoc dla twórców i producentów. 






Świecie swojej pasji i utracili kontakt z widzem. A film jest kosztownym 
|| nobby i należy pamięcać, że to widz je finansuje. o 
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Myślę, że rak. Dla mnie kino miało ogromne z czenie, szczególnie 
w okresie dojrzewania. Spędziłem w kinie mnóstwo czasu i do dziś ogłą- 

dam bardzo dużo filmów. Może po tylu latach z mniejszą i 

ścią, ale nadal je przeżywam. Sądzę, że pewne filmy są dla ludzi ważne 
i mają na nich duży wpływ — na kształtowanie gustów estecycznych, po- 
Strzeganie Świat, stosunek do innych ludzi, Niektóre — takie jak pa 
-rzękład „Przelamując le”. „Manneken Pis”, filmy Lyncha czy Almo- 
dówara — pozostają w nas na długo. 














Dochodziłem do tego etapami. Na początku studiów, w drugiej połowie 
- lat 70. organizowałem pokazy w dyskusyjnych klubach filmowych — naj- 
pierw w klubie Ubab a później w Hybrydach, gdzie rozwinąłem skrzy 
dla. Myślę, że to były nalepsze lata w moim życiu. Roza oficjalnymi 
instytucjami organizowałem przegłądy i festivale, które miały ogromną 
ię. Potem zacząłem organizować Warszawski Festiwal Filmowy. 
Sprowadzanie filmów cylko na pojedyncze pokazy przestalo mi jednak 
wystarczać. Kiedy w 1989 roku państwowy monopol na kupowanie fi 
mów został zlikwidowany, zacząłem poważnie myśleć o dystrybucji. 
W 1990 roku byłem wspólzałożycielem Fundacji Sztuki Filmowej i sz 
fem działu dystrybucji. Kupowałem arrystyczne filmy, na przykład Jar- 
cha czy Greenawaya. Kolejny krok to decyzja o usamodzielnieniu się 
+ 1994 roku własnej i niezależnej firmy Gutek Film. 



















jazdy, może producenci. Chyba jednak producenci. Przecież jest 
ich wielu i produkują chętnie, no to chyba nie robią tego charytaryw- 
. Dystrybutorzy nie zarabiają dużo, szczególnie i mniejsi. My 
zastanawiamy się, ik mądrze zainwestować zarobione pienią- 
Zyski z większych filmów pozwalają nam porem kupować mniej: 
e, miło u nas znanych twórców, Czasami ryzykujemy majątek, 
q właściwie ja ryzykuję... [śmiech] 


RYTMACH 













ale zawsze pytam współpracowników o opinię; Słucham też młodych 
łuchuję się reakcjom widowni na festiwalach, Ale jeżeli 


Pan wierzy, że filmy mogą zmienić ludzi? 








Z pewnością tak. Oczywić 
wieka, 


| ECNTEN że został Pan dystrybutorem? 


To wszystko przez wagary. W czasach licealnych bardzo dużo wagaro- 

wałem i zwykle chodziłem wtedy na poranne seanse do kina albo do 

pobliskiej wytwórni filmowej, statystować, Dlatego, gdy kil 

tem pytanie, czy chciałbym się zają 

dystrybucją filmów, dlugo się nie zastanawiałem. I nie żałuję, choć 
życiową pasję - muzykę. 





niej zadzwonił telefon i usły 





dla filmu zdradzilem moją inną 


Kto na filmach zarabia najwięcej? 





"Te. w których nie grają gwia 


= 


NETU 












„akochuję, o decyzję podejmuję od rażu i nie myślę o moż 
iwych konsekwencjach. 
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już naprawdę nie mam sera do tych wszystkich hollywoodzkich filmów. 
-_wólę kino, w którym pozomie niewiele się dzieje, na przykład takie, 
= e robi Kiarostami. Ostatnim moim odkryciem jest „Gerty” Gusa Vim 
Sanca. A na filmy Warnera wybierim się czasem z synem. Poszliśmy 

a „Władcę Pierścieni” ae rak to już jest z adapracjami dobre literatury 
że często rozczarowują, Nie do końca podobała mi się kinowa wena 
olkiena. Myślę jednak, że kino to w głównej mierze rozrywka i ni 

można narzucać swoich gustów innym. W Polsce dominują hicy z Holly 








































pomiędzy mną i moimi współpracownił 


potencjału filmu. Je 





ICEH 


nie mi się nie podob: 





jak 








wood, ale jest także liczna widownia, która ogląda chętnie kino europej- 
irańskie czy azjaryckie. 








bez porównania mniej ciekawa. 





To zależy od filmu. Są filmy, na których nia 
dy a które cieszą się popularnością. Filmy 

2 gwiazdami hollywoodzkimi im przynoszą najwyższe honoraria. Rozu 
miem, że ża tym pytaniern kryje się sugestia, że dystrybutor jest waże 
nym ogniwem w zarabianiu na filmie. miech] Ja nie krę, że ni 
robimy tego darmo. Nasze wynagrodzenie jest procentem od zysków. 


Nie kupujemy filmów. Decydujemy o ym, któr filmy z ofery WB, ą 
Columbii i New Line oplaca się dystrybuować w Polsce. Na ogół nie ma, 





są — robimy badania fokusowe. 


Lubię bardzo wiele jego filmów, jestem częstym gościem kina Muranów 
prowadzonego przez Romka. Niektóre z cych filmów oczywiście zupe 
bo Roman ma specyficzny gust. Bardzo się jed- 
nak cieszę, że istnieje takie miejsce jak Muranów i istnieje Roman Gu 
tek, który od kilkunastu lu z powodzeniem promuje niezależne kino. 
Doceniam jego sarinia, bo wprowadza filmy na granicy ryzyka oplaca 
ności. U nas to jest margines, a Romek z tych filmów żyje. A ja wiem, 

użko takie filmy promować i jak ciężko na nich zarabiać. Gdyby 

nie było firmy Gutek Film, oferta repertuśrowa na polskim rynku byłaby 





nie wszystkie filmy i nie każdego czło- + A: 








lat póź- 





jwięcej zarabia producent. 








nie 





mi większych różnie w ocenie 















wodę 





Od dziesięciu lat dyrektor 
generalny Warner Bros. Poland. 
wcześniej, przez pięć lat, pro. 
ducent muzyczny i dziennikarz 
Magazynu Muzycznego” i Roz. 
POCSCAEJCEI 


grudzień 2002 FILM 81 














 |ZWŁOKI 


— ucieka z wlasnego ślubu 


NA WYSPIE 


Trup ściele się gęsto. Zabójca wciąż pozostaje w ukryciu, 
choć morduje przed kamerami i na oczach Wielkiej Siostry. 
Ślesicki opowiada historię kryminalną z Cezarym Pazurą 


w roli głównej. 


oda na realicy show nie prze- 
mija. Już wkrótce możemy 
liczyć na kolejny program 


w stylu „Big Brothera”. Tym razem 
w mieszkaniu z wścibskimi kamerami da 
się zamknąć Cezary Pazura i dziewięcioro 
innych aktorów. Na szczęście tylko na 
dwie godziny — cyle ma trwać najnowszy 
film Macieja Ślesickiego. 

Głównym bohaterem „Show” (Ślesie- 
ki lubi czteroliterowe tytuły) jest Czarek, 
drobny oszust, który ucieka przed zemstą 
mafii. Szukając najlepszej kryjówki, zgła- 
sza się do reality show. Wraz z dziewiątką 
innych uczestników przenosi się do 
domu-studia na niewielkiej wyspie. Teraz 
chronią go wysokie mury i jezioro, które 
oddziela wyspę od reszty świata. Jednak 
nie jest tam całkiem bezpiecznie. 

Jedna z uczestniczek zostaje zamor- 
dowana. Z dziesięciorga bohaterów pro- 
gramu zostaje dziewięcioro. — Trup uru- 
chamia cały ciąg śmieszno-strasznych 
zdarzeń — opowiada Ślesicki. Wszyscy są 
podejrzani: każdy może ol 
dercą lub kolejną ofiarą 
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AGNIESZKA GORTATOWICZ 





Klimat jak z „Dziesięciu mały 
rzynków” Agathy Christie. Uczestnicy 
i widzowie głosujący w systemie audiotele 
chcą, by nie przerywać show. Akcja więc 
j, a bohaterowie programu 
mordercę na własną rękę. 
Czarek, osoba o niechlubnej, kryminalnej 
przeszłości, jest głównym podejrzanym. 

Ile jeszcze będzie ofiar? Tego nie 
wiemy. Maciej Ślesicki, który napisał sce- 
nariusz, nie chce zdradzić szczegółów. 
Mówi tylko, że mniej więcej tak wyobraża 
bie kolejny program typu reality show: 
telewizja prędzej czy później pokaż 
mierć na żywo. Starałem się wyobrazi 
sobie tego konsekwencje. 

Do udziału w filmie zaprosił swojego 
ulubionego aktora. Pazura grał już w „Ta- 
cie”, „Sarze” i w sitcomie „13 posterunek”. 


mu- 























SHOW 
Reżyseia i scenariusz: 
Madej Ślesicki 

zdjęcia: Andrzej Ranlau 
Muzyka: 

Przemysław Gintrowski 
Scenografi 

Dorota ignaczak 
Obsada: Cezary Pazura, 
Jerzy Stuh, Dorota Segda 
Władysław Grzywna, 
Joanna Pierzak 
Produkcja: Studio 
Filmowe „Oko” 





Telewizja w końcu pokaże 


śmierć na żywo. 


będą tego konsekwencje? 


Jakie 





Ostatnie wskazówki przed drogą 
Uoanna Pierzak i Maciej Ślesicki) 






Wszyscy słuchają 
reżysera 


Prócz Pazury w domu pod nadzorem 
zamieszkają jeszcze Edward Żentara oraz 
Piotr Zelt. Na ekranie pojawią się także 
debiuranći oraz mniej doświadczeni akto- 
rzy, między innymi: Joanna Pierzak, Wio- 
letra Arlak i Anna Wendzikowska. Szefa 
stacji zagra Jerzy Stuhs, a producentkę 
programu — Dorota Segda. 

Poszukiwania aktorów do „Show” 
rwały ponad rok. — Z reżyserem obejrze- 
liśmy chyba wszystko, co żyje w rym kra- 
ju, w wieku od 18 do 26 lat — zawodowe 
aktorki, studentki szkół teatralnych 
i amatorki — zwierza się Monika Skowroń- 
ska, która wynalazła Ślesickiemu wszyst- 
kich aktorów. 

Wygląda na co, że casting się powiódł. 
Dwie dziewczyny do złudzenia przypomi- 
nają Manuelę i Alicję, są też sobowtóry 
innych niegdysiejszych gości Wielkiego. 
Brata. Nawiasem mówiąc, u Ślesiekiego 
reality show nazywa się „Wielka Siostra”. 
Zdjęcia do filmu zakończyły się w listo- 
padzie. Premiera planowana jest na wio- 
snę przyszlego roku. Wtedy dopiero 
dowiemy się, kto zabił. 

















Kocia 





Maksymalna pojemność skrzynki w Wirtualnej Polsce wynosi teraz 75 MB. 
Takie megaarchiwum jest kilkakrotnie większe niż tradycyjne skrzynki. 
Zamieść Twoje ulubione fotki, filmy i pliki dźwiękowe. Więcej informacji 
o megaskrzynkach i megazałącznikach w Wirtualnej Polsce znajdziesz 


na stronie poczta.wp.pl 


NOWA POCZTA W WIRTUALNEJ POLSCE 


wp.pl 


Wirtualna Polska 


FM ŁĄCZY POKOLENIA 


WYZWOLENI I EGOIŚCI 


Kolejne pokolenia nie zawsze potrafią się ze sobą dogadać. Postanowiliśmy im to ułatwić. Może filmy 
pomogą zrozumieć się ludziom w różnym wieku? O filmach ważnych dla swoich generacji mówią 


Stefan Meller i jego syn Marcin. 


STEFAN 
MELLER 





pod presją dopiero co 

zakończonej wojny. 
Prawie cała moja rodzi- 
na zginęła. Wszystkie 
filmy wojenne wywie- 
rały na mnie wielki 
wpływ. „Kanał”, „Po- 





piól i diament”, filmy 
radzieckie... Wtedy 
nie dostrzegałem w 
nich ideologii i nie 
miałem świadomości 
manipulacji, Ogląda- 
jąc je, zazdrościłem rodzicom, że sam nie 
bylem na wojnie. To, jak bardzo jes różny sowiecki „Upadek Berli- 
na” od późniejszych filmów wojennych Andrzeja Wajdy, dostrzegłem 
potem. Pod rym względem ówcześni młodzi Polacy mieli wielkie 
szczęście, bo ich formowało kino pytań o siebie samych, kino pełne 
czytelnych aluzji. Byliśmy bardzo wyczuleni na historię i politykę. 
Jednak z kinem moralnego niepokoju miałem pewien klopot. 
Chcialbym oczywiście, żeby moje dzieci znały te filmy, ale muszą 
mieć świadomość, że w moim środowisku było tego niepokoju moral- | 
nego tyle, że film nie mógł w istocie temu ładunkowi sprostać. | 
Potężne wrażenie robił „Człowiek z marmury”. Nawa Polska obu- 
do życia. To był 
stawiał kropkę 
mad „i” w stosunku do ko- 
munizmu i każdemu, kto 
był związany choćby uczu- | 











„cz 















Pozwalałem 
synowi na wa- 

gary w kinie ciowo z opozycją, dawal ro- 
dzaj pancerza wobec wła- 


dzy (co się w stanie wojennym okazało ważnym lekarstwem), 

Na dobrym filmie człowiek zadaje sobie pytanie, na ile on mnie 
formuje, a na ile ja uformowałem choćby na jedno deko reżysera. Prze- 
cież on przekonuje mnie do swojej prawdy. Dlatego nigdy nie zapo- 
mnę rozmów z Wajdą, kiedy kręcił „Dantona” (byłem konsultantem 
historycznym) i najbardziej troszczył się o o, jak obraz o rewolucji 
francuskiej przemówi do pokolenia „Solidarności” i stanu wojennego. 

W życiu moim i znajomych film był zawsze bardzo ważny i wcale 
nie musiał zajmować się historią czy polityką. Dobre filmy kowbojski. 
dawały poczucie wolności i wiarę w sprawiedliwość, „Fanfan Tulipan" 
otwierał oczy na radość życia. Gerard Philipe i Gina Lollobrigida obja- 
wiali miłość do życia i w zabawny sposób kazali się nim cieszyć. 

Mój starszy syn Marcin powinien dobrze pamiętać, że mu w życiu 
nic powiedziałem zlego słowa za wagary w kinie, bo i ja to robilem, 
uważając, że dobry film jest wart dwóch lekcji szkolnych. I 
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dzienrikar 


STEFAN 
MELLER 
ambasador Polski 

w Roi, były ambasa- 
dor we Francji 
Lwyłształenia histo- 
1yk, specjalista od 
histori Francji, autor 
wielu książk, profesor 
Uniwersytetu 
Warszawskiego. Po 
1988 roku by wicemi- 
nistrem spraw zagra- 
nicznych w trzech 
rządach. 


MARCIN 
MELLER 
Polityki". 
Fopularość zyskał, 
prówadząc 

w TYN „Agenta”. 

W latach 8. działacz 
NŚ. Żonaty (iona 
kąnieszka jst 

dla iego ideałem 
kobiety), bezzietn. 
Tagorały kibic Legi 
Warszawa. Marzy, 
by zostać królem 
strzelców 

ma Mundialu. 








notowała ALEKSANDRA MAJDA 


MARCIN MELLER rocznik 1968 


tylko nie za robienie filmów. Gdybyśmy urodzili się kilk 
lat wcześniej, mnóstwo ludzi poszłoby na uniwersytety, zrobiło karie- 





























FOT WOJCIECH OLKUŚNIK/ACENCJA GAZETA, PIOTR BERNAS/REPORTER 








ry naukowe. A rak wciągnął ich biznes. Byliśmy pokoleniem specjal- 
nej szansy i w większości wykorzystaliśmy ją, zrobiliśmy błyskocliwe 
kariery. Jednak nie zaistnieliśmy jako formacja, mimo że wcześniej 
byliśmy bardzo zaangażowani spoleczne i ideowo. Nie powstało kino 
pokoleniowe, pokoleniowa literatura i pokoleniowe zjawiska politycz- 
ne. Cechą charakterystyczną jest reż dla mojego pokolenia wącek 
rozwalonego życia osobistego, męsko-damsko-dziecięcego. Ma to 
związek z tymi szybkimi karierami, gonicwami, pracą przez 10 godzi 
dziennie 7 dni w tygodniu. h 
W pewien sposób pr- Samotni 
wy te poruszają „Egoiści” Ę 
Marusza Telńskieg,ki. J Egoiści pa- 
ka wątków jest tu prawdzi Ś 
wych. To opowieść — SUJĄ do nas 
dziach pozornego sukcesu, 
o szybkich karierach, braku miejsca na miłość, zatraceniu się w trój- 
kącie: praca-alkohol-narkotyki. Jednak wszystko to zostało podane 
w tak prerensjonalny i histeryczny sposób, że nie da się tego oglądać. 
Bliski jest mi film Kennetha Branagha „Przyjaciele Piotra”. To hi- 
storia znajomych z college'u, którzy spocykają się po 10 latach. Jeden 
2 nich umiera na AIDS i chce po raz ostatni zobaczyć kumpli. Mówią 
o podobnych sprawach jak ja i moi przyjaciele, pojawia się tam ta sa- 
ma gorzka nuta, któ obecna jest w naszych rozmowach. O tym, 
że rozmieniliśmy nasze: marzenia na drobne, że kiedyś myśleliśmy 
o sztuce, ideach, a teraz obchodzą nas rzeczy prozaiczne.. 
Ważni są też czescy „Samotni”. Film nie opisuje może mojego 
pokolenia, ale odnosi 
się do naszej wrażliwo- 
ści, poczucia humoru, 
dystansu, sceptycy- 
zmu. Jest w nim praw- 
da o pewnym zawie- 
szeniu, jakie pojawia 
się w wieku 30 lac, 
kiedy nie bardzo wia- 
domo, co dalej robić 
w życiu. 
Myślę, że takie 
określenia jak 
motni” czy „egoiś 
dałyby się zastoso- 
wać do mojego po- 
kolenia. Trzeba by 





FAJNY FILM WCZORAJ WIDZIAŁEM 








POLSKIE RADIO SA 


Filmowy konkurs w radiowej Trójce. 
WICEN OWY UC IZ WZT ASIU CEL CELICLA 
Codziennie od poniedziałku do piątku, po 9-tej do wygrania odtwarzacz DVD. 
Wielki finał - 23 grudnia - nagroda główna - trójkowy zestaw do oglądania fajnych filmów 
- kino domowe i 32 calowy telewizor panoramiczny. 


Częstotliwości lokalne: 


Wałbrzych 99,8 Kraków 99,4 Opole90,3 Gdańsk 99,9 Kłodzko 89,2 Koszalin 97,4 Kudowa 99,3 Zakopane 98,2 Zielona Góra 94,1 
SZONTENALNWENSYREEZTENEWNESCACZNCCN CEE 
Łódź 103,8 Kalisz 102,5 Giżycko 94,4 Lubań 91,5  Ostrolęka 98,5 Lublin 104,2_ Olsztyn 99,1 Warszawa 98,8 
OTOCOWITTOWENENNON CYC WEZEBWCSWACZJ 

Jelenia Góra 94,0 Poznań 96,4 Kielce 96,2 Zamość 91,3 Przemyśl 99,6 Bydgoszcz 102,1 Częstochowa 91,7 Konin 103,3 











Było ciekawostką techniczną, ale szybko stało się żyłą złota 

dla producentów. A gawiedź dzięki niemu za niewielkie 

pieniądze mogła zobaczyć więcej niż przez całe swoje życie. 
RENATA WĄSOWSKA, JOANNA DRZAZGA (Filmoteka Narodowa) 


oczątki kina przypominały zawody 
zalonych naukowców, pasjonatów, 
maniaków i dziwaków, którzy 





w swoich pracowniach i laboratoriach już 
od XVII wieku próbowali ożywić przed- 
mioty i obrazy, by jako pierwsi wykrzyk: 
nąć: „Widzę ruch! Ruch widzę!” 

Wreszcie w marcu 1895 roku bracia 
Louis i Auguste Lumićre, korzystając ze 
skonstruowanego przez siebie aparatu, na- 
kręcili na specjalnie powlekanej papiero- 
wej caśmie wyjście robotników z fabryki ich 





ojca w Lyonie. Pierwsze filmy braci — m.in. 
wjazd pociągu na stację w La Ciotat, śnia- 
danie dziecka, oblany ogrodnik — minuto- 
we obrazki z życia, przypominały dzisiejsze. 
rodzinne filmiki kręcone amatorską kame- 
ng, Pierwszy publiczny pokaz aparatu i9 fil- 
mów braci Lumićre 28 grudnia 1895 roku 
w paryskim Grand Cafć nie zgromadził du- 
żej widowni. Scało się jednak jasne, że ki- 
nematograf, połączenie kamery i projekto- 
ra, jest cudownym wynalazkiem na miarę 
nadchodzącego XX wieku. 

Wkrótce prawie stu operatorów za- 








częło na zlecenie brzei Lumićre filmować 
aktualne wydarzenia polityczne, obyczajo: 
we, sportowe w różnych rejonach Francji 
oraz w Europie i Ameryce. Urozmaiceniem 
repertuaru były również „pejzaże natury 
W roku 1897 karalog filmów braci 
Lumiżre liczył aż 358 pozycji. Czołowy re- 
żyser_ konkurencyjnej firmy braci Pathć 
Ferdynand Zecca swoimi krótkimi „kroni- 
kami wypadków miłosnych, kryminalnych 
i komicznych” znacznie poszerzył reper- 





i miast 
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tuar aktualności. Wiadomo było, że przy- 
szły sukces filmu zależy od oryginalności. 
Georges Mćlićs, dyrektor teatru, 








iluzjonista, reżyser, aktor, scenograf wciąż 
udoskonalanych przez siebie magicznych 
sztuk, kręcił na paryskich ulicach filmy, 
które miały uatrakcyjnić program jego te- 
atru. Mćlis jako pierwszy zaczął stosować 
odkryty przypadkiem filmowy trick. Kine- 
matograf w jego rękach stał się czarodziej- 
ską różdżką, dzięki której widzowie mogli 
pierwszy raz przenieść się w świat między- 
planetarnych podróży („Podróż na Księ- 
życ”, 1902), tajemniczych lądów i mórz 
(„Zdobycie bieguna”, 1912), diabelskich 
sztuczek („400 żartów diabelskich”, 1906) 
i fantascycznych wynalazków („Hydrotera- 
pia fantastyczna”, 1909). 

W 1902 roku Edwin S. Porter, 
współpracownik "Tomasza Edisona, zain- 








Kadr z filmu 


„Nietolerancja” 


W. Griffitha 


DY 


Już po pierwszym pokazie było 
jasne, że to wynalazek na 
miarę nadchodzącego XX wieku 


spirowany filmowymi fantazjami Mólićsa. 
połączył różne „ożywione fotografie" 
w jedną opowieść. Zdjęcia strażaków ga- 
szących pożar zmontował z zainscenizo- 
waną sceną matki i dziecka w plonącym 
domu. Dramaturgia wydarzeń dostarczyła 
widzom nowych przeżyć i wzruszeń. 
Sukces „Życia amerykańskiego 
strażaka” udało się Porterowi powtórzyć 





już rok później. W 12-minutowej opowie- 
ści o bandytach, którzy zatrzymują pociąg, 
by obrabować podró 
kają przed pościgiem, jeszcze bardziej roz- 
winął dramaturgię. W „Napadzie na eks- 
pres” montaż wydarzeń rozgrywających 












nych, a potem ucie- 





się jednocześnie w kilku miejscach, także 
w plenerze, dał widzom wielką dawkę 
emocji. Porter po raz pierwszy pokazał 
sceny strzelaniny i bohaterów, którzy już 
wkrótce mieli tworzyć w westernie filmo- 
wą legendę Dzikiego Zachodu. 

Od 1908 roku sukcesy zaczął 
odnosić współpracownik Portera — Dawid 
Wark Griffith. Z. taką łacwością układał 
krótkie. melodramaryczne i obyczajowo- 
-społeczne historie z życia przeciętnych 
Amerykanów, że w ciągu kilku lat nakrę. 
cil ich ponad 700. Griffich zmienił w spo- 
sobie realizacji filmu prawie wszystko 
- podzielił sceny na ujęcia, stosował spe: 
cjalne oświetlenie (podkreśl 
ry). rozwinął montaż równoległy (utrzy- 














lanie atmosfe- 





manie napięcia), wprowadził plan średni 
(filmowanie aktorów od pasa w górę) i wy- 
dłużył czas trwania filmów (od kilkunastu 
minuc do dwóch godzin). Te rewolucyjne 
zmiany wprawiały w popłoch producen- 
tów, którzy obawiali się, że publiczność 
nie wytrzyma tak długich seansów i nie 
będzie chciała płacić za „kawałek” aktora 
Ale widzowie szybko zaakceptowali roz 
budowane opowieści, a z aktorów, którym 
wreszcie mogli. „przyjrzeć się z bliska”, 
uczynili swoich idoli. W roku 1914 Gr 
fich zrealizował „Narodziny narodu”, epo- 





peję o wojnie secesyjnej Północy z Połu- 
dniem, w której zastosował na wielką ska- 
lę wszystkie swoje dotychczasowe do- 
świadczenia. Film zrealizowany 2 niespo- 
tykanym dotąd rozmachem (wystawne 
dekoracje, kostiumy, wielowarstwowa 
akcja, wielkie sceny masowe ż udziałem 
wielu tysięcy statystów) odniósł niebywa 
ły sukces i stał się pierwszym w świecie 
arcydziełem X Muzy 


Z jarmarków na salony 


Pierwszą prawdziwą, masową 
widownię filmową, w okresie, 
kiedy rodziło się kino w Euro- 
pie, stanowili bywalcy odpu- 
stów, jarmarków i wesołych 
miasteczek. Za oceanem byli 
nią goście saloonów, również 
strudzeni kowboje. Program 
filmowy nie przekraczał za- 
zwyczaj 30 minut i składał się 
z kilku krótkich filmików. Roz- 
poczynało się od aktualności, 
zaraz potem pojawiała się nie- 
wybredna humoreska, po niej 
— dla zmiany nastroju — dra- 
mat i znów numer komiczny. 
Po przerwie żądny nowych 
wrażeń widz mógł obejrzeć 
kolejno zdjęcia z natury — dla 
miłośników przyrody, „wielką 
atrakcję”, czyli gwóżdź pro- 
gramu, którym zazwyczaj był 
dłuższy film dramatyczny lub 


nowej Muzy 


Pathe 


1a Montmartrze 
stylu klasy 


ło pochyłą podłogę, b 


UARLECELIE 


Ceny biletó n 


etlało 1500 potężnych żaró- 


ms dochodziły do 50 frankć 


gła pomieścić ponad tysiąc 


N nocy imponujący gmach 


wek elektrycznych. Lokalni 


komiczny, film 
naukowy, a na 
koniec „groteskę FĘ 
arcykomiczną” 
Zarówno w 
Europie, jak 

i w Ameryce 

z dala od prze- 
pychu wielko- 
miejskich scen 
teatralnych i ope- 
rowych gawiedź za małe pie- 
niądze mogła zobaczyć więcej 
niż przez całe swoje dotych- 
czasowe życie. 

Niedługo jednak trzeba było 
czekać, by widowisko filmowe 
z jarmarcznych bud przeniosło 
się do ekskluzywnych sal kino- 
wych dla eleganckiej publicz- 
ności. Już w 1908 roku fran- 
cuskie studio Film d'Art rozpo- 
częło produkcję filmów na 


ja Móliósa 
złowiek z kauczukową głową” 






podstawie znanych dramatów 
teatralnych ze znakomitą ob- 
sadą wywodzącą się ze słyn- 
nej Comódie Frangaise. 

W Ameryce nieco później, 

bo od 1912 roku, oprócz nie- 
skomplikowanych jednoaktó- 
wek rozpoczęto produkcję 
filmów pełnometrażowych 

o poważnej tematyce i wykre- 
owano system gwiazd, który 
przyciągnął nową publiczność. 
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KNEMATOGRAGH 


Waszyngton spał z Ann Sherdi 
kład umowy ze sklepikarzami, 





Reklama towarzyszy kinu od początku. 
Pierwszy indyjski film fabularny z 1912 
roku reklamowany był jako „57 000 
fotografii w filmie o długości 2 mil, 

a wszystko za jedyne 3 anny". Afisz re- 
klamujący film z Mary Pickford w szkoc- 
kim Haddington zachęcał do obejrzenia 
tego, „co przytrafiło się Mary dwa razy 
w ciągu wieczoru”. Nieco później, rów- 
nież w Szkocji, pewien kierownik kina 
umieścił na frontonie napis „Tutaj George 
in". W Ameryce właściciele kin zawierali na przy- | 
aby do każdego tuzina jaj dodawali na koszt kina 


jeszcze jedną sztukę z nalepką informującą o najnowszym filmie. Jednym z re- 
klamowych pewniaków był stosowany od 1912 roku numer z „oddaniem dziec- 


ka", Właściciel ogłaszał, że w 
wersowana publiczność tłumni 


jego kinie będzie do oddania dziecko. Kiedy zbul- 
ie przybywała do kina w asyście policji, właściciel 


wręczał widzom... małego prosiaka, W celu promocji filmu „Zagroda Colleena" 
z 1911 roku producenci zakupili w Irlandii kilka ton ziemi. Przesypano ją do pla- 


na ojczystej ziemi 


byli anonimowi amatorz 


nawet w 
TO 
duńsk 

DEO 


m kraj 
kultem. h 


nieniem 





na świecie auto- : 
rem scenariuszy był nowojor- 
ski dziennikarz Roy MeCar- 

dell, który w 1900 roku 

został zaangażowany przez 
wytwórnię Biograph. Z łatwo- * 
ścią wywiązywał się z pisania : 
dziesięciu scenariuszy tygo: 
dniowo, gdyż przeciętna 
długość filmów produkowa. 
nych przez Biograph wynosiła 
1,5 minuty. 


filmem seryjnym 
składającym się z 12 odcin- 


ków była produkcja firmy Edi- : 
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skich skrzynek i rozesłano do nowojorskich kin. Za cenę biletu | 
irlandzcy emigranci mieli niepowtarzalną okazję, by postawić stopę 


ina odtwórcami ról filmowych Pina 


ich na: 
ach fl 
Asta Nielsen, odtwórcz stał 
UEWETCZWZ 
h aktorek, k 
arakterysty 
o. To jednak 


jem wne aktorki zaczęt 


Niezapomniane włoskie. anu były uciele 


óżnych typów kobiece SAI 


a, ale nieprzystępna. Francesca Bertini 





sona „Co przytrafiło się Mary" rwsza gwiazda filmowa 


Menict 
OCET 


względu na nie. Pie 


ię be 


zdorem kina był francuski komii 


2 1912 roku. Była to opowieść 
o dziewczynie poszukującej 
utraconej rodziny z Mary Ful- 
ler w roli tytułowej, 

n producentem 
filmów erotycznych był Fran: 
cuz Eugene Pirou, który 

w 1896 roku nakręcił trzymi- 
nutową scenkę przedstawiają 
cą parę nowożeńców szykują- 
cą się do spędzenia nocy 
poślubnej. W roli zmysłowej 
żony wystąpiła pulchna blon- 
dynka Louise Wily. 


ukazała się nago na ekranie 
w 1915 roku. Audery Munson 
ściągnęła na siebie oburzenie 
amerykańskich stróżów 
moralności. 
rwszym filmem z wieloty- 
sięczną obsadą była brytyjska 
superprodukcja „The Battle of 
Waterloo” z 1913 roku. Do 


realizacji tego filmu zaangażo- ; 


wano ponad 2000 statystów. 
Pierwszym czarnoskórym ak 
torem, który zagrał główną rolę 
w filmie fabularnym, był Sam 



























elli — demoniczna 


MLCESZWYCH 


amerykańską gwiazdą film 


ford odkryta pr 


„ jak ją nazyw 


ano, już j 


arabiała kolosalną 


Viliam Hart, słynny Bror 


wiazdorem kin; 


jaterem westernów 


Lucas. W filmie „Chata wuja 
Toma" z 1914 roku wcielił się 
w postać głównego bohatera. 
vszą kobietą wśród ope- 
ratorów była Rosina Cianeli 
debiutująca w 1909 roku w 
wickowym filmie w stylu Mólie 
sa, zrealizowanym w Brazyli 
erwszą kobietą reżyserem 
była Francuzka Alice Guy. Pra 
cowała dla wytwórni Leona 
Gaumonta, a jj debiutem był 
film „Wróżka w kapuście” 
o młodej parze, która spotyka 
na grządce kapusty wróżkę 


. Pie 
Max Linder, który 
plebiscyt na najpo- 


7 


amerykańsi 


i zostaje przez nią obdarowa 
na dzieckiem. 

Pierwsza taśma filmowa mie 
rzyła 75 mm (szerokość trady- 
gjnej taśmy stosowanej do dziś 
wynosi 35 mm). Bracia Lumióre 
użyli jej do szerokoekranowych 
projekcji podczas Światowej 
Wystawy w Paryżu w 1900 ro- 
ku. Wtedy też Raoul Grimoin- 
-Sanson zaprezentował najszer 
Szy na świecie ekran — okrągły 
© długości 100 m i polu widze- 
nia 360 stopni. 10 projektorów 
jednocześnie wyświetla obraz. 







Bi 





ot 


Celuloidowa żyła złota 


Film, zanim stał się sztuką, byl na przełomie 
XIX i XX wieku „żyłą złota” dla wielu obrot- 
nych ludzi różnych profesji. Od 1897 roku 


konkurencją dla braci Lumiere stała się firma 
Charles'a Pathć, rzeźnika z zawodu, który ra- 
zem z bratem Emilem zajął się nie tyko pro- 

dukcją kinematografów i filmów, ale również 
ich rozpowszechnianiem. Fortuna braci Pathć 
rosła mimo nieograniczonej sprzedaży kopii 

właścicielom kin. Dopiero w 1910 roku bracia 


Pathć, a także Leon Gaumont wprowadzili wy- 


pożyczanie kopii. W USA pierwsze wytwórnie 
- Edison Company 
i Biograph — powstały 
pod koniec XIX wie- 
B , ku. Również czerpały 
M zyski ze sprzedaży 
sprzętu filmowego 
i produkowanych fil- 
mów, a operator był 
; jednocześnie reżyse- 
rem, scenarzystą 
i montażystą. 





Pionierzy w Hollywood 



























4 ierwsze w Hollywood studio filmowe Nestor 
ż powstało w 1911 roku w wyniku gry w orła 
M szkę. Dotąd cały „przemysł filmowy” był zlo- 
v A izowany na Wschodnim Wybrzeżu. Niejaki Al 
? |. chrste, reżyser westernów, stwierdzi, że ma 
dosyć urządzania prerii w New Jersey i chce 
kręcić na prawdziwym Dzikim Zachodzie — w Ka. 
lifornii. Jego producent zapropono: 
wał natomiast Florydę. Pano- 
wie rzucili monetą i... Al 
Christe wygrał. Dopiero 
. EELONIEWZEJ 
rzach Hollywood został 
A wzniesiony napis, który 
pierwotnej wersji 
EZ 


WOODLAND. 


Widzowie siedzieli na dachu 
kabiny przypominającej kosz przyznano na festiwalu 
gigantycznego balona. w Monte Carlo w 1898 roku. 
rwszym pokazywanym pu- + _ Niestety, nie zachowała się 
blicznie filmem barwnym była: lista nagrodzonych tytułów. 
angielska produkcja „Mycieczka : +Pierwsze utwory muzyczne 
nad morze”, w którym wystą- skomponowane do filmu po- + *Pierwsze archiwum filmowe 
piła trupa Białych Murzynów wstały wie Włoszech powstało przy Bibliotece Kró 
i orkiestra szkockich górali Od 1906 roku Romolo Baccini lewskiej w Kopenhadze 
wiszym twórcą, którego pisał je do filmów produkowa- : w 1913 roku. 
nazwisko znalazło się w czo- nych w wytwómi Cines. «Pierwszą próbę „zapacho- 
łówce filmu, był Andrć Heuzć. ; W innych krajach komponowa- : wej" projekcji filmu przepro- 
Od roku 1906 pisał scenariusze 3 - nie muzyki filmowej rozpo- wadził w 1906 roku Roxy, 
filmów produkowanych przez wszechniło się dopiero amerykański artysta estrado- 
francuską firmę braci Pathć. w latach 20. wy. Podczas wyświetlania kto- 


»Pierwsze nagrody filmowe  : *Za pierwsze zwiastuny uznaje 
się fragmenty filmów, które Mć- 
les wyświetał w 1898 roku na 
małym ekranie umieszczonym 
w celach reklamowych przed 


wejściem do jego teatru 









Asta Nielsen w rali Hamleta 


Swoboda obyczajów 


Cenzura pojawiła się w 
nie wraz z masowym roz- 
powszechnianiem filmów 
w stałych kinach. Dopói 
objazdowi operatorzy po- 
kazywali pierwsze ruchome 
obrazy dla jarmarcznej pu- 
bliczności, panowała w tym 
względzie duża swoboda. 
Popularne były krótkie filmy 
pornograficzne, które 
w większości prezentowały 
„podpatrzone scenki”, takie 
jak pochodzące z 1897 ro- 
ku „Kąpiel paryżanki”, 
„Wstawanie paryżanki” czy 
Pchla”, w której młoda 
panienka zdejmowała kolej- 
ne części garderoby, by 
zlokalizować dokuczliwego 






insekta. Były też pewne 
wyjątki. Już w 1898 roku 
producenci serów 
w Wielkiej Brytanii zażą- 
dali cenzury filmu 
naukowego, który przed- 
stawiał mikroskopowe 


wystawy róż włączył ol- 
brzymią dmuchawę, przed 
którą zawiesił watę skropioną 
różaną esencją. 

* Pierwszym zwierzęciem, 
które pojawiło się na ekranie, 
był Rover, szkocki owczarek, na- 
leżący do Cecila Hepwortha, 
jednego z pionierów angielskie 
go kina. Zadebiutował w 1905 
roku w filmie swojego pana 
„Ocalony przez Rovera", w któ- 
rym uratował dziecko porwane 
przez Cyganów. Dzielny owcza- 
rek zyskał sławę i zagrał jeszcze 


zdjęcia bakterii rozmnażają- 
cych się na plasterku żółte 
go sera. Po raz pierwszy na 
świecie cenzura filmowa 
została oficjalnie powołana 
w 1907 roku w Chicago. 
Na straży moralności wi 
dzów staną! naczelnik poli- 
cji, który zobowiązany był 
do oglądania wszystkich fil- 
mów przed ich publicznym 
pokazem i wydawania zgo- 
dy na ich rozpowszechnia- 
nie. Karą za niedostosowa- 
nie się do jego decyzji była 
grzywna w wysokości od 
50 do 100 dolarów za każ- 
dy dzień projekcji Pierw- 
szym ocenzurowanym fil- 
mem był „Makbet” (USA 
1908). Jego rozpowszech- 
nianie uniemożliwi szcze- 
gólnie wrażliwy porucznik 
policji, twierdząc, że „Szek- 
spir jest wielką sztuką i nie 
da się z niego zrobić sztuki 
za pięć centów 


w kiku innych filmach. Jeden 

z amerykańskich historyków 
filmu uznał Rovera za pierwsze- 
go aktora, w którego grze nie 
było przesady 
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SANDLER RYDER 


Szk , ZAPIENIĄDZE MOŻNA , 
= || MIEĆ WSZTSTKO, A 
TE JALE NIE WSZYSTKICH 
$ z k 4) 


















kkk bardzo dobry 


(ld 1114 
kk kk arcydzieło 


wód! RE kc RECENZJE 
kk GERE, oceniamy JUŻ NA EKRANACH 


Jk koszmar gatunku, jaki 


reprezentują! 
















CZEJJĄ 


PREmómIERY 


€TRONA SPONSOROWANA 


OMÓWIENIA 
premiera 29.11 


94. THE RING kkk 
96. ATAK PAJĄKÓW %k 
97. DELFINY kkk 


premiera 29.11 


92. SKOK kk kk 
93. PLANETA SKARBÓW kkk 
98. ALI G INDAHOUSE % 


premiera 6.12 


95. NIEWINNOŚĆ kkkk*k 


premiera 25.12 


97. KRÓL LEW % kkk 


premiera 27.12 


96. TRANSPORTER % kk 


99. MR. DEEDS — MILIONER 
Z PRZYPADKU 


premiera 06.12 


98. AFERA PONIŻEJ ZERA 


100. WIELBICIELKA 


premiera 13.12 
100. ŚNIĘTY MIKOŁAJ 2 
premiera 27.12 

99. SMOKING 
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Gdyby David Mamet nie był 
dramaturgiem, mógłby zostać 
mistrzem szachów albo kie 
szonkowcem. Jego sztuki te 
alralne filmy, które sam pisze i reżyseruje, to 
precyzyjne roszady Wszyscy traktują wszyst 
kich, jakby zdawali egzamin u naucz 
sprytu. Wygrywa ten, kto innych przechytrzy 
Nie lubię Mameta. W opisie natury ludz 
kiej jest cyniczny i przemądrzały, jakby dorastał 
śród przentelektualizowanych manipulato 
rów. Wie, jak wyciągnąć pontel tak, żeby nikt 
nie zauważył, i jeszcze wyłudzić od ofiary po 
dziękowanie za ciekawą rozmo 
jorski pisarz wywołuje u mnie subtelne poczu: 
żenia swoim zbyt bystrym umysłem 


RECENZJA 




















cie zagi 





na manowcach 

Znajorność zasad sztuki obrabiania klin. 
tów Mamet demonstruje w „Skoku”. Cale 
szczęście, że operacja przebiega na fikcyjn 









postaciach, chociaż udaje mu się wykiwać rak 
że i publiczność, Niby oczywiste, że bohate 
grany przez Gene' może prze 





grać. Byłoby to w zasadzie sprzeczne z jego 
typem. A jednak autor filmu zasi 
wątpliwość I lęk o jego los 








nas 
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W pienie 20.1 


HEIST 
USA 2001 

Reżyseria 

i scenariusz: 

David Mamet 

Zdjęcia: Robert Elswit 
Muzyka: 

Theodore Shapiro 
Scenografia: 

David Wasko 

Obsada: Gene 
Hackman, Danny 
DeVito, DelroyLindo, 
Sam Rockwell, 
Rebecca Pidgeon. 
Dystrybutor: 

Best Film 

Czas: 111 


IDEALNY DLA... 
+ ubogich inteligentów, 
którzy myślą o swym 
pierwszym milionie 


Hackman gra tym razem wytrawnego złodzie 
ja. oe Moore pozomie zajmuje się budową żagló 
wek pełnomorskich dla ukrycia źródła swych do 

chodów. Chce u szczytu formy wycofać sę z fachu 
i pożeglować na morza południowe z mło 
dą żoną Fran (Rebecca Pidgeon). Jednak 

podczas ostatniego w życiu napadu z kole 
mi na sklep jubilerski na 
został zaejest 















bata 





wany przez kamerę strażni 








ków. Nie chciał skrzywdzić ekspedientki, 
która nagle zjawił się na miejscu akcji, Od 
ruch współczucia świadczy, że zaczyna się starzeć 





Okazuje się,że paser o nazwisku Bergman 
(Danny DeVito) zapłaci za lup pod warunkiem na 
stępnego skoku. Joe ma dość pienięd 
mierza znowu ryzykować, lecz propozycja jest nie 
do odrzucenia. Tym razem trzeba będzie ograbić 
na lotnisku samolot z transportem szwajcarskiego 
zota (ma to posmak odwetu, jakby odbicia „ży: 
dowskiego złota” zagrabionegy 
kraju podczas Il wojny; tą sprawą żył Nowy Jork w 
czasie pisania scenariusza flmu) dzie musi 
wziąć udział kuzyn pasera immy (Sam Rockwel) 
Ma przypilnować starzejącego się mistrza, by 
wszystko poszło gładko. Jko p 
mu na ręce, lecz także na młodą żonę. 














zez banki tego 














Joe ma zawsze za plecami 
lojalnych kolegów 





syczny chwyt filmowej dramatutgii — wytrawny ta 
1 podczas ostatniej pracy zostaje skojarzony 
na siłę z zapalczywym mlodzieńcem. Co w końcu 
weźmie gółę: energia czy doświadczenie? 


chi 








Gdyby Mamet nie był 
+ dramaturgiem, mógłby 
być kieszonkowcem 


Plan jest misterny niczym szwaj 
tak skomplikowany, że widz musi 
napisy na ekranie nawet przy dobrej z 
języka angielskiego, co się odbywa kosztem oglą 
dania przebiegu wydarzeń. K a fabuły 

zwykłych, b) planów zapa: 
ontrplanów części nielojalnych uczest 
u, które ujawniają się już w trakcie ro 
















w 
ch, o) 
ników si 
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Joe i muza jego 
męskiego wigoru 






Sezamie, 
otwórz się 





oraż d) także zwykłych przypadków kompli- 
kujących zadanie. Niespodzianki i zwroty akcji 
gonią się jak zające w rui Jednak wciąga nas lo 
okradanie wszystkich ze wszystkiego, ak to pod 
czas orgii kiedy ciężko wysiedzieć na uboczu. 
„Skok” ogląda się bardzo dobrze dzięki aktor 
stunu choćby tylko Hackmana, Gra facena w sile 
wieku, który czepia się męskiego wigoru przy 
pomocy żony młodszej ze 30 at. Wydzje się, że jej 
ufa, ale ma plan awaryjny na wszełki wypadek 
Kortrplan skoku na złoto wymaga bowiem, żeby 
ja wepchnąć w objęcia młodego Jimmy'ego, 
a przecież u młodych krew nie woda. Hackman 
buduje postać na niuansach, krótkich spojrzeniach, 
minimalnych grymasach. Wykazuje całkowite pano- 
wanie nad rolą, Spróbujcie odczytać, Co zn 
jego uśmiech w zakończeniu — czy to już koniec 
akcj, czy jeszcze odbierze to, co mu zabrano? 
tnie też podaje cwany dialog. Na przykład: 
— Nie chcesz usłyszeć mojego ostatniego słowa? 
— Właśnie usłyszałem — odpowiada przed strzałem. 
KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 

















Moralitet starego cynika na temat 
lojalności w różnych relacjach. 





Tak wyglądają statki kosmicz- 
ne w „Planecie skarbów" 





Planeta skarbów x**x 


Był Andersen rysunkowy, animowany Kipling. Czas na Stevensona. Naruszanie 
literackich świętości przez Disneya skończy się katastrofą. Ale nie tym razem. 


W panic: 20.1 


TREASURE PLANET 
USA 2002 

Reżyseria: Ron Clements, 
John Musker 

Scenariusz na podstawie 
książki Roberta Louisa 
Stevensona: Ron 
Clements, John Musker, 
Rob Edwards 

Muzyka: James Newton 
Howard 

Głosów użyczyli 

Krzysztof Dębski, Krzysztot 
Bednarek, Janusz Gajos, 
Joanna Szczepkowska, 
„Andrzej Mastalerz 
Dystrybutor: Syrena 
Czas: 96 


IDEALNY DLA... 

sdzieci do lat 12 

«nieortodoksyjnych 
wielbicieli Stevensona 


Najnowszy film mistrzów 
animacji jest dość lużną ada. 
piacją „Wyspy skarbów” 
Roberta Louisa Steensona, 
XIkwiecznego autora powieści przygodo. 
wych. Głównym bohaterem jest 15-letni Jim 
Hawkins. Mieszka tylko z matką, która prowa. 
dzi gospodę. Tata opuścił rodzinę, gdy lim był 
bardzo mały. To traumatyczne wydarzenie 
prześladuje chłopca przez resztę życia 
Zapewne właśnie z lego powodu Jim jest 
dość nieznośny. Ciągle wpada w jakieś tara 
paty. przysparzając mamusi zmartwień, Gdy 
pewnego dnia gospoda zostaje podpalona 

z jego winy, chłopiec postanawia zmienić 
swoje życie. Wyrusza na poszukiwanie legen 
<darnej wyspy skarbów. Ma nadzieję na dużą 
kasę | rehabilitację w oczach mamy i kuratora. 
órcy filmu unowocześnii opowieść 
Stevensona. Akcja toczy się w dalekiej przy 
szłośi, gdzieś w kosmosie, a zamiast wyspy 
pelnej złota mamy planetę. Pozostały jednak 
pewne sentymentalne szczegół. Bohaterowie 
są ubrani w stroje z XIX wieku. Statek, któ 
tym wyrusza Jim, ma maszty i żagle, a jednak 
bodnie przemieszcza się w kosmosie 
Poza tym, choć technika wyraźnie poszła na 
przód, niektóre czynności wcią 
jak za czasów Stevensona; nie wymyślono 
zmywarki do naczyń ani nawet kuchenki elek 
trycznej. O dziwo, wszystkie te anachronizmy 
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wykonuje się 
















wspaniale współgrają ze scenerią science fc 
lion. Jeli chodzi o stronę wizualną, filmo 
nic nie można zarzucić. Historia także nie jest 
zła: toczy się wartko | ze stosowną dawką 
emocji Łzawie fragmenty o perypetiach rodzi 
ny dysfunkcyjnej jakoś dają się przełknąć 
Czego więc brakuje? 

Przede wszystkim humoru. „Toy Story” 
Herkules*, „Potwory i spółka” pełne były 
dowcipów, podtekstów, aluzji, błyskotliwych 
dialogów. Dzieci tarzały się ze śmiechu, 
a i dorośli wyłapywaali zabawne kwestie, na 
pisane specjalnie dla nich. W „Planecie skar- 
bów” tego nie ma. Można by doliczyć się mo. 
że trzech zabawnych momentów, nie więcej 

Kuba jednak oglądał film z zainteres 
niem. Śmiertelna powaga bohaterów nie 
przeszkadzała m. Akcja wciągnęła. Załascy 
nowały postacie stworzone przez rysowników 
Disneya: przerażający marynarz-pajęczak, sur 
rowa, ale jednocześnie zalotna pani kapitan 
tusty kucharz-cyborg z wielofunkcyjnym kiku 
tem zamiast ręki. A najbardziej Mori, two. 
rek, który przypominał latający kisiel wiśnio. 
wy, ale mógł przybierać dowolny kształt 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 
współpraca KUBA CIERKOSZ (8 lat) 







































Rodzice ziewają, dzieciaki oglądają 
z zapartym tchem. 


grudzień 2002 FILM 93 











UI 

















ZL ELU AA 


The Ring *** 


To pierwszy bodaj przypadek 
w naszych kinach, kiedy w 
tym samym miesiącu może- 
my zobaczyć filmowy orygi- 
nał i jego remake. Niemal równolegle na ekra 
nach pojawił się japoński horor „The Ring 

- Krąg" Hideo Nakaty z 1998 roku i jego ame. 
rykańska wersja, nakręcona przez Gore'a 
Vebinskiego w tym roku. 

Taka sytuacja zachęca do porównań. Tyle 
że takie porównania, w sumie nieuniknione, 
stawiają remake od razu na przegranej pozycji 
To już przecież żelazna regula, że powtórki są 
słabsze od pierwowzorów. Przykładów nie 
brak: „Powrót Marina Guetta" a „Sommers 
by”, „Sabrina” z Audrey Hepbum a „Sabrina” 2 
„ulią Ormond, „Psychoza” a „Psychol” etc, Tak 
że amerykański „The Ring” może nie wytrzy- 
mać porównania z filmem Nakaty. 

Japoński „The Ring — krąg" (żeby było 
śmieszniej też pewnego rodzaju remake, bo 
pierwszy był film telewizyjny z połowy lat 90) 
zaskakuje stroną wizualną i sposobem narracji 
tamie konwencje i schematy, do jakich przy- 
zwyczały nas zwłaszcza horrory amerykańskie. 
Już choćby to, że akcji rzadko towarzyszy miu 
zyka, która w hollywoodzkich produkcjach jest 
żelaznym elementem budowania napięcia 

„The Ring” amerykański jest bardziej uła 
dzony, ucywilizowany w stosunku do tego, co 
zaproponowali Japończycy. Ta klasyczne kino 
grozy w wydaniu Hollywood. Może więc lepiej 
film Verbinskiego oceniać nie jako remake, ale 
jako kolejny hamor? Tym bardziej że scenariu- 
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W rane: 151 


THE RING 
USA 2002 
Reżyseria: Gore 
Verbinski 
Scenariusz: 

(a podstawie 
powieście Kojiego 
Suzuki): Ehren Kruger 
zdjęcia: Bojan Bazeli 
Muzyka: Hans 
Zimmer 

Scenografia: 

Tom Duffield 
Obsada: Naomi 
Watts, Martin Hender 
son, Brian Cox, David 
Dorfman, Daveigh 
Chase 

Dystrybutor: UP 
Czas: 109" 


IDEALNY DLA... 

tych, którym „The Ring" 
Suzukiego bardzo się po 
dobał 

tych, którym „The Ring" 
Suzukiego nie spodobał 
się wcale 





sze obu wersji oparto na tej samej powieści Ko- 
jiego Suzuki, japońskiego Stephena Kinga 

W „The Ring" wszystko zaczyna się od tajem- 
niczej kasety wideo — kto ją zobaczy, ginie po sied. 
miu dniach. Nagrane na niej obrazy są niesamowi- 
te, układają się jednak w logiczną całość. Kaseta 
jest więc nie tyko wyrokiem śmierc, ale także klu- 
czem do rozwiązania makabrycznej zagadki. 

Podobnie jak Suzuki (no tak, miałam unikać 
porównywania...), Verbinski zaczyna swój film w 
naprawdę przerażającym stylu. Dwie przyjaciółki 
rozmawiają o kasecie. Właśnie kończy się. 
siódmy dzień, od kiedy jedna z nich ogląda 
ta film. Dziewczyna jest przestraszona nie 
na żarty (a my z nią). Następnego dnia 
zostaje znaleziona manwa... Ciotka dziew- 
czyny, reporterka z Seattle, postanawia 
rozwikłać tajemnicę, Oczywiście ogląda 
ostawioną kasetę i oczywiście odbiera telefon 
z groźbą śmierci za siedem dni. 

Kilkakrotnie Vetbinskiemu udaje się nas po- 
rządnie przestraszyć, choć nie brak w filmie chwy 
tów w typowo holywoodzkim stylu, opatrzonych 
40 granic możliwości, Postaci wynurzające się ze 
studni, domy na pustkowiu, do których nikt 
rozsądny by nie wszedł... Oczywiście namiętnie 
straszy nas też dźwiękiem — znacie to, muzyka 
sugeruje, że zaraz tanie się coś strasznego, nerwy 
napięte do granic wytrzymałości, nagle sychać 
głośne perkusyjne „bumi” i nerwowo podskakuje 
my w fotelach. Zawsze daję się na to nabrać. 

Tyle że takie chwyty są regułą w horrorach amery- 
kańsich i straszenie widza przy ich użyciu to 
żaden powód do reżyserskiej dumy. 








Trzeba jednak policzyć Verbinskiemu na plus, 
że potrafił utrzymać napięcie niemal do końca fi- 
mu. Pomogły mu w tym świetne zdjęcia Bojana 
Bazellego (pracowai także przy „Kalfomii” Seny) i 
deliryczna muzyka Hansa Zimmera (główny motyw 
może przyprawić o ostrą nerwicę). 

1 co ważne dla uwiarygodniena całej intrygi, 
udało się etbinskiemu zmontować naprawdę nie- 
Samaity film z tajemniczej kasety. Nietrudno uwie. 
rzyć, że jst on dziełem sł nieczystych Szkoda tylko, 
że rozwiązanie zagadki jest mało satystakcjonujące. 


Zaiste telewizja może 
człowieka skutecznie 
wykończyć 


Ale takie ozczarowujące finały także (niestety!) stały 
się już żelazną regułą współczesnego kina grozy. 
| jeszcze jedno... Byłoby nadużyciem przypisy: 
wanie „The Ring głębszych refeksjina temat cywi- 
lizacj, ale zastenawiający jest pomysł, by zło działa. 
ło przez ekran telewizyjny. Przeglądając repertuar 
naszych stacji telewizyjnych muszę się z Suzukim i 
Verbinskim zgodzić — telewizja może wykończyć. 
Uważaj, po obejrzeniu kolejnego odcinka reality 
show pod żadnym pozorem nie odbieraj telefonu! 
ELŻBIETA CIAPARA 







Jeśli coś wam się stanie po tygodniu od 
wizyty w kinie, redakcja „Filmu” nie 
bierze odpowiedzialności. 


Niewinność ***** 
Chi i Andre 3. PO" WW premiera: 0612 


INNOCENCE Austria 
-Belgia 2000 
50 latach Reżyseria i scena: 
sobie po raz rusz: Paul Cox 
zdjęcia: Tony Clark 
Jan Vancilie 
Muzyka: Pal 
5ż bowiem interesującego a m Grabowsky 
ści? Nawet jeśli jest to miłość si Scenografia: Tory 
Goin Tak się kochali (Kristien Van 
Obsada: kli Ba Pelicom i Kenny Aernouts) 
Chates „Bud 
Tingweli, Ksien Van 
pelicom, emy a o ę stoluj. Gdyby zal alego drugiego 
„Aernouts, Terry Noris U cia iają, planu, jego smaczków i niuansów, filmu pewnie — 
Dystrybutor: Ina i daleka od banału. 
Gutek Flm 
Cas: 4 
w ramiona i rażając na kę dorosłych już A ie. Należały się. 
ich wiek, przynajmniej szczęśliwie), mają mnóstwo c, z których każde inaczej reaguje na wieś AGNIESZKA GORTATOWICZ 
Niekoniecznie chcą bu IDEALNY DLA. mansie est zazdrośni 
santo anengo Tj WERE WIĘ EGO 
omałkoniów z kaiio e a p ne aktorstwo i ładne efekty wizualne. 
długim stażem ży Powinno to być normą, jest rzadkością. 


nysuje się 
na jej podstawie film banalny aż do bólu. 


eresujące to dla 
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== [Transporter »** 


—= W poiec: 27.12 


THE TRANSPORTER 
Francja- USA 2002 
Reżyseria: Corey Yuen. 
Scenariusz: 

Luc Besson, 

Robert Mark Kamen 
Zdjęcia: Pierre Morel 
Muzyka: 

Stanley Clarke 
Scenografia: 

Hugs Tissandier 
Obsada: Jason 
Statham, Qi Shu, 

Mart Schulz, 

Frangois Berand, 
Fic foung 
Dystrybutor: Syrena 
Czas: 94 


























IDEALNY DLA... 


* kierowców spędza- 
jących długie godziny 
w korkach ulicznych, 
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Jeżeli zauważymy, że reżyse 
rem filmu jest ekspert kina 
akcji z Hongkongu Corey 
Yuen a producentem i 
współscenarzystą Luc Besson, to już wiemy, 
czego dokładnie możemy się spodziewać. | w 
zasadzie nie doznajemy zawodu. Tytułowym 
„przewoźnikiem” jest były agent brytyjskich 
służb specjalnych Frank Manin (lason Sta: 
tham) — superkierowca, superstrzelec, super 
kiekbokser i w ogóle twardziel. 

Martin mieszka na Lazurowym 
Wybrzeżu i zarabia duże pieniądze 
jeko samochodowy kurier, Ma przy 
tym trzy żelazne reguły: po pierwsze 
— uzgodnionej umowy nie wolno zmieniać, 
po drugie — wszystkie transakcje załatwia się 
anonimowo, i po trzecie — nigdy nie należy 
otwierać przesyłek. O bezwzględności zasad 
możemy przekonać się już w pierwszych mi- 
nutach filmu, Martin zgadza się być kierowcą 
trzech rabusiów po napadzie na bank. 

Gdy okazuje się, że przestępców jest czterech 
— jeden dostaje kulę w teb. Teraz dopiero 
można uciekać przed policją. Sekwencje 
pościgów samochodowych są zresztą 
najwyższej jakości. 

Szybki montaż, pulsująca muzyka, przy 
spieszone ujęcia, szybkie najazdy kamery i 
pomysłowość inscenizacyjna sprawiają, że ten 
jekże tuzinkowy element kina akcji wygląda 
zaskakująco świeżo. Fabuła „Transportera” 
nabiera rumieńców, gdy podczas kolejnego 
wyjazdu Mart nieopatrznie łamie jedną 
ze swoich regul i zagląda do wnętrza dziwnie 
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Kino akcj 
końca, tym mniej słów 





poruszającej się torby. W środku znajduje się 
urocza Chinka, co jest chwilowo mile, ale da 
je początek całej lawinie nieszczęść. 

Wkrótce tropem Martina podąża armia 
typków uzbrojonych po zęby. W miarę upływu 
czasu autorzy filmu podkięcają tempo zabawy 
i na ekranie oglądamy piętrząc się ciąg strze- 
lanin, wybuchów, pościgów i bijatyk z przesad 
ną choreografią, o jakie nie śnił się nawet 
starym mistrzom kina z Dalekiego Wschodu. 


— im bliżej 





Trochę trudno jest polapać się, o co w 
tym chodzi, ale przez długi czas rekompensa- 
tę stanowią efekty wizualne, które dostarczają 
niezbędnej adrenaliny (dla uproszczenia przyj 
mijmy, że poczucie przesytu jest widzowi 
obce). Próżno jest oczekiwać wciągających 
dialogów, czy też rozwoju psychologii postaci 
To nie ta bajka. Zresztą, czym bliżej końca, 
tym mniej słów. 

Do czego to wszystko prowadzi Samo toz 
wiązanie inrygi, niestety, wyraźnie rozczarowa: 
je, a pseudohumanityczne przesłanie zakończe- 
nia pasuje do reszty filmu jak pięść do nosa. 

ZBIGNIEW BANAŚ 














Atak pająków %*% 
W enie: 00.11 


EIGHT LEGGED FREAKS. USA 2002. 
Reżyseria: Eloy Ekayem. Scenariusz: loty 
Eikajem I Jesse Alerande Zdjęcia: John 5. Bale. 
Muzyka: John Onman. Obsada: David Arquette, 
Kari Wuhrer, Scott Tera, Scarlett Johansson, Doug 
E. Doug. Dystrybutor: Warner Bros. Czas: 99 





Tytul może przestraszyć, ale na 
ekranie inwazja krwiożerczych 
insektów została odparta. Nie 

ma się jednak czym podniecać. 

Autorzy filmu zamierzali połączyć pastiszową 
konwencję z efektami hororowymi całkiem serio. 
Kłopot w tym, że bardzo trudno jest stworzyć 
harmonię między tymi odmiennymi dążeniami 
„Atak pająków” to przykład porażki filmu, 
który chciał zarówno ironizować, jak i wywoły 
wać dreszcz grozy. 

Mimo zaangażowania dużych środków, mi- 
mo widowiskowego rozmachu, film sprawia wra 
żenie jałowości, Główna przyczyna niepowodze- 
nia tkwi w wadach scenariusza. Wydawało się, 
że jego autorzy zawojują nas werwą, dowcipem 
i zięcznością w konstrkcji postaci i fabuły odwo- 
tujące się do popularnych motywów hortaro- 
wych zwłaszcza z lat 50. Pole do popisu było tu 
duże. A bohaterowie tacy jak Chris McCormick, 
Syn marnotrawny, wracający do rodzinnego gór 
niczego miasteczka po 10 latach życiowych burz, 
i jego dawna miłość szeryf Samanta Parker, 
których serca połączy na nowo wałka z pająka- 
mi-mutantami wręcz domagają się dobrodusznej 
kpiny. Ale scenarzyści bez pastiszowej lekkości 
postugują się schematami 

O reżyserii powiedzieć można tłe, że Ellory 
Elkayem w przeciwieństwie do bohaterów filmu, 
przegrał z pająkami i ze scenariuszem, którego 
był współautorem. Jego włochate monstra mało 
śmieszą i mało straszą. Elkayem nie wykorzystał 
ich możliwości. A szkoda, bo zapał aktorski 
u nich niemały 
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KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 






Flm jak marzenie szalonego entomologa. 
Najlepiej bawił się reżyser 





Król lew kkkk 
W pnie: 2512 


THE LION KING. USA 1994, Reżyseria: Roger 
Alers, Rob Minkofi. Scenariusz: Irene Mecchie, 
Jonathan Roberts, Linda Woolerton, Jargen 
Klubien, Muzyka: Hans Zimmer Elton John. 
Scenografia: Chris Sanders 

Dystrybutor: Syrena. Czas: 89 





awiojował nasze kina 
lat 90. Teraz wraca na gigantycz 
ny ekran do kina IMAX 





połowie 








do starej jak świat sz 









czego zazwyczaj szukamy u flozotów. Mówi nie 
całkiem jasno i wyczetpująco, choć z humorem 
o niełatwych kwestiach, ale jest porywający. Każ. 





dy, niezależnie od wiek ie tu powód do 
szeń, każdy odnajdzie tu siebie. 

każdemu flm da pocie 
lew” traktuje o sprawach w gruncie rzeczy niewie 


znajd 











szenie, choć „Król 








cia”, które twórcy zaserwowali maluchom 


kranem? To metafora przemija 











wymia. 
jana ról 





adzania się pokoleń, przejmo 
ch i odpowiedzialnośc. 
Tego właśnie uczy malego Simbę jego ojciec 
łasa, Bez obaw — dydaktyczny srodek 
poważnych pouczeń nie grozi widzom. 














tamie zal 


Simba, niepomny przest Ą 
na siebie i bliskich, 


ściąga niebezpieczeńs 











Obok piękna i dobra są wi 
w których czai się zło. Mowa o Skazie — zazdto 
snym o władzę bracie króla Mufasy — io złych 
kienach. Intrygi Skazy doprowadzają do śmierci 
Mufasy i 
ęki tym dramatycznym doświadczeniom 





szak w świecie miejsca, 











jolnienia zła 





scena osamotnienia, zagub 
twym ciele Mufasy) w Simbie z cza 
al się poężny i mą 

ojóec. Dobro zariumłował 
urodził sę syn i życie zatoczyło krąg 
BOGDAN SOBIESZEK 





nia i roz 








paczy przy mat 








adca, taki jak 















Był zachwycający na normalnym ekranie, 
a co dopiero w rozmiarze XXL... 





Delfiny kkkk 


Delfin (z lewej), nurek 
i Kolberger (w tle) 


Podwodna podróż do raf koralowych u wybrzeży Bahamów i Patagonii. 
Pływamy jak delfin w wodzie. Gdyby tylko nie ten fatalny dubbing. 


W pnie: 1511 


DOLPHINS 
USA 2000 

Reżyseria: Greg 
Macóilivray 
Scenariusz Tim Cahil 
Stephen ludson 
Zdjęcia: Greg 
Macóilivray 

Muzyka: Sting 
Dubbing: Krzysztoń 
Kolberger, Agnieszka 
Warchulska 
Dystrybutor: Cinema 
City Poland 

Czas 40 


IDEALNY DLA... 
ludzi nie kochających 

polskiego klimatu 
ludzi kochających Stinga 
dzieci 


Filmy pokazywane ostatnio 
na ekranach IMAX mają 
zmiennie te same zalety i nie 
stety te same wady. Dzięki 

trójwymiarowym obrazom możemy zobaczyć 

i poczuć naprawdę loty kosmiczne, podwociną 
głębię, ę nagle pośród pr 
Galapagos, czy pluskać się z delfinami u wy- 
brzeży wysp Bahama. To fantastyczne. Ogrom. 
ną zaletą flmów trójwymiarowych są niezapo” 
doki i poczucie ogamiającej nas 
przestrzeni. Tyle by dla osiągnę 
dobrego, ba, doskonałego, relaksacyjnego 
efektu. rafią pops 
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ależć 








mniane 











my trójwymiarowe mają 
nalnej, amerykańskiej wersji ścieżki dialo 
Zwykle jest to lektor często znany aktor, który 
prowadzi opowieść o cudownych świata 
pokazywanych w trójwymiarze. Opowiada 

o badaniach prowadzonych przez ekologów 
i uczonych, przybliża przygotowania do wypr 
wy w kosmos. Niestety, polski tlumaczenie 
jest nienaturalne, a dialogi wprost nie do z 
sienia, sztywniackie i niejasne. 

Tak też jest w przypadku „Delinów”. Ra: 
zem z badaczami życia 
Stinga, odbywamy podwodną podróż da raf 
kolorowych wysp Bahama, a także u wyb 
Patagonii. Przyglądamy się z bliska delfinom 
plamistym, ciemnym i butlonosym. Próbujemy 
wraz z parą biologów zrozumieć sposób 





wojej orygi 
je. 



























linów, przy muzyce 














komunikowania się delfinów żyjących na wol 
scenach polowania 
osaczania ławicy rybek. Pływamy jak ryba, 


ności, uczestniczymy 





lin, w wodzie. 





a raczej jak d 
Gdybyśmy mogli tylko patrzeć i słuchać 
Siinga oraz szumu morza — jakże byłoby pięk 
niel Nieste niszczy dubbing. Zdania 
brzmią kwadretowo, przez co cały tekst jest 
bardzo chaotyczny, na dodatek czyta go Krzysz: 
o „Pana 














1of Kolberger Ma on głos stworzony d 
Tadeusza”, a nie do filmów przyrodni 
Dnigim lektorem jest Agnieszka Warchulska, 
która bardzo chce brzmieć amerykańska — jak 
pani biolog, którą dubbinguje. 

Radziłabym do dubbingu zatrudniać tlu 
macza, który zna język polski. A może wi 
byłoby pokażyw 
sjach, także bez dubbingu, wszak nie o tekst tu 
chodzi. Dorosłych nie męczyłaby koślawość ję 
zyka, a dzieci mogłyby uczyć się angielskiego. 
Bo zdecydowan dać te wszystkie 
podwodne i podniebne przes 
miarowe filmy są naprawdę fascynujące i nie 
jest przesadą określenie, że na chwilę zabie 
nas do całkiem innego świata 

AGNIESZKA PROPOKOPOWICZ 














ć takie filmy w dwóch wer. 

















worza. Trójwy. 








Piękne obrazy plus sącząca się muzyka 
Stinga. Koślawy dubbing. Ale w sumie 
miłe doświadczenie. 
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ZU PLULIOUUAŚ 


W oenicr: 291 


wk. Brytania 2002 
Reżyseria 

Mak Mylod 
Scenariusz 

Sacha Baron Cohen 

1 Dan Mazer 
zdjęcia: 

Ashley Rowe 
Muzyka: 

Adam F Shaggy 
Obsada: 

Sacha Baron Cohen, 
Michael Gambon, kel 
lie Bnght, Marin Fe 
man, Charles Dance 
Dystrybutor: UP 
Czas: BB' 


IDEALNY DLA... 


*miośników seksu 
oralnego z końmi 
wrogów Korony 
Brytyjskiej 
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Indahouse 


Fabuła tego filmu jest krucha 
jak intelekt głównego boha. 
tera. Ali G (Sacha Baron Co. 
hen) jest swojskim matołem 
podającym się za DJ-a na emeryturze. Jego 
hobby to głównie lizanie. liże — jak to ujmuje 
swoją „dziwkę”, rękę królowej Elżbiety, 
smażone kawałki kurczaka i uwielbia, kiedy 
jego pies le mu pewną część ciała, do której 
większość normalnych mężczyzn psów nie 
dopuszcza... W szkolnej świetlicy Al uczy kil 
kuletnich chłopców, jak „wyrywać cipki” i „nie 
być lachaciągiem 
Niestety, z powodu cięć budżetowych 
jego placówka ma zostać zamknięta. W tym 
samym czasie jedna z angielskich 
arti desperacko poszukuje świeżej 
warzy do nadchodzących wyboró 
Wybrańcem okazuje się oczywiście 
nasz Ali G, który w zamian za dofi 
nansowanie szkoły zgadza się na udział 
w kampanii 
| zostaje parłamen 
wiencjonalnym pomysłom i urok 
mu jego kariera polityczna błysk 
nabiera tempa. Rozwiążuje poważny konfikt 
międzynarodowy, podając zwaśnionym stro 
nom herbatę z dodatkiem mańhuany i wpada 
na pomysł zmian w prawie imigracyjnym 
odtąd do Wielkiej Brytanii wjazd maj 
b a koniec ratuje jeszcze swoje 
rodzinne miasto przed próbującym zamienić je 
w lotnisko demonicznym premierem 

































rzystą! Dzięki niekon 
osobiste 








znie 








tylko 








e laski 













CZ | 
eczy uczy AliG | 


*k 


Przez pierwsze pięć minut myślałem, że 
mam do czynienia z parodią „ghetto filmów 
takich jak „Friday” czy „Młodych gniewnych”, 
opowiadających o ciężkim żywocie czamoskó- 
rych gangsterów, Jednak kolejne, zupełnie po 
zbawione smaku i sensu, sceny nie pozos 
wiły żadnych wątpliwości, Jedynym spoiwem 
łączącym tę nieszczęsną komedię wydzielin 
jest biegunka (dosłownie i w przenośni ga 
gów anatomicznoklozetowych utrzymanych 
w konwencji kilkusekundowych wideoklipó 

Poza tym nie ma tu nic oprócz napisów 
końcowych, które, wydawałoby się, pozosta 
ną jedyną normalną częścią filmu. Ale i w tej 
kwestii twórcy „Alego G” nie zawodzą. Za 

















Miast parodii nieszczę- 
sna komedia wydzielin 





miast „Końca filmu" na ekranie pojawia się 
napis: „Dupa filmu”, a główny bohater prze 
konuje nas, że jego film był na pewna lep 
od Harry'ego Pottera i prosi, żeby polec 
innym i kupować „towar” tylko u ni 
Sorry man, ale chyba jednak nie skorzy- 
stam. Mogę od ciebie kupić co 

złą muzykę do tego fajanstarskiego filmu. 
MARCIN STANISZEWSKI 














yżej nie 






(Obscena, seks i lozetowy dowcip. 
Znośna tylko muzyka. 








Afera 
poniżej zera 


OUT COLD. USA 2001. Reżyseria: Brendan Mal 
loy, Emmet Malloy. Scenariusz: Jon Zack. Zdję. 
cia: Richard Crudo. Muzyka: Michael Andrews 
Scenografia: Michael Bolton. Obsada: Jason Lon 
don, Lee Majos, Flex Alexander, AJ. Cook, Wilie 
Garson. Dystrybutor: ITI Cinema. Czas: 89" 


Bull Mountain, małe miasteczko 
na Alasce, to raj na ziemi dla 
snowboardowych maniaków. 
Prym wiedzie tu Rick (Jason Lon 
don) z przyjaciółmi. Dorastli w tym miasteczku, 
góry znają jak własną kieszeń. Całe dnie spędzają 
na stokach, a potem balują aż po blady świt 
Niewiele im w życiu trzeba, nie dbają o karierę 
Interesuje ich tyko snowboard i totalny luz. 

A Bull Mountain to miejsce, gdzie luz jest obo- 
wiążującym stylem bycia. lednak do czasu. 

Kiedy umiera Papa Muntz, założyciel miaste 
czka, jego syn postanawia pozbyć się Bull Mount 
tain. Żl się czuje w niskich temperaturach, nie 
znosi śniegu i snowboardu. Marzy mu się prze 
prowadzka do tropików. Zamierza więc ubić inte 
res z Johnem Majorsem (Lee Majors, biznesme 
nem z Colorado, który z Bull Mountain zamierza 
zrobić elegancki kurat dla narciarzy. Te plany są 
smak Rickowi i jego kumplom. 
— Snowboardziści tworzą zamkniętą społecz 


OMÓWIENIE 




















oczywiście nie 












ność. Jednak nie trzeba do niej należeć, by do 
brze bawić się na naszym filmie — zapewnia pro- 
ducent „Afery poniżej zera” Jonathan Glickman 


Film wyreżyserowai Brendan i Emmet 
Malloyowie, bracia, którzy karierę w świecie filmu 
li od pracy w agencji promującej kinowe 
Potem kręcili dokumenty o sportach 
ekstremalnych i teledyski. 

W „Aferze.." wzięli udział prawdziwi snow. 
boardziści, którzy albo zagrali samych siebie, albo 
zasiępowali aktorów na górskim stoku, Alaskę 
udawała w filmie Kanada. (kn) 























NIOSZEA 


Mr. Deeds — milioner 
z przypadku 


| A 


MR. DEEDS 
USA 2000 
Reżyseria: 

Steven Bil 
Scenariusz: 

Tim Herihy 
Zdjęcia: Peter 
Lyons Colister 
Scenografia: 
Perry Andelin Blake 
Obsada: Adam 
Sandler Winona 
Ryder, Steve 
Buscemi, lohn 
Tutumo, Peter 
Galagher 
Dystrybutor: 
Warner 

Czas: 96 


Tysiące ludzi zastanawia się, jak zdobyć 
OMÓWIENIE ToTek A bywa, że przychodzi on sam 
jeko niespodziewany spadek i przysparza 
rozlicznych kłopotów. Tak się stało 
w przypadku bohatera tego filmu. „Mr. Deeds — milioner 
z przypadku” to nowa wersja klasycznego nagrodzonego 
Oscarem filmu Ftanka Capry „Pan z milionami” z 1936 ro- 
ku, którego gwiazdami byli Gary Cooper oraz Jean Arthur, 
Scenarzyście współczesnej wersji imowi Herlihy 
zależało na tym, by przenosząc historię w dzisiejsze realia, 
nie zagubić przesłania oryginału i wyrazistości głównego 




















bohatera. — Flm Czpry niezwykle zręcznie połączył kome. 
diowo-sensacyjną akcję z refleksją na temat tego, 
co jest w życiu najważniejsze — zauważy. 






Główną rolę w filmie Stevena Bila gra Adam Sandler 

Jego Deeds jest właścicielem jedynej pizzerii w Mondrake 

Fals. Populamy i powszechnie lubiany żyje w przekonaniu, 

że jego miasteczko to najszczęśliwsze miejsce na ziemi J 

W życiu Deedsa nastąpi jednak g rot, gdy się 

okaże, że daleki kuzyn Preston Blake (Hare Presnel), 

magnat medialny, zostawił mu 40-milardowy spadek. 
Wiadomość o niezwykłym wzbogaceniu się Deedsa 

miołuje sensację. Zjeżdżają się ekipy telewizyjne i dzien 

nikarze, wśród których wyróżnia się piękna Babe Bennett 

(Winona Ryder), marząca o wielkiej karierze. Aby przycią 

gnąć telewidzów, ma ona zdobyć niepochlebne informacje 

o Deedsie. W tym czasie sukcesor gigantycznej fortuny 

opuszcza Mondrake Fals, żegna się z pracownikami 

i przyjaciółmi i wyrusza do Nowego Jorku, gdzie 

w luksusowym apartamencie wita go pełen galanterii, 

gotiwy lokaj Emilio Uohn Turturo) 

Dzięki Deedsowi atmosfera w koncernie Blake Enter 
pises już po kilku dniach przypomina tę, jaka panowała 
nałomiasteczkowej pizzeri. Deeds instynktownie wy 
czuwa jednak, że ogromne pieniądze to wielkie kłopoty. | 
Jeden z dyrektorów Blake Enterprises Chuck Cedar (Peter | 
Gallagher) gotów jest zrobić wszystko, by zawładnąć 
imperium, które przypadło „prostaczkowi” 

— Nasz film próbuje przekonać widzów, że nawet jak 
się nagle zostaje miliarderem, można wyjść na swoje, czyli 
pozostać sobą — mówił Steven Bril podczas konferencji 
prasowej po zakończeniu zdjęć. — Nasz bohater łączy 
w sobie prawość i zdrowy rozsądek. 






































OETALJ 
ale efektownie 





Smoking 


To nie jest typowe kino z Jackie Chanem. Nie gra tym 
razem policjanta, ale zwykłego faceta. I mało się bije. 


W pomi: 27.12 


THE TUXEDO 
USA 2002 
Reżyseria 





Scenariusz 
Nichael I Wikson, 
Michael Leeson 
Zdjęcia: 

Stephen £ Windon 
Muzyka: lohn Debrey 
Obsada: Jackie Chan, 
ter Love Hewit 
Jason zac, 

Debi Mazar 
Dystrybutor: UP 
Czas: 95 








Jego bohater limmy Tong jeszcze niedaw. 
był taksówkarzem. Teraz pracuje jako 

szofer Clarka Devlina, znanego przem). 

słowca i tajnego agenta zarazem. W nowej 
pracy Tonga obowiązuje żelazna reguła: nie wolno pod żad 
nym pozorem dotykać wytwornego smokingu szefa, Nie jest 
to zwykła część garderoby, lecz bardzo przydatne wyposa: 
żenie szpiega. limmy przekonuje się o tym, gdy Devin musi 
zrobić sobie przerwę w pracy. Tajny agent przekazuje szofe. 
rowi część obowiązków i tajemniczy smoking. 

Od tego momentu życie Jimmy'ego zmienia się nie do 
poznania, a Chan znów może być sobą. Dalszy ciąg fabuły 
to wystarczający pretekst do calej seri kaskaderskich 
popisów aktora 

Kevin Donovan, który do tej pory kręcił tylko rekiamów- 
ki, nie ukrywa, że bardzo mu imponowało reżyserowanie 
filmu z Jackie Chanem. — Ten facet jest w stanie robić 
rzeczy naprawdę zdumiewające — zachwala. — A poza tym 
jest chyba najmilszym człowiekiem, który kiedykolwiek 
zaistniał w przemyśle rozrywkowym. 

Jennifer Love Hewilt, aktorka, która wystąpiła w roi taj 
nej agentki Del Blaine, też pozostaje pod magnetycznym 
urokiem azjatyckiego gwiazdora. Zgodzia się zag 

„Smokingu” też przede wszystkim dlatego, że mogła 
ystąpić z Chanem. Podziwia go i widziała wszystkie jego 
role. Nazwała go „energetyzującą wiązką światła, która 
pada a wszystkich i sprawia, że chce się śmiać 
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Wygląda więc na to, że „Smoking” został zrealizowany 
nie tyko dla, ale i przez zagorzałych fanów Chana 
Mamy nadzieję, że wyszło to filmowi na dobre (AG) 
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Wielbicielka 


W premiera: 06.12 


SWIMFAN 
USA 2002 
Reżyseria: 

John Polson 
Scenariusz: 
Chales Bohl 

i Philip Schneider 
zdjęcia 

Giles Nuttgens 
Scenografia: 
Kalina Ivanov 
Muzyka: 

Lovis Febre 
Obsada: 

Jesse Bradford, 
Zaika Christensen, 
Shi Appleby, 
Kate Burton, 

Dan Hedaya 


Dystrybutor: Syrena 


Czas: 90" 
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Ben Cronin (Jesse Bradford) 
zapowiadał się na młodzień 





OMÓWIENIE 
ca, z którym ciągle będą ja 
kieś kłopoty. Buntował się 
przeciwko „całemu światu”, energia prowa 


dziła go czasem w niebezpieczne rejony życia 
Zmienił ię dzięki znajomości z uroczą 

i ujmująco delikatną Amy (Shii Appleby). 
Zaczął intensywnie trenować pływanie 

i okazała się, że ma w tej dziedzinie wielkie 
możliwości. Teraz wszyscy uważają go za 
szczęściarza. Dzięki sukcesom na pływalni ma 
Szansę awansu do reprezentacji olimpijskiej 

a Amy chce być jego partnerką 

na cale życie. Ostatnie 
bardzo umocniły ich z 











ązek 








na i basen 








Producenci John Penati Alisen Lyun Se 
gan powierzyli reżyseię flmu australjskiemu 
reżyserowi i aktorowi Johnowi Polsonowi 
„Wielbicielka” to jego pelnometrażowy debiut. 
Wcześniej zrealizował trzy filmy krótkometra- 
żowe. Jeden z nich „Siam Sunset" zdobył na. 
wet jedną z nagród podczas festiwalu w 
Cannes. Jako aktora oglądaliśmy go niedawno 
w „Mission: Impossible 2” 

— Thrilerto mój ulubiony gatunek — wy 
znal Polson. — I dlatego realizacja tego filmu 
była dla mnie niezwykle stresująca. W dresz 
czowcu weryfikacja umiejętności autora jest 





se Thriller australijskiego 


Przyszłość Bena wydaje sę jasno debiutanta: dwie panie, 


okieślona do momentu, gdy 
mieście zjawia się intrygująca 
piękność Madison Bel 

(Erika Christensen) 

Poznawszy Bena, Madison postanawia 
użyć wszelkich sposobów, by zawładnąć jego 
uczuciami. Madison potrafi korzystać ze 
jej atrakcyjności i znakomicie gra na męskich 
emocjach. Fascynuje Bena jako przeciwień 
Amy: jest tajemnicza, nieobliczalna, 
zy wokój siebie aurę kobiety oryginalnej 
olnej od wszelkich „przyziemnych” barier 
Madison widzi jednak, że nie tak łatwo znisz- 
czyć udany związek. To wzmaga jj determi 
nację. By osiągnąć swój cel, zdec 
jest na każdy krok 

















pan i mnóstwo wody 


prosta: albo jest napięcie, albo zi 
widowni. Mam nadzieję, że nie zmarnowa. 
łem scenariusza. 

Przed rozpoczęciem zdjęć do filmu 
Polsona dwójka wykonawców głównych ról 
musiała opanować lub udoskonalić umiejęt 
ności charakterystyczne ich bohate. 
rów. Jesse Bradford odbywał oste treningi 
pływackie, i pływa teraz z upodobaniem dla 
przyjemności, uchodząc wśród aktorów za 
mistrza w tej dziedzinie, Erika Christensen na- 
uczyła się gry na wiolonczeli, lecz nadal w 
słuchać, jak grają inni. (sw) 





wanie na 
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Śnięty Mikołaj 2 
W peniea: 3.2 


THE SANTA CLAUS 2. USA 2002. 
Reżyseria: Michae! Lembeck, Scenariusz: Don Ry 
me, Cinco Pal, Ken Daw, Ed Decer I lohn Śtraus. 
Zdjęcia: Adam Greenberg, Craig Kaagensen. Muzy- 
ka: George 5. Clinton. Scenografia: Toy Borraugh 
Obsada: Tim Alen, Elzabeth Michel, Eric Uoyd, 

Judge Reinhold. Dystrybutor: Syrena. Czas: 105 


Przed ośmioma laty baśniowa ko 
media „Śnięty Mikołaj" była świa. 
towym przebojem familjnego ki 

na. Teraz na ekranach pojawia się 
jej kontynuacja. W pierwszym fimie wyreżysero 
wanym przez Johna Pasquina poznaliśmy małego 
chlopca Charliego Calvina i jego ojca Scotta (Tim 
Allen), rozwiedzionego biznesmena, spędzających 
we dwóch Wigilię. 

W wigilijną noc traf do nich Święty Mikotaj 
odbywający podróż z podarkami dookoła świata. A 
właściwie ie trafi, lecz z łomotem spadł z dachu, 
budząc domowników. Polluczenia były zbyt doki 
we, by mógł kontynuować swą misję. Chcąc nie 
chcąc Scott musiał przejąć rolę świętego. Wdziat je 
go płaszcz, usadowił się w saniach i ruszył renifera 
wym zaprzęgiem w świat. Następnego dnia, po' 
przebudzeniu, Scott przekonał się, że ta niz 
historia nie była wcale snem. Wkrótce zaczął się 
jet upodabniać do Świętego Mikolaja 
Z flmu „Śnięty Mikołaj 2” Michaela Lembecka 
dowiadujemy się, że Scon Calvin przez ubiegłe 
osiem la z poświęceniem pelnil misję Świętego 
Mikołaja, zdobywając wózięczno 
świeci, Tersz jednak przeżywa trudne chwil. 
Charlie (Eric Uoyd) wszedł w wiek dorastania i 
Scott ma z nim klopoty wychowawcze. Żajęty n 
kołaj 
Staje przed wyborem: albo znajdzie przed święta 
mi kandydatkę na żonę, która otoczy Charliego 
mą opieką, albo na zawsze przestanie być 
Świętym Mikołajem. Napięcie zaczyna narastać 

— Osiem lat przerwy między flmami to do 
wód, że nie szukano tu łatwego zysku — zapewniał 
jeden ze scenarzystów Ed Decter — Wiele wers 
enarusza zostało odrzuconych. Chodził o to, by 

Śnięty Mikołaj 2” był równie zabawny i mial ten 
sam urok, co pierwszy film. Pomysł fabuły podsu- 
nęł.. ojcowskie problemy jednego z nas. (sw) 
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2 DWÓCH TAKICH, CO SPOTKALI OBCYCH. 
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JESTEŚMY = 
NA STATKU No WŁAŚNIE 


TRON TUTAJ JA JESTEM 
NO-STROMO, 5 w” dA 





ZARAZ A 
POJAWI CZ 
DBCY. 





DOBĄZE. 
(ŻE PIĄTEJ CZĘŚCI 
NE ZROBILI 
4 ? 
ustuc) 


NIE TWÓJ FILM. 
NIKAJ STĄD! 





IGOY NIE ROZUMIESZ, 
ORZECH CI NIE POZWALA 


s Lb m 

MOCNI WPIÓRZE 44.2 oh 
, Zostań autorem kolejnego odcinka naszego komiksu. 
Oto warunki konkursu: 
+1. Historia musi zmieścić się w 8 obrazkach. 
*2. Scenariusz musi nawiązywać do znanego filmu lub filmów. 
43. Orzech i Czerwony wystąpią w rolach głównych. 
*ą. Swój scenariusz wraz z wypełnionym kuponem prześlij 
do magazynu „Film” do 31.12. 2002 r 

Adres: „Konkurs MSM's*", ul. Pruszkowska 17, 02-119 Warszawa 


NAGRODA 


TWOJEGO KOMIKSU NA ŁAMACH „FILMU” 
ORAZ 


M „ MEM* zapraszają! 
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Imię i nazwisko Kod, miejscowość Ulica, nr mieszkania Podpis 


yrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobawych w celach markatingowych przez Masterfoods Polska sp. z .0.. Kozuszki Parcel 42. 88-500 Sochaczew. 
zasadach przewidzianych przepisami a ochranie danych osobowych ma Pani/Pan prawa wglądu da swoich danych oraz ich poprawiania. Zbieranie PanuPna danych odbywa się na zasadzie pełnej dobrowolności 
dnie z art: 821 $ 3 kz, warunkiem wydania nagrody zwycięzcy konkurau jest. przeniesienie na Masterfooda Polska sp. z o.o., bez dodatkowego wynagrodzenia, majątkowych praw autorskich do scenariusza. 
Ai ZN Sacco r oc O paca oder fo Tra p o id 
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redaguje 
ELŻBIETA CIAPARA 
































DRAMAT 


Don's Plum **% 

Wiele hałasu o ni. Te półamatoski film, 
nakięcony w 1996 roku sał sę przyczyną 
sądowego sporu pomiędzy reżyserem a Di- 
Caprio i aguire'em, kóry trwa do dzić. Pa- 
nowie gwiazdorzy chcą wstrzymać jego dys- 
rybucję w Stanach, bo uważają, że zszarga 
im opinię. Bo w „Don Plum" dużo mówi 
Się o seksie, Uważam jednak, że obawy 
panów są przesadzone, bo ten flm może 
raczej znudzić, niż kogokolwiek zszokować 
Dania-USA 2001. Reż: .D. Robb. 

Wyk: Leonarda DiCaprio Tobey Maguire, 
„Amber Benson. 








Droga do Zatracenia *k*** 
Tom Hanks gra zawodowego mordercę, 
który chce sę zemódć za śmierć swoich b 
skich, a jednocześnie musi ratować syna 

— nie tyko przed zabiciem, ale przede 
wszystkim przed pójściem w ślady ojca 
Sam Mendes zaczyna swój flm ak tradyc 
me kino gangsterskie — są trup, jest wątek 
odwetu Ale nasęgnie porzuca e na rzecz 
mmoralitetu, bo w szkielet filmu o gangste 
rach wpisał historię zbrodni i kary, grzechu 

i odkupienia Nie tyko niegłupie, ale jeszcze 
przepięknie sfilmowane. Niektóre ze scen 
(np. strzelaniny w deszczu) na pewno na 
twiałe zapizą sę w histori kina 

SA 2002. Reż.: Sam Mendes. Wyk.: Tom 
Hanks, Paul Newman, Jude Law. 





Edi *kk** 

Bohater tego fimu to wyrzutek, alkoholik, 
zbiera złom, żeby przeżyć jeszcze jeden 
dzień, żeby się napić. Ale to nie jest film 
społeczny, nie zajmuje się dogłębną analizą 
środowisk biedy. To raczej przypowieść. 


102 FILM grudzień 2002 


Ponieważ Edi wśród menel uchodzi za „mę- 
dr”, a pzy tym nie grzeszy urodą, bracia 
- gangsterzy rzęsący dzielnicą — powierzają 
mu deitną misję — ma zająć się iteracką 
edukacją ih siostry Kiężnizki przed nad 
chodzącą maturą. Dziewczyna oskarży póź: 
niej Ediego, że jest sprawcą jej ciąży, a Edi 
nie zaprzeczy, Trzaskalski w sposób porusza: 
jacy opowiada o tym, co w życiu najważ 
niejsze: o poszukiwaniu szczęścia, 0 rla- 
cjach między ojcem i synem, o tym, że 

w najgorszej biedzie można znaleźć promień 
nadziei. Świetne zdjęcia i muzyka. (805) 
Polska 2002. Reż.: Piotr Trzaskalski, Wyk.: 
Henryk Gołębiewski, Jacek Braciak. 





Głośniej od bomb **** 
Ciekawie zrealizowany flm o konftontajipo- 
koleń, Dzej się między śmiercią ojca głów. 
nego bohater, pogrzebem, a stypą 21-letni 
Marcin chce zacząć wszystko od nowa, czyl 
po swojemu, przeciwstawiając się poczuciu 
przegranej pokolenia rodzców i zniewoleniu 
przez psedoamerykańskie wzorce 

Świetne role, muzyka i zdjęcia. (805) 

Polska 2001. Reż: Przemystaw Wojcieszek. 
wyłc: Rafał Mackowiak, Sylwia Juszczak, 
„Andrzej Gala, Magda Schejbal. 





Niebo *** 

Realizacja ostatniego scenariusza Kieślow. 
skiego i Pisiewicza, Zdesperowana nauczy- 
ciłka z Turynu podkłada bombę w gabine 
cie szefa narkotykowego gangu. Przez przy- 
padek giną niewinni ludzie. Z aresztu po 
maga jj uciec zakochany policjant. Fimtyl- 
ko sugeruje głębię i udaje to, czym zdaje się 
być — maraltt, historię miłosną czy Flm ak 
gj. Dla wiebiciaiTykwera (805) 
Niemcy-Francja-Włochy 2002. Reż: Tom 
Tykwer Wyk: Cate Blanchett, Giovanni 
Ribisi, Remo Girone. 





Pianista **** 

Ekranizacja wojennych wspomnień Włady- 
sława Szpilmana, kóry całą okupację ukry- 
wal się w różnych miejscach Warszawy. 
Dramat jednostki na tle zagłady miasta, 


Znakomici aktorzy, wspaniałe zdjęcia, 
wstrząsający temat. Dia jednych „Pianista 
to skończone arcydzieło, dl inych film nie 
pozbawiony potknięć. Zobaczyć jednak 
trzeba konieczne. 

Polska-Niemcy-Francja 2002. Reż.: Roman 
Polański. Wyk: Adrien Brody, Emilia Fox, 
Thomas Kretschmann. 





Pińero k** 
Film o Miguelu Piner, latynoskim poecie, 
który odniósł krótkotrwały sukces szokują: 
<ą sztuką „Short Ejes". Nie jest to jednak 
tradycyjna biografia, W zamierzeniu miał 
to być zapewne fm o buncie i artyście, 
który odrzucany jest przez nierozumiejące 
go społeczeństwo. Wyszła jednak historia 
człowieka, który przez całe życie udawał 
kogoś innego aż całkiem zapomniał, kim 
jest naprawdę. 

USA 2001. Reż. Leon Ichaso. Wyk: Benja- 
min Brat, Giancat Esposto Taa Sto. | 


Za drzwiami sypialni *** 
Dziwny to film. Rozgrywany w konwencji 
telewizyjnej psychodramy z rodzaju tych, 
które telewizja serwuje w środowe wieczo- 
ry. a przecież na swój sposób szokujący. 

W centrum zainteresowania są reakcje 
„zwyczajnych ludzi na tragiczną śmierć bli 
skiej im osoby. Reżyser-debiutant chce nam 
wmówić, że zemsta i zabijanie w pewnych 
sytuacjach są dopuszczalne, wręcz moralnie 
usprawiedliwione. Trudno zaakceptować la- 
ki sposób myślenia 

USA 2001. Reż.: Todd Field. Wyk:: Tom Wil- 
kinson, Sissy Spacek, Marisa Tome 





Zemsta *** 
Wiadomo, o czym jest komedia Fredry. 

Film Wajdy nie jest niczym więcej niż jej 
porządnym wystawieniem w plenerach tu 

in zamku w Ogrodzieńcu. Satystakcję 

z oglądania daje przede wszyskim genial- | 
na kreacja Janusza Gjosa jako Cześnika 
Polska 2002. Reż.: Andrzej Wajda. Wyk.: 

Janusz Gajos, Andrzej Seweryn, Roman 
Polański, Agata Buzek, Rafał Królikowski, 








Gwiazdor %*** 

Michał Wiśniewski od kuchni, Sylwester 
Latkowski tar się pokazać prawdziwego 
lidera Ich Toje. Filmuje więc sceny 

z życia Wiśniewskiego i wyciąga go na 
zwierzenia i wspomnienia z dzieciństwa. 
Oglądamy fragmenty koncertów, spotkania 
2 fanami. Oprócz tego są w filmie rozmo- 
wy z domniemaną matką Wiśniewskiego, 
jego żoną i bratem. Wbrew oczekiwaniom 
Latkowskiego jego flm nie jest ani szoku 
jacy, ani kontrowersyjny czy demaskatorski 
To całkiem zwyczajna opowiastka o czło 
wieku, który niespodziewanie zyskał 
olbrzymią popularność i rzesze rozhistery- 
zowanych fanek. Dobrze zrobiona i cieka- 
wa opowiastka, ae nie odpowiada na 
pytane, dlaczego właściwie Wiśniewski 
jest gwiazdorem. | za co te fanki tak 

go kochają, (46) 

Polska 2002. Reżyseria: Sylwester Latkow- 
ski. Wyk.: Michał Wiśniewski, Jacek Łągwa, 
Marta Wiśniewska, Justyna Majkowska. 


Znaki *** 

Styamalan nakręci film o inwszji z kosmosu. 
„A właściwie antyfim, bo nie ma tu ani 
okśniewających elektów specjalnych, ani scen 
zagłady wielich metropoli, ani nawet po- 
rządnej eksplaj To nie kolejna tandeta 

w stylu „Dnia Niepodleglośc” Shyamalan 
opowieść o ataku kosmitów sprowadzi do 
histori jedej rodziny — mieszkańców odcię- 
tej od świata farmy. Dorzuc wątek utraty 

i odzyskiwania wiary Szkoda tylko że wy- 
rażie ne wiedział, jak „Znai” zakończyć 
Niepotrzebnie też obsadzi w głównej roi 
wiekiego cerpiętika ekranu — Mela 
Gibsona. Wilis byłby lepszy. 

USA 2002. Reżyseria: M. Night Shyamalan. 
'Wyk.: Mel Gibson, Joaquin Phoenix, 

Rory Culkin, Abigail Breslin. 
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Mustang 

z Dzikiej Doliny **** 

Film animowany, którego twórcy postawil 
przed sobą zadanie niezwykłe — pokazali 
Dziki Zachód oczami mustanga. Tytułowy 
bohater najpierw wiedzie beztroski żywot 
na czele małego stada, potem trafia 

do niewoli ale wszystko wieńczy happy 
end. Oczywiście wizja Dzikiego Zachodu 
pelna jest uproszczeń i czuć w niej lady 
poltycznej poprawności Ale tak poza tym 
„Mustang” może się podobać. To przyzwo- 
it kino familjne — ciekawie graficznie, z do- 
brym, wyrównanym tempem, charyzma- 
tycznym głównym bohaterem i wpadjący- 
mi w ucho piosenkami Bryana Adamsa, 
USA 2002. Reż.: Lorna Cook, Kelly Asbury. 





KOMEDIA 


8 kobiet ***** 

Prawdziwa uczta da kinomana, bo „8 ko- 
bet" to trzy filmy w jednym — kryminał, ko- 
media i musical. W domu na pustkowiu, 
dodatkowo odciętym od świata przez śnie 
życę, dochodzi do morderstwa. Ginie pan 
domu. Zabiła go jedna z tytułowych ośmiu 
kobiet. Główny wątek filmu to oczywiście 
śledztwo w stylu kryminelów Agathy Ch 
sie — osiem pań, siedząc w wiekim salonie 
i podejrzewają się nawzajem, próbuje zna- 
leżć mordercę. Na jaw wychodzą ukryte na- 
miętności, żale i pretensje. Ale film wcale 
mie przytłacza — ma w sobie wdzięk i klimat 
produkcj z lat 60. No i jeszcze ta obsada 
Po prostu trzeba to zobaczyć! 

Francja 2002. Reż.: Frangois Ozon. 

'Wyk.: Catherine Deneuve, Isabelle Huppert, 
Emmanuelle Bóart. 





Austin Powers i złoty członek + 
Mike Myers wraca po ra trzeci — | niestety 
zapewne nie po ra ostatni — jako super 
gent Austin Power. Znowu musi się zmie- 
rzyćz Dr Z, który tym razem chce doprowa- 


FWIRNRMCZADRCY 








cdzć do katastoicznej powod Film jest po- 
<dobno komedią, ale zupełie nieśmieszną 
Twórcy postanowii chyba pobić rekordy 
obrzydiwwości wię większość dowcipów 
krąży wokól spraw czysto anatomicznych. Na 
domiar złego samouwiebienie Myersa est 
nie do wytrzymania. Szkoda waszego czasu. 
USA 2002. Reż.: Jay Roach. Wyk.: Mike 
Myers, Beyonce Knowles, Michael Caine. 


Bad Company ** 

Towarzystwo tworzą wygadany, bezczelny 
Cis Rodi dystyngowany, pelen rezerwy 
tony Hopkin, Rad gra ulicznego cwa- 
niaka. Musi zastąpić zabitego brata bliniaka, 
który la CIA rozpracowywa czamy rynek 
handlu bronią, Jego szkoleniem zajmuje się 
nieco zgorzkniały i mocno znużony super 
agent Hopkins. Średnio udana komedia sen- 
sacyjna oparta na starym jak kino chwycie 

z dwoma zupelnie niedobranymi bohaterami 
SA 2002. Reż Joel Schumacher. Wyk: 
„Anthony Hopkins, Chris Rack, eter Stormare. 


Co za życie ** 
Go za film! Podejrzewam, że w zamierzeniu 
miała to być lekka, ale wyrainowana kome- 
da w su tych z Katharine Hepbum 

i Spencerem Tracy. Wyszedł jednak film 
mało zabawny z drewnianymi, wydumany- 
mi dialogami. Ulubione słowo scenarzystów 
to „Zdeiinij. Na przykład Ona mówi 
„Jestem szczęśliwa” na co On natychmiast 
reaguje zwrotem; „zdefniuj szczęście” 

Przy trzeciej takiej deńicji można mieć już 
dość. — Widziałam knot — Zdefiniuj knot. 

- Flm „Ca za życie” 

USA 2002. Reż: Stephen Herek. 

Wyk: Angelina Jolie Edward Burns, 
Christian Kane, Tony Shalhoub. 








Wielki podryw *** 

Max i jej córka Page znalazły Świetny sposób 
m zarabianie pieniędzy. Max podrywa boga- 
tego faceta i wychodzi za niego za mąż. Za- 
raz po lubie do akcj wkracza Page: uwodzi 
ojczyma, by dać powód do rozwodu. Wiaro- 
łomny małżonek grzecznie płaci odszkodo- 
wanie. Po rozwodzie matka I córka dzielą ię 
zyskiem. Wyjeżdżają w inny zakątek kraju, 
zmieniają imiona i wypatrują następnej ofia- 
ry Nie byłoby fimu, gdyby ten chytry plan 
choć rz nie zawiódł, Mora: niewierność 
może skończyć się debetem na koncie. 

„A ożenek dł pieniędzy wielką miłością. (AG) 
USA 2001. Reż. David Mirkin. Wyk. 
Sigourney Weaver, Jennifer Love Hewiit, 
Ray Liotta, Jason Lec, Gene Hackman. 














Raport mniejszości x*% 

W 2054 roku Agencja Prewencji będze ści- 
gać morderców, zanim popelnią swoje 
zbrodnie. Porzebnych informacji dostarcza 
troje jasnowidzów. Pewnego dnia widzą za- 
bójstwo, którego dokona sam szef Agencj. 
Przyszły zabójca musi udowodnić, że system 
mie jest doskonały... Niestety fim także. Fi- 
mując opowiadanie Philipa K. Dicka, Spie- 
berg postawił na rozrywkę. Ogląda się to 
dobrze, ale z Dika zostało niewiele. 

USA 2002. Reż. Steven Spielberg. Wyk: 
Tom Cruise, Colin Farrell, Max von Sydow. 


Władcy ognia *** 
Jeżeli lubisz bajki o smokach, to fim dla ie- 
bie. W przyszłości smoki zbudzą sę ze snu 
i zniszczą prawie całą Ziemię. Garstka nie- 
dobitków kryje się po ruinach. Potrzeba tyl- 
ko przywódcy, kóry pociągnie ich do wali | 
z gadzim najeźdźcą. Przywódca sę znajdzie 
i będzie to oczywiście Amerykanin (co by- 
śmy zrobili bez Wiekiego Brata)... Scena- 
iusz pełen nonsensów, ale zdjęci i Izabela 
Sconupca jako pilot wojskowego śmigłowca 
bez zarzutu. 

USA 2002. Reż.: Rob Bowman. Wyki: 
Christian Bale, Matthew MeConaughey, 
Izabella Scorupco, Gerard Butler 
———— 








SENSACJA 


Czerwony smok *** 
Chronologicznie to pierwsza część przygód 
doktora Hannibala Leciera. Tym razem Kan- 
nibal ma w jadłospisie fałszującego muzyka, 
jest komputerowo odmtodzony (podobno 
Hopkinsowi usunięto zmarszczk), a zamiast 
2 apetyczną Clarce rozmawia z mniej ape- 
tycznym Wilem Grahamem (ak zwykle do- 
bry Nontor). Akcja rozwija się wokół poszu- 
kiwań psychopaty, mordującego całe rodzi- 
ny. Porządne kino sensacyjne, choć bez re 
welaci. Do „Miczenia owiec” daleko, ale 
flm o klasę lepszy od „Hannibala 











USA 2002. Reż.: Brett Ratner. Wyk: Edward 
Norton, Anthony Hopkins, Ralph Fiennes, 
Emily Watson. 


Femme Fatale *** 

Histora mocno zagmatwana. femme fatale 
to złodziejka ljnotów, któr oszukała 
wspólników, a z obawy przed ich zemstą 
przyjmuje now tożsamość — bliźniaczo do 
niej podobnej kobiety, która popełnia s2- 
mobójstwo. Wspólnicy jednak wpadają na 
jej op, a dodatkowo prześladuje ją pewien 
paparazi. e Palma bawi się formą i intry- 
94, nadając całości klimat nocnych maja- 
ków | sami musicie zgadnąć, gdzie kończy 
się sen i czy w ogóle się kończy? 
USA-Francja 2002. Reż.: Brian De 
Palma. Wyk:: Antonio Banderas, 
Rebecca Romijn-Stamos, Peter Coyote. 





XKX ok 

Żenująca próba odmlodzenia Bonda. Blysko- 
liwego Brytyjczyka zastępuje wytatuowany 
mistrz sportów ekstremalnych. Bidula wcale 
nie chce zbawiać świata, ale tak się składa, 
że musi. Odmłodzenie nie znaczy w tym wy- 
padku wyluzowania. Film jest drętwy, a co 
gorsza mało emocjonujący. Jedyne, co go ra- 
tuje przed kompletną kap, to kika szalenie 
efektownych scen pościgów. (z) 

USA 2002. Reż: Rob Cohen. 

Wyk Vin Diesel, Samuel L. Jackson. 


Tożsamość Bourne'a ***** 
„Jaki film mógłby zrobić Kieślowski, gdyby 
polubi kino akcj — pisał nasz recenzent 
Nieprzytomj, ranny człowiek zostaje wycią- 
grięty z wody. To Jason Bourme. Tyle że nie- 
doszły toielec ne wie, że sę tak nazywa, 
a jedyna pewna informacja na jego temat 
jest taka, że miał dwie kule w plecach. 
Bohater próbuje dowiedzieć się, kim jet 
Kino akcji najwyższej próby. (iz) 

USA 2002. Reż.: Doug Liman. Wyk.: Matt 
Damon, Franka Potente, Chris Cooper. 


Zdjęcie w godzinę *** 
Niespodzianka — Robin Wiliams potraf jed- 
nek grzć, Nie wygłupia się, nie szarżuje 

1 wreszcie tworzy ciekawą, neprzerysowaną, 
sugestywną kreację. Gr niepozornego pra- 
cownika laboratorium fotograficznego, który 
ma obsesję na punkcie jednej ze swoich 
klientek. Po „Zdjędu w godzinę” będę uwa- 
żać, komu oddaję zdjęcia do wywołania. 
USA 2002. Reż.: Mark Romanek. Wyk: 
Robin Williams, Connie Nielsen, Michael 
Vartan, Gary Cole. 
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WINSKJJ.U ELLA 











GNIEWNYCH LUDZI 













































CZYSTO) 
NA SWÓJ 
ULUBIONY FILM: 
www.film.com.pl 

























Wiesław Elżbieta Bożena Tomasz wiesław Jan Zdzisław  JacekSzczerba Michał | 

5 Ghelminiak  Ciapara Jopkiewicz Kot Olszewski Pietrasik GAZETA lbea 

——— WPROST FILM ŻYCIE NEWSWEEK _ krytyk niezależny | pOLITYKA WYBORCZA pp ADOSTACA 5 

EVF= le e" "eo JE 

> 2] | zj " | 

| E , 7 
= b BA PZ EL, El 

EDI *kkk | kkkkk | kkkk kkkkk| kkk | kkkk |kkkk 
TIME OUT *kkkk | kkkkk *x* *kkkk | kkkk *kkk |kkkk 
—— KONIEC Z HOLLYWOOD | || *xkk kk = kkkkk | kkkk | *kkk |kkkk 
EDEN *kkkkk| kkk kkk kkk kk |*kkk 
DROGA DO ZATRACENIA | k*k* kkk | *kkkk | kkkkk | kkkk | kkkkk ** *kkk |kkkk 
CZERWONY SMOK kkk *kkkk | kkkk kkk | kkkkk | kkkk | kkkk | kkk 
—— TożsAMOŚĆ BOURNE'A | wakk | «ko | wkkkk | kkkk | kkkk *kkk 
8 KOBIET kk kkk | kkkk | kkkk | kkkk | *kkk kk *kkk |*kkkk 
ZEMSTA kkk kkkkk kk kkk | kkk kkk kkk |*kkkk 

——— RAPORT MNIEJSZOŚCI | kkk kkk | | xxx || xxx *kkk |*xk* 
— KSIĘŻNICZKA | WOJOWNIK| kkk x**k kkk | *kkkk kk |*kk 
ZNAKI ** ** *kkk kk kk kk 

ZDJĘCIE W GODZINĘ kk ** kk ***k kk 

—— FEMME FATALE | *kk *kk | xx kkk x* ** *xkk |kkk 
DON'S PLUM kk *kkk kk kkk [seek 

WŁADCY OGNIA *x** * | xx *x* 

HAKER kkk kk k kkk kk kk 








ZDZISŁAW PIETRASIK 
Edi" jest bardzo dobry, a nawet 
coraz lepszy. W każdym razie na 
normalnym seansie w kinie podobał mi 
się jeszcze bardziej niż na ostatnim 
festiwalu w Gdyni. W kinie polskim, 
które nie rozumie i nie lubi tak 
zwanego prostego człowieka, nie była 
dotychczas filmu opowiadającego 
w tak przejmujący sposób zwyczajną, 
prawdziwą historię. Jeżeli Amerykańska 
Akademia Filmowa nie przyzna „Edie- 
mu” nominacji, to się kompromituje 


KW 


FU, 


WIĘCEJ INFORMACJI ZNAJDZIECIE 
W SERWISIE www.film.com.pl 
1W PORTALU WIRTUALNA POLSKA 
POD ADRESEM www.tilm.wp.pl 


Wirtualna Polska 
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SPÓR O „EDIEGO” 


JACEK SZCZERBA kx * 
W „Edim” widzę refleks peerelowskiego 
kompleksu inteligentów przekonanych, 
że prawdy o życiu, do której oni sami 
rzekomo nie mają dostępu, należy szukać 
w społecznych dołach. Trzaskalski zrobił 
swym bohaterem lumpa, ale ponieważ 
nie zna ludzi z tego środowiska, bo niby 
skąd miałby ich znać, modeluje go wedle 
własnego upodobania. Oglądamy zatem 
lumpa „flozofa”: co zdanie to życiowa 
mądrość. Ponieważ z tego typu postacią 
w sposób naturalny „klei się” nośny 
kulturowy schemat, w „Edim” 

pojawia się układ dramaturgiczny rodem 
z „Romea i Juli". Wpływa to też na for- 
mę - skoro i główna postać, i cała histo. 
ria uciekają od życia w stronę przypowie- 
$ci, potrzebna jest kunsztowna stylizacja 
(patrz zdjęcia Krzysztofa Ptaka). 
Przyznam, że lepiej odbieram filmy, 

w których inteligenci-debiutanci opowia- 
dają o tych, których najlepiej znają, 

czyli o sobie. Przykładem niech będą 
czescy „Samotni” 


SERA 







Już ponad UJLGWULCJW | 
przez i 
Codziennie 


wyślij SMS o treści 
RANDKA 
ELNUOWA LI 


OLOF UC 














*cena netto za SMS 


WISEJU LUKA 





FILMY ZAROBIŁY: 


(4-31 października 2002) 


— USA westanin 


miesiącu 
















2 SWEET HOME ALABAMA 71,7 „Czerwony smok” 
3 MY BIG FAT GREEK WEDDING | 41,1 
4THE RING 39,4 
5THE TUXEDO ZE RT 
6 JACKASS: THE MOVIE zyj ZEMSTA; MOCIUM.PANIE. 
zy Nikogo nie dziwi, że pierwsze miejsce w październikowych notowaniach zajmuje „Zemsta”, Otwarcie 
7 BROWN SUGAR og j 
9 BARBERSHOP 5 198 kazały, że do kin ruszyli fani Wajdy, a nie tylko szkolne wyć Zemsta” plasuje się na trzecim miejscu 









ód najlepszych filmów 2002 roku. Szacuje się, że flm obejrzy około 2 mln 
escach w październiku znajdują się tzej weterani z września: „Pianista” (ca 
roku), „Raport mniejszości” oraz „Tożsamość Boun 





idzów. Na kolejnych 
10 JONA: A VEGGIE TALES MOVIE 19,6 dzów. Na kolejny 






ny najlepszy film tego 










































































NAJLEPSZY PAŹDZIERNIK WSZECH CZASÓW Warto zwrócić uwagę na przyzwoty wyni „Czerwonego smoke”, który w ciągu 7 dni pr 
Październik, podobnie jak wrzesień, tradycyjnie należy do siabszych do kin prawie 100 tys. widź 
miesięcy w amerykańskich kinach (odwrotnie niż u nas). 
Otwarcie przodującego w notowaniu „Czerwonego smoka”, poprzedza: Polska wa alei W aw 
cego „Miczenie owiec”, na poziomie 36,5 mln dolarów jet najlepszym wo Wa ań. niej 
otwarciem października wszech czasów. Drugie miejsce zajmuje komedia 1 ZEMSTA 15096 | 15096 | 4 | 13225 
Śweet Home Alabama" z Reese Witherspoon, która miała z kolei najlepsze 2 PIANISTA 3739 | 13138 306,0 
ześniowe otwarcie wszech czasów — 35,6 mln 3 RAPORT MNIEJSZOŚCI Z0%5| 67M 
Na trzecim miejscu — można powiedzieć tradycyjnie w zestawieniu — ko- 4 TOŻSAMOŚĆ BOURNE'A 1448 2278 
media romantyczna „My Big Fat Greek Wedding”, będąca już w kinach od 5 CZERWONY SMOK 13% | 1378 
28 tygodni. Jednak w tym miesiącu wyraźnie odstaje już od czołówki i mini- XXX 1234 1236 
alnie wygrywa z „The Ring”, amerykańską wersją kultowego japońskiego 1/8 KOBIET PEN PaTLET 
homoru (w naszych kinach obydwa filmy pod niemal identycznymi tytulami). DROEDZAANA FE: 103 
Niewątpliwym zaskot jest wysokie otwarcie (22,3 mln dolarów) O WOSTRZEDZKIEMOWNY, sa STAR 
szóste miejsce fl ovie”, będącego kinową wersją skan. WETO z śr 20, 
FILMY Z DŁUGIMI Amerykanie mówią też, że fim ma premiery defintywnie znika z kin, na „Flm z nogami” znajduje swoich 
NOGAMI „long ru”, co w dosłownym tłumacze. _ wettych najmniejszych. Aby go zoba- widzów wki 0 roku od 





dzi sę z Holy- niu znaczy „długi bieg”, a żeby długo czyć, trzeba, niestety, czekać na emisję premiery. Dość latwo to opisać. Dużo 
biec, trzeba mieć nie byle jakie nogi w płatnej telewizji albo premierę na  * tudniej przewidzieć. 

Zazwyczaj film po 3 miesiącach od wideo lub DVD. Długie nogi mają dobre filmy, na 
które idzie się do kina, bo znajomy po 
M AwEuiA wiedział, że wano. Wieść o filmie krąży, 
przenoszona pocztą pantoflową, 3 flm 
esz się nieustającym zainteresowa. 
m publiczności 

Z calą pe 
mi nogami 
My Big Fa 
ku polskim „Pięk 


= Określenie to wys 





LICZBA WIDZÓW 
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—— CZAS OD PREMIERY 















nością 





filmem z dugi 
enie w USA 
1”, a naryn 
umysł” (14 tys. w 
dzów w 7. miesiącu od premiery) oraz 
Amelia” (1045. w 11. miesiącu). 


















MIESIĄC MIESIĄCZ MIESIĄCJ MIESIĄCA MIESIĄC MIESIĄCG MIESIĄC? MIESIĄCE MIESIĄC9 MIESIĄC 10 MIESIĄCI1 MIESIĄC12 


OPRACOWANIE: ES-MEDIA, WWWES.PL, WWW.BOXOFFICE.PL 
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AMERIMAGE 


iternational Film Festival of the Art of Cinematography 


1Ou 


ANNIVERSARY 


EDITION 






30.11 
- 07.12 


2002 


ŁÓDŹ 
POLAND 


.BuroFestwalowe: Fundacja TUMLAT, RYNEK NOWOMEJSKI 28, 87-100 TORU p 40 19, ema czmermageficareermage p, iniemet ww 





+ Zapraszamy do wzęcia udziału w 10 
Jubileuszowym Międzynarodowym 
festwału_ Sztuki Autorów Zdęć Fi 
mowych CAMERIMAGE 2002, który od 
będze się w Łodzi w dniach 30 stopacda 

7 grudnia pod Honorowym Patronatem 
Premiera Rządu RP - Leszka Milera i 
finansowym wsparciu. Ministerst 
Kultury, Urzędu Miasta Łodzi, Marsz 
Sejmku Województwa Łódzkiego i Am. 
basady Niemiec 
















+ Tegorocznym laureatem Nagrody za 
Całokształt Twórczości został - Freddie 
Francis, BSC. W. programie jego 
retrospektywy będzie można zobaczyć 
min. Prostą Hstorę, Czoweka Słonia, 
Sons and Loners, Saturday Night and 
Sunday Morning oraz Innocent, 


+ Organizatorzy Festwału spodziewają sę 
uczestnictwa w. Jubleuszowej _ Edycji 
dotychczasowych laureatów Nagrody ża 
Całokształt Twócczośa. Svena Nykosta, 
Vitor Stoaro, Wilda Sobacińskiego, 
Conarda Hała, Haskela Wsdera, Vmosa 
Zsigmonda, Giuseppe Rotunno, Laszo 
Kowoa, Biy Wilamsa oraz Owena 
Rozimana. 


+ Wręczenie Zlotych Żab dla Duetu Reżyser 
Operator. Norninacje 

+ Ken Loach -Bany Ackroyd 

+. FrandsFord Coppola -Vittońo Storaro 

+ Sydney Poladk- Owen Roizman 


+ Więczenie Złotej Żaby da Reżysera za 
Szczególną Wrażliwość Wizualną. 


+ Więczenie Nagrody im. Krzysztofa 
Kieślowskiego dia lene Jacob. 


+ Wręczenie Specplnych Nagród Aktor 
skich da Wilema Dafoe oraz Leona 
Niernczyka. 


+" Więczenie statuetki Bociana, ufundo- 
wanej przez. Sponsora. Generalnego 
ATLAS, Januszowi Kamińskiemu za 
promocę polske kultury na świece. 


* Międzynarodowy konkurs_ filmów 
fabulamych o nagrodę Złotej Żaby, 
oceniany przez Jury, do grona którego 
zaproszenie. przyjęli” Adam Greenberg, 
Laszlo Kovac, Chris Menges, Dante 
Spinotti, John De Borman, Pierre 
Lhomie oraz Piotr Wojtowicz. 


+ Międzynarodowy konkus etiud studen- 
ckich o nagrodę Złotej Kijanki. 


+ Warsztaty, semninuia, dyskusje panelowe 
prowadzone przez światowej klasy 
operatorów i reżyserów. Uczestnicy 
Festwału będą mieli szansę spotkać tak 
znakomitych twórców, jak. Volker 
Schlondorff, Ken Loach, Edward 
Lachman, Phedon_Papamichaei, Bany 
/Ackioyd iwieluinnych. 


+. Stoiska firm branżowych oraz prezen- 
tace najnowszych technologi fimo- 
wych. 


+" Bogaty program imprez towarzyszących. 
wysta, koncerty, bankiety, konferencje 
prasowe, które. dostarczą uczestnikom 
Festiwalu naezapormnianych wrażeń. 





IMPREZA ZORGANIZOWANA PRZY POMOCY FINANSOWEJ MINISTERSTWA KULTURY, URZĘDU MIASTA ŁODZI, URZĘDU MARSZAŁKOWSKIEGO 
W ŁODZI, PAŃSTWOWEJ WYŻSZEJ SZKOŁY FILMOWEJ, TELEWIZYJNEJ I TEATRALNEJ ORAZ OPUS FILM STUDIO 


SPONSOR GENERALNY 


J G TELEKOMUNIKACJA 





Uczta Babette 








W grudniu ale kino/ poleca: 


Śmierć i dziewczyna Romana Polańskiego, Bull Durham z Kevinem Costnerem i Susan Sarandon 

klasyczne ale!: Perła w koronie Kazimierza Kutza, Władca pierścieni ekranizacja Ralpha Bakshi z 1978 r. 

wytrawne ale!: Proces z Kylem MacLachlanem 

mocne ale!: Nienawiść z Nickiem Nolte, Przesyłka z Genem Hackmanem © 








oraz Wybrzeże moskitów Petera Weira z Harrisonem Fordem 


Jakieś ale? 
ale kino! 


Kanał ale kino! dostępny w dobrych sieciach kablowych oraz na platformie GZZY.[] www.alekino.pl 
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LMAN/EREE 





EJ 





OCENY 





arcydzieło 
bardzo dobry 
dobry 
taki sobie 
kiepsi 
koszmar 








SEANS DOMOWY 


UWAGA! 
Filmy 
oceniamy 

w ramach 
gatunku, jaki 
reprezentują! 


Dzień świra 


Już po raz szósty Marek Koterski 
powołał do życia Adama Miauczyń- 
kiego, sfrustrowanego inteligenta, 
w którego losach każdy z nas może 
dostrzec coś ze swoich problemów. 
W „Dniu świra” Miauczyński zmaga 
się z poczuciem własnej bezsilności 
i pustki. Rytuały, czy wręcz natręc- 
twa, którymi wypełnił swoje życie, 
tylko potęgują wrażenie bezsen- 
sowności jego egzystencji 

W znakomitej, bardzo wyważonej 
kreacji Marka Kondrata Miauczyń- 
ski to postać tragikomiczna, a mi- 
mo wszystko w jakiś niesamowity 
sposób nie pozbawiona godności, 
„Dzień świra” narodził się jako 
sztuka na konkurs zorganizowany 
przez Teatr Telewizji, Dobrze się 
jednak stało, że przerodził się 

w film. Wizja Koterskiego potrze- 


Polska 2002 
Reżyseria: 
Marek Koterski 
Obsada: Marek 
Kondrat, Janina 
Traczykówna, 
Michał Koterski 
Joanna 


Sienkiewicz 
Dystrybutor: 
Vision 





bowała rozmachu inscenizacyjnego 


i „głębszego oddechu”, jakie może 
dać tylko kino. 
Dodatki: Polskie płycy 


zaczynają dorównywać pod wzglę- 
dem bogactwa i różnorodności 
dodatków płytom wydawanym na 
Zachodzie. Dwupłytowa, specjalna 
edycja „Dnia świra” ucieszy przede 
wszystkim wielbicieli Koterskiego. 
Wśród dodatków znajdziecie 
bowiem jego komentarz, który jest 
równie ciekawy i zakręcony, co 
sam film. Gratką są także „Filmowe 
wypowiedzi Marka Koterskiego 

na tematy różne”. Na płycie numer 
dwa, w całości wypelnionej przez 
dodatki, można zobaczyć ponadto 
standardowy dokument z serii „The 
Making Of”, niewykorzystane sce- 





ny. zwiastuny, przygotowane do kin 
i dla telewizji. Są też pisernne infor- 
macje na temat powstawania „Dnia 
świra” oraz notki biograficzne 
twórców i aktorów. Ciekawostką 
jest też relacja ze spotkania Marka 
Kondrata i Marka Koterskiego 
z publicznością oraz relacja z wrę- 
czania Złotych Lwów na ostatnim 
Festiwalu Polskich Filmów Fabular- 
nych w Gdyni, gdzie „Dzień świra” 
triumfował (nagroda główna 
dla najlepszego flmu i nagroda 
dla Kondrata). 
Dwupłycowe wydanie „Dnia świra” 
również od strony czysto technicz- 
nej nie ustępuje tym z Zachodu. 
Barwy nasycone, ostrość obrazu 
bez zarzutu, dźwięk nagrany w sys- 
temie Dolby Digital 5.| oraz DTS. 
KASIA NOEL 


DVD 





U | Jak miała n 


Dla ulatwienia 
podaje że taksa 
EPM 


| skiego, Jeśli już por 


= aną 


| kartkę po z odpowiedzią 








dlostacjś 


13 GRUDNIA 
w programie Mikrofilm 

(godz. 17.00) rozmawiamy 

© Davidzie Mamecie 

(Warszawa 101,5, Kraków 93,7, 
Poznań 101,6, Gdańska 92,0, 
Gdynia 101,1, Rzeszów 96,4 FM) 
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Gwiezdne wojny: część II 
— Atak klonów 


STAR WARS PART I: 
THE ATTACK OF THE 
CLONES. USA 2002 
Reżyseria: George 

Lucas, Dystrybutor: 
Imperial 


Fakt, nie jest to najlepsza 
część gwiezdnej sagi 
Lucas nie ustrzegi się od 
poważnych błędów — słaby scenariusz, niewykorzy- 
stany temat stopniowej przemiany Anakina Skywal 
kera, przeładowanie filmu efektami specjalnymi. 

Ale jednocześnie „Atak klonów” to świetne zdjęcia 

i dźwięk, kilka ciekawych pomysłów (chocby se- 
kwencja na planecie Kamino), a przede wszystkim 
fantastyczny odtwórca roli Anakina. Młodziutki Ka 
nadjczyk Hayden Christensen budzi sympatię, ale 
jednocześnie jest w nim coś mrocznego, niejedno- 
znacznego. Będzie z niego wymarzony Darth Vader! 
„Atak klonów” na DVD to pięknie przygotowane 
wydanie dwupłytowe. Periekcyjny obraz cyfrowy. 

i dźwięk (Dolby 5.1 Sumound EX) 

Dodatki Prawdziwe bogactwo filmó 
dokumentalnych. Zacznicie od zestawu uzupełnia: 
jących się dokumentów: „Story”, „Love” i „Action” 
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Aktorzy i Lucas opowiadzją o treści fimu, jego naj 
ważniejszych wątkach i relacjach łączących bohate 
rów. Potem warto obejrzeć dwanaście krótkich fi 
mów, które miały swoją premierę na oficjalnej stro- 
nie internetowej „Gwiezdnych wojen”. Znajdziecie 
w mich informacje na temat techniki cyfrowej, ple- 
nerów, w których kręcono film, statystów, efektów 
Specjalnych i dźwiękowych, strojów Amidali (ten 
najbardziej seksowny, z czamej skóry, zaprojekto- 
wał sam Lucas), rodziny Fettów i pracy Chrstense. 
na nad rolą Anakina. 

Serię dokumentów kończą dwa nieco nudnawe 
filmy. Z pierwszego dowiecie się, jak Yoda z kukiełki 
stał się postacią w całości stworzoną przez kompu- 
te w drugim mowa jest o komputerowym schema. 
cie filmu. Na płycie znalazło się także siedem niewy. 
korzystanych scen. Możecie zobaczyć je z komenta 
rzem wprowadzającym lub bez. Zajrzyjcie także 

do „Kuchni Deksa”, fest tam galeria fotosów i paka: 
tów, materiał o efektach dźwiękowych, możliwość 
porównania tej samej sceny bez efektów specjal- 
nych i z efektami, a wreszcie zabawny film o karie- 
rze R2D2. Uzupełnieniem dodatków są cztery zwia. 
stuny kinowe, dwanaście telewizyjnych oraz tele 
dysk „Across the Stars” ELŻBIETA CIAPARA 











LŻULELIUALUCYJ 


GZLULU 


Napisz, a możesz wygrać odtwarzacz DVD z zestawem płyt 
DVD. Do wygrania też 20 najnowszych plyt DVD. Na odpo- 
WICCA 


wymień 5 filmów 
z MARSEM 
lub MARSJANAMI 








Chopin 
— Pragnienie miłości 


Polska 2002. 
Reżyseria: Jerzy Antczak 
Dystrybutor: TI 


Gorączka 
sobotniej nocy 


SATURDAY NIGHT FEVER. USA 
1977. Reżyseria: lohn Badhom. 
Dystrybutor: TI 









Antczak nakięci film o Chopinie | Dziśto już fim kultowy, od które 
w mocno archaicznym sty go zaczęła się kariera Johna Tra 
Pokazał francuski epizod z życia vol Scenariusz oparto na any. 








Chopina przez pryzmat jego 
związku z George Sand, Film jest 


jorskiej kulturze dys: 





Dzi jest wspomne 
epoki. Tzeb 
znać, że Travota na pań 





bardzo statyczny, nierówny, a 
uczni. Nie ma tu 







ohatero 





ani pasji, ani życia, Szok, bo mó. 





wimy o reżyse Nawet nie trawi prze- 
Dodatki: słodzonej muzyczki „Bee Gi 
ilmy dokumentalne: Dodatki: Komentarz Bad- 





utowy, ciekawy film 


Making Of” oraz krótszy re 


hama (adradza tajemnice ki 
flmu), dokument „kighlignts 























portaż z planu. Pona From VH-1's Behind the Music 
2 Antczakiemp, Barańską i Adam fimu, dużo 
czykiem, teledysk „Ni alnych Travolty ćw 
skim, czy w Nohant', galera fo- - czącego układy choreograficzne) 
Losów i dwa zwiastuny. 





Władca Pierścieni 
Drużyna Pierścienia 





Nowa Zelandia — USA 2001. Reżyseria: 
Peter Jackson. Dystrybutor: Wamer 


Wydanie specjalne, bo czteropłytowe. Na 
dwóch pierwszych znajdziecie film, posz 
rzony o kilkanaście nowych scen (tóry mo- 
żecie zobaczyć z czterema różnymi komenta 
rzam). W sumie dodatkowe trzydzieści mi- 
nutl Jackson mówi, że to wersja alternatyw. 


na. Do nas, widzów, należy rozstrzygnięcie, 
która jest lepsza. a nie potrafię wybrać. 
Natomiast jeśli chodzi o dodatki, wersja wy- 
dłużona bije tę tradycyjną na łeb, na szyję. 
Dodatki: Zajmują dwie pły 
Płyta nr 3 zatytułowana została „Powieść 
siaje się wizją”, Znajdziecie tam sześć fil 
mów dokumentalnych, min. o Tolkienie, 
© pracach nad scenariuszem io kreowaniu 
Śródziemia. Można też zajzeć do pracowni 
Wta i porównać gotowe sceny ze story- 
boardami. Jest wreszcie interaktywna mapa 
Śródziemia. Płyta nr 4 ma tytuł „Wizja staje 
się rzeczywistością”, a wypełniają ją mate- 
rały z planu. Jest tu jedenaście flmów 
dokumentalnych i bogata galeria zdjęć. 
Szukajcie także dodatków ukrytych 
(m.in. zwiastuna „Dwóch Wież”). 
Część dodatków jest z polskimi napisami. 
ELŻBIETA CIAPARA 











K-Pax Trzynaście duchów Włoski dla Malćna Tajemniczy 

USA 2001. Reżyseia: lain 13 GHOSTS. USA 2001 początkujących łachy 2000. Reżyseria nieznajomy 

Softly. Dystrybutor: Vision Reżyseria: Steve Beck. FALEJEKFGR REGTGÓW: Giuseppe Tornatore LOD KUŚ: 
Czy Prot rzeczywiście pochodzi z Dystrybutor: Warner Dania 2001 Dystrybutor: SPL USA 2001. Reżyseria: George 
planety k-Pax2 Przyznam, że to Remake horroru z 1960 roku. Reżyseria: Lone Scherfig Jest rok 1940. Włochy przystę- Mihalka. Dystrybutor: Warner 
akurat najmniej mnie intereso- Reżyser pierwowzoru Wiliam Dystrybutor: Kino Świat pują do wojny ale chłopcy z sy- Biedny Tom Berengerl Na co mu 








wało. O wiele ciekawsze są rela- Castle (notabene producent film z cenyfikatem Dogmy. ale nie | cyljskiego miasteczka bardziej przyszło? W latach 70. obwołano 









cje łączące pacjenta z psychiatrą. Dziecka Rosemary") był zwo odcinający się od komercyjnego ekscytują się wielkością swoich go nadzieją ina amerykańskie 
Tym bardziej że na planie spo lennikiem tezy, że widz najbar potencjalu kina, Komedia Scherfig | członków niż wiami histori. Na go. Grał w dobrych fimach uzna- 
tkały się dwie silne osobowości dziej boi się, czekając i przewi w sposób lekki i wyważony ba scenę wkracza Malena. Monika nych reżyserów. A teraz? Dogory 








suje między stylem wypraco- Bellucci elektryzuje cale miastecz 
wanym przez Dogmę, a niemal ko, które z miejsca uznaje, że ta 
holywoodzką komedią obyczajo- | ka kobieta musi być rozpustna. 
wą. Bohaterami filmu jest szóstka | Sila pomówień jest tak wielka, że 
życiowych nieudaczników, którzy - wydają się zamieniać w prawdę, 
spotykają się na lekcjach włoskie- a film z ciepłej komedi staje się 
go. Świetnie zarysowane postaci, na chwilę okrutnym dramatem dzibie wszy 


wa w podrzędnych dreszczow. 
cach. W „Tajemniczym nieznajo 

mym” przypadła mu rola „demo: 
nicznego” czamego charakteru, 

który rzecz jasna urzęduje w sta: 
tej latami morskiej, ulubionej sie 
kich demonicznych 


aktorskie. „k-Pax” jest popisem 
umiejętności, a zarazem aktor 
skim pojedynkiem Kevina Spacey 
(Pror) | Jefta Bidgesa (psychia 
tra). Trudno wskazać zwycięzcę, 
ale ja stawiam na Spacey ego domu ma 
Pax — jak 


dując to, co może się wydarzyć 
wórcy remake'u nie 
zięli sobie tego do serca i po” 
na dosłowność. Opo- 
wieść o nawiedzonym, szklanym 
ięc świetne elekty 
zupełnie pozba. 


























l flm*, czyli króciutki wiony jest napięcia zabawne dialogi i sytuacje Dodatki: * * Bellucci opowia- czamych charakterów. Intryga 
dokument o realizacj, krótkie Dodatki: * * Komentarz Steve'a Dodatki film dokumen: da, jakie to szczęście pracować  _ fimu niczym was nie zaskoczy 
wywiady ze Spacey i Bridgesem, Becka, dokument z seri „The talny o realizacji, wpadki na 2 Tomatore, a Tornatore — jak To bardzo. bardzo schematyczny 
zwiastun, tekstowe informacje Making Of”, zwiastun kinowy. planie, zwiastuny kinowe itele- cudowna jest Bellucci. Wadą thriller Tylko Berengera ża. 

© produkcji i twórcach, notki notki biograficzne aktoró wizyjne. No i oczywiście Płyty jes lo, że polskie napisy Dodatki: * Galeria zdjęć, zwia- 





biograficzne aktorów. manifest Dogmy nie nadążają za akcją stun | filmografie 


grudzień 2002 FILM 111 






Asterix i Obelix: 


ny zadowolić także tę bardziej w 





Misja Kleopatra 


/ASTERIX 8 OBELIX: MISSION CLEOPATRE. Komedia. Francja 
2002. Reżyseria: Alain Chabat. Dystrybutor: Sl. Czas: 104 


Świetna zabawa dla dużych i małych. Bardziej chyba jednak dla 
dużych. Asterix i Obelx wyprawiają się do Egiptu, by wspomóc 
architekta Numernabisa w budowie wspaniałego pałacu. Ma 
być on darem Kleopatry dla Cezara, a na dzielnych budowni- 
czych czyha oczywiście moc pułapek. Fabuła szybko staje się. 
mło istotna. Najważniejsze w filmie są żany, zabawne dialogi, 
kąśliwe teksty, parodie wszystkiego, co tylko można sobie wy- 
obrazić. W tej konwencji pierwsze skrzypce gra Numernabis ge 
ny przez Jamela Debbouze (w cywilu kultowy kabarecarz o naj- 
bardziej niewyparzonym języku w całej Francj). Dowcipy powin. 
bredną publiczność, chociaż oczywiście to nie Woody 


Allen. Ważną rolę w filmie pełni Monica Bellucci, Gdy ona pojawia się na ekranie, 


można na chwilę odpocząć od śmiechu, zamilknąć i podziwiać. 





Family Man 


Komedia romantyczna. USA 2000. 
Reżyseria: Brett Ratnet 
Dystrybutor: Syrena. Czas: 125 





Hollywoodzka wańacja na temat „Opo- 
wieści wigilijnej". Rekin nowojorskiej 
finansjery Jack Campbel w wigilijną noc 
przekonuje się, akie byłoby jego życi, 
gdyby nie porzucił dla kariery dziewczyny. 
którą kochał. Pracoholik, samotnik, czło- 
wiek zadowolony z siebie nagle wbrew 
swojej woli ostaje obarczony rolą męża 
ojca wiodącego przeciętne życie. Pośród 
zabawnych scen wynikających z niedopa: 
sowania Jacka do nowej sytuacji przed 
nim otwiera się świat emocji i szczęście, 
które nie są łatwe i kzawe, ale wiążą się 
2 odpowiedzialnością i nie muszą ich wy. 
kluczać zawodowe ambicje. Niezle role 
Cage'z i Leoni zgrabna reżysera Brera 
Ratnera, specjalisty od kina akcji To kino 
absolutnie familne dla dorostych, choć. 
pewrie nie przekona tych, którym nie 
w głowie zakładanie rodziny. (Bos) 
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Hrabia Monte Christo 


THE COUNT OF MONTE CRISTO. Przygo- 
dowy. USA 2002. Reżyseia: Kevin 
Reynolds. Dystrybutor: ITI. Czas: 130" 


Powieść Aleksandra Dumas to wymarzona 
lektura do czytania pod szkolną ławką, ale 
jakoś trudno ją sflmowiać. Mało której ada. 
płacji udaje się oddać klimat książk i za 
chować proporcje między historią zemsty 

i historią miłosną. Najbliższy ideału był chy- 
ba miniserial z Richardem Chamberlainem 
2 1975 roku. Autor najnowszej wersji 
Kevin Reynolds może mówić o połowicz 
nym sukcesie lego film jest nierówny od 
strony naracji. Reynolds nie ustrzeg się od 
dłużyzn i nie do końca udała mu się stylza- 
ja na klasyczne kino płaszcza i szpadh. Za 
t0 obsadę skompletował znakomicie. Guy 
Pearce jako podstępny Fermand jet cudow. 
nie demoniczny i uwodzicielski, przywo 
dząc na myśl choćby legendarnego Basila 
Rathbone'a. A Dagmara Domińczyk to bez 
wątpienia jedna z najpiękniejszych Merce 
des, jakie pojawiy się na ekranie. (EC) 








Gosford Park 


Dramat obyczajowy. 
USA-Wlk. Brytania 2001 
Reżyseria: Robert Altman. 
Dystrybutor: Vision. Czas: 134" 


W posiadłości angielskiego arystokraty 
zostaje popełnione morderstwo. Zabójcą 
może być zarówno ktoś ze znamienitych 
gości, jak ktoś z licznej służby Inspektor 
policji prowadzi śledztwo. Zupełnie jak w 
kryminałach Agathy Chrstiel Ale to tylko 
chwyt stylistyczny, pod którym kryje się ty 
powe Altmanowskie kino. Altman przecież 
zawsze lubi przyglądać ię różnym mikro 
światom, zderzać ze sobą przeciwstawne 
grupy społeczne, bezitośnie obnażając ich 
przywary, śmiesznostki Czyni to drobiaz- 
gowo i z przewrotnym humorem. 

W „Gosford Park" 2 ironią portietuje świat 
arystokracji jako środowisko pasożyt 
snobów i bufonów. Jednocześnie pokazu. 
je że świat służby tak naprawdę niczym 
się od swoich państwa nie różni. Tylko 
miejscem usytuowania sypialni. (Ee) 




















LEON NOEL 





Stuart Malutki 2 


STUART LITTLE 2 Familijny USA 2002 
Reżyseria: Rob Minkofi 
Dystrybutor: Wammer. Czas: 78 


Nie znoszę tego szczura, który udaj 
mysz. Tego przesłodzonego potworka w 
ludzkich ciuchach, rzekomego ucieleśnie. 
nia samych pozytywnych cech. Stuan 








zawsze kojarzył mi się z tymi wszystkimi 
pionierami i skautami, których szlachetny. 
mi uczynkami katowano mnie w czyan 
kach szkolnych. Nigdy im nie ufałam. 
Zawsze podejrzewałam, że pod pozorami 
elskości kryje się wredny charakte, 
lizusostwo i donosicielstwa. O to samo 
posądzam Stuarta. Ale dzieci podobno go 
lubią. Nie przeszkadza im także zabójcze 
ęcz stężenie lukru, którym przygody 
Malutkiego są doprawione, Film więc bę 
dzie się im podobał, zwłaszcza że sporo 
się w nim dzieje. Ja bym jednak pozosta- 
ła przy klasyce, choćby przy starych fi 
mach Disneya. Ich bohaterowie nie budzą 
takich podejrzeń jak Stuant (EC) 


























WARNER BROS. $$” I FIM OG KONKURS! 


WYRUSZ. NA WYPRZ NĘ Z DRU Ż Ą PIERŚCIENIA! 


WEŹ UDZIAŁ W KONKURSIE! 


Odpowiedz na pytanie: Która z ras przedstawionych w filmie "Władca Pierścieni: Drużyna Pierścienia” 
wzbudza Twój największy podziw? Uzasadnij dlaczego. 


ż Odpówedżi prosimy przesyłać na h pocztowych do 30/grudni: 
4 Jad data PR pocztowego tę nagrodźonych osób FILM zamieści 


DOBRYCH SKLEPACH I WYPOŻYĆCZ 











Edward Nożycoręki 


TVA. Czwartek 12.12. Godzina 20.00. 
EDWARD SCISSORSHAND. USA 1990. 
Reżyseria: Tim Burton. 

Obsada: Johnny Depp, Winona Ryder, 
Vincent Price, Diane West. 

Czas: 1007 





Tytułowy bohater pojawił się już wiele lat 
temu na szkicach ówczesnego licealisty 
Tima Burtona, który swoją drogę do kina 
rozpoczął od rysowania 

Przystępując do realizacji „Edwarda Noży 
corękiego”, Burton był już bohaterem Hol 


lywood dzięki wielkiemu sukcesowi „Ba 
mana” (1989). To dało mu szansę spełnie- 
nia młodzieńczych marzeń dotyczących 
filmowej baśni o Nażycarękim. 

Główna postać to twór powołany do życia 
przez sędziwego uczonego, który jednak 
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nie zdążył przed śmiercią wyposażyć 
Edwarda w podobne do ludzkich kończy. 
ny. Edward ma więc ogromne nożyce 
zamiast dłoni. Samotny i bezradny miesz 
ka w wielkim zamku. Spotkanie z Avon, 
agentką handlu nieruchomościami, zapo- 
wiada zupelnie nowe życie dla monstrum 
© ludzkiej wrażliwości. W domu Avon, 

na przedmieściu, Edward gorliwie 

z satysfakcją pelni funkcję fryzjera 

ogrodnika, Świadom swej ułomności, 
stara się być pożyteczny i zdobyć sympa. 
tię, Cieszy sę ze swej popularności w 
okolicy. Ale żadna siła nie zdejmie z niego 
piętna dziwoląga, który w świecie ludzi 
nie ma prawa do milości 
Gorzka przypowieść Burtona wywołała 
ogromne wrażenie dzięki temu, że nie by 
ło w niej naiwnego sentymentalizmu. 
Historia, która jest przekształceniem mitu 
Frankensteina, opowiedziana została z tra 
gikomiczną ekspresją i precyzją mistrza 
Burton otwarcie przyznał, że w postaci 
Edwarda Nożycorękiego, metaforze wszel 
kiej odmienności, zawanta jest prawda o 
jego chłopięcych czasach, gdy z powodu 
dojrzałych zainteresowań i pragnień czuł 
się izolowany przez rówieśników. (XD) 











Sól ziemi 
czarnej 


„ALE KINO! Poniedziałek 9.12. Godzina 20.00. Polska 1970. Reżyseia: Kazimierz Kutz. 
Obsada: Olgierd Łukaszewicz, Jan Englem, Jerzy Bińczyck, Jerzy Cnota, 
Wiesław Dymny, Daniel Olbrychski Czas: 99" 


Dzieło z kolekcji polskich filmowych arcydzieł. Najlepszy film w dorobku Kazimierza 
Kutza, który rozpoczął nim swoją śląską trylogię (później były „Perła w koronie" i „Pacor- 
Ki jednego różańca”). Upływ czasu nie szkodzi „Sol Ziemi czamej*. Po każdej emisji filmu 
wzrastają szeregi jego wielbicieli Dlaczego? W „Soli ziemi czarnej” najpelniejszy wyraz 
znalazła zarówno wrażliwość Kutza w portretowaniu ludzkich sylwetek, jaki jego talent 
wizjonera, tworzącego niezwykle sugestywne ekranowe światy. 

Ramę historyczną wydarzeń stanowi II powstanie śląskie z 1920 roku, rozpoczęte nie 
cały rok po pierwszym, przegranym. Kutz szczęśliwie nie poszedł ani w stronę kroniki histo- 
rycznej, ani w kierunku formuly „chwała bohaterom”, co nieuchronnie przygniotłoby film 
balastem stereotypów. Sam reżyser nazwał swój film legendą rodzinną. Historia siedmiu 
braci Basistów, którzy poszli walczyć w powstaniu, ujęta jest w formę ludowej ballady. 
Oglądamy, jak pod wodzą najstarszego z nich, Erwina an Engler ruszają do boju i opa- 
nowują miasteczko. Gabryel (Olgierd Łukaszewic), najmłodszy z rodu, przekrada się do 
osady opanowanej przez Niemców. Lecz niebawem zaczni się dramat powstania 

Opowieść o rodzie Basistów zachwyca czystością wyrazu. Kazimierzowi Kutzowi w wy- 
jątkowo trafny sposób udało sę połączyć autentyzm postac, ich mowy i obyczajów ze styl 
zacją pozbawioną folkorystycznych ozdobników. Bohaterowie filmu, twardzi gómicy i po- 
wstańcy, narzuci opowieści wyrazisty język, w którym z realistycznego opisu wyrasta wiel 
ka metafora obrony tożsamości KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


Purpurowe rzeki 


wych ograniczeń Kassovitz stworzył orygi 
nalne kino, przewyższające znacznie thril- 
lerowy standard 

Opowieść „prowadzą” dwaj policjanci, 
dojrzały zmęczony życiem Pierre Niemans 
(lean Reno) i znacznie młodszy Max Kerka. 
rian (Vincent Cassei). Każdy z nich zaanga 
żowany jest w inne śledztwo, jednak od 


HBO. Środa 4.12. Godzina 22.35. 
LES RIVIERES POURPRES. Francja 2000. 
Reżyseria: Mathieu Kassovitz, Obsada: 
Jean Reno, Vincent Cassel, Dominique 
Sanda, Karim Belkhadra, Jean-Pierre 





Cassel. Czas: 106 





krywają, że obie sprawy, morderstwo w 
górskim college'u i profanacja grobu pew. 
nej dziewczyny, mają ze sobą związek 
Śledztwo zaprowadzi bohaterów do uni 
wersyteckiego miasteczka, które okaże się 
ą" doskonałych rasowo osobników. 
urpurowe rzeki” to pokaz błyskotliwości 
i perfekcji we władaniu konwencjami i na- 
strojami, ale także mroczna baśń o walce 
ze złem tkwiącym w ludzkiej naturze 











Widzowie, którzy śledzą twórczość Mathieu 
Kassovitza, głośnego francuskiego reżysera, 
byli tym razem zaskoczeni. Twórca znany z Widać tu pasję i indywidualność Kassot 
autorskich, niekonwencjonalnych przedsię. 0 jego precyzję obserwatora, 
wzięć, przede wszystkim z „Nienawiści”, jaki fantazję poety 

która była wstrząsającą wizją Świata zdomi- Wielkim atutem filmu jest fascynująca kie 














nowanego przez przemoc, pustkę I rozpacz, 
porzucił własne projekty i nakięci film łą 
czący gotycki thriler z science fiction. 

Próba nawiązania kontaktu z liczniejszą 
widownią przyniosła reżyserowi sukces 
frekwencyjny i artystyczny. Mimo gatunko- 











acja Jeana Reno grającego zgorzkniał 
komisarza Niemansa, dręczonego bolesny. 
mi wspomnieniami (KD) 


0 filmach w TV więcej na 
wwwifilm.com.pl 


PONAD 4.000.000 SPRZEDANYCH PŁYT! 
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Y KINOmaniak, Niedziela, godz. 12.00 w TV4 








Witam Was bardzo gorąco moi Filmo- i KINOmaniacy! W swojej mądrości 
Filmowe gremium zdecydowało się na współpracę z filmowym programem tele- 
wizyjnym... Powiem więcej — współpracy z programem (prawie) jedynym 
i słusznym — bo najlepszym, po prostu. KINOmaniaK to: mnóstwo ciekawostek 
i całkowicie subiektywna ocena tego, czym nas karmią filmowcy. To, i jeszcze 
więcej, możecie zobaczyć w programie... A w „Filmie” przeczytacie o tym, 
czego nie zobaczycie w programie. A więc filmowo-telewizyjne cuda, wpadki 
KINOmaniaka, czyli wszystko to, co nigdy nie trafi na ekran Waszego TV! 
Dowiecie się też, jak doprowadzić do szału najspokojniejszego aktora RP... 

Zaczynamy. Piątku pewnego, mocno jesiennego (czytaj: zimno jak cholera 
i pada) umówiłem wyjazd na plan zdjęciowy filmu „Tam i z powrotem”, reży- 
ser — Wojciech Wójcik, główne role — Jan zy e 
DSiksEezcaktow Nie właźcie, 
w Warszawie, na Pradze... Fajni, serdeczni 
lusie tyko sprzętu seba pinowić.zai. Cholera, 
dowaliśmy po dach nasz furgon i pomknęli- świ 
śmy przez warszawskie korki... LDU [ELO ! 

Z planem wywiadów i adresem w ręku spóźniliśmy się jakieś 59 minut. 
Reżyser powitał nas krótkim i serdecznym: „Nie właźcie, cholera, w świa- 
tło!!!”. Oddaliliśmy się w miejsce wskazane — na podwórko. Tam wśród 
siąpiącego deszczyku i zimna wyczarowaliśmy miejsce do wywiadów. 

Dwie godziny i trzy kasety później byłem w posiadaniu 30-minutowej 
wypowiedzi reżysera Wójcika. Z Janem Fryczem ustaliliśmy ranking knajp 
krakowskich i miejsc kultowych. Wprowadzilem się w miły nastrój głównego 
wywiadu, który już zapowiedziałem w poprzednim KINOmaniaku. Rozmowa 
z Januszem Gajosem miała być ozdobą programu. Nasza gwiazda zasiadla za 
stolem, operator zaczął ostatnie ustawianie lamp, dźwiękowiec podpią! mikro- 
przejrzałem pytania... „Uwaga, prosimy o ciszę, będziemy nagrywać! 

— Momencik, coś nie tak, mikrofon nie hula — dźwiękowiec zaczyna grze- 
bać panu Gajosowi pod koszulą. — OK! Możemy! 

— Dzień dobry, panie Januszu, jak pan... Łup!!! Zgasło światło. Operator 
kopnął w naszą już niezbyt użyteczną lampę. — Za minutkę będę gotowy! 

— Dzień dobry, panie Januszu, a właściwie dobry wie- 
czór, nasi Przepraszam — przerywa dźwiękowiec. 
— Chyba muszę zmienić mikroport. — 0, to bardzo dobrze, poprawię panu Album: „Come Away With Me” 
Januszowi makijaż, bardzo tu duszno — makijażystka ruszyła do pudrowania. 

Kolejne wybuchy, najpierw naszej ostatniej lampy, a potem naszego gościa 


daly mi do zrozumienia, że wywiadu z Gajosem długo, długo nie będzie. NA ROMANTYCZNE WIECZORY 


ARTUR KINOMANIAK PIETRAS 
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Naqoyqatsi ++ ++ * 


W przypadku filmów Godfieya Reggio 
muzyka nie jest jedynie tiem nieśmiało 
podkreślający akcję. W alegorycznych 
opowieściach o współczesnej cywilizacji 
muzyka zamienia się w nanatora, mó 
wiącego malo, ale dosadnie 

„Autorem tej ścieżki dźwiękowej jest 
słynny amerykański minimalista Philip 
Glass. Jego kompozycje opierają się na 
uporczywym powtarzaniu krótkich fraz 
Menotomny rytm wprowadza słuchacza 
w rodzaj transu, podczas którego trai- 
my poczucie czasu, Nie jest to muzyka 
łatwa w odbiorze. Wymaga kilkakro 
nego odsłuchania, skupienia i obejrze 
nia dwóch pozostałych części trylogii 
(.Koyaanisqatsi, „Powaqqatsi”), do któ 
tych Giass także napisał muzykę. 

Tym razem autor zrezygnował z synteza 
torów na rzecz orkiestry i solowych pasa 
ży wiolonczelowych. Niektórych twór. 
<czość Glassa irytuje, nudzi. Inni zach 
cają się jj słą przekazu | prostotą. Nie 
wiem, czy ta płyta spodoba się wielu. Ale 
na pewno wywoła silne emocje. A tego, 
niestety, w muzyce coraz mniej... (Mas) 
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OST 
klasyczny bohater film noir 





Śmierć nadejdzie jutro » » + « 


Muzyka w filmach o Jamesie Bondzie za 
wsze odgrywała ważną rolę. Producenci 
starali się, żeby oprócz typowej muzyki ilu 
stracyjnej pojawiały się piosenki, które po 
premierze kolejnych przygód agenta 007 
mogłyby stać się samodzielnymi hitami. 
Tak było ze śpiewanymi przez Shiley Bas 
sey piosenkami „Diamonds are forever” 
„Goldinger” czy „Moonraker”. W najnow. 
szym odcinku seri wykonanie piosenki 
przewodniej powierzono Madonnie. 

Nie byłto najlepszy pomysł. Utwór przy 
wołuje na myśl dyskotekę, a nie elegan 
cję i tajemniczość, towarzyszące angiel 
skiemu agentowi. Ale są też dobie strony 
tego soundtracku. Kapitalny remiks styn 
nego motywu Bonda zrobił do tej płyty 
czołowy brytyjski DJ Paul Oakenfold, a 
muzyką ilustracyjną zajął sę stary wyga 
David Arnold („Independence Day", „Star 
gate”, „lomorrow Never Dies"). Na płycie 
jest też szeroka gama dodatków muliime- 
dialnych: teledyski Madonny i Paula 
Oakenfolda, galeria plakatów do wszyst 
kich filmów Bonda oraz fotografie towa 
rzyszek agenta w smokingu. (MAS) 











The Heartbreakers 
(Wielki podryw) + + + « 


Ten soundtrack, wbrew nazwie, serc raczej 
nie złamie. Może je co najwyżej połączyć 
Bardzo spokojna I refleksyjna pyta, całko. 
wicie zapełniona jest balladami. Ale nie.są 
10 ckliwie i banalne pokraki różniące się 
od siebie jedynie tytułami. Większość 

z nich zawiera zgrabne melodie głęboko 
pamięć. Słuc 
„Only When I Dance", „Baby, Now That 
've Found You" nie sposób uniknąć skoja 
rzeń z twórczością Alanis Morissette albo 
Susan Weg. Jest też kika niezawodnych 
kompozycji Antonia Carlosa Jobina 

— „Agua De Beber”, „The Waters of 
March" i „Quiet Nights' w przepięknym 
wykonaniu Sary Vaugftan. Tych melodii 
nie można mieć dość. Głęboko wwiercają 
się w podświadomość i żądają, aby je 
śpiewać, gwizdać, nucić, powodując drob 
ne wypadki na drodze z domu do pracy. 
Dwa ostatnie utwory to instrumentalne 
suity zawierające główne tematy muzy 
czne z filmu. Skomponowane przez Dan 
ny'ego Elimana, autora muzyki do ponad 
stu hollywoodzkich produkcj. (mas) 




















1 7 Classic Film Noir + «++ 


Film noi francuski termin idealnie przylegający do czegoś tak bardzo amerykańskiego jak gang- 
sterski kryminał. Wpisany w lata 40. Umowny początek stanowi adaptacja powieści Dashiela 
Hamretta „Sokół maltański”, przeniesiona na ekran przez Johna Hustona, zmierzch gatunku 

tączy się również z nazwiskiem Hustona, z jego „Asfaltową dżunglą” z roku 1950. 

Czy jest również muzyczny portret tamtego kina? Chyba tak. Zawsze użyta zostaje orkiestra 

symfoniczna. Dźwięk jednak jest sttumiony, bezbarwny. Ma jedynie sygnalizować niebezpie- 

czeństwo, nagły zwrot akcji. Jest tej muzyki niewiele, ale jest na tyle wyeksponowana, abyśmy 
nawet dziś rozpoznawali melodie z „Laury”, „Wielkiego snu”, „Key Largo". 

jeszcze coś być interesującego w tej muzyce. Zawai również fragmenty ceżi 

dźwiękowej z dialogami, efektami specjalnymi. Stąd złudzenie, żenie słuchamy 

pły tyko że u sąsiada gra głośno telewizor Efekt upiorny, le cóż, wtedy w latach 

40. nikt poważnie nie traktował muzy flmowej. Pocięto ją w samym filmie i teraz 

przypominanie jej w takiej wyłastrowanej formie bez dialogów nie miałoby sensu. 

Warto pamiętać o nazwiskach, które tworzyły silę amerykańskiego kina, kompozy- 

torach film noir Wychowani zostali w duchu europejskiej szkoły, w bliskim nam 

kulturowo otoczeniu. Max Steiner, twórca „Key Larg 
urodził się w Wiedniu, Miklos Rożsa, autor muzyki do „Asfaltowej dżungli” — w Buda- 
peszcie, Andre Previn („Miejsce zbrodni”) - w Berinie, a Franz Waxman („Mroczne przejśie*) 

— w... Chorzowie. Potęga amerykańskiej muzyk filmowej zawsze tkwiła w miejscach tak nam 

nieodległych, i o tym warto pamiętać, słuchając kasyków Hollywoodu. tPsz) 





Wielkiego snu” i „Casa- 





Signs (Znaki) + « 


Idealna płyta dla muzycznych masochi 
stów. Nie chcę przez to powiedzieć, że 
mamy w tym przypadku do czynienia ze 
złymi kompozycjami. Mamy po prostu do 
czynienia z typową muzyką lustracyjną, 
która beż obrazu jest nie do zniesienia. 
Po co więc wydawać ją na płycie? Cóż, 
zawsze to dodalkowa promocja filmu 
Zupetnie inną sprawą jest wykonanie. 
Orkiestra pod czujnym okiem doświad 
czonego Jamesa Newtona Howarda 
(napisał także muzykę do „Adwokata 
diabła”, „Szóstego zmystu”, „Uciekającej 
panny młodej”) gra bardzo dynamicznie 
iz wyczuciem, Nie jest to nigdy proste 

w przypadku tak skromnych, wręcz ano. 
rektycznych aranżacji jakimi posłużył się 
tu Howard. Trzynaście utworów odwoluje 
się do kolejnych sekwencji rozgrywają 
cych się na ekranie. 

Mamy więc „Pierwsze znaki na polu” 
„lądowanie w domu”, „Rękę przeznacze- 
nia i „Atak astmy". Ostrzegam jednak 
lojalnie, że w przypadku kilkakrotnego 
odsłuchania całej płyty istnieje także 
niebezpieczeństwo ataku szału. (mas) 
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Każdy, kto zamówi roczną prenumeratę „Filmu” w cenie 76,80 zł (w tym 7% VAT), 


otrzyma płytę CD z muzyką filmową. Numer wybranej płyty należy wpisać 
w odpowiednią rubrykę zamieszczonego na odwrocie formularza przelewu. 
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ROS 
CORRGL 


1. From Russia with Love 
[From Russia with Love]. 
42. Thunderball [Thunderbali] 




















UEESWSEWU 13. You Only Live Twice us GBERENAS FARO Hr uży: 
Lieefę> Pont ou Only Live Twice] 1. Come Gather Round the Christmas Tree. 
1. James Bond Theme (Dr. No] 14. Moonraker [Moonraker] e disperazione 2. Quis Est Deus — Charlotte Church 
2. Goldfinger [Goldfinger| IPONODOZECZ 2. Malena 
3. Nobody Does It Better [The Service [On Her Majestys 3. Passegiata in paese 
Spy Who Loved Me] RESTA 4. Visioni 5, Three kings 
4,AView Toakill 16. The Man with the Golden 5. Nela casa... 6. Resolution 
WCEL Gun [The Man wik the OWU WATY 
WSECY Golien Gun] i 8. The Coventry Carol 
[For Your Eyes Only] 17. Diamonds Are Forever 3. Nos Galan (Deck The Hall) 
6. We Have All the Time in Diamonds Are Forever] 10. Scrooge Theme 
the World [On Her 18. Godeneye [Goldeneye] 10. Bisbigli della gente 11. Marleys Ghost 
Majesty Secret Service] 18. Tomorrow Never Dies OI 12. Scrooge Awakes 
UUSNIEDA Ifomarrow Never Dies] 12. Casino-Bolero 13. i The Heart That Matters Most 
[Live and Let Die] 20. The World ls Not Enough 13. Altro casino = charlotte Church 
8. AlI Time High [Octopussy] [The World Is Not Enough 14. Visoni fantasie damore) WUNONOLANI 
9. The Living Daylights 21. James Bond Theme 15. Cinema dali tempi 15. The Reading of The Will 
[The Living Daylight] [Tomorrow Never Dies] 16. The Ghost Of Christmas Present 
10. Licence To Ki 22. James Bond Theme CEJ 17. Dickens Arives 
[Licence To Ki] [Goldeneye] 18. Momenti dificili 18. Cradle Lullaby 
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ND DYRDYMAŁY 


Żelazne zasady EEE 


Zauważyliście, że w filmach: 








Każdy młody Amerykanin jest wdow- 

cem (w USA musi być wysoka umie- 

ralność kobiet między 20. a 30. ro- 

kiem życia) z dzieckiem, które szuka 

dla niego nowej żony. Każda młoda Wśród bliźniąt (płeć obojętna) zawsze jedno jest geniuszem zła 
Amerykanka (jeżeli cudem uda się jej $ 

przeżyć krytyczny wiek) jest rozwód- 

ką z dzieckiem, które za nic nie chce 

mieć nowego tatusia. 


Wszyscy niemieccy 
żołnierze z czasów 
Il wojny światowej 
są kretynami 







| Pilotowanie jumbo 
jeta to pestka. Poradzi 
sobie z tym nawet 
| niemowlę. Wystarczy 
| słowny instruktaż 
przez radio. 


Żony, narzeczone i córki nieskorumpo- 
| wanych, zbuntowanych policjantów 

przynajmniej raz w roku są porywane Nieważne, z jaką prędkością jedzie samochód, kierowca 
przez psychopatycznych zbrodniarzy. __ nigdy nie patrzy na drogę, tylko na swojego współpasażera. 


Każdy psychopatyczny zbrodniarz trzyma 
w piwnicy zasuszone zwłoki despotyczne- 
go ojca lub despotycznej matki, z którymi 
prowadzi długie rozmowy (zazwyczaj na 

temat swojego ciężkiego dzieciństwa). 





Podczas dochodzenia, obojęt- 

nie w jakiej sprawie (zniknięcia 

stu bomb atomowych, kradzie- 

ży trzech spinaczy czy plano- 

wanej inwazji z kosmosu), de- 

tektywi przynajmniej raz muszą. Samochody nawet po lekkiej stłuczce 
wpaść do klubu ze striptizem. natychmiast wybuchają. 









| W amerykańskich do- 3 


mach, niezależnie od oka- 
zji, na kolację gotuje się 
wyłącznie spaghetti. 





Przeszukując budy- 
nek, zarówno 
policjanci, jak | 
i przestępcy, NIGDY 
nie sprawdzają tune- 
lów wentylacyjnych. 
J Faceci zawsze zapominają Może się więc 

0 trzeciej rocznicy ślubu, w nich ukryć Bruce 
h a w dniu ważnego meczu syn- Wilis ze słoniem 
| . ka muszą wyjechać służbowo (i całym składem por- 
na drugą półkulę celany, oczywiście). 
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DZIĘKI BOGU, JUŻ PIĄTEK 


Bulgotanie i szumienie 


Coraz więcej filmów powstaje na podstawie gier komputerowych (zamiast książek). Nie ma w tym nic 
dziwnego: więcej ludzi gra, niż czyta. Przemysł gier komputerowych zakasował finansowo nie tylko biznes 
księgarski, ale i samo Hollywood. Ale jest jeszcze wiele innych równie zyskownych gałęzi przemysłu. 

Czy one także zwiększą swoje zyski poprzez umiejętnie lansowane adaptacje filmowe? 

Spróbujmy przewidzieć, co nas czeka w ciągu najbliższych lat. TOMASZ PIĄTEK 


Rok 2005. „Bulgotanie | Rok 2020. „Żyj koloro- 
i szumienie”. Megaproduk- | wo”. Zaangażowany spo- 


cja na podstawie Coca- łecznie, antyrasistowski Ą 
-Col Wol lewego done. |. fim opary a prodskach WKRÓTCE NA EKRANACH KIN! 
go bąbelka Brad Pit. firmy Benetton. W roli 
Wroli białej piany Sean czarnego swetra występuje ng> 
Connery, Steve Martin, sędziwy Will Smith. Will . 5 
Leslie Nielsen oraz dwu- wygłasza namiętną prze- h 
dziestu innych siwych mowę na temat braterstwa 
aktorów. Film zaczyna się | różnych kolorów, a potem 
niepokojącym przechyłem | się mechaci i wyłażą z nie- 
butelki (Salma Hayek), go kłaki. Sweter biały 
a potem napięcie już tyko | w brązowe ciapki (Cristina 
rośnie. Kulminacyjnym Riccj) słucha tego obojęt- 
l tragicznym akcentem jest | nie, a potem oddaje się 
nalewanie, podczas które- | rozkoszy z płynem 
go rodzi się i ginie wiele Coccolino (w tej roli niedź- 
niewinnych bąbelków. wiedź Misha z nowojor- 
skiego 200). 


Rok 2010. „Spokojna 
podróż”. Film oparty Rok 2025. „Żyj Wybo- 
na ofercie pewnej agencji | rowo". Polski film ekspor- 
podróży. Główny bohater | towy, zrealizowany na pod- 








po wielu przejściach stawie polskiego produktu 
znajduje się w Wenecji eksportowego (wciąż 
w pokoju hotelowym jedynego). Już na samym 
i czeka na pilota wycieczki. | początku filmu widzów 
Okazuje się, że plot jest | ogarnia lekkie, acz przy- 
od telewizora. Resztę urło- | _jemne podniecenie. Potem 
pu bohater spędza, skacząc | robi się coraz weselej, 
po kanałach, jak to a całość kończy się chóral- 
w Wenecji. || nymi śpiewami. W roli 
głównej majestatyczny 
Rok 2015. „Giętki Michał Żebrowski. Dzielnie 
zgryz”. Swobodna adaptacja | sekundują mu Maciej Stuhr 
gumy do żucia. Film zreali- i Agnieszka Krukówna 
zowany za pomocą najno- _ |. jako kiszone ogórki c 
wocześniejszej techniki, MEGAPRODUKCJA W DOBOROWEJ OBSADZIE Z. 
polegającej a tym, że fotele a 
w sali kinowej przeobrażają 
DA RULUOGNIGKZUIENIE 
zębów. Dla widzów jest to 
silne przeżucie. Reżyseria: Tom Friday Produkcja: Thanks God, it is Friday 


Obsada: Salma Hayek, Brad Pitt, = 
Sean Connery, Steve Martin 
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do końca lutego —na prenumeratę realinwaną od 1 kwetnia, —do 31 maja — na prenume 
ratę realzowaną od 1 lipca - do 3 sierpnia - na prenumeratę reaitowaną od 1 października 
Zaptenumerowane egzemplarze dostarczane są do miejsca zamieszkania prenumeratora 
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Prenumerata zagraniczna zlecenie przyjmuje „Ruch SA Oddział w Warszawie, 
ul Jana Kanmierza 31/33, 00-958 Warszawa, Szczególowe informacje tel (022) 53 28 731 
53 28.816 oraz na stronie internetowej: www ruch pol pl Numery „Fimu” z i 2001, 200, 
1999, 1998 (oprócz pażdziernika) 1997 (epróz topa) 1936 1 1935 (bez numerów ze 

stycznia, tego, marca, września | grudnia) są do nabycia w naszej redakcji Cena jednego ten a. poi 
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18200001.-501337-099. (zaznaczyć na dowodzie wplaty które numery klient ma otrzymać) ) Rysopis yo 
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HAPPY END 








czasach licealnych, kiedy za- 
zwyczaj kino wchłania czło- 
wieka, żyłam obok. Mogłabym 
policzyć na palcach filmy, które wtedy 
widziałam. Pamiętam „Tess” Polańskiego, 
która zrobiła na mnie takie wrażenie, że 
nie spałam trzy tygodnie. W szkole aktor- 
skiej miałam zajęcia z histori filmu, w ra- 
mach których raz na dwa tygodnie cho- 
dziliśmy na seanse z „elementarza filmo- 
wego”. Tam zobaczyłam całe początki ki 
na, na przykład „Pancernika Potiomkina 
Jednak kino dzielę tak naprawdę 
| na czasy przed „Amadeuszem” i po. Ten 
film mną wstrząsnął. Wkrótce po nim 
zobaczyłam „Lot nad kukułczym gniaz- 
dem”, a potem „Miłość blondynki”. 
Od tego czasu zaczęło się moje poważne 
myślenie na temat kina i wrażliwo: 
określony rodzaj filmów, jaką do tej pory 
sobie przypisuję. Szalenie bliski jest mi 
sposób patrzenia na ludzi Milośa Forma- 
na. Tu człowieka ukazuje się w całej jego 
śmiesznej prawdzie, ale żywi się do niego 
jakąś nieprawdopodobną życzliwość. 
Jednego filmu nauczyłam się prawie 
ta skróry” Alemana. 
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Agnieszka Glińska: 
Piękne obrazy mnie nudzą 
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Kompletnie zwariowałam na jego punk- 
cie, bo nie mieściło mi się w głowie, że 
można tak skonstruować rz 
„Na skrócy” to wspaniały, indywidualny 
rodzaj opowiadania o człowieku, świetny 
montaż i scenariusz. Oglądałam go co- 
dziennie i codziennie odnajdywałam ja- 
jeś nowe rzeczy. Kiedy dowiedziałam się 
później, jak Altman go kręcił, jakie miał 
wątki, z czego zrezygnował, zaczęłam 
tworzyć swoje własne scenariusze. 

"Tb inspirujący dla mnie film, który 
przełożył się na moją pracę w teatrze. 
Zaczęłam robić sztuki polifoniczne, 
opowiadające o bohaterze zbiorowym. 
Pod ten nurt podeszły „Opowieści Lasku 
Wiedeńskiego” czy „Barbarzyńcy”. Dzi 
ki Altmanowi ułożyła mi się konstrukcja 
świata, gdzie każdy człowiek jest po- 
trzebny. Mogę powiedzieć, że Altman i 
Forman są moimi patronami duchowymi 

Jeśli miałabym kiedyś, w drugim ży- 
ciu, uprawiać kino, to moim marzeniem 
byłby przekrój na widowni od sprzątaczki 
do profesora filozofii. Altman i Forman 
coś takiego robią, ich filmy funkcjonują 
na wielu poziomach. Nie ma chyba osoby, 
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która zaprzeczy, że „Lot nad kukułczym 
gniazdem” jest filmem wybitnym. 

Niezmiernie ważna jest dla mnie 
umiejętność opowiadania historii (genial- 
nie opowiedziany jest „Gosford Park”). 
Jeżeli nic się nie dzieje między ludźmi, 
na ekranie są rylko piękne obrazy, to ta- 
kie filmy mnie nudzą. Nie umiem się 
wzruszać samą estetyk: 

Jestem chyba bardzo wiernym wi- 
dzem, bo nie lapię dystansu, wciąga 
się w dobry film bez reszty. Do tej pory, 
kiedy oglądam Hitchcocka, to w kulmi- 
nacyjnym momencie idę myć naczynia. 
Nie dociera do mnie, że to jest film, tak 
się strasznie boję, że muszę na chwilę 
odejść od telewizora. 

Polscy reżyserzy filmowi nie umieją 
pracować z aktorem, stawiać mu zadań 
Zupełnie inaczej było w latach 60, kiedy 
powstało kilka naprawdę dojmujących 
dzieł. Absolutnie ukochane są „Pożegna- 
nia” Hasa czy „Jowia” Morgensterna. 
Niesamowita jest „Lalka” — to odważne, 
wybitne dzieło filmowe, z genialnym spo- 
sobem narracji i odwagą ujęć. Dlaczego te- 
maz nikt już tak nie opowiada, ni 
wagi mówienia własnym głosem? Oglądam 
jednak polskie kino, może trochę z poczi 
cia obowiązku. Dzieje się parę fajnych rz 
czy. Jestem wielką fanką Łukasza Barc 
ka i jego „Patrzę na ciebie, Marysiu”. 

Do kina chodzę rzadko, prowadzę 
ostrą selekcję, bo nie cierpię się zawo- 
dzić. Mimo to często wychodzę wkurzo- 
na. Strasznie zdenerwował mnie „Forte- 
pian”. Setnie się na nim wynudziłam 
i w ogóle mnie nie obchodził. Było tam 
coś sztucznego, taka wystudiowana kom- 
pozycja, która kompletnie do mnie nie 
dotarła. To samo z „Charakterem? — pa- 









































znokcie mnie bolały z nudów i miałam 
wrażenie, że ktoś mnie robi w konia. 

Film i teatr bardzo się obecnie zbliża- 
ją. Kiedyś kino bazowało na teatrze, teraz 
teatr karmi się kinem. Ludzie mają już 
filmową percepcję i trzeba dla nich zmie- 
niać sposób narracji. Dlatego lubię robić 
przedstawienia blisko ludzi, zmniejszać 
dystans między widownią a sceną. Pod- 
chodzę do człowieka blisko jak z kamerą, 
by pokazać widzowi, co aktorzy mają 
w oczach i co trzymają w kieszeni. 

not. ALEKSANDRA MAJDA 
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Kino, w którym się zadomowisz 
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darmowe bilety do Silver Screen e darmowy internet w Silver Zone e w prezencie na urodziny — bilet do kina 
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OPACZ ONO ELE 
Zbieraj punkty na magnetycznej karcie członkowskiej Silver Club 
Każde 10 punktów to nagroda. 
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